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WSKAZOWKI DLA AUTOROW 


Maszynopisy prac nadsylanych do druku powinny bye do- 
starezane w dwoch egzemplarzach. Powinny bye one czytelne, 
bez zadnych skreslen i poprawek, z zachowanq podwojnq inter- 
linia i marginesem o szerokosci 4 cm z lewej strony. Prace mogq 
bye napisane w jezyku polskim, angielskim, rosyjskim lub fran- 
cuskim. Tytul pracy powinien bye podany w dwoch j^zykach: 
polskim i jednym z w. w. obcych. Prace pisane po polsku po¬ 
winny zawierac streszczenie w jednym z j^zykow obcych, prace 
napisane w jezyku obeym streszczenie polskie. 

W tekscie nie nalezy zaznaczac zadnych zroznicowan druku, 
nie nalezy wi^c stosowac zadnych podkreslen. Przy nazwach ro- 
dzajow i gatunkow tak zwierzqt, jak i roslin nalezy zawsze po- 
dawac skrot nazwiska autora, bez wzgledu na to, ile razy dana 
nazwa systematyezna siQ powtarza. Nazwy rodzajowe gatunkow 
powtarzajqcych siQ w tekscie cz^sto mozna podawac w skrocie, 
np. Apis mellifica L. = A. mellifica L. 

Objasnienia tablic, rysunkow tekstowych, wykresow i map 
powinny bye rowniez dwuj^zyczne. Rysunki i wszelkie ozna- 
czenia na nich mog£} bye wykonane olowkiem. Objasnienia ry- 
sunkdw powinny bye zestawione osobno, a nie dolqczane do ry- 
sunkbw. Przy powolywaniu siQ w tekScie na dany rysunek na¬ 
lezy stosowac skrot „fig.“. 


Clqg dalszy na 111 sir, ofciadki 
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The nuclei retain their former appearance, but their excen- 
tric position is more emphasized on account of the elongation 
of the cells. In their basal parts I. like Krzysztofowicz 
[8] in Polydrosus sericeus Schall., have never seen any of the 
small yolk globules whose presence Smreczynski [12] 



Fig. 9. Formation of the radial walls in the blastodermal syncytium. 
Fig. 10. Blastoderm after the formation of the radial walls. 



Fig. 11. Blastoderm — later stage. 

Fig. 12. Migration of the blastodermal cells into the yolk 

has observed in a part of the blastoderm in Phyllobius glaucus 
Scop. 

The blastoderm, composed of the cells described, surrounds 
the whole yolk quite uniformly with the exception of the 
posterior pole. 
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Remarques sur les Curculionidae (Coleoptera) de Pologne. Ill 

napisal 

STAN1SLAW SMRECZYflSKI 

Przygotowania do opracowania klucza do oznaczania ryjkow- 
cow Polski nasunely koniccznosc dokladnego ustalenia skladu 
naszej fauny w zakresie tej rodziny. W zwiqzku z tym podaj^ 
ponizej nowe gatunki odszukane u nas ostatnio oraz wiado- 
mosci o nowych stanowiskach gatunkow rzadkich lub wqtpli- 
wych. Notatka niniejsza opiera sie glownie na materialach ze- 
branych w ostatnich latach przeze mnie i wspolpracownikow 
w poludniowej czesci Wyzyny Malopolskiej. Teren ten, polo- 
zony stosunkowo blisko Krakowa, byl przed wojna zupelme 
zaniedbany nie tylko przez entomologow krakowskich, ale row- 
niez przez badaczy z innych osrodkow. Dopiero po wojnie pra- 
cownicy Panstwowego Muzeum Zoologicznego (obecnie Insty- 
tut Zoologiczny PAN) rozpocz^li tutaj systematyczne poszuki- 
wania. Zebrane przez nich ryjkowce wyzyskujs w nimejszej 
pracy. 

Uklad systematyczny oparty jest na katalogu A. W in¬ 
kle r a [21]. 

Nemonyx lepturoi'des (F.). Miechow, 19 VIII 1951 r., 5 oka- 
zow, Marchocice k. Miechowa, 19 VI 1953 r., okaz, Gory Pie- 
przowe kolo Sandomierza, leg. W. Szymczakowski 
w czerwcu i lipcu 1952 i 1953 r. Zyje na Delphinium consohda L., 
na brzegach pol. U nas znany byl dotqd tylko z okolic Prze- 
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mysla (1 okaz w zbiorze T. T r e 11 i); zamieszkuje Europe srod- 
kowq, Grecj^ i Kaukaz. 

Lasiorrhynchites olivaceus (Gyll.). Radziszow fkolo Skawi- 
ny), 30 V 1952, 6 okazow na d^bach na brzegu lasu; Kamyk k. 
Gdowa, 10 VI 1952, 4 okazy zebrala B. W^glarska na krza- 
kach d^bowych. Obie wymienione miejscowosci lezj* na Pogorzu 
Karpackim. W Polsce znany z okolic Przemysla i Sl^ska; zyje 
w Europie srodkowej i poludniowej. 

Rhynchites pubescens (F.). W rezerwacie stepowym w Cho- 
tlu Czerwonym nad Nidjj 19 VI 1953 r. 1 okaz zebrala czerpa- 
kiem B. W^glarska. Podany z okolic Przemysla i Warszawy 
(zbior W. Mqczynskiego, kilkanascie okazow zebranych 
w Czarnej Strudze w latach 1901 i 1902), gdzie jednakze od 
wielu lat nie zostal odszukany, tak ze prawdopodobnie stano- 
wisko to uleglo zniszczeniu. Zyje na Thalictrum Tourn., jest 
wedlug R. Kuntzego i J. Noskiewicza charaktery- 
stycznym mieszkaiicem halaw. Znany z nielicznych stanowisk 
w Europie srodkowej (Bawaria. Turyngia. Brandenburgia, Cze- 
chy), ku wschodowi si^ga po zachodni Kaukaz i Azj ? Mniejszq. 

Rh. aethiops Bach. Marchocice k. Miechowa. na terenie pro- 
jektowanego rezerwatu, dose lieznie na Helianthemum Tourn., 
14 VI 1952 r . i 19 VI 1953 r. U nas znany tylko z okolic Prze- 
mySla, zasiejg jego ciagnie si^ od Francji przez Europe srodkowa 
do Azji Mniejszej. 

Apion malvae (F.). Nie uwzgl^dniony w pracy R. Kun¬ 
tzego i J. Noskiewicza [5], uchodzil jednakze za gatu- 
nek ograniezony wylqcznie do Podola przedzbruczanskiego. 
SiQga duzo dalej na zachod: W. Szymczakowski i ja 
zbieralismy go w Gorach Pieprzowych 4 VII 1953 r., poza tym 
znalazlem w Klonowie k. Miechowa 14 VI 1952 r. 7 okazow 
w Marchocicach 19 VI 1953 r. 2 okazy. Zyje na drobnych mal- 
wach porastajqcych obejscia domowe (Malva rotundifolia L. 
i M. neglecta Wallr.). Gatunek pontomedyterranski. 

A. rufulum zoujali Wagn. Rasa srodkowo- i wschodnio-eu- 
ropejska; forma typowa zyje w Europie zachodniej i w basenie 
Morza Srodziemnego. Rozmieszczenie tej rasy u nas nie jest 
jeszcze dokladnie znane, zapewne z powodu jej monofagieznego 
zycia na niepozornej Urtica urens L. Prawdopodobnie jest roz- 
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przestrzeniona szeroko na nizu i na Wyzynie Malopolskiej. 
Zbieralem jq w Gorkach Wschodnich k. Gdanska 9 VIII 1949 r., 
w Czarnej Strudze k. Warszawy 30 V 1948 r„ w Klonowie 
9 VI 1951 r., 14 VI 1952 r., w Marchocicach 19 VI 1953 r. Ce- 
lowe poszukiwania za tym gatunkiem prowadzone od wielu lat ' 
w najblizszych okolicach Krakowa, na Podkarpaciu i w Kar- 
patach nie daly natomiast rezultatu. 

A. ononiphagum Schatzm. Na polnocnych zboczach Gorcow 
(Zabornia, 2 IX 1945 r., Niedzwiedz, 26 VIII 1949 r., Olszowka. 
18.IX 1952 r., 4 IX 1953 r.) pospolity na Ononis hircina Jacq. 
od polowy sierpnia do polowy wrzesnia. Gory Pieprzowc, 4 VII 
1953 r., 1 okaz. 

Opisany w r. 1922 z polnocnych Wtoch jako odmiana Apion 
seniculus Kirby, uznany pozniej, i slusznie, za odr?bny gatunek. 
Jest on nadzwyczaj podobny do A. pubescens Kirby, zyjqcego 
na roznych gatunkach Trifolium L. i rozni si? od niego zew- 
n?trznie tylko drobnymi szczegolami: czolo wykazuje u pod- 
stawy ryjka znacznie slabsze wgl?bienie, tak ze przy patrzeniu 
z boku gorny brzeg oka nie wystaje ponad nie (jak u A. pubes¬ 
cens Kirby). Ryjek jest u obu plci nieco dluzszy, silniej zakrzy- 
wiony, zwlaszcza u 2, roznica mi?dzy jego dlugosciq u obu plci 
nieco wi?ksza; oglqdany z boku wykazuje na koncu lekkie, ale 
wyrazne zgrubienie. Przedplecze jest wyraznie w?zsze anizeli 
u A. pubescens Kirby, jego przedni brzeg jest wysuni?ty luko- 
wato ponad glow? (u A. pubescens Kirby prosto obci?ty), 
wierzch przedplecza silniej sklepiony w kierunku podluznym. 
Barki zaznaczone slabiej, tyl pokryw wyraznie silniej wydlu- 
zony anizeli u A. pubescens Kirby. Polysk pokryw czysto sre- 
brnawy jak u A. seniculus Kirby, bez lekko niebieskawego od- 
cienia, ktory u czystych okazow A. pubescens Kirby dobrze si? 
zaznacza. Penis rozni si? wyraznie, widziany z boku jest za- 
krzywiony bardziej rownomiernie, w cz?sci koncowej lekko 
esowato wygi?ty, na koncu — przy patrzeniu z gory jest 
bardzo t?po zaokrqglony, prawie obci?ty. Penis A. pubescens 
Kirby widziany z boku wykazuje zgi?cie czesci koncowej mniej 
wi?cej pod kqtem prostym w stosunku do cz?sci podstawowej, 
bez zadnych wygi?c esowatych, cz?sc koncowa — oglqdana 
z gory — zwQza si? wyraznie i jest przez to o wiele silniej wy- 
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dluzona. Roznice te z powodu malych rozmiarow chrzqszczy 
sq widoczne dopiero przy powiekszeniach 75-100 razy. Oba ga- 
tunki roznia. sig poza tym biologi^: A. pubescens Kirby zyje 
tylko na roznych gatunkach rodzaju Trifolium L., A. ononipha- 
gum Schatzm. wylqcznie na Ononis spinosa L. (z tego gatunku 
zostal opisany) i O. hircina Jacq. 

Oznaczenia dokonalem na podstawie opisow oryginalnych 
oraz porownania z 6 okazami A. ononiphagum Schatzm. z Ge- 
nui, oznaczonymi przez F. S o 1 a r i e g o. Okazy z Genui sej nie- 
znacznie mniejsze od naszych, maja ryjek u obu plci nieco 
krotszv i nieznacznie gestsze owlosienie, ale niewqtpliwie na- 
leza do tego samego gatunku. 

A. ononiphagum Schatzm. znany jest dotychczas tylko 
z Wloch polnocnych. Na duzych przestrzeniach oddzielajEjcych 
stanowiska wloskie od naszych zostal zapewne przeoczony z po¬ 
wodu duzego podobienstwa do A. pubescens Kirby. Dlatego nie 
mozna na razie powiedziec nic ogolnego o jego rozmieszczeniu 
geograficznym. Stanowisko w Gorach Pieprzowych jest wybit- 
nie kserotermiczne, natomiast stanowiska w Gorcach. wilgotne 
i chlodne, sq zupelnie odmienne. Usilne poszukiwania tego ga¬ 
tunku w okolicach Krakowa, gdzie roslina zywicielska jest po- 
spolita, nie daly wynikow. 

Apion detritum rumaniacum Wagn. H. Wagner opisal 
w r. 1910, na podstawie okazow z Rumunii, A. rumaniacum jako 
odrebny gatunek, ale pozniej zmienil poglady na jego wartosc 
systematyczn^. Moje okazy z Podola, ktore uwazalem za A. de¬ 
tritum Rey, oznaczyl Wagner w r. 1931 jako A. detritum ssp. 
catenulatum Wagn., choc w spisie rodzaju Apion Hbst., ktory 
w tym czasie opracowal w katalogu A. W i n k 1 e r a, A. catenu¬ 
latum Wagn. figuruje jako odmiana A. rumaniacum Wagn. 
Wagner [7], omawiajqc znalczicnie w okolicach Berlina 1 oka- 
zu Apion Hbst. z pokrewienstwa A. detritum Rey, pisze ...„Im 
Balkangebiet findet sich eine dem detritum ausserst nahestehen- 
de Art, rumaniacum Wagn., deren ostliche Rasse (ssp. catenula¬ 
tum Wagn.) nordwarts bis Polen vordringt. Diese Rasse nahert 
sich wieder stark dem typischen detritum Rey, unterscheidet 
sich aber von ihm .... An Hand eines reicheren Materials ware 
die Moglichkeit gegeben festzustellen, ob das markische detri- 
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turn cine neue Rasse darstellt. die dann ein Bindeglied zwi- 
schen detritum und rumaniacum — catenulatum bilden wiirde. 
Damit wiirde rumaniacum seine Artrechte einbiissen und als 
ostliche bis siiddstliche europiiische Rasse des detritum auf- 
gefasst werden miissen...“. Po znalezieniu w latach 1939, 1941 
i 1942 wiekszej ilosci okazow z okolic Berlina, Wagner [31 
podal je jako Apion rumaniacum Wagn., gatunek nowy dla 
Marchii Brandenburskiej. W spisie nic nie wspomina o swych 
poprzednich poglgdach na te forme i porownuje ja glownie 
z ‘A. stolidum Germ.; w jednym tylko zdaniu podaje, ze punk- 
towanie przedplecza przypomina bardziej A. detritum Rey. 

Porownanie moich okazow. oznaczonych przez W a g n e r a 
jako ssp. catenulatum Wagn., nalezqcych zatem do A. rumania¬ 
cum Wagn., z okazami A. detritum Rey z Francji (dep. Gironde, 
leg. G. Tempere) przekonalo mnie, ze nalezg one do tego sa- 
mego gatunku. Okazy z Francji, nieco drobniejsze, maj^ jedynie 
owlosienie ciala ciensze i ciemniejsze. podczas kiedy u oka¬ 
zow z Polski wloski na przedpleczu i pokrywach sa wy- 
raznie szersze i bialawe. Wydaje mi sig zatem, ze zgodnie z cy- 
towanym poglgdem Wagneraz r. 1935, A. rumaniacum 
Wagn. nalezy uwazac za wschodnio-europejsk^ ras$ A. detri¬ 
tum Rey, a ssp. catenulatum Wagn. za jej synonim. Rasa ta nie 
jest zbyt silnie zroznicowana, a w szczegolnosci podkreslane 
przez W a g n e r a lancuszkowate punktowanie rowkow pokryw 
jest u okazow z Francji tylko nieznacznie slabiej wyksztalcone 
anizeli u polskich. 

Wagner wyhodowal swe okazy z glowek kwiatowych An- 
themis tinctoria L. i zebra! dalsze na Matricaria inodora L. Ja 
zbieralem ten gatunek na Chrysanthemum L.; byl on u nas po- 
dany tylko z okolic Glogowa na Sl^sku, jest jednakze duzo sze- 
rzej rozmieszczony na nizu srodkowo-polskim i na Wyzynie Ma- 
lopolskiej. Zbieralem go w nasttjpujgcych miejscowosciach: 
Warszawa, przy dawnym forcie Sliwickim, 22 V 1949 r., leg. 
A. Gottwald i autor, kilka okazow. Gora Chelmowa k. No- 
wej Slupi (Gory Swigtokrzyskie), 26 VI 1950 r. 1 okaz, Uniejow- 
Rgdziny k. Miechowa. 3 VI 1951 r. 2 okazy, 14 VIII 1951 r. 1 
okaz (leg. B. W^glarska), Kalina-R^dziny k. Miechowa, 
12 VI 1951 r. 1 okaz. 
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Apion intermedium. Epplsh. Uwazany przez H. Wagnera 
za typowo pontyjski element, zyje na Medicago falcata L. Unie- 
jow-Rejdziny, 9 VI 1952 r., Chotel Czerwony, 26 VI 1952, 19 VI 
1953, kilka okazow zebrala w rezerwacie stepowym B. W <?- 
g 1 a r s k a, Swoszowice k. Skalbmierza, 30 V 1953. 

A. punctirostre Gyll. Nie byl notowany z Polski. Uniejow- 
Rtjdziny, 24 V 1951 r„ 3 VI 1951 r., 9 VI 1952 r, zbierany dose 
lieznie na Astragalus glycyphyllos L., w lesie przy slacji kolejo- 
wej Tunel i w podobnych warunkach w Marchocicach, 21 VIII 
1953. Micjscowosci powyzsze tworz$ niejako pomost mi<?dzy zna- 
nymi dotychczas najblizszymi stanowiskami, polozonymi w za- 
chodniej Ukrainie oraz w Saksonii. Reitter [13] wymienia 
ten gatunek rowniez z Marchii Brandenburskiej, jednakze 
H. Wagner, ktory teren ten badal systematyeznie przez dlu- 
gie lata, nie mowi o nim. Rozmieszczony od Alp francuskich 
przez Szwajcari^ i Wlochy po Kaukaz i Azje Mniejszg. 

Otiorrhynchus fullo (Schrank). Znany u nas tylko z okolic 
Cieszyna (Wank a), pospolity w lasach Zachodniej Ukrainy. 

1 okaz zebralem czerpakiem na brzegu lasu w Marchocicach, 
19 VI 1953 r. Rozsiedlony od Niemiec srodkowych (Hesja, Nas¬ 
sau, Brandenburgia) do Kaukazu. 

Ot. velutinus Germ. W Polsce dotychczas nie byl notowany. 

1 okaz zebral W. Szymczakowski w Krzyzanowicach 
nad Nidg, 27 V 1953 r. Zyje na suchych zboczach trawiastych 
i polach od Europy srodkowej po Azj$ srodkowsj. 

Peritelus leucogrammus Germ. Przed wojna • gatunek ten 
znany byl tylko ze Sl^ska Cieszynskiego (Ustron - Gerhard t) 
i z zachodniej Ukrainy, gdzie byl pospolity. Powojenne badania 
na Wyzynie Malopolskiej wykazaly, ze wyst^puje tu na znaez- 
nych przestrzeniach, a miejscami, zwlaszcza w rezerwatach 
stepowych, pojawia sie masowo. Widzialem okazy z nast^pu- 
jgcych miejscowosci: Gory Pieprzowe, zbierany lieznie przez 
W. Szymczakowskiego i przeze mnie, 3 i 4 VII 1953 r. 
(na ogol okazy male, czQsto bardzo drobne), Busko-Zdroj, 31 
VIII 1950 r., leg. B. Burakowski (zbiory Inst. Zool. PAN), 
Welcz kolo Buska i Pinczow, leg. J. M a k 6 1 s k i (zbiory Inst. 
Zool. PAN), Grabowiec, 26 V 1953 r. leg. W. Szymczakow- 
s k i, Chotel Czerwony, w rezerwacie stepowym bardzo lieznie, 
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leg. B. W^glarska, 26 VI 1952 r. i 19 VI 1953 r., Lisiniec, 
pow. Miechow, 16 VI 1953 r., 2 okazy leg. W. Szymczakow- 
s k i. 

Argoptochus quadrisignatus (Bach). Gatunek o dose ograni- 
czonym zasitjgu, znany z Turyngii, Slqska, okolic Przemysla, 
zachodniej Ukrainy i Bukowiny, na wschod od Zbrucza podany 
tylko z okolicy Baity (cyt. zaR. Kuntzem i J.Noskie- 
w i c z e m). nie notowany z Siedmiogrodu w katalogu P e- 
triego [12]. Wierzchowie k. Ojcowa, na wapiennym zboczu 
o peludniowo-zachodniej ekspozycji, 1 VI 1950 r. 2 okazy, 17 VI 
1951 r. 9 okazow, Marchocice, na srodleSnym zboczu 9 VI 1951 r. 
3 okazy, 14 VI 1952 r. 1 okaz skoszony czerpakiem przy dro- 
dze polnej, 19 VI 1953 r. 3 okazy zebrane na zboczu nad wsi$. 

Mylacus globulus (Boh.). Nowy dla Polski. W rezerwacie 
stepowym w Chotlu Czerwonym zebrany przez B. W e g 1 a r- 
ska, 26 VI 1952 r., 2 okazy, 19 VI 1953 r. 1 okaz oraz przez 
W. S zymezakowskiego, 28 V 1953 r., 2 okazy. Znany 
z Lombardii, Wegier i Rosji, natomiast nie byl nigdy znaleziony 
na Podolu przedzbruczanskim, co jest bardzo uderzajgce wobec 
dobrego poznania fauny tego obszaru. 

Phyllobius brevis Gyll. ( sulcirostris Boh.). Gatunku tego, 
pospolitego u nas na poludniowym wschodzie (np. okolice Prze¬ 
mysla, Jaroslaw), nie zbieralem nigdzie dalej na zachod, ani tez 
nie widzialem go w zbiorach z innych czesci kraju. Na'Wy- 
zynie Malopolskiej jest prawdopodobnie szeroko rozmieszczony 
i zyje tu, podobnie jak pod Przemyslem, przy drogach, na zbo- 
czach itp. Marchocice, 14 VI 1952 r., 3 okazy. Swoszowice k. 
Skalbmierza, 30 V 1953 r., kilka okazow, Grabowiec, 26 V 
1953 r., 1 okaz leg. W. Szymczakowski. 

Ph. contemptus Stev. Znany byl u nas tylko z okolic Sa- 
noka, Przemysla i Jaroslawia. W. Szymczakowski zna- 
lazl 26 V 1953 r. w rezerwacie w Grabowcu kilka okazow, co 
przesuwa daleko na zachod granieg zasiggu tego gatunku. Ga¬ 
tunek pontyjski, nie przekraczajqcy ku zachodowi Siedmio¬ 
grodu i Wyzynv Malopolskiej, ku wschodowi rozmieszczony 
po wschodnia Rosjs, Bucharg i Persjg. 

Leucosomus pedestris (Poda). 1 okaz znalazl S. A d a m- 
c z e w s k i na polanie „Polichno“ w lesie D^bina, nadlesnictwo 
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i powiat Pinczow, 13-18 VI 1953 r. Gatunek nowy dla Polski, 
znany z Europy srodkowej i poludniowej. 

Pseudocleonus cinereus (Schrank). Jedyne znane mi okazv 
z srodkowej czgsci kraju pochodza z wapiennego wzgorza 
„Biala Gora“ we wsi Uniejow-Rgdziny, 4 V 1951 r. 3 okazy, 
16 V 1953 r. 4 okazy leg. B. Wgglarska. 

Caulotrupis aeneopiceus (Boh.). Znany z wysp Azorskich, 
wybrzezy Francji i Anglii, z Marchii Brandenburskiej, Prus 
Wschodnich i Korfu. Jedyne okazy, jakie widzialem z Polski, 
otrzymalem od zmarlego przed wojna M. S u 1 m y, ktory je ze¬ 
bra! w Jastkowie k. Lublina. Wedlug jego informacji, chrzgsz- 
cze wylggalv sig licznie w suchej galezi brzozowej. 

Smicronyx smreczynskii Solari [17], Gatunek opisany na 
podstawie okazow z Przemysla; nalezy do grupy S. jungerman- 
niae (Reich.), od ktorego jest nieco wiekszy, pokrywy ma krot- 
sze, szersze, silniej sklepione i bardziej zaokraglone na bo- 
kach. Przedplecze jest szersze i rowniez bardziej sklepione. 
tuski na pokrywach sg dwojakie: jedne wgskie i brunatne, nie 
zakrywajgce podloza, inne znacznie szersze, owalne, biaiawe, 
zgrupowane w drobne plamki. Jak zwracalem uwagg autorowi, 
nowy gatunek jest wedlug wszelkiego prawdopodobienstwa 
identyczny z gatunkiem podanym przez Horiona [2] z Dol- 
nego Slgska jako S. nebulosus Tourn. Prawdziwy S. nebulosus 
Tourn. wystgpuje tylko w Europie poludniowej. 1 okaz zebral 
R. Bielawski w Pomiechowku k. Modlina, 20 V 1948 r. 
(zbiory Inst. Zool. PAN). 

Smicronyx coecus (Reich.). Wymieniony w katalogu M.Lom- 
n i c k i eg o [6] bez podania blizszych miejscowosci; jest bardzo 
rzadki. Jeden z niewielu okazow znanych mi z Polski zebral 
W. Szymczakowski w rezerwacie w Chotlu Czerwonym, 
28 V 1953 r. Zyje na kaniankach ( Cuscuta L.), jak wszyscy nasi 
przedstawiciele rodzaju Smicronyx Schonh. 

Acalyptus sericeus Gyll. Pen. Gatunek ten podalem poprzed- 
nio [16] na podstawie kilku okazow zebranych w Klaju (Puszcza 
Niepolomicka) przez M. Rybinskiego. Wieloletnie poszuki- 
wania w tej miejscowosci na Sail r caprea L., na ktorej wedlug 
Peneckego ma zyc, nie dawaly rezultatu i dopiero 25 IV 
1953 r. znalazlem go masowo na brzegu torfowiska w Puszczy 
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Niepolomickiej, obok przystanku kolejowego Grodkowice, na 
Salix aurita L. (det. B. PawJowski). 

Tychius flavicollis Steph. U nas znany dotychczas tylko 
z wapiennych wzgorz w Pychowicach k. Krakowa. 2 okazy ze- 
bralem w Gorach Pieprzowych 4 VII 1953 r. 

T. kiesenwetteri Tourn. (ciceris Pen.). Chotel Czerwony, 28 
V 1953 r., 1 okaz, Grabowiec, stok poludniowy, 26 V 1953 r. 

4 okazy leg. W. Szymczakowski. Okazy te rozniq sis nieco 
od okazow z Podola przedpleczem krotszym, na bokach silniej 
zaokrsglonym, luskami cienszymi (zwlaszcza na pokrywach) 
i barwq ich bardziej szarawq. Nowe stanowiska wypelniajs do 
pewnego stopnia wielk^ dysjunkcjs, jaka oddzielala zwarty 
obszar wystepowania tego gatunku w zachodniej Ukrainie od 
stanowisk wyspowych wykrytych w Bielinku nad Odr^ na po- 
czqtku wojny przez J. Neresheimera i H. Wagner a. 
2yje na Astragalus glycyphyllos L. i A. cicer L. 

T. sharpi Tourn. Podany u nas tylko ze Slaska przez Kol- 
b e g o (Legnica), wystepuje masowo w rezerwacie stepowym 
w Chotlu Czerwonym (leg. B. W^glarska, 26 VI 1952 r., 
19 VI 1953 r.). Najblizsze stanowiska ku wschodowi znane byly 
z Kasowej Gory w zachodniej Ukrainie. 

Sibinia unicolor Fahr. ab. nigritarsis Desbr. Gatunek nowy 
dla Polski. Puszcza Kampinoska, 21 V 1944 r., 1 okaz leg. 
S. Adamczewski (zbiory Inst. Zool. PAN), Chotel Czer¬ 
wony, 26 VI 1952 r., 19 VI 1953 r. kilka okazow leg. B. W $- 
g 1 a r s k a. Znany z poludniowej Rosji, Wegier, Turyngii 
i Brandenburgii. 

S. subelliptica Desbr. ( jugax Fahr.). Znany u nas tylko 
z bardzo nielicznych stanowisk. Chotel Czerwony, 19 VI 1953 r., 
1 okaz leg. B. WQglarska, Gory Pieprzowe, 3 VII 1953 r. 
kilka okazow zebranych przez W. Szymczakowskiego 
i przez autora. Zyje na Dianthus carthusianorum L. Rozmiesz- 
czony w Europie poludniowej, zachodniej i srodkowej, osiqga 
u nas granics wschodni^ swego zasisgu, podobnie jak jego ro- 
Slina zywicielska. 

S. femoralis Germ. Gatunek ten znany z Algeru, wschodniej 
czssci Europy poludniowej (we Francji nie notowany) i Rosji 
poludniowej, podal juz dawno Schilskv z Marchii Bran- 
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denburskiej, co jednakze Reitter [13] uwazal za pomylk?, 
z powodu odleglosci tego stanowiska od zwartego zasi?gu ga- 
tunku i nieodszukania go w Marchii przez dlugi szereg lat. Je¬ 
dnakze J. Neresheimer i H. Wagner [8] odnalezli go 
w r. 1942 na kserotermicznych zboczach w Siekierkach, pow. 
Chojna nad Odr 3 , na Silerte otites L., na ktorej wywoluje wy- 
rosle. Miejscowosc ta znajduje si? na naszym terytorium. Po- 
dany poza tym przez S. Tenenbauma [18] z Zamojszczyzny, 
co jednakze wymaga sprawdzenia. 

S. vittata Germ. U nas bardzo rzadki, widzialem tylko po- 
jedyncze okazy w roznych zbiorach. W. Szymczakowski 
odnalazl go w Gorach Pieprzowych, gdzie rowniez zebralem 
kilkanascie okazow 3 i 4 VII 1953 r. na Dianthus carthusiano- 
rum L. W upalnych godzinach poludniowych owady byly duzo 
liczniejsze anizeli wieczorem, na odwrot jak u S. subelliptica 
Desbr. 

A. Hoffmann wyrazil przypuszczenie, ze S. indigena 
Desbr., wystepujaca tylko we Francji, jest jedynie odmiana 
S. vittata Germ. Porownanie kilkunastu okazow naszych z fran- 
cuskimi wykazalo, ze S. indigena Desbr. ma jedynie nieco 
wieksze rozmiary i luski na pokrywach zarowno brunatne, jak 
i biale, nieco szersze anizeli u naszych okazow. Poniewaz cechy 
te jednak indywidualnie zmienne i u niektorych naszych oka¬ 
zow S 3 wyksztalcone tak samo jak u okazow francuskich, a zad- 
nych innych cech wyrozniaj 3 cych nie moglem wynalezc, S 3 dz§, 
ze S. indigena Desbr. nie zasluguje na wyodr^bnienie jako od¬ 
miana i powinna bye uwazana za synonim S. vittata Germ. 

S. tibialis Gyll. Podana u nas tylko z okolic Krakowa. J. N e- 
resheimer i H. Wagner zebrali liezne okazy wraz z S. fe- 
moralis Germ, w Siekierkach nad Odr 3 na Silene tatarica Pers. 
i S. otites L. W. Szymczakowski znalazl 2 okazy w Gra- 
bowcu, 26 V 1953 r. S. tibialis Gyll. jest bardzo podobna do 
S. viscariae L. rozmiarami, ksztaltem i barw 3 owlosienia, ale 
rozni si? wyraznie czerwonobrunatnymi goleniami (u S. visca- 
riae L. czarne) oraz ryjkiem. ktory jest owlosiony tylko u pod- 
stawy, a w pozostalej cz?sci nagi i lsni 3 cy. Poprzednio juz na- 
pisalem [15], ze S. guillebeaui Desbr. znana ze Szwajcarii 
(Wallis) i ze stanowisk kserotermicznych w departamencie Seine- 
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et-Oise we Francji (Saclas, Bouray), jest prawdopodobnie sy- 
nonimem S. tibialis Gyll. Z Francji mam kilka okazow zebra- 
nych w Saclas i oznaczonych przez L. B e d e 1 a. Dokladne po- 
rownanie tych okazow i ich narzqdow kopulacyjnych z S. tibialis 
Gyll. z Polski wykazalo brak jakichkolwiek roznic istotnych, 
tak ze S. guillebeaui Desbr. jest niewgtpliwie synonimem S. ti¬ 
bialis Gyll. Do ostatecznego rozstrzygni<?cia tego zagadnienia 
trzeba by jeszcze zbadac typy obu gatunkow, co chwilowo nie 
jest mozliwe. S. tibialis Gyll. jest gatunkiem oligofagicznym; 
zej-uje poza podanymi roslinami rbwniez na Alsine ( Minuartia ) 
setacea Hayek. 

Anthonomus rubripes Gyll. W katalogu Lomnickiego 
podany jest tylko z Krakowa. Istotnie jedynymi okazami zna- 
nymi mi z Polski byly 3 okazy zebrane przez M. R y b in¬ 
ski e g o na D^bnikach (Krzemionki) w Krakowie. W czasie 
wojny zebralem kilka okazow na wapiennym zboczu o poludnio- 
wej ekspozycji w Pychowicach k. Krakowa (niedaleko D^bnik), 
czerpakiem (9 VI 1942 r. 1 okaz. 13 V 1943 r. 1 okaz niezupelnie 
wybarwiony, 29 V 1945 3 okazy niezupelnie wybarwione). Ro- 
sliny zywicielskiej nie udalo mi siQ wykryc, staranne przeszu- 
kanie krzakow Rosa L., Crataegus L. i Prunus spinosa L. ro- 
snqcych w poblizu nie dalo rezultatu. Wzgorza wapienne pod 
Krakowem pozostaja. zatem nadal jedynym stanowiskiem tego 
gatunku u nas. A. rubripes Gyll. znany jest z Turyngii, Fran- 
konii, Austrii, W^gier, Rumunii, Krymu i Turcji. 

A. undulatus Gyll. Gatunek bardzo rzadki, podany z Polski 
tylko z kilku miejsc, nieznany takim znawcom ryjkowcow, jak 
L. Bedel i E. Reitter. 1 okaz zebralem czerpakiem przy 
drodze leSnej w Ustrzykach Gornych w Bieszczadach, 8 VII 
1952 r. Jako roslina zywicielska podawana jest Prunus padus L., 
ale A. Hoffmann zbieral go na Crataegus oxyacantha L. 

Pissodes scabricollis Mill. 1 okaz tego gatunku wyst^pujgcego 
tylko w wyzszych gorach wschodniej cz^sci Europy srodkowej 
zebralem w Zabierzowie k. Krakowa, 1 VI 1951 r., na swierku, 
w lesie przy Skale Kmity. 

Magdalis linearis Gyll. — reprezentowany jest we wszyst- 
kich zbiorach krajowych tylko przez pojedyncze egzemplarze 
z powodu swej rzadkoSci. W r. 1951 pojawil si^ w duzej ilo§ci 

2 * 
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w kilkunastoletnim zagajniku sosnowym w Podkamyczu k. Ba- 
lic pod Krakowem, z koncem czerwca i z poczqtkiem lipca (leg. 
B. W^glarska i A. Lenkowa). W nastQpnym roku otrzy- 
malem go z roznych miejscowosci na Podkarpaciu (Kalwaria 
Zebrzydowska, 5 VI, Kamyk k. Gdowa, 10 VI, Wieliczka, przed- 
miescie Grabowki, 16 VI, leg. B. W^glarska) oraz znala- 
zlem go w Jaroslawcu, pow. Slawno (Pomorze), 19 VII 1952 r.; 
rzadki ten gatunek pojawil si^ zatem nagle w duzej ilosci na 
znacznych obszarach. Zyje monofagicznie na sosnie. 

M. weisei Schreiner. W zbiorach Instytutu Zoologicznego 
PAN w Krakowie znajdujq siQ 2 okazy oznaczone tak przez 
M. Rybinskiego, a zebrane w Ogrodzie Botanicznym 
U.J. Staranne przestudiowanie tych okazow dokladnie odpo- 
wiadajjjcych diagnozie oryginalnej oraz samej diagnozy [14] 
sklania mnie do poglqdu, ze M. weisei Schreiner nie jest odrQb- 
nym gatunkiem i ze nazwg ta oznaczyl autor duze okazy 
M. duplicata Germ. Podane przez autora cechy odrozniaj^ce 
M. weisei Schreiner: duzo gestsze punktowanie ryjka, wyraz- 
niejsze punktowanie ciemienia, dlugosc pierwszego czlonka 
biczyka, silniejsze podniesienie przedniego brzegu pokryw, po- 
dwojne rzedy punktow na zagonikach, zwlaszcza nieparzystych, 
i silniejszy z^b na udach, u M. duplicata Germ, bardzo zmien- 
ne i ich natezenie u obu okazow oznaczonych jako M. weisei 
Schreiner przez Rybinskiego miesci siQ zupelnie w grani- 
cach zmiennosci indywidualnej M. duplicata Germ. R e i 11 e r 
[13] umiescil M. weisei Schreiner obok M. violacea L. na falszy- 
wym miejscu, a cechy odrozniaj^ce, szczegolnie przez niego pod- 
kreslone, pozostaj^ w jaskrawej sprzecznosci z diagnozy autora: 
..Besonders ist der Vorderrand der Fliigeldecken ganz erheblich 
starker aufgeworfen", a u Reittera: „Fliigeldecken ohne 
aufgebogenen Basalrand". W kazdym razie ostateczne wyjasnie- 
nie tego zagadnienia bedzie mozliwe dopiero po zbadaniu typow. 
Przedstawiony tutaj poglgd tlumaczylby wielkg rzadkosc 
M. weisei Schreiner nawet w najwi^kszych zbiorach. 

M. striatula Desbr. Podana w katalogu tomnickiego 
bez blizszej miejscowosci. Wedlug Hubenthala [3] (cyt. 
za Horionem [2]) jest tylko formq karlowatq M. duplicata 
Germ., ktora moglaby bye uwazana najwyzej za aberraeje. 
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Liparus coronatus (Goeze). W poludniowej Polsce bardzo 
rzadki. 1 okaz zebral M. Lomnicki na Panienskich Ska- 
lach pod Krakowem okolo r. 1865, drugi znalazl W. Szym- 
czakowski w Klonowie k. Miechowa (16 VI 1953 r.), w wej- 
wozie lessowym. 

L. transsylvanicus Petri. Wsrod zbiorow Instytutu Badaw- 
czego Lesnictwa przyslanych mi do oznaczenia przez S. K a- 
puscinskiego znajdowal sis 1 okaz zebrany w jesieni 
1952 r. w nadlesnictwie Ruda Rozaniecka, pow. Lubaczow, 
woj. rzeszowskie. Nowy dla Polski, znany z Ukrainy zachod- 
niej, Siedmiogrodu i Balkanow. 

Ceuthorrhynchus cakilis (Hansen). Opisany z Danii jako 
odr^bny gatunek, jest niewqtpliwie tylko biologicznq, halobio- 
tyczna rasg C. floralis Payk., wystspujscEj na wybrzezach Mo- 
rza Polnocnego i Baityku na Cakile maritime. Scop, i Crambe 
maritima L. Od formy typowej rasa ta rozni si^ tylko wi^kszy- 
mi wymiarami (1,8-2,2 mm) i owlosieniem zagonikow pokryw 
ustawionym w nieregularne 2-4 rz^dy. C. floralis v. cakilis 
(Hansen) zbieralem w Gdyni, w sierpniu 1921 r. (2 okazy), 
w Gorkach Wschodnich k. Gdanska 26 VII 1949 r. (1 okaz), na 
wydmie nadmorskiej przy korzeniach roslin zywicielskich. 

C. dimidiatus Friv. 1 okaz zebrala B. Weglarska 
w Chotlu Czerwonym na polu obok rezerwatu na Nonnea pulla 
(L.) DC.; R. Kuntze i J. Noskiewicz potwierdzili 
poprzednie obserwacje K. Peneckego [9], wedlug ktorych 
gatunek ten za dnia trzyma siQ na ziemi obok lodygi i wspina 
si^ na rosling dopiero pod wieezor albo po deszczu. Nowy dla 
Polski; gatunek pontyjski, rozmieszczony od Austrii i polu- 
dniowych Moraw po poludniowq Rosj§. 

C. ornatus Gyll. 2yje monofagieznie na Cerinthe minor L. 
i jest u nas ograniezony wraz z rosling zywicielskq tylko do 
poludniowej cz^sci kraju, jednakze — jak sis wydaje - nie ma 
tutaj zwartego zasisgu. Zbieralem go lieznie w okolicach Mie¬ 
chowa (Uniejow-Rsdziny, Kalina-Rsdziny, Lisiniec), w koheu 
maja i w czerwcu 1950-1953 r. oraz w dolinie Popradu (Rytro, 
maj 1938, 1950 r.), natomiast mimo wieloletnich poszukiwan nie 
znalazlem go w dolinie Wisly. 

C. larvatus Schltze. Zyje na Pulmonaria officinalis L., 
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P. mollissima Kern, i prawdopodobnie na innych gatunkach 
tego rodzaju. W okolicach Krakowa rzadki, spotyka si^ go czq- 
sciej na Pogorzu Karpackim (Siercza k. Wieliczki, w starym 
parku dworskim, 23 V 1943 r., 30 V 1943 r., 31 V 1944 r., 10 V 
1945 r., Radziszow k. Skawiny, 10 VI 1953 r.), anizeli na tere- 
nach wapiennych Jury Krakowskiej (tylko 1 okaz, Bielany 
25 V 1942 r.). 

C. hungaricus Bris. Podobnie jak C. omatus Gyll. zyje tylko 
na Cerinthe minor L. Uniejow-R^dziny, 21 V 1950 r., 16 VI 

1950 r., 18 i 24 V 1951 r„ Lisiniec, 9 VI 1951 r., Klonow, 9 VI 

1951 r., Sielec k. Skalbmierza, 30 V 1953 r. Jak wida6 z powyz- 
szego, gatunek ten nie jest rzadki w okolicach Miechowa. Nowy 
dla Polski; znany z Austrii, Wegier, Ukrainy zachodniej i Bu- 
kowiny. 

C. moelleri Thoms. U nas bardzo rzadki, prawdopodobnie 
ograniczony glownie do Karpat. Kilka okazow zebra! S. Te- 
nenbaum w Pieninach, 1 okaz R. Kuntze w Czorszty- 
nie, w lipcu 1934 r. 1 okaz znalazlem w Ustrzykach Gornych 
w Bieszczadach, 8 VII 1953 r., prawdopodobnie na Hieracium 
Tourn. 

C. pilosellus Gyll. Uniejow-R^dziny, 3 VIII 1952 r., 1 okaz 
niezupelnie wybarwiony, zebrany na ziemi na ugorze na Bialej 
Gorze, Chotel Czerwony, 19 VI 1953 r. 1 okaz zebrala B. W $- 
g 1 a r s k a czerpakiem w rezerwacie stepowym. Nowy dla Pol¬ 
ski; znany z Europy zachodniej, Prus, Wegier, Balkanow 
i Turcji. 

C. wagneri Smrecz. Opisany przeze mnie z okolic Krakowa, 
zostal odnaleziony w okolicach Budapesztu (H a j 6 s s) i Wie- 
dnia (kolo Modling, 18 IX 1940 r. 1 okaz leg. H. Franz, cyt. 
za Wagnerem [19])- Drugie stanowisko polskie wykryl 
W. Szymczakowski w Grabowcu (rezerwat), 26 V 
1953 r. 1 okaz. 2yje na Alyssum calycinum L. 

C. faeculentus Gyll. Kalina-R^dziny, 12 VI 1951 r., 2 okazy, 
Swoszowice k. Skalbmierza. 30 V 1953 r., 1 okaz, Marchocice, 
19 VI 1953 r., 1 okaz. Ponadto w zbiorach Instytutu Zoologicz- 
nego PAN znajdujq siQ okazy z nastepuj^cych miejscowosci: 
Owczary k. Buska-Zdroju, leg. R. Bielawski, 1 okaz, Bogu- 
cice k. Pinczowa, leg. B. Burakowski, 3 okazy. Gatunek ten 
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jest zatem dose rozpowszechniony na Wyzynie Matopolskiej, ale 
jego biologia jest zupelnie nieznana. Nowy dla Polski, rozrmesz- 
czony od Francji przez Balkany, Kaukaz i SyberiQ po Kraj Ussu- 
ryjski. 

C. plumbeus Bris. Gatunek ograniezony wyl^cznie do Nie- 
miec i Polski (1 okaz znalazl S. Tenenbaum w Podkowie 
LeSnej pod Warszawa). 2 okazy zebralem czerpakiem w Umia- 
nowicach, pow. J^drzejow, 8 VII 1951 r. przy torze kolejki na 
poludnie od staeji. H. W a g n e r by! jedynym entomologiem, 
ktory gatunek ten zebral w okolicach Berlina w wiejkszej ilosci. 
Wedlug niego zyje on monofagieznie na Erysimum cheirantho- 
ides L. i wywoluje wyrosle na korzeniach. w ktorych rozwijaj^ 
sitj i przepoczwarczaj^ larwy. Ma on pojawiac sie na glebach 
lekkich i unikac gruntow ciezszych. Moje okazy zebralem na 
gruncie wapnistym. Poza Marchiq gatunek ten zostal znalezion\ 
na Pomorzu kolo Uckermunde. 

C. canaliculatus Bris. Granica polnocno-zachodnia jego za- 
si^gu przechodzi przez Polske. mniej wi^cej linia dolnej 
i srodkowej Wisly. W Gorkach Wschodnich k. Gdanska zebra¬ 
lem na Berteroa incana DC., 30 VII 1949 r. 2 okazy. 6 VIII 
i 9 VIII 1949 r. po 1 okazie. Gatunek ten nie byl nigdy po- 
przednio notowany z okolic Gdanska. ktore od dawna bvh 
przedmiotem badan tamtejszyeh entomologow. 

Poophagus hopffgarteni Tourn. Podanv u nas na podstawie 
1 okazu zebranego w Pomiechowku przez A. Bartoszyn- 
s k i e g o [1]. Dalsze okazy zebralem tamze, na brzegach malych 
mokradel nad Bugiem, 21 V 1949 r. i 10 VIII 1950 r. Gatunek 
wyst^puj^cy lokalnie, glownie nad wielkimi rzekami, na nizu 
Europy srodkowej i wschodniej; zyje na Roripa (Nasturtium) 
amphibia R.Br. 

Nanophyes circumscriptus Aube. Bardzo rzadki. podan^ 
ze Slgska i Prus Wschodnich. 1 okaz zebral w Grajewie. 19 VIII 
1946 r., R. B i e 1 a w s k i. 

Gymnetron pirazzolii Stierl. Podanv byl u nas tylko z Dol- 
nego Slgska. 2 okazy niezupelnie wybarwione znalazlem w Po¬ 
miechowku k. Modlina, 10 VIII 1950 r. na Plantago arenaria 
W.K. 

G. ictericum Gyll. Zyje monofagieznie na tej samej roslime 
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CO poprzedni. Podany byl u nas z Dolnego Slqska oraz z okolic 
Warszawy (Urle) przez S. Tenenbauma. Zebralem liczne 
okazy w Pomiechowku, 10 VIII 1950 r. i w Zegrzu, 11 VIII 
1950 r., a poza tym wykrylem ten gatunek w J?zorze k. My- 
slowic, 7 VIII 1951 r. i 1 VIII 1952 r. Wylejga si? z koncem 
lipca. 

G. bipustulatum (Rossi). W katalogu Lomnickiego 
podany tylko z Krakowa. ab. fuliginosum Rosenh. ze Sl^ska; 
jest w Polsce szeroko rozmieszczony. S. Tenenbaum po- 
dal go z Wielkopolski, okolic Cz?stochowy i Warszawy; widzia- 
lem okazy z Jastkowa k. Lublina i Kalwarii Zebrzydowskiej 
(leg. M. S u 1 m a). Zyje na Scrophularia nodosa L. i S. aqua- 
lica L. 

Miarus distinctus (Boh.). Znany byl u nas tylko z Bialo- 
wiezy, gdzie zbieral go licznie A. Gottwald na Campanula 
glomerata L.; 1 okaz zebralem czerpakiem w Marchocicach, 
19 VI 1953 r., na terenie projektowanego rezerwatu. 

M. micros (Germ.). Zamieszkuje Alger, poludniowo-zachod- 
ni?, zachodni^ i srodkow? Europe, u nas osiaga wschodniq gra- 
nice swego zasiegu. Pospolity na wydmach nadmorskich w oko- 
licy Gdanska (Gorki Wschodnie, 26 VII 1949 r., 12 VIII 1949 r.)', 
bardzo rzadki w srodkowej Polsce (1 okaz zebral A. Barto- 
szynski [1] w Pomiechowku), natomiast w poludniowej 
Polsce mimo wieloletnich poszukiwan na pospolitej tutaj rosli- 
nie zywicielskiej nie zdolalem go odszukac. Zyje monofagicznie 
na Jasione montana L.; przedstawia rzadki wsrod naszych ryj- 
kowcow element subatlantycki. 

Cionus nigritarsis Reitt. U nas byl zbierany tylko w Pieni- 
nach i przylegaj?cych bezposrednio do nich cz?sciach Karpat. 
Kilkanascie okazow znalazlem w Rucianem nad jez. Sniardwy, 
4 VIII 1949 r. na Verbascum L. Wyst?puje glownie w gorach 
srodkowej Europy, a poza nimi prawdopodobnie tylko w izolo- 
wanych stanowiskach na nizu i na polnocy (np. w Finlandii). 

Rhamphus subaeneus Ill. Gatunek znany z Europy polu¬ 
dniowej i srodkowej, u nas osia.gaj?cy prawdopodobnie wschod- 
niq granic? zasi?gu. Podany na podstawie 1 okazu znalezionego 
przez A. Bartoszynskiego k. Modlina, na zboczu o po¬ 
ludniowej ekspozycji. W. Szymczakowski odszukal go 
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w Gorach Pieprzowych, gdzie zbieralem go licznie 5 VII 1953 r. 
na dzikich gruszach. Pojawia siq zatem u nas na stanowiskach 
kserotermicznych. 


RESUME 

L’auteur indique les especes nouvelles pour la faune de 
Pologne ainsi que les nouvelles stations des especes rares. En 
outre il apporte les details taxonomiques concernant les espe¬ 
ces- peu connues. 

Les especes suivantes connues jusqu’ici de stations uniques 
ou tres peu nombreuses ont ete trouvees dans de nouvelles 
localites aux environs de Cracovie, dans la partie meridionale 
du Haut-Plateau de Petite-Pologne ou dans les reserves de la 
vallee de Nida: Nemonyx lepturoides (F.), Lasiorrhynchites 
olivaceus (Gyll.), Rhynchites pubescens (F.), Rh. aethiops Bach, 
Apion malvae (F.), A. rufulum zoufali Wagn. (race confinee 
a l’Europe centrale et orientale), A. intermedium Epplsh., Otior- 
rhynchus fullo (Schrank), Peritelus leucogrammus Germ., Argo- 
ptochus quadrisignatus (Bach), Phyllobius brevis Gyll. (sulci- 
rostris Boh.), Ph. contemptus Stev., Pseudocleonus cinereus 
(Schrank), Caulotrupis aeneopiceus (Boh.), Smicronyx coecus 
(Reich.), Acalyptus sericeus Gyll. Pen., Tychius flavicollis 
Steph., T. kiesenwetteri Tourn. ( ciceris Pen.), T. sharpi Tourn., 
Sibinia subelliptica Desbr. (fugax Fahr.), S. femoralis Germ., 
Anthonomus rubripes Gyll. (connu seulement de coteaux calca- 
ires aux environs de Cracovie), A. undulatus Gyll., Pissodes 
scabricollis Mill., Magdalis linearis Gyll., Liparus coronatus 
(Goeze), Ceuthorrhynchus omatus Gyll., C. larvatus Schltze, 
C. moelleri Thoms., C. wagneri Smrecz., C. plumbeus Bris., 
C. canaliculatus Bris., Poophagus hopffgarteni Tourn., Nanop- 
hyes circumscriptus Aube, Gymnetron pirazzolii Stierl., G. icte- 
ricum Gyll., G. bipustulatum (Rossi), Miarus distinctus (Boh.), 
M. micros (Germ.) (atteint dans la Pologne la limite d’est de son 
aire de dispersion), Cionus nigritarsis Reitt., Rhamphus suba- 
eneus Ill. 

Les especes suivantes sont nouvelles pour la faune de Po¬ 
logne: Apion punctirostre Gyll., Otiorrhynchus velutinus Germ., 
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Mylacus globulus (Boh.), Leucosomus pedestris (Poda), Sibinia 
unicolor Fahr. ab. nigritarsis Desbr., Liparus transsylvanicus 
Petri, Ceuthorrhynchus dimidiatus Friv., C. hungaricus Bris., 
C. pilosellus Gyll., C. faeculentus Gyll. 

En outre l’auteur indique: Apion ononiphagum Schatzm. 
commun au versant nord de Gorce (Carpathes centrales) ou il 
vit sur Ononis hircina Jacq. de mi-aout a mi-septembre; aussi 
dans les Gory Pieprzowe pres de Sandomierz, 1 expl. 4 VII 
1953. Decrit en 1922 d'ltalie septentrionale, tres peu connu, 
probablement a cause de la grande ressemblance k VApion 
pubescens Kirby. II en differe par les caracteres suivants: front 
moins impressionne a la base du rostre, de sorte que le bord 
superieur de l’oeil ne depasse pas le front lorsqu’on regarde de 
cote, comme chez A. pubescens Kirby. Le rostre un peu plus 
long chez les deux sexes, plus courbe, surtout chez la femelle, 
la difference de sa longueur dans les deux sexes un peu plus 
grande. Lorsqu’on regarde de cote, on remarque dans la partie 
terminale du rostre un petit renflement bien net. Prothorax 
plus etroit, son bord anterieur en arc (tronque chez A. pubescens 
Kirby), plus convexe longitudinalement. Les epaules moins 
accusees, les elytres posterieurement nettement plus allonges. 
Penis bien different, vu de cote regulierement courbe, la partie 
terminale legerement recourbee. l’apex vu du haut tres obtu- 
sement arrondi, presque tronque. Chez A. pubescens Kirby 
penis — vu de cote — montre la partie terminale coudee en¬ 
viron a 90° par rapport a la partie basale, sans recourbure; 
l’apex vu du haut se retrecit visiblement et en consequence 
semble beaucoup plus allonge. Ces differences ne sont visibles 
qu’a un grossissement 75-100 fois. Les deux especes different 
aussi par la biologie: A. pubescens Kirby vit sur diverses espe¬ 
ces de Trifolium L., A. ononiphagum Schatzm. exclusivement 
sur Ononis spinosa L. (decrit comme vivant sur cette plante) 
et O. hircina Jacq. 

J’ai pu comparer mes exemplaires a six specimens d'A. ono¬ 
niphagum Schatzm. determines par F. S o 1 a r i, provenants de 
Genes. Les exemplaires d’ltalie sont un peu plus petits que les 
notres, ils ont le rostre un peu plus court chez les deux sexes 
ainsi que la pilosite un peu plus dense, mais sont certainement 
specifiquement identiques. 
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A ma connaissance, A. ononiphagum Schatzm. n’a pas ete re- 
trouve jusqu’ici dans les vastes territoires qui separent les sta¬ 
tions italiennes de celles de la Pologne, de sorte qu’il est impos¬ 
sible de determiner la repartition geographique de cette espece. 
La station dans les Gory Pieprzowe est tres xerothermique, tan- 
dis que les stations dans les Gorce sont humides et fraiches. 

Apion detritum rumaniacum Wagn. H. Wagner a de- 
crit A. rumaniacum en 1910 d’apres les exemplaires de Rouma- 
nie comme espece distincte. mais plus tard il a change d’opi- 
nion \sur sa valeur taxonomique. En 1931 il a determine mes 
exemplaires de Podolie que je tenais pour detritum Rey, com¬ 
me detritum ssp. catenulatum Wagn., bien que dans le Catalo¬ 
gue de Winkler [21], ou le genre Apion a ete redige par lui. 
catenulatum Wagn. est indique comme variete de rumaniacum 
Wagn. Wagner publie [7] en 1935 la decouverte d’un Apion 
Hbst. de la parente de detritum Rey aux environs de Berlin et 
il ecrit... „Im Balkangebiet findet sich eine dem detritum aus- 
serst nahestehende Art, rumaniacum Wagn., deren ostliche 
Rasse, sbsp. catenulatum Wagn., nordwarts bis Polen vordringt. 
Diese Rasse nahert sich wieder stark dem typischen detritum 
Rey, unterscheidet sich aber von ihm... An Hand eines reiche- 
ren Materials ware die Moglichkeit gegeben, festzustellen, ob 
das markische detritum eine neue Rasse darstellt, die dann ein 
Bindeglied zwischen detritum und rumaniacum — catenulatum 
bilden wiirde. Damit wiirde rumaniacum seine Artrechte ein- 
biissen und als ostliche bis sudostliche europaische Rasse des 
detritum aufgefasst werden mussen‘“... Apres avoir trouve en 
1939, 1941 et 1942 un plus grand nombre d‘exemplaires de Mar¬ 
che Brandenbourg, Wagner les a publies [8] comme Apion 
rumaniacum Wagn., nouveau pour la Marche. Dans la descrip¬ 
tion qu’il en donne. il ne mentionne guere ses opinions anterieu- 
res sur cette forme et la compare principalement a Apion stoli- 
dum Germ. 

La comparaison de mes exemplaires determines par Wag¬ 
ner comme ssp. catenulatum Wagn. et appartenants par con¬ 
sequence a A. rumaniacum Wagn.. aux specimens d’A. detri¬ 
tum Rey de France (dep. Gironde, leg. G. Tempere), m'a 
convaincu qu’ils sont specifiquement identiques. Les exem¬ 
plaires francais sont un peu plus petits, les poils du dessus du 
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corps sont un peu plus etroits et grisatres, tandis que les poils 
sur le prothorax et les elytres sont plus larges et plus blan- 
chatres chez les exempl. de Pologne. II me semble done qu’il 
faut, conformement a l’opinion de Wagner de 1935, citee 
plus haut, considerer A. rumaniacum Wagn. comme race orien¬ 
tal d’A. detritum Rey et ssp. catenulatum Wagn. comme son 
synonyme. Cette race n’est pas trop tranchee et tout speciale- 
ment la catenulation des stries des elytres si soulignee par 
Wagner est a peu pres identique chez les specimens de 
France et de Pologne. 

Wagner a eleve ses exemplaires des capitules d’Amhe- 
mis tinctoria L. ou il les a trouves sur Matricaria inodora L.; 
j’ai pris les miens sur Chrysanthemum L. A. rumaniacum 
Wagn. est assez repandu dans la plaine basse de Pologne et 
dans le Haut-Plateau de Petite-Pologne. 

Smicronyx smreczyhskii F. Solari [17], Decrit sur les exempl. 
provenants de Przemysl (sud-est de la Pologne); semblable 
a S. jungermanniae (Reich.), dont il differe par ses dimensions 
un peu plus grandes, par les elytres plus courts, plus larges, 
plus arrondis sur les cotes et plus convexes, par le prothorax 
plus large et plus convexe. Les squamules des elytres de deux 
sortes. les unes etroites et brunatres, ne recouvrant pas le tegu¬ 
ment, les autres beaucoup plus larges, ovalaires, nacrees, for¬ 
mant de petites taches. Selon toute probabilite S. smreczyhskii 
Solari est identique a l’espece mentionnee par H o r i on [2] 
de Basse Silesie comme S', nebulosus Tourn. Le vrai nebulosus 
Tourn. est connu en realite seulement de 1,Europe meridionale. 
Un exempl. de S. smreczyhskii Solari a ete trouve aux envi¬ 
rons de Varsovie (Pomiechowek). 

Sibinia vittata Germ. Tres rare en Pologne, j’ai trouve une 
quinzaine d’expl. dans les Gory Pieprzowe, sur une pente xero- 
thermique sur Dianthus carthusianorum L. D’apres A. Hoff¬ 
mann S. indigena Desbr., speciale a la France, doit-etre con- 
sideree comme variete de S. vittata Germ. La comparaison 
d’exemplaires de Pologne et de France (S. indigena Desbr., dep. 
Gironde, leg. G. Tempere) m’a convaincu, qu’ils ne diffe¬ 
rent specifiquement ni racialement, et en consequence, S. indi¬ 
gena Desbr. ne represente qu’un synonyme de S. vittata Germ. 
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S', tibialis Gy 11. J’ai signale deja [15] que Sibinia guillebeaui 
Desbr. connue en Suisse et des stations xerothermiques (Saclas, 
Bouray) de depart. Seine-et-Oise, n’est probablement qu’un 
synonyme de S. tibialis Gyll. L’etude d’organes copulateurs 
de quelques exempl. de S. guillebeaui Desbr. provenants de 
Saclas et determines par L. B e d e 1 a montre qu’ils sont 
identiques a ceux de S. tibialis Gyll. de Pologne. On doit alors 
considerer S. guillebeaui Desbr. comme synonyme de S. tibialis 
Gyll., mais en tout cas il serait necessaire d’etudier les types. 

• Magdalis weisei Schreiner. L’etude des deux exemplaires 
de Cracovie correspondants bien a la description originale ainsi 
que de la diagnose elle-meme [14] m’a convaincu que M. weisei 
Schreiner n’est pas une espece differente et que l’auteur a don- 
ne ce nom aux grands exemplaires de M. duplicate Germ. Les 
caracteres qui d’apres l’auteur distinguent M. weisei Schreiner: 
la ponctuation du rostre beaucoup plus dense, la ponctuation 
du vertex plus prononcee, la longueur du premier article du 
funicule, elevation de la base des elytres, doubles rangees de 
points sur les interstries specialement impaires et la dent des 
femurs plus forte, sont tres variables chez M. duplicata Germ, 
et leur developpement chez les deux exemplaires determines 
comme M. weisei Schreiner ne depasse pas les limites de la 
variability individuelle de M. duplicata Germ. R e i 11 e r [13] 
a assigne a M. weisei Schreiner une place tout a fait fausse. 
pres de M. violacea L. et les caracteres nommes par lui sont 
en contradiction evidente avec la diagnose de l’auteur. Ce 
dernier a ecrit: ,,Besonders ist der Vorderrand der Fliigeldecken 
ganz erheblich starker aufgeworfen“ et R e i 11 e r: „Fliigel- 
decken ohne aufgebogenen Basalrand". La solution definitive 
de ce problSme deviendra possible par l’etude des types. 
L’opinion emise plus haut expliquerait la rarete de M. weisei 
Schreiner meme dans les collections tres grandes. 

M. striatula Desbr. mentionnee de Pologne dans le catalo¬ 
gue de L o m n i c k i [6] n’est, d’apres Hubenthal [3] 
(cit6 d’apres Horion [2]), qu’une forme naine de M. dupli¬ 
cata Germ. 

Ceuthorrhynchus cakilis (Hansen). Provenant et decrit du 
Danemark comme espece distincte. represente sans doute seu- 
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lement une race biologique, halobiotique de C. jloralis Payk., 
vivante sur le littoral de la Mer du Nord et de la Baltique sur 
Cakile maritima Scop, et Crambe maritima L. Elle differe de 
la forme typique par les dimensions plus grandes (1.8-2,2 mm) 
et la pilosite des interstries des elytres disposee sur 2-4 rangs 
irreguliers. J’ai trouve C. floralis v. cakilis (Hansen) aux envi¬ 
rons de Gdansk dans les dunes du littoral. 
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II faut beaucoup d’efforts encore pour que nos connaissances 
des especes palearctiques du genre Astata Latr. soient plus ou 
moins completes. Malgre les travaux de Gussakovskij [10], 
de Beaumont [1], Giner Mari [8,9] et Verhoeff 
[19], il reste toujours des questions a resoudre, surtout celles de 
taxonomie et de synonymie et je voudrais publier ici les resul- 
tats de mes recherches sur les especes europeennes du genre. 
J’ai reussi a trouver des caracteres nouveaux facilitant la deter¬ 
mination et permettant de mieux preciser les relations entre les 
diverses formes. J’ai eu aussi la possibility d’eclairer quelques 
especes decrites par les auteurs anterieurs. J’espere done que 
ces notes pourront rendre services aux sphecidologues. 

Les materiaux pour ce travail m’ont ete fournis par le Musee 
d’Histoire Naturelle a Vienne, par le Musee de l’Universite 
d’Oxford (coll. M o r i c e), l’Institut Zoologique de l’Academie 
des Sciences de l’URSS a Leningrad, l’lnstitut Zoologique de 
l’Academie Polonaise des Sciences a Varsovie et sa filiale a Cra— 
covie (coll. R a d o s z k o w s k i), et je remercie ici les directeurs 
de ces institutions. Je voudrais aussi temoigner ma gratitude 
a MM: N. F. de A n d r a d e (Lisbonne), G. A. Mavromusta- 
k i s (Limassol), J. Noskiewicz (Wroclaw), P. R o t h (Pau). 
K. T s u n e k i (Fukui), et surtout a M. J. de Beaumont 
(Lausanne), pour les exemplaires qu’ils ont bien voulus me 
confier. 
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Note sur quelques caracteres 

Je crois inutile de repeter la diagnose du genre qu’on peut trou- 
ver chez Kohl [12] etGinerMari [18]. Je voudrais pourtant 
discuter quelques particularites utiles a la distinction des 
especes. 

Structure du clypeus: le clypeus, comme chez les autres 
Larrinae, est nettement trilobe. On peut distinguer dans le lobe 
median deux zones: l’une occupant la majorite de la surface, et 
une autre, situee a l’extremite du lobe, qu’on peut nommer la 
lamelle, par analogie a celle des Tachysphex Kohl. 

Les joues: la longueur des joues est presque la meme chez 
les femelles, elle differe nettement chez les males. Pour l’appre- 
cier plus exactement j’ai pris en consideration les trois tuber- 
cules a la base de la mandibule. La distance entre le bord in- 
ferieur de l’oeil et le tubercule superieur est la moindre 
longueur des joues. 

Aire stigmatique: je nomme ainsi la partie laterale du pro- 
podeum en avant des stigmates. Chez les femelles du groupe de 
A. boops Schrk. elle peut etre plus ou moins dilatee vers les 
cotes. 

Hanches moyennes: chez les males de quelques especes du 
groupe de A. boops Schrk. on peut remarquer une eoncavite 
plus ou moins marquee a la face interne des hanches moyennes. 

Brosse mediane: sternites abdominaux chez les males du 
groupe de A. boops Schrk. sont tres densement ponctues au 
milieu ou (chez A. apostata Mercet) sur toute leur surface. Cette 
ponctuation est accompagnee d’une pilosite tres dense que j’ap- 
pelle brosse mediane. 


Tableau des especes 

22 

1. Aire dorsale du propodeum rugueuse; aire pygidiale bor- 
dee de chaque cote d’une rangee de soies noires ... 2. 

— Aire dorsale du propodeum finement sculpt6e ou avec des 
stries fines sur fond mat; aire pygidiale sans soies sur les 
cotes.10. 

2. Aire dorsale du propodeum poilue; lobe median du cly- 
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peus tridente, separe des lateraux par une petite dent de 
chaque cote (fig. 1); tubercules humeraux presque impon- 
ctues, depourvus de poils, le plus souvent jaunes .... 
.1 .A. miegi Duf. 

— Aire dorsale du propodeum nue; lobe median du clypeus 

tres rarement tridente, non separe des lateraux par des 
dents; tubercules humeraux nettement ponctues et poilus, 
toujours noirs. 3 - 

3. Les epines de l’arete interne du metatarse anterieur et cel- 
.les de 1’arete inferieure du metatarse moyen sont plus 

longues vers les milieux des metatarses que vers les extre- 
mites (voir p. ex. fig. 5 et 6). La frange de cils a l’arete 
interne du metatarse anterieur n’atteint pas des epines 
distales.4. 

— Les epines de l’arete interne du metatarse anterieur et cel- 

les de l’arete inferieure du metatarse moyen s’allongent 
regulierement vers les extremites des metatarses. La frange 
de cils a 1’arete interne du metatarse anterieur atteint la 
derniere epine. 

4. Abdomen entierement rouge, parfois les derniers tergites 

plus ou moins rembrunis. Derniers articles des antennes 
(fig. 29) plus courts.5 .A. costai Picc. 

— Les derniers segments abdominaux noirs. Derniers articles 

des antennes (fig. 7) plus longs.5- 

5. L’espace interocellaire, le haut du front de deux cotes de 
l’ocelle anterieur et les epimeres (sauf une zone etroite au 
dessous de la suture epimerale) montrent une ponctuation 
dispersee, les espaces entre les points lisses et brillants, 
nettement plus grands que les points; l’arete inferieure du 

metatarse moyen presque droite (fig. 18). 

. 4. A. gallica Beaum. 

— L'espace interocellaire et le haut du front de deux cot6s 

de l’ocelle anterieur densement ponctues, les espaces entre 
les points pas plus grands ou a peine que les points; epim£- 
res, sauf souvent la partie anterieure. densement ponctues, 
avec de courtes stries entre les points ou meme nettement 
rugueux; l’arete inferieure du metatarse moyen legerement 
courbee (fig. 6).6. 


3* 
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6. La partie anterieure du mesonotum, surtout sur les cotes, 

aussi que les episternes, avec des soies noires; taille plus 
grande: 13-16 mm.3 .A. affinis Lind. 

— Mesonotum et episternes n’ont que des poils blancs, taille 

plus petite: 8-13 mm.2. A. boops Schrk. 

7. Le bas du front sans soies noires.8. 

— Le bas du front (fig. 51) et la partie anterieure du meso¬ 
notum avec des soies noires.9. 

8. Le haut du front et l’espace interocellaire densement pon- 

ctues (fig. 35); aire stigmatique non dilatee. au bord exter- 
ne droit (fig. 36); partie anterieure du mesonotum sans 
soies noires.6 .A. minor Kohl 

— Le haut du front et l’espace interocellaire a ponctuation 
dispersee (fig. 43); aire stigmatique au bord externe con- 
vexe (fig. 44); partie anterieure du mesonotum avec des 

soies noires, visibles surtout sur les cotes. 

.7. A. stecki Beaum. 

9. Metatarse anterieur avec 5 epines a son arete externe; la 
proximale est plus petite que les autres; aire pygidiale 

plus large (fig. 53); taille plus grande: 9-13 mm. 

.8. A. rufipes Mocs. 

— Metatarse anterieur n’a que 4 epines a son arete externe; 
la proximale n’est pas plus petite que les autres; aire pygi¬ 
diale plus etroite (fig. 60); taille plus petite: 6-8 mm . . . 
.9. A. apostata Mercet. 

10. Le lobe median du clypeus non separe des lateraux par 
deux dents, sa lamelle tres courte et large (fig. 64); cellule 
radiale plus ou moins aussi haute que longue au bord an¬ 
terieur de l’aile (fig. 65); nervures jaunes a la base des 

ailes, souvent aussi des tubercules humeraux. 

.10. A. tricolor Lind. 

— Le lobe median separe des lateraux par une petite dent de 

chaque cote (fig. 67); sa lamelle plus etroite; cellule ra¬ 
diale plus longue, nervures des ailes sombres, tubercules 
humeraux noirs.11. 

11. Aire dorsale du propodeum nue; troisieme article des tarses 

anterieurs avec deux epines terminales. 

.15. A. freygessneri Carl. 
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— Aire dorsale du propodeum poilue; troisieme article des 

tarses anterieurs avec une seule epine terminele . . 12. 

12, La lamelle du clypeus bidentee (fig. 77); hibias entiere- 
ment ou en grande par tie ferrugineux; les poils du haut 

du front beaucoup plus longs que les pedicellus. 

.14. A. femoralis Mocs. 

— La lamelle du clypeus non bidentee; tibias moyens et po- 

sterieurs noirs; les poils du haut du front aussi longs que 
le pedicellus.13. 

13. .La lamelle du clypeus aux bords lateraux parallels, d’avant 
tronquee droit ou tridentee (fig. 73); partie anterieure du 
mesonotum avec de fines soies noires parmi les poils; me- 

tatarse anterieur plus court; peigne plus faible. 

.13. A. pinguis Dahlb. 

— La lamelle du clypeus arrondie (fig. 67); partie anterieure 
du mesonotum sans soies parmi les poils; metatarse an¬ 
terieur plus long; peigne des tarses plus developpe . . . 
.12. A stigma Panz. 

dV 

1. Joues plus courtes que la moitie de la mandibule pres de 

la base; aire dorsale du propodeum rugueuse; front 
noir.2. 

— Joues plus longues que la moitie de la mandibule pres de 

la base; aire dorsale du propodeum finement sculptee ou 
avec des stries fines sur fond mat; front avec une tache 
jaune, tres rarement noir.11. 

2. Aire dorsale du propodeum poilue; tubercules humeraux 

et tegulae jaunes; deuxieme cellule cubitale a la base net- 
tement plus courte que la premiere (fig. 4); le lobe median 
du clypeus nettement concave (fig. 2); mandibules nette- 
ment anguleuses pres de la base; brosse m§diane non de- 
veloppee.1. A. miegi Duf. 

— Aire dorsale du propodeum depourvue de poils; tuber¬ 
cules humeraux et tegulae noirs; deuxieme cellule cubitale 
a la base au moins aussi longue que la premiere, rarement 
un peu plus courte (fig. 15); le lobe median du clypeus 
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n’est pas concave; mandibules non anguleuses pres de leurs 
bases; brosse mediane bien developpee.3. 

3. Brosse mediane est tres large et couvre toute la surface 

des sternites 3-6; antennes d’une forme particuliere 
(fig. 62) . . ,.9. A. apostata Mercet 

— Brosse mediane n’occupe que la partie moyenne des ster¬ 
nites 3-6.4. 

4. La base de la lamelle ne depasse pas ou tres peu les lobes 
lateraux du clypeus (fig. 46); les poils entourant la brosse 
mediane sont aussi longs qu’elle meme, nettement plus 
courts que ceux du 2-me sternite (fig. 48); joues plus cour- 
tes: le tubercule basal superieur de la mandibule touche 
ou a peine le bord inferieur de l’oeil (fig. 54) . . . . 5. 

— La base de la lamelle depasse les lobes lateraux du clypeus 

(fig. 14); les poils entourant la brosse mediane sont en ge¬ 
neral plus longs que la brosse et au moins aussi longs que 
ceux du 2-me sternite (fig. 16); joues plus longues 
(fig- 13)..6. 

5. Brosse mediane debute au 3-me sternite, la ponctuation 

dense est bien marquee deja au milieu du 2-me; tous les 
tibias rouges; la concavite a la face interne des hanches 
moyennes tres nette.8. A. rufipes Mocs. 

— Brosse mediane ne debute qu’au 4-me sternite; sternite 
2 sans ponctuation dense au milieu; tibias 2 et 3 entierement 
ou presque entierement noirs; la concavite a la face interne 
des hanches moyennes moins nette . 7. A. stecki Beaum. 

6. Articles moyens du funicule (fig. 39, 40) a la face inferieure 
avec trois tubercules dont le 2-me est le plus grand, ce qui 
leur donne un profil particulier; hanches moyennes a la 
face interne avec une concavite plus ou moins marquee 
.6. A. minor Kohl 

— Articles moyens du funicule avec deux tubercules a la face 

inferieure, l’un a la base, l’autre vers l’apex, parfois conflu¬ 
ents en une longue carene; hanches moyennes sans conca¬ 
vity a la face interne.7. 

7. Antennes tres nettement sinueuses a la face inferieure (fig. 

32); taille moindre: 6-8,5 mm.. 

.5. A. costai Picc. 
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— Antennes peu ou non sinueuses a la face inferieure (fig. 10, 

11, 22); faille plus grande: 9-14 mm.8. 

8. Joues plus longues, leur moindre longueur egale Vs de la 
mandibule pres de la base; les poils entourant la brosse me- 
diane ne sont pas plus longs que ceux du 2-me sternite (fig. 
24).4 .A. gallica Beaum. 

— Joues plus courtes; les poils entourant la brosse mediane 
sont plus longs que ceux du 2-me sternite (fig. 16) . . 9. 

9. Femurs moyens et posterieurs a la face inferieure avec de 
. fines soies noires melees aux poils; faille plus grande: 
12-14 mm.3 .A affinis Lind. 

— Femurs moyens sans soies noires; femurs posterieurs parfois 

avec de soies, mais dans ce cas la brosse mediane est nette- 
ment plus courte que chez l’espece precedente; taille moin¬ 
dre: 9-12 mm.2. A. boops Schrk. 

10. Nervures a la base des ailes jaunes, souvent aussi les tuber- 

cules humeraux et les tegulae.11- 

— Tegulae et nervures des ailes foncees, tubercules humeraux 

noirs..12. 

11. La lamelle du clypeus non developpee; le lobe median 
echancre, ne depasse pas ou a peine les lobes lateraux . . . 
.10. A. tricolor Lind. 

— La lamelle du clypeus bien developpee; le lobe median non 

echancre, depasse nettement les lobes lateraux (voir p. ex. 
fig. 68).11. A. picticornis Guss. 

12. Aire dorsale du propodeum depourvue de poils; femurs pos¬ 

terieurs (sauf a la base) rouges; souvent une tache jaune 
aux epistemes.15. A. freygessneri Carl. 

— Aire dorsale du propodeum poilue; femurs noirs; episternes 

noirs.13. 

13. Tache frontale plus au moins aussi grande que l’ocelle an- 

terieur; le haut du front avec des poils beaucoup plus longs 
que le pedicellus; deuxieme article des tarses anterieurs 
plus court, avec des soies noires tres denses a son arete in¬ 
terne (fig. 80); tous les tibias rouges. 

.14. A. femoralis Mocs. 

— Tache frontale beaucoup plus grande que l’ocelle anterieur; 
le haut du front avec des poils aussi longs que le pedicellus; 
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deuxieme article de tarses anterieurs (fig. 71) plus long, 
avec des soies noires moins denses a son arete interne; tibias 
moyens et posterieurs entierement ou presque entierement 
noirs.14. 

14. La lamelle du clypeus plus large; entre le bord lateral du 
lobe median et le bord anterieur du lobe lateral il y a un 
angle net (fig. 74); sixieme article des antennes moins de 
deux fois plus long que large; articles 8-11 avec de petites 
pointes aux extremites de leur faces inferieures (fig. 74); 
huitieme stemite sans peignes nettes de soies courbees 
(fig. 76) ... .. A. pinguis Dahlb. 

— La lamelle du clypeus plus etroite; entre le bord lateral du 
lobe median et le bord anterieur du lobe lateral il n’y a qu’ 
un angle peu net (fig. 68); sixieme article des antennes au 
moins deux fois plus long que large, articles 8-11 sans poin- 
tes aux extremites de leur faces inferieures (fig. 69); hui¬ 
tieme sternite avec deux peignes obliques bien nets de 
soies courbees (fig. 72). A. stigma Panz. 


Descriptions des especes 
Sous-genre Astata s. s. 

Aire dorsale du propodeum montre une reticulation nette; 
celle-ci peut etre irreguliere ou longitudinale. Deuxieme article 
du palpe labial dilate, triangulaire (fig. 12). Chez la femelle 
l’aire pygidiale est bordee de chaque cote d’une rangee de soies 
noires courbees vers l’extremite *. Chez le male le front est tou- 
jours noir et les joues plus courtes que la moitie de la mandibule 
pres de la base; septieme sternite abdominal regulierement 
arrondi; cellule radiale 2,5-3 fois aussi longue au bord anterieur 
de l’aile que haute. 


1 Ces soies ne se rencontrent pas chez A. hirsutula Guss., mais on 
pourrait se demander si cette esp£ce, dont on ne connait pas le male, 
n’appartient pas au sous-genre Dryudella Spin., autant plus que la 
cellule radiale est ici encore plus courte que chez A. tricolor Lind. 
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Groupe de A. miegi Duf. 

Aire dorsale du propodeum poilue. Deuxieme cellule cubi- 
tale a la base nettement plus courte que la premiere (fig. 4). 
Tegulae jaunes chez le male, souvent aussi les tubercules hu- 
meraux chez les deux sexes. Brosse mediane chez le male ab- 
sente. Chez la femelle le lobe lateral du clypeus est au bord 
anterieur etire en petite dent qui le separe du lobe median 

(fig- 1). 

Verhoeff [19], en se basant sur l’etude des especes euro- 
peennes du genre, indique comme caracteristiques pour le 
groupe la ponctuation espacee aux mesopleures et tres fine aux 
tubercules humeraux chez la femelle, les mandibules nettement 
anguleuses pres de la base chez le male. Ces particularity ne 
se repetent pas toujours chez les especes extraeuropeennes; 
elles manquent p. ex. chez A. gracilicomis Arnold de l’Afrique 
du Sud. 


1. A. (A.) miegi Duf. 

A. scapularis Kohl Q, 1889, p. 194, 

A. pelops Morice cf, 1902, p. 104, 

A. provincialis Richards $d\ 1928, p. 219, 
.4. escalerai Giner Mari $o", 1946, p. 12. 


Synonymie 

J’ai etudie les types de A. scapularis Kohl et celui de A. pe¬ 
lops Morice. Ils gardent tous les caracteres de A. miegi Duf. 
sauf la coloration rouge des premiers segments abdominaux. On 
peut done considerer A. scapularis Kohl comme une race geo- 
graphique de A. miegi Duf. et A. pelops Morice, comme decrite 
plus tard, est synonyme de celle-ci. A. miegi escalerai Giner 
Mari differe (de la race typique par la couleur rouge des pret- 
miers segments abdominaux, par la taille plus grande, le male 
aussi par la pilosite tres courte aux mesopleures et par la face 
dorsale du propodeum sans carene mediane longitudinale. 
A. provincialis Richards, comme l’a prouve Giner Mari 
[8], est un synonyme evident de A. miegi miegi Duf. 
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Morphologie 

$ — La lamelle du clypeus nettement tridentee (fig. 1). 
Article 4 des antennes 3 fois plus long que large a l’extremite. 
Tout le front, l’espace interocellaire et les mesopleures montrert 
une ponctuation grossiere, espacee; les espaces entre les points 
non stries. Tubercules humeraux presque imponctues. Pilosile 
du corps tres peu developpee, notamment les tubercules hume¬ 
raux n’ont que quelques poils couches a peine visibles. Aire 
pygidiale etroite (fig. 3). Metatarse anterieur long, les Opines 
a son arete interne s’allongent vers l’extremite, les cils recou- 
vrant leur bases touchent la plus grande. Metatarse moyen 
droit, son arete inferieure n’est pas tranchante. 



Fig. 1-4. A. miegi Duf.; fig. 1 —clypeus de la femelle; fig. 2 — clyp6us 
du mSle; fig. 3 — aire pygidiale de la femelle; fig. 4 — aile an- 
t£rleure. 


cf — Le lobe median du clypeus nettement plus haut que 
les lateraux, visiblement concave, sa lamelle bien developpee, 
surelev^e (fig. 2). Mandibules pres de leur bases anguleuses, 
au bord inferieur avec un petit tubercule. Le scape a la face 
interne avec des soies noires. Article 3 des antennes 3 fois plus 
long que large a l’extremite; articles moyens du funicule a la 
face inferieure avec de faibles carenes longitudinales, de profil 
ils semblent presque cylindriques. Mesopleures nettement pone- 
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tuees, les points confluent par endroits, la partie inferieure de 
l’epimere (sauf de derriere) et la partie centrale de l’episterne 
avec des espaces lisses et brillants, en general aussi grands que 
les points. Femurs posterieurs avec des soies noires couchees. 
Premier tergite abdominal fortement ponctue. 

/ Long. 8-12 mm. 


Coloration 

Tegulae jaunes chez le male, en general aussi les tubercules 
humeraux chez les deux sexes. Chez A. miegi miegi Duf. l’abdo- 
men enticement noir, parfois les premiers segments un peu 
rougeatres; chez A. miegi scapularis Kohl et A. miegi escalerai 
Giner Mari les premiers segments toujours rouges. Pattes no¬ 
ires ou d’un ferrugineux tres sombre. 

Repartition geographique 

A. miegi miegi Duf. habite la France du Sud, 1 Espagne et 
le Portugal, A. miegi escalerai Giner Mari le Maroc et l’Alge- 
rie, A. miegi scapularis Kohl la Grece, l’Ukraine, la Crvmee et 
le Caucase 

J’ai vu 6 $5 et 4 dV 

Groupe de A. boops Schrk. 

Aire dorsale du propodeum sans poils. Deuxieme cellule cu- 
bitale chez le male au moins aussi longue a la base que la pre¬ 
miere, parfois un peu plus courte (fig. 15). Chez la femelle ces 
relations sont moins constantes. Tegulae et tubercules hume¬ 
raux toujours noirs. Brosse mcdiane chez le male presente. Les 
lobes tlatCaux du clypeus chez la femelle sans dents au bord 
antCieur. 

Dans ce groupe on observe une notable variation de 1 aire 
stigmatique et des metatarses anterieurs et moyens chez la fe¬ 
melle; chez les males la forme des antennes varie beaucoup 
plus que dans les autres groupes. 

Suivant la structure des metatarses de la femelle, le groupe 
peut etre subdivise en deux sous-groupes. 
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2. A. (A.) boops Schrk. 

A. picea Costa $cf, 1867, p. 90, $, 1883, p. 90, 

A. sicula Kohl $d", 1884, p. 436, 

A. carbonaria Kohl cf, 1884, p. 437, 

A. cobosi Giner Mari 2, 1946, p. 10. 

Synonymie 

A. sicula Kohl n’est probablement qu’une variate ou une 
race geographique de A. boops Schrk. Elle est caracterisee par 
les mandibules jaunes pales. En effet, chez les femelles de 
l’Europe centrale et boreale celles-ci sont noires, chez les femel¬ 
les de l’Europe meridionale plus ou moins rouges, parfois assez 
claires. 

J’ai etudie le type de A. carbonaria Kohl. II ne differe de 
A. boops Schrk. typique que par la coloration noire de l’abdo- 
men, la pilosite noire des sternites et les antennes un peu plus 
fortement sinueuses a la face inferieure. Ces particularites se 
repetent chez un autre individu male de Corse que j’ai eu l’occa- 
sion d’etudier et je suppose qu’ elles caracterisent la race geo¬ 
graphique de A. boops Schrk. habitant cette ile. Cette race 
peut etre done nomme A. boops carbonaria Kohl. II est proba¬ 
ble que A. carbonaria Kohl est synonyme de A. picea Costa 1 . 

Dans le Midi de l’Europe on rencontre souvent les formes 
entierement noires de A. boops Schrk. Giner Mari [8] les 
appelait A. picea Costa, ce qui a mon avis est injuste. II y a tous 
les intermediaires entre les individus de couleur normale et 
les individus entierement noirs. 

Comme de Beaumont [4], je tiens A. cobosi Giner Mari 
pour une simple variete de A. boops Schrk. Le lobe median du 
clypeus peut etre tridente aussi chez les autres especes du 
groupe; je l’ai vu p. ex. chez A. aschabadensis Rad. 


1 M. J. de Beaumont a bien voulu me confirmer cette supposi¬ 
tion. Voici ce qu’il m'ecrit: „Pour Astata picea, je n’ai pas vu le type 
de Costa, mais bien des individus de Sardaigne et de Corse; il ne 
m’a pas sembie qu'il y avait des differences morphologiques avec 
boops et il est logique de consid4rer picea comme simple sous-espece“. 
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Morphologie 

$ — Quatrieme article des antennes 2,5-3 fois plus long 
que large a l’extremite. Le front et l’espace interocellaire den- 
sement ponctues, les espaces entre les points en general pas 
plus grands que ceux-ci. Epimeres densement ponctues 
et plus ou moins stries, parfois la partie anterieure a ponctu- 
ation espacee. Front et mesonotum n’ont que des poils blancs. 



Fig. 5-9. A. boops Schrk. $; fig. 5 — metatarse anterieur; fig. 6 —me- 
tatarse moyen; fig 7 — derniers articles de l’antenne; fig. 8 — 
propodeum vu du haut (la fleche demontre l’aire stigmatique); 
fig. 9 —aire pygidiale. 


Aire stigmatique (fig. 8) au bord externe nettement convexe. 
Aire pygidiale (fig.. 9) assez etroite. Metatarse anterieur long 
(fig. 5), les epines de l’arete interne ne s’allongent pas regulie- 
rement 'vers son extremity et leurs bouts foment une ligne 
onduleuse. La frange de cils a leur bases ne se voit que dans 
la partie basale du metatarse. Metatarse moyen allonge (fig. 6), 
son arete inferieure tres nette, tranchante, legerement courbee. 
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cf — La base de la lamelle depasse nettement les lobes 
lateraux (fig. 14). Joues courtes, il y a pourtant toujours un 
espace net entre le bord inferieur de l’oeil et le tubercule basal 
superieur de la mandibule (fig. 13). A la face interne du scape 
il y a des soies noires, parfois peu developpees ou disparaissan- 
tes. Articles moyens du funicule ont a la face inferieure deux 
tubercules oblong, l’un vers la base, l’autre vers l’apex; ils sont 



Fig. 10-16. A. b oops Schrk. cf; fig. 10 — antenne d'un exemplaire polo- 
nais; fig. 11 — antenne d’un exemplaire portugais; fig. 12 — 
deuxieme article du palpe labial; fig. 13 — joue; fig. 14 — 
clypeus; fig. 15 — aile anterieure; fig. 16 — abdomen. 

sinueux de profil (fig. 10). Parfois les deux tubercules s’unissent 
en une longue carene; dans ces cas les articles semblent presque 
cylindriques (fig. 11). Troisieme article des antennes 3-3,5 fois 
plus long que large. Hanches moyennes a la face interne sans 
concavite. Femurs moyens n’ont que des poils blancs. Brosse 
mediane nettement plus courte que les poils entourants. Ceux-ci 
sont plus longs que les poils du deuxieme sternite (fig. 16). 

Long. 8-13 mm. 


EUROPF.JSKIE GATUNKI RODZAJU AST AT A LATR. 


47 


Coloration 

L’abdomen habituellement rouge a la base, entierement noir 
chez A. boops picea Costa. On trouve egalement des individus 
melanisants dans les Pyrenees et en Espagne. Femurs et tibias 
noirs ou d’un ferrugineux tres sombre. 

Variation geographique 

$ — Les femelles de l’Europe centrale ont les mandibules 
noires et les hanches anterieures densement ponctuees, celles 
de l’Europe du Sud les mandibules plus ou moins rouges au 
milieu, parfois assez claires et les hanches en regie a ponctu- 
ation espacee. 

cf — Les exemplaires de l'Europe centrale ont les anten- 
nes toujours sinueuses a la face inferieure et la brosse mediane 
un peu plus longue, ceux de l’Europe meridionale les antennes 
en general non sinueuses et la brosse mediane plus courte. Les 
exemplaires portugais que j’ai vus ont de fines soies noires 
a la face inferieure des femurs posterieurs. 

Repartition geographique 

L’espece se rencontre dans toute la region palearctique de 
l’Europe jusqu’ a la Coree. 

J’ai examine environ 65 2 2 et 65 cf cf 

3. A. (A.) affinis Lind. 

L’espece est tres voisine de la precedente. 

Morphologie 

$ — Se distingue de A. boops Schrk., outre sa taille, par 
la presence des soies noires au bord anterieur du mesonotum 
(visibles surtout sur les cotes). Ces soies sont assez courtes, 
c our bees vers l’extremite du corps, beaucoup plus fortes que 
les poiles. Chez A. boops Schrk. les poils de la partie anterieure 
du mesonotum peuvent etre parfois plus ou moins rembrunis, 
mais restent toujours fins. II y a aussi chez A. affinis Lind, 
de soies noires aux episternes, mais elles sont visiblement plus 
fines que celles du mesonotum. Epimeres en avant a ponctu- 
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ation espacee. Espace interocellaire avec des points parfois 
disperses au milieu. 

O" — Antennes de profil presque cylindriques. A la face 
interne du scape toujours des soies noires. Brosse mediane plus 
ou moins aussi longue que la moitie des poils qui l’entourent. 
Femurs moyens et posterieurs en dessous avec de fines soies 
noires. 

Long. 13-16 mm. 

Coloration 

Abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. Femurs et 
tibias noirs. 

Repartition geographique 

L’espece habite 1’Espagne, le Portugal, le Maroc et l’Al- 
gerie. 

J’ai examine 2 2$ et 11 cfcf. 

4. A. (A.) gallica Beaum. 

Morphologie 

$ — Quatrieme article des antennes 2,5 fois environ plus 
long que large a l’extremite. La ponctuation dense du front est 
bien marquee dans sa partie superieure, la ponctuation disper¬ 
ses occupe la partie moyenne du front en avant de l’ocelle an- 
terieur, les parties laterales avant les ocelles posterieurs et 
1’espace interocellaire. Epimeres a ponctuation espacee, lisses 
et brillants entre les points, seulement au dessous de la suture 
epimerale plus ou moins stries. Le front et le mesonotum n’ont 
que des poils blancs. Aire stigmatique (fig. 19) moins convexe 
que chez A. boops Schrk. Aire pygidiale (fig. 20) assez etroite. 
Metatarse anterieur (fig. 17) moins allonge que chez les especes 
precedentes, les epines a son arete interne plus regulierement 
disposees. La frange de cils peut toucher 2 /s de la partie situee 
apres l’echancrure basale. L’arete inferieure du metatarse mo- 
yen ,(fig. 18) moins nette que chez A. boops Schrk., presque 
droite, ses epines plus longues. 

o" — La base de la lamelle depasse nettement les lobes 
lateraux du clypeus (fig. 21). Joues plus longues que chez les 
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autres especes du sous-genre, l’espace entre le bord inferieur 
de l’oeil et le tubercule basal superieur de la mandibule aussi 
long que Vs de la mandibule pres de la base (fig. 23). Les soies 
noires a la face interne du scape tres peu developpees. Article 
■3 des antennes 3,25 fois plus long de son diametre le plus 
grand, articles moyens du funicule a la face inferieure avec 
deux tubercules allonges; celui qui est situe pres de l’apex 
etant un peu plus grand, les antennes semblent tres legerement 
sinueuses de profil (fig. 22). Quatrieme article des antennes 3-3,5 
fois plus long que large. Hanches moyennes a la face interne 
sans concavite. Les femurs n’ont que des poils blancs. Les poils 
entourant la brosse mediane sont plus longs qu’elle meme, 
a peu pres aussi longs que ceux du deuxieme sternite (fig. 24). 
Ailes moderement, mais regulierement, enfumees jusqu’au 
bord. 

Long. 10-14 mm. 


Coloration 

Abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. Femurs et 
tibias noirs. 


Repartition geographique 

L'espece est citee de la France meridionale, de Slovaquie 
et du Maroc. 

J’ai etudie 3 $ 9 et 2 dV. 

5. A. (A.) costai Picc. 

A. gracilis Guss. cf, 1927, p. 290, 

A. parvula Guss. <J>< 1 927 > P- 292. 

Synonymie 

L’interpretation usuelle de A. costai Picc. a £te recemment 
confirmee par de Beaumont [5] qui avait etudie le type de 
l’espece. 

Selon Gussakovskij [10] la femelle de A. costai Picc. 
est caracterisee, outre la coloration de l’abdomen, par le cly- 
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peus tridente au bord anterieur (comme chez A. miegi Duf.). 
De Beaumont [1] rattachait ces particularity: a une espece 
differente de A. costai Picc. Comme pourtant chez A. boops 
Schrk. et A. aschabadensis Rad. le clypeus peut etre parfois 
tridente, il n’est pas exclus qu’il s’agit ici d’un pared ph£no- 
mene. 

A. gracilis Guss., dont j’ai examine un male determine par 
Gussakovskij, ne differe point de A. costai Picc. et tombe 
en synonymie. 

A. parvula Guss., dont j’ai etudie une femelle d£termin§e 
par Gussakovskij, ne differe de A. costai Picc. que par 
la coloration rouge vive des pattes et peut etre consideree 
comme une race geographique de cette espece. 

Morphologie 

^ — Quatrieme article des antennes 2-2,5 fois plus long 
que large a l’extremite; les demiers articles un peu plus courts 
que chez les autres especes du groupe (fig. 29). Ponctuation 
du haut du front et de l’espace interocellaire variable, dense 
ou tres dispersee. Epimeres ponctues et plus ou moins stries. 
Front et mesonotum n’ont que des poils blancs. Aire stigmatique 
(fig. 27) peu convexe. Aire pygidiale assez etroite (fig. 28). Me- 
tatarse anterieur (fig. 25) moyennement long, les epines a son 
arete interne sont plus longues vers l’echancrure basale, plus 
courtes vers l’extremite. La frange de cils ne se voit que dans 
la partie basale de l’arete. Les epines a la face anterieure du 
metatarse sont moins nombreuses que chez les especes prece- 
dentes, aussi nombreuses que chez les suivantes. L’arete infe- 
rieure du metatarse moyen (fig. 26) assez nette, quoique moins 
que chez A. boops Schrk. 

(f — La base de la lamelle depasse les lobes lateraux du 
clypeus (fig. 30). Joues courtes, il y a pourtant un espace net 
entre le bord inferieur de l’oeil et le tubercule basal superieur 
de la mandibule (fig. 31). Pas de soies noires a la face interne 
du scape. Article 3 des antennes 2,5—3 fois plus long de son 
diametre le plus grand. Articles moyens du funicule en dessous 
avec deux tubercules oblongs assez forts, de profils ils sont 
tres nettement sinueux (fig. 32). Hanches moyennes a la face 

4* 





Fig. 25-29. A costai Picc. $; fig. 25 — metatarse anterieur; fig 26 — m6- 
tatarse moyen; fig. 27 — aire stigmatique; fig. 28 — aire py- 
gidiale; fig. 29 —derniers articles de l'antenne. 

Fig. 30-32. A. costa i Picc. cfl fig- 30 — clvpeus; fig. 31—joue; fig. 32 — 
antenne. 
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interne sans concavite. Brosse mediane plus courte que les po- 
ils entourants. Ceux-ci sont plus longs que les poils du deuxieme 
sternite. 

Long. 6-9 mm. 

Coloration 

$ — Abdomen entierement rouge, parfois les derniers ter- 
gites plus ou moins rembrunis. Chez la race typique les femurs 
sont noirs ou d’un ferrugineux tres sombre, ceux de derriere les 
plus claires. Tibias ferrugineux, souvent assez sombres, mais 
en regie plus claires que les femurs. Chez A. costai parvula 
Guss. les pattes sont d’un rouge vif, seuls les femurs anterieurs 
sont bruns, surtout a la face inferieure. 

cf — Abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. Deu¬ 
xieme sternite abdominal avec une grande tache noire. Femurs 
et tibias noirs ou d’un ferrugineux sombre. 

Repartition geographique 

A. costai costai Picc. habite l’Afrique du Nord et l’Europe 
meridionale jusqu’a a la Suisse et la Slovaquie, A. costai par¬ 
vula est connue du Turkestan. 

J’ai vu 7 $ 2 et 20 cTcf 

6. A. (A.) minor Kohl 

Morphologie 

'£ — Quatrieme article des antennes environ 2 fois plus 
long que large a l’extremite. Le front (sauf avant l’ocelle 
anterieur) et l’espace interocellaire densement ponctues, 
les espaces entre les points pas plus grands que ceux-ci (fig. 35). 
Epimeres densement ponctues et stries. Le front et le mesono- 
tum n’ont que des poils blancs. Le bord externe de l’aire stig- 
matique est situe sur la meme ligne que celui du reste du pro- 
podeum (fig. 36). Aire pygidiale relativement large (fig. 37). 
Metatarse anterieur (fig. 33) peu allonge, les epines a son arete 
interne s’allongent regulierement vers l’extremite. La frange 
de cils a leur bases aboutit a la derniere epine. L'arete infe¬ 
rieure du metatarse moyen peu nette (fig. 34). 
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.Cf — La base de la lamelle depasse les lobes lateraux du 
clypeus, mais un peu moms que chez les especes precedentes 
(fig. 38). Joues courtes, il y a pourtant un espace net entre le 
bord inferieur de l’oeil et le tubercule basal superieur de la 




Fig. 33-37. A. minor Kohl fig. 33 — metatarse anterieur; fig. 34 — me- 
tatarse moyen; fig. 35 — ponctuation de l’espace interocel- 
laire; fig. 36 —aire stigmatique; fig. 37 —aire pygidiale. 

Fig. 38-40. A. minor Kohl cf; fig- 38 — clypeus; fig. 39 — antenne d’un 
individu polonais; fig. 40 — antenne d'un individu portugais. 

mandibule. Article 3 des antennes 2,5-3 fois plus long de son 
diametre le plus grand, articles moyens du funicule ont en des- 
Sous 3 tubercules oblongs dont le moyen est le plus saillant, 
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ce qui se voit bien de profil (fig. 39). Hanches moyennes a la 
face interne avec une concavite. Brosse mediane en general 
plus courte que les poils entourants; ceux-ci sont au moins 
aussi longs que les poils du deuxieme sternite. 

Long. 8-11 mm. 


Coloration 

L’abdomen rouge vers la base, noir vers l’extremite. Femurs 
et tibias noirs, seule la face anterieure des tibias anterieurs en 
general ferrugineuse. 

Repartition geographique 

L’espece habite l’Afrique du Nord, presque toute l’Europe 
(on la rencontre encore en Suede et en Finlande), elle est con- 
nue aussi du Turkestan. 

J’ai etudie 12 2 2 et environ 60 cfcf 

7. A. (A.) stecki Beaum. 

A. rufipes Guss. cf> 1927, p. 288, 

? A. gracilis Guss. 2, 1927, p. 290. 

Synonymie 

A. stecki Beaum. est probablement synonyme de A. gracilis 
Guss. En realite la diagnose de cette derniere espece corres¬ 
pond bien a A. stecki Beaum., les soies noires du bord ante- 
rieur du mesonotum etant parfois peu visibles. Une seule dif¬ 
ference, selon la description, consiste dans la forme de l’aire 
pygidiale: chez A. gracilis Guss. elle doit etre semblable a celle 
de A. rufipes Mocs., chez tous les exemplaires de A. stecki 
Beaum. que j’ai vus elle est beaucoup plus etroite. 

La forme decrite par Gussakovskij [9] sous le nom 
de A. rufipes Mocs. C?, comme on peut voir facilement de sa 
diagnose, est en realite A. stecki Beaum. cf. 

Morphologie 

2 — Quatrieme article des antennes 2-2,5 fois plus long 
que large a l’extremite. Le haut du front et l’espace interocel- 
laire a ponctuation dispersee; les espaces entre les points beau- 
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coup plus grands que ceux-ci. La ponctuation des epimeres 
disparait dans la striation bien nette. Au bord anterieur du me- 
sonotum il y a des soies noires parmi les poils; elles sont parfois 



Fig. 41-45. A. stecki Beaum. fig. 41—metatarse anterieur; fig. 42 — 
metatarse moyen; fig. 43 — ponctuation de l'espace interocel- 
laire; fig. 44 — aire stigmatique; fig. 45 — aire pygidiale. 

Fig. 46-48. A. stecki Beaum. cT; fig. 46 — clypeus; fig. 47 — antenne; 
fig. 48 — abdomen. 

peu developpees au milieu. Le front n’a que des poils, en 
general blancs, parfois un peu rembrunis. Le bord lateral de 
l’aire stigmatique forme un angle net avec celui du reste du 
propodeum (fig. 44). Aire pygidiale (fig. 45) assez fortement 
retrecie dans sa partie posterieure. Au metatarse anterieur 
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(fig. 41) toutes les epines de l’arete interne s’allongent regulie- 
rement vers l’extremite et la frange de cils aboutit a la base 
de la derniere epine. L’arete inferieure du metatarse moyen 
(fig. 42) peu nette. 

cf — La base de la lamelle ne depasse pas ou depasse tres 
peu les lobes lateraux du clypeus (fig. 46). Joues tres courtes, 
le tubercule basal superieur de la mandibule touche ou presque 
le bord inferieur de l’oeil. Article 3 des antennes 2,8-3,2 fois 
plus long de son diametre le plus grand, articles moycns du 
funicule plus longs que chez l’espece precedente, en dessous 1£- 
gerement sinueux, les tubercules pres de leur apex etant plus 
saillants que ceux qui sont situes pres de la base (fig. 47). Han¬ 
dles moyennes a la face interne avec une concavite. Les poils 
entourant la brosse mcdiane sont aussi longs qu’elle meme, et 
beaucoup plus courts que ceux du deuxieme sternite (fig. 48). 

Long. 8-11 mm. 

Coloration 

2 — Abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. 
Femurs noirs, tibias ferrugineux, ceux de la premiere paire les 
plus clairs, ceux de la derniere les plus sombres. 

cf — Abdomen rouge a la base, noir vers l'extremite; 
deuxieme sternite avec une grande tache noire, souvent entie- 
rement noir (sauf la partie deprimee posterieure). Femurs et 
tibias noirs, seule la face anterieure des tibias anterieurs fer- 
rugineuse. 

Repartition geographique 

L’espece est largement repandue dans la region palearctique. 
Elle habite l’Afrique du Nord, l’Europe meridionale et centrale 
jusqu’a l’Allemagne (Thuringe) et la Pologne (Wroclaw, Sando- 
mierz, Kazimierz sur Vistule), Transcaspie, Tadjikistan et Si- 
berie (Iakutsk). 

J’ai etudie 23 $ 2 et 20 cfcf 

8. A. (A.) rufipes Mocs. 

A. massiliensis Morice cf- 1902. p. 106, 

A sareptana Guss. cf. 1927, p. 291, 

A. massiliensis Giner Mari 2> 1942, p. 78. 
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Synonymie 

J’ai examine le type de A. massiliensis Morice. II ne differe 
de A. rufipes Mocs. typique que par son abdomen entierement 
noir et peut etre considere comme appartenant a une race geo- 
graphique. 

J’ai vu aussi 1 cf de A. sareptana Guss. determine par Gus- 
sakovskij. II ne differe point de A. rufipes Mocs. 

Morphologie 

2 — Quatrieme article des antennes moins de deux fois 
plus long que large a l’extremite. Le front et l’espace intero- 
cellaire avec de gros points disperses. Epimeres ponctues et 
stries. Le bas du front (fig. 51) et la partie anterieure du me- 
sonotum avec de fortes soies noires. Le bord externe de l’aire 
stigmatique est situe sur la meme ligne que celui du reste du 
propodeum (fig. 52). Aire pygidiale large (fig. 53). Metatarse 
anterieur court, les epines a son arete interne s’allongent regu- 
lierement vers l’extremite; la frange de cils aboutit a la der- 
niere epine (fig. 49). L’arete externe de ce metatarse est munie 
de 5 epines, dont la proximale est plus courte que les autres. 
L’arete inferieure du metatarse moyen peu nette (fig. 50). 

cf — La base de la lamelle ne depasse pas les lobes late- 
raux du clypeus (fig. 55). Joues tres courtes, le bord inferieur 
de l’oeil touche le tubercule basal superieur de la mandibule 
(fig. 54). Article 3 des antennes environ 3 fois plus long de son 
diametre le plus grand, articles moyens du funicule a la face 
inferieure avec deux tubercules oblongs, souvent confluents 
en une longue carene, de profil ils semblent presque cylindri- 
ques (fig. 56). Hanches moyennes a la face interne avec une 
tres nette concavite. Hanches posterieures d’une forme parti- 
culiere: elles sont concaves a la face externe, munies d’une 
carene a la face anterieure et plus ou moins dilatees en lobes 
pres de la base. Brosse mediane commence au troisieme sternite, 
la ponctuation dense est bien marquee deja au milieu du 
deuxieme. Les poils entourant la brosse sont aussi longs qu’elle 
meme, beaucoup plus courts que ceux du deuxieme sternite. 

Long. 9-13 mm. 




Fig 49 — 53 . A. rufipes Mocs. $; fig. 49 — m 6 tatarse anterieur; fig. 50 

m§tatarse moyen; fig. 51 —fete vue de profil; fig- 52-aire 
stigmatique; fig. 53 —aire pygidiale. 

Fig. 54-56. A. rufipes Mocs. (?; fig. 54 —joue; fig. 55 — clyp 6 us; fig. 
56 — antenne. 
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Coloration 

Chez la race typique l’abdomen est rouge a la base, noir 
vers l’extremite; le deuxieme sternite du male est entierement 
ou presque entierement noir. Femurs moyens et posterieurs 
rouges chez la femelle, aussi que les tibias chez les deux sexes. 

Chez A. rufipes massiliensis Morice l’abdomen est entiere¬ 
ment noir, chez les deux femelles que j’ai vues aussi les femurs 
anterieurs, moyens et la partie basale des posterieurs. 

Repartition geographique 

L’espece habite l’Afrique du Nord, l’Europe meridionale 
et les parties plus chaudes de l’Europe centrale (le Valais en 
Suisse, les environs de Cracovie, Sinkow sur Dniestr en Po- 
dolie), l’Asie occidentale et centrale. A. rufipes massiliensis 
Morice est connue de la France meridionale et de l’Espagne. 

J’ai vu 5 $ 2 et 8 cfcf 

9. A. (A.) apostata Mercet 

Morphologie 

+ — Quatrieme article des antennes moins de deux fois 
plus long que large a l’extremite. Le front et l’espace intero- 
cellaire avec de gros points disperses. Epimeres nettemeni 
stries, d’avant lisses, avec quelques gros points isoles. Le bas 
du front et la partie anterieure du mesonotum avec de fortes 
soies noires. Le bord externe de l’aire stigmatique est situe 
sur la meme ligne que celui du reste du propodeum (fig. 59). 
Aire pygidiale (fig. 60) assez etroite. Metatarse anterieur 
(fig. 51) court, les epines a son arete interne s'allongent regu- 
lierement vers son extremite; la frange de cils a leurs bases 
aboutit a la derniere epine. L’arete externe de ce metatarse est 
munie de 4 epines. L’arete inferieure du metatarse moyen peu 
nette (fig. 58). 

a — La base de la lamelle ne depasse pas les lobes lat6- 
raux du clypeus (fig. 61). Joues courtes, il y a pourtant un 
petit espace entre le bord inferieur de l’oeil et le tubercule 
basal superieur de la mandibule. Article 3 des antennes 2,4-2,6 
fois plus long de son diametre le plus grand, articles moyens 
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du funicule en dessous avec trois tubercules, dont le moyen, 
en general aussi celui qui est situe vers l’apex, sont nettement 




Fig. 57-60. A. apostata Mercet fig. 57 — metatarse anterieur; fig. 

58 —metatarse moyen; fig. 59 — aire stigmatique; fig. 60 — 
aire pygidiale. 

Fig. 61-63. A. apostata Mercet <?; fig. 61—clypeus; fig. 62 —antenne; 
fig. 63 — abdomen. 

Fig. 64-65. A. tricolor Lind. $>; fig. 64 —clypeus; fig. 65 — aile ant6rieure. 


saillants de profil (fig. 62). Hanches moyennes a la face interne 
avec une concavite. Brosse mediane tres large, elle occupe toute 
la surface des sternites. Les poils dont elle est composee sont 
un peu plus courts que ceux du deuxieme sternite (fig. 63). 

Long. 6-8 mm. 
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Coloration 

Abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite, chez le 
male le deuxieme sternite entierement ou presque entierement 
noir, seule la partie posterieure deprimee plus ou moins rous- 
satre. Femurs noirs, rarement d’un ferrugineux tres sombre. 
Les tibias sont chez la femelle noirs ou ferrugineux (ceux de 
la premiere paire les plus clairs), chez le male en general 
noirs,- parfois un peu ferrugineux (ceux de la premiere paire 
les plus clairs). 

Repartition geographique 

L’espece habite l’Afrique du Nord-Ouest et l’Europe du Sud 
jusqu’a la Slovaquie. 

J’ai examine 6 2 ? et 10 cfcf 

Sous-genre Dryudella Spin. 

Aire dorsale du propodeum finement sculptee ou avec des 
stries fines sur fond mat. Ces stries ne font jamais de reseau 
net. Deuxieme article du palpe labial en general peu dilate 
(fig. 70). Deuxieme cellule cubitale a la base nettement plus 
courte que la premiere. Chez la femelle l’aire pygidiale n’a pas 
de soies noires sur les cotes. Chez le male le front est tache de 
jaune avant l’ocelle anterieur (tres rarement noir), les joues 
sont au moins aussi longues que la moitie de la mandibule 
pres de la base, le bord posterieur du septieme sternite etire 
en pointe (fig. 66), cellule radiale au maximum 2 fois plus lon¬ 
gue au bord anterieur de l’aile que haute. 

Groupe de A. tricolor Lind. 

Aire dorsale du propodeum nue. Nervures jaunes dans la 
partie basale de l’aile. Tubercules humeraux, chez le male 
aussi les tegulae, en general jaunes. Chez la femelle la cellule 
radiale est plus ou moins aussi haute que longue au bord ant£- 
rieur de l’aile (fig. 65). Chez le male il n’y a que des poils blancs 
a la face interne du scape; derniers sternites avec des poils 
blancs. 
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10. A. (D.) tricolor Lind. 

A. lineata Beaum. £cf, 1942, p. 411, 

A. calcrpteryx Guss. 1952, p. 226. 

Synonymie 

Comme l’a fait remarquer de Beaumont [1, 4], A. tri¬ 
color Lind, varie notablement et represente probablement quel- 
ques especes a part. Je n’ai pourtant trouve aucun caractere 
stable separant les diverses formes europeennes. 

j’ai pu etudier 1 $ de A. calopteryx Guss. determinee par 
Gussakovskij et je tiens cette espece, provisoirement 
au moins, pour synonyme de A. tricolor Lind. 

Morphologie 

$ — La lamelle du clypeus courte et large (fig. 64). Les 
lobes lateraux du clypeus ne sont pas separes du lobe median 
par des dents. Le haut du front et l’espace interocellaire tres 
finement chagrines, imponctues et depourvus de poils. Aire dor- 
sale du propodeum finement chagrinee, parfois avec des stries 
obliques assez delicates. 

cT — Le lobe median du clypeus largement echancre en 
avant, separe par deux incisions des lateraux, ne les depasse 
pas ou a peine. A la face inferieure il est muni d’une carene 
mediane longitudinale. Mandibules au bord inferieur avec^ un 
tres petit lobe au plus. Les femurs anterieurs en dessous n’ont 
que des poils blancs. 

Long. 5-8 mm. 


Coloration 

2 — Abdomen rouge a la base, parfois entierement noir; 
tubercules humeraux souvent jaunes. Femurs d’un ferrugineux 
tres sombre; tibias ferrugineux, ceux de la premiere paire les 
plus clairs, ceux de la deuxieme et troisieme paire plus 
sombres. 

cf — Abdomen rouge a la base, parfois entierement noir. 
Le premier tergite, souvent aussi le deuxieme. avec une paire 
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de taches jaunes. Femurs anterieurs noirs, ceux de la deuxie- 
me paire dans la partie terminale et ceux de derriere (sauf a la 
base) ferrugineux. Tibias ferrugineux, moyens et posterieur? 
plus ou moins rembrunis. Tubercules humeraux et les tegulac- 
les plus souvent jaunes. 

J,ai vu une serie de specimens provenants de Marseille, 
chez qui la tache frontale etait tres petite et dans un cas elle 
a disparu completement. 

Re partition geographique 

L’espece habite l’Afrique du Nord, l’Europe meridionale et 
les parties plus chaudes de l’Europe centrale (la Suisse, la 
Tchecoslovaquie, la Hongrie), le Turkestan, la Siberie occi- 
dentale et la Mongolie. 

J’ai examine 9 $9 et 23 cfcf. 


11. A. (D.) picticomis Guss. 

Je n’ai vu aucun exemplaire de cette espece. 

^ — Le lobe median du clypeus triangulaire, depasse net- 
tement les lateraux. Trois derniers articles des antennes testa- 
ces. Femurs noirs, tibias anterieurs presque entierement rou- 
ges-noirs, aussi que les extremites des tibias moyens et poste- 
rieurs. 

Femelle inconnue. 

Seuls deux males de Bessarabie sont connus. 

Groupe de A. stigma Panz. 

Aire dorsale ,du propodeum nue ou poilue. Nervures des 
ailes et les tegulae sombres, tubercules humeraux noirs. Chez 
la femelle la cellule radiale est moins haute que longue au 
bord anterieur de l’aile et les lobes lateraux du clypeus sont 
separes du lobe median par deux petites dents (fig. 67). Chez 
le male il y a des soies noires a la face interne du scape; celui- 
ci, vu de cote, est beaucoup plus large que dans les autres 
groupes; derniers sternites sans poils blancs. 
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12. A. (D.) stigma Panz. 

Morphologie 

i — La lamelle du clypeus regulierement arrondie 
(fig. 67). Troisieme article des antennes 4 fois environ plus long 
que large a l’extremite. Le front et la partie anterieure du 
mesonotum n’ont que de poils blancs. Les poils du haut du 
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Fig. 66. A. tricolor Lind, cf — septieme sternite. 

Fig. 67. A. stigma Panz. $ — clypeus. 

Fig. 68-72. A. stigma Panz. cf: tig- 68 —clypeus; fig. 69 — antenne; fig. 

70 — deuxieme article du palpe labial; fig. 71—deuxieme 
article du tarse anterieur; fig. 72 — huitteme sternite. 

front sont aussi longs que le pedicellus. Metatarse anterieur 
et le peigne relativement longs. 

o" — La lamelle du clypeus etroite, a l’extremite faible- 
ment arquee ou tronquee droit (fig. 68). Entre le bord lateral 
du lobe median et le bord anterieur du lobe lateral il n’y 
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a qu’un angle peu net. Sixieme article des antennes au moins 
deux fois plus long que large a l’extremite, articles 8-11 cylin- 
driques, sans pointes aux extremites (fig. 69). Huitieme sternite 
avec deux peignes obliques composes des soies courbees 
(fig. 72). Femurs anterieurs a la face inferieure avec des soies 
noires. 

Long. 6-11 mm. 

Coloration 

L’abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. Femurs 
noirs, la face anterieure des tibias anterieurs rouge chez la 
femelle, jaunatre chez le male; chez celui-ci, en outre, les tibias 
moyens et meme les posterieurs sont souvent jaunatres a la face 
anterieure pres de la base. 

Repartition geographique 

L’espece habite l’Europe centrale et boreale et la Siberie 
jusqu’a la Mongolie et le Tibet. Elle semble manquer en 
Angleterre. 

J’ai vu environ 25 99 et 25 Cfcf. 

13. A. (D.) pinguis Dahlb. 

Cette espece, comme aussi A. freygessneri Carl, etait long- 
temps confondue avec A. stigma Panz. et n’en fut separee que 
par Verhoeff [19]. 

Morphologie 

$ — La lamelle du clypeus aux bords lateraux parallels, 
d’avant tronquee droit ou tridentee (fig. 73). Troisieme article 
des antennes environ 3 fois plus long que large a l’extremite. 
Le front n’a que des poils blancs, au bord anterieur du m6so- 
notum il y a de fines soies noires melees aux poils. Les poils 
du haut du front sont aussi longs que le pedicellus. Metatarse 
anterieur et le peigne plus courts que chez A. stigma Panz. 

<f — La lamelle du clypeus beaucoup plus large que celle 
de A. stigma Panz., a l’extremite faiblement arquee (fig. 74). 
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Entre le bord lateral du lobe median et le bord ant£rieur du 
lobe lateral il y a un angle bien net. Sixieme article des anten- 
nes moins de deux fois plus long que large a l’extremite, arti¬ 
cles 8-11 aux extremites avec des petites pointes, legerement 
bombes dans la moitie distale (fig. 75). Huitieme sternite avec 



Fig. 73 — A. pinguis Dahlb. £ — clypeus. 

Fig. 74-76. A. pinguis Dahlb. cf: fig. 74— clypeus; fig. 75 —antenne; 
fig. 76 — huitieme sternite. 

des poils fins, mais sans peignes obliques de soies (fig. 76). 
Femurs anterieurs en dessous avec des soies noires. 

Long. 6-8 mm. 

Coloration de l’abdomen et des pattes comme chez l’espece 
precedente. 


Repartition geographique 

L’espece habite l’Angleterre, la Belgique, les Pays Bas 
l’AUemagne du Nord, les pays baltiques et la Pologne. 

J’ai vu 6 2 $ et 4 cTcf 


5* 
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14. A. (D.) femoralis Mocs. 

Morphologie 

5 — La lamelle du clypeus bidentee (fig. 77), les dents 
subissent la croissance dysharmonique. Troisieme article des 
antennes environ 3 fois plus long que large a l’extremite. Le 
front et le bord anterieur du mesonotum n’ont que des poils 
blancs. Les poils du haut du front sont beaucoup plus longs que 
le pedicellus. Metatarse anterieur et le peigne comme chez 
A. pinguis Dahlb. 
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Fig. 77. A. femoralis Mocs. 2 — clypeus. 

Fig. 78-80. A. femoralis Mocs. d"I fig- 78 — clypeus; fig. 79 — antenne; 
fig. 80 — deuxteme article du tarse anterieur. 

cf — La lamelle du clypeus tronquee droit ou tres legere- 
ment echancree. Entre le bord lateral du lobe median et le 
bord anterieur du lobe lateral il n’y a qu’un angle peu marque 
(fig. 78). Articles 8-11 des antennes avec des pointes nettes 
aux extremites, plus fortement bombes que chez 1 espece pre- 
cedente (fig. 79). Les poils du haut du front beaucoup plus 
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longs que le pedicellus. Les femurs anterieurs en dessous n’ont 
que des poils blancs. Deuxieme article des tarses anterieurs 
(fig. 80) plus court que chez les especes precedentes (fig. 71), 
les soies a son arete interne beaucoup plus rapprochees l’une 
de l’autre. 

Long. 6-10 mm. 

Coloration 

L’abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. Femurs 
noirs, ferrugineux aux extremites seulement; tibias ferrugi- 
neux, les moyens et les posterieurs chez la femelle parfois plus 
ou' moins rembrunis. Chez le male la tache frontale beaucoup 
plus petite que chez les autres especes: elle est plus ou moins 
aussi grande que l’ocelle anterieur. 

Repartition geographique 

L’espece habite les montagnes de l’Europe centrale: Alpes, 
Sudetes et Carpathes. 

J’ai examine 4 2$ et 8 cfc? 

15. A. (D.) freygessneri Carl. 

Morphologie 

Aire dorsale du propodeum, par opposition a celle des autres 
especes discutees du groupe, est depourvue de poils. Deuxieme 
article du palpe labial un peu plus large que chez les autres 
especes du sous-genre, presque aussi grande que chez A. miegi 
Duf. 

2 — La lamelle du clypeus aux bords lateraux parallels, 
d’avant tronquee droit ou tridentee. Troisieme article des 
antennes 4 fois plus long que large a l’extremite. Le front et 
le bord anterieur du mesonotum n’ont que des poils blancs. 
Les poils du haut du front un peu plus longs que le pedicellus. 
Metatarse anterieur et le peigne aussi longs que ceux de 
A. stigma Panz. Troisieme article des tarses anterieurs avec 
deux epines a l’extremite (il n’y en a qu’un seul chez les autres 
especes discutees du groupe). 

cf — La lamelle du clypeus legerement arquee a l’extre¬ 
mite. Entre le bord lateral du lobe median et le bord anterieur 
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du lobe lateral il y a un angle net. Articles 8-11 du funicule 
cylindriques, sans pointes aux extremites. Les poils du haut du 
front un peu plus longs que le pedicellus. Femurs anterieurs 
en dessous avec de soies noires et, surtout dans la moitie 
distale, avec des poils blancs. 

Long. 7-10 mm. 


Coloration 

Abdomen rouge a la base, noir vers l’extremite. 

2 — Femurs et tibias noirs ou d’un ferrugineux tres som¬ 
bre, seule la face anterieure des tibias anterieurs d’un ferrugi¬ 
neux clair. 

& — Femurs anterieurs et moyens noirs (sauf aux extre¬ 
mites), ceux de derriere d’un rouge vif, noirs seulement a la 
base; tibias anterieurs ferrugineux, au moins a la face ante¬ 
rieure; les moyens et les posterieurs le sont souvent aussi en 
grande partie; souvent des taches jaunes aux episternes. 

Repartition geographique 

L’espece n’est connue que du Valais en Suisse. 

J’ai etudie 1 $ et 4 d'd' 

STRESZCZENIE 

Niniejsza praca jest rewizjq europejskich gatunkow rodzaju 
Astata Latr. Autor podaje liczne szczegoly uzasadniajqce wpro- 
wadzony przez niego podzial rodzaju na grupy gatunkow 
i ulatwiajqce rownoczesnie oznaczanie, wyjasnia nadto stosunki 
synonimiki. 
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Uwagi o biologii Cacoecia podana Scop. (Lep., Tortricidae ) 

Notes on biology of Cacoecia podana Scop. (Lep., Tortricidae) 

napisal 

JOZEF RAZOWSKI 

Cacoecia podana Scop, jest gatunkiem dose czestym i roz- 
powszechnionym na terenie Polski. Biologia jego jest znana, 
poniewaz jednak autorzy, podobnie jak i w wielu innych przy- 



padkach, kladli nacisk glownie na opis jaj, g^sienicy, poczwarki 
oraz na czasy przeobrazen, pozostaly liezne szczegoly pomini^te, 
ktore zaobserwowalem w- r. 1955, hoduj^c tego motyla z jaj. 
Chodzi mi tu specjalnie o podanie sposobow zycia, szczegolnie 
o zwijanie lisci przez gqsienice omawianego gatunku. 
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Male, swiezo wyl^gle gqsienice buduj^ charakterystyczne 
schronienia na powierzchni liscia. Sciqgaj^ one przy pomocv 
delikatnych, wysuwanych z pyszczka nici czQSci liscia miijdzy 
zylkami, przez co powstaji} rowkowate zaglebienia. Rowek taki 
mniej wi^cej w polowie dlugosci zostaje przykryty delikatnym 
wydluzonym oprz^dem (fig. 1). 

Nieco starsze g^sienice nie powodujq juz sfaldowan mitjdzy 
zylkami, lecz zawijaj^ brzegi liscia, tak jak to jest uwidocz- 
nione na fig. 2. Dorastaj^ce gjjsienice budujjj kryjowki w taki 
sam sposob, ale jako wiejksze umiejq juz zwijac caly lis6. Kie- 
runek zawini^cia moze bye rozmaity. Zdarza si$, iz gqsienica 
zawija lisc prostopadle do zylki glownej (fig. 3). W przypad- 
kach takich wygryza ona na zylce glownej niewielki otworek, 
co ulatwia zalamanie liscia, a jednoczesnie sluzy jako dodat- 
kowe wyjscie z kryjowki (gqsienice Cacoecia podana Scop., 
podobnie jak i innych zwojkowek poruszajq sie z latwosci^ 
do przodu i do tylu). 

G^sienice Cacoecia podana Scop, mozna latwo hodowac 
nawet w zwyklych slojach, do ktorych wystarezy wlozyc nieco 
lisci maliny lub ostrezyny. Przepoczwarczaja sie wtedy w sta- 
rych opuszczonych kryjowkach lub w nowo wybudowanych 
rurkach, a korzystaj^ tez ch^tnie z suchych lisci. 


Summary 

In this note the author gives some factes about the beha¬ 
viour of the caterpillar of Cacoecia podana Scop, observed 
during breeding. The attention to drawn how the breeding 
should be carried on. Three figures show the way of rolling 
the leaves by Cacoecia podana Scop. 
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Par^ uwag na temat kornikow z rodzajow Crypturgus Er. 
i Hylastes Er. (Col., Scolytidae) 

Some remarks on the bark-beetles of the genera Crypturgus 
Er. and Hylastes Er. (Col., Scolytidae) 

napisal 

MARIAN NUNBERG 

Dr J. J. Karpinski zwrocil mi przed kilku laty uwag^ 
na oryginalna budowQ maczuzki czulka u skrycikow ( Cryptur- 
gus Er.), ktora jest zlozona z dwu chitynowych platkow; platki 
te, pod szkielkiem przykrywkowym przesuwanym w jedna 
i druga. strong, mog^ si$ nawet wzgledem siebie nieco prze- 
mieszczac. Poniewaz spostrzezenie to nie bylo moje, nie zajmo- 
walem si§ nim blizej. Obecnie pragne poswiecic tej sprawie 
nieco uwagi, a pobudza mi$ do tego praca J.J. Karpinskie- 
g o, opublikowana w XXII tomie niniejszego czasopisma [3]. 

W dotychczasowych opisach maczuzki skrycikow okreslano 
jej ksztalt jako jajowaty, zwracajqc uwag^ na brak szwow [2, 4], 
lub wyst^powanie jednego tylko septum z jednego boku [6]; 
Chamberlin [1] podaje nawet, ze u wierzcholka jest ona 
segmentowana („the club is segmented only at the tip“). 

W pracy swej zwraca Karpinski [3] uwag^ na to, ze 
rysunki maczuzki, sporz^dzane na podstawie mikroskopowych 
splaszczonych preparatow, daj^ obraz znieksztalcony, co mu 
jednak nie przeszkadza sporzgdzic rysunki maczuzki Cryptur¬ 
gus cinereus (Hrbst.) i Cr. subcribrosus Egg. tez na podstawie 
takich preparatow (fig. 1 i 2). Ponizej nich podaje rysunki nie- 
znieksztalconej maczuzki (fig. 3 i 4). W opisie zaznacza, ze ,,jest 
ona od przodu i od gory rozdwojona". Z tego powiedzenia, jak 



76 


MARIAN NUNBERG 


i z rysunkow wynika, ze przestrzeri mi?dzy tymi dwoma piat- 
kami, powstala na skutek ,,rozdwojenia“, jest pusta. 

Roznicy w budowie maczuzki obu wspomnianych gatunkow 
skrycika dopatruje si? Karpinski w ksztalcie i przebiegu 
grubej linii, jaka ciqgnie si? brzegiem w koncowej cz?sci ma¬ 
czuzki; u Cr. cinereus (Hrbst.) biegnie ona od gory i od przodu 
(fig. 2) az do wci?tej do srodka grubej kreski (jest to septum 
wspominane w charakterystyce rodzaju przez roznych auto¬ 
row); nadto linia ta ma nieznaczne wci?cie; u Cr. subcribrosus 
Egg. gruba linia biegnie tylko od gory i jest bez wci?cia (fig. 1). 

Zaciekawiony tq pracq sporzgdzilem po kilkanascie prepa- 
ratow maczuzek Cr. cinereus (Hrbst.) i Cr. pusillus (Gyll.). Na 
wszelki wypadek, zeby uniknac znieksztalcenia maczuzek, pod- 
lozylem pod brzegi szkielka nakrywkowego skrawki papieru 
rysunkowego; liczylem tez na to, ze maczuzki rozmaicie si? 
uloz^, co pozwoli na dokladne stwierdzenie ich budowy. Figury 
5, 6 i 7 przedstawiaj^ maczuzki Cr. cinereus (Hrbst.) w widoku 
od strony splaszczonej, zas fig. 8 — z boku. Na rysunku tym 
widzimy, ze maczuzka jest rzeczywiscie na koncu rozdwojona 
(mniej wyraznie widac to i na fig. 5-7), lecz rozdwojenie si?ga 
tylko mniej wi?cej do polowy dlugosci bokow, nie zas — jak 
to podaje Karpinski — az do samej nasady (fig. 4). Prze- 
strzen mi?dzy obu platkami nie jest pusta, jakby to wynikalo 
z opisu i rysunkow Karpinskiego, lecz jest wypelniona 
blonq slabiej schitynizowan^ anizeli oba platki. Fig. 9 przedsta- 
wia schematycznie budowy maczuzki skrycika; widac, ze sciana 
zewn?trzna jest mniejsza i wypukla, wewn?trzna nieco wi?ksza 
i lekko wkl?sla, obie s^ silnie schitynizowane (na figurze za- 
kreskowane); blona wypelniaj^ca przestrzen mi?dzy obu plat¬ 
kami jest zakropkowana. Fig. 10 przedstawia schematycznie 
maczuzki skrycika od strony scianki zewn?trznej. Z figur 5-7 
widac, ze cech£} stalq jest wyst?powanie dolnego septum 
(„6rodkowa gruba kreska“ Karpinskiego) oraz mniej 
lub bardziej nieregularnej „grubej linii' Karpinskiego 
wzdluz koncowej cz?sci brzegu obu platkow, zewn?trznego 
i wewn?trznego. Z tej grubej linii moze wybiegac wypustka 
(„wci?cie“ Karpinskiego) po stronie przeciwleglej dol- 
nemu septum. Laczy si? ona nieraz z septum, tworzgc jakby 
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okr^znc, trojk^tnego ksztaJtu obrzezenie koncowej cz^sci ze- 
wngtrznej scianki. ,,Gruba linia“ powstaje z nieregularnego 
sfaldowania sis blony wypelniajqcej przestrzen miejdzy obu 
platkami. Widac z tego, ze cechy charakteryzujjjce budowe 
maczuzki Cr. subcribrosus Egg. lez£j w granicy zmiennosci ma- 
czuzki Cr. c inereus (Hrbst.). Na tej podstawie wydaje sig uza- 
sadnione stanowisko S c h e d 1 a [6], ktory uwaza Cr. sub¬ 
cribrosus Egg. tylko za odmians Cr. c inereus (Hrbst.). 

Dla porownania sporzgdzitem rowniez preparaty z maczu- 
iei Cr. pusillus (Gyll.). lecz juz bez podkladek papierowych 
pod brzegami szkielka. Okazalo sis, ze nie ulegly one znie- 
ksztaiceniu; niektore z nich ustawily sis bokiem. co pozwohio 
stwierdzic, iz sq zbudowane podobnie jak u C. cinereus (Hrbst.). 
Brak jest jedynie dolnego septum, a „gruba linia“ jest siabiej 
wyksztalcona. Obecnosc septum nie jest wise stale* cechg ro- 
dzajowq. 

W pracy Schnaidra [7] o skryciku szarym znajduje 
si<? tabelaryczne zestawienie gatunkow owadow zimuj^cych 
w sciolce, miQdzy ktorymi jest tez podany, na podstawie ma- 
terialow oznaczonych przez Karpinskiego, jeden z za- 
korkow, a mianowicie Hylastes piceus Stark. Przede wszystkim 
nalezy skorygowac sama nazws: nie brzmi ona „H. piceus 
Stark" („smolisty“), lecz „H. piceae Stark in („swierko- 

wiec"). Do literatury gatunek ten zostal wprowadzony przez 
Pfeffera [5], prawdopodobnie na podstawie koresponden- 
cji ze S t a r k i e m. W kazdym razie w pracy P f e f f e r a [5) 
wyjasnienia tej sprawy znalezc nie mozna, gdyz me podaje on 
zupelnie spisu pismiennictwa. Wiele do myslenia daje mono- 
graficzna praca Starka [8] o kornikach Zwigzku Radziec- 
kiego, w ktorej nie ma o tym gatunku zadnej wzmianki, mimo 
ze ukazala sie ona osiem lat pozniej niz praca Pfeffera. 
Widocznie sani Stark uznal. ze gatunek ten nie zasluguje na 
wyroznienie. 
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objaSnienie figur 
EXPLANATION OF FIGURES 

Fig. 1. Maczuzka Crypturgus subcribrosus Egg. widziana z przodu (wg 
Karpinskiego). 

Antennal club of Crypturgus subcribrosus Egg. — frontal view 
(after Karpinski). 

Fig. 2. Maczuzka Crypturgus cinereus (Hrbst.) widziana z przodu (wg 
KarpiAskiego). 

Antennal club of Crypturgus cinereus (Hrbst.) — frontal view 
(after Karpinski). 

Fig.'3. Fragment maczuzki Crypturgus subcribrosus Egg. widzianej 
skoSnie od tylu (wg Karpinskiego). 

Fragment of the antennal club of Crypturgus subcribrosus Egg. 
— postero-lateral view (after Karpinski). 

Fig. 4. Maczuzka Crypturgus subcribrosus Egg. widziana skosnie od 
przodu (wg Karpinskiego). 

Antennal club of Crypturgus subcribrosus Egg. — fronto-lateral 
view (after Karpinski). 

Fig. 5. Maczuzka Crypturgus cinereus (Hrbst.) widziana z przodu. 

Antennal club of Crypturgus cinereus (Hrbst.) — frontal view. 
Fig. 6. Maczuzka Crypturgus cinereus (Hrbst.) widziana z przodu. 

Antennal club of Crypturgus cinereus (Hrbst.) — frontal view. 
Fig. 7. Maczuzka Crypturgus cinereus (Hrbst.) widziana z przodu. 

Antennal club of Crypturgus cinereus (Hrbst.) — frontal view. 
Fig. 8. Maczuzka Crypturgus cinereus (Hrbst.) widziana z boku. 

Antennal club of Crypturgus cinereus (Hrbst.) — lateral 'view. 
Fig. 9. Schemat budowy maczuzki Crypturgus sp. widzianej z boku. 

Diagram of the antennal club in Crypturgus sp. — lateral viev. 
Fig. 10. Schemat budowy maczuzki Crypturgus sp. widzianej z przodu. 
Diagram of the antennal club in Crypturgus sp. — frontal view 


SUMMARY 

The author gives the following corrections of the descrip¬ 
tion of the antennal club in the genus Crypturgus Er., published 
by Karpinski [1]: splitting between the two faces of the 
club does not reach its base, but reaches only the middle of its 
length; space between these faces is not free but is occupied by 
a membrane crumpled irregularly in microscopic slides and 
appearing in consequence as a thick line along the borders of 
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the faces, either on their whole length or only partly. The 
characters of the structure of the club in Crypturgus subcrib- 
rosus Egg., given by Karpinski, are within the limit® 
of their variability in Cr. cinereus (Hrbst.) and, therefore, they 
should not be used as diagnostic characters. 

Septum, which has been used by several authors as a generic 
character of Crypturgus Er., appeared as an instable feature in 
this genus, because Cr. Pusillus (Gyll.) is deprived of it. 

In a paper of Z. S c h n a i d e r [7] Hylastes piceus Stark 
is quoted as a new species for Poland. This Siberian species 
was introduced to the litterature by P f e f f e r [5] under the 
name „Hylastes piceae Stark in It seems that Stark 

had some doubts as to the distinctness of this species because 
in his monography of the bark-beetles of the USSR, published 
8 years after P f e f f e r’s paper, this species is not mentioned 
at all. 
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Uwagi o kilku gatunkach rodzaju Colletes Latr. (Hym 
Apidae) z Palestyny 

Remarques sur quelques especes du genre Colletes Latr. (Hym., 
Apidae ) de Palestine 

napisal 

JAN NOSKIEWICZ 

La presente note a pour base des materiaux de Palestine, 
qui m’ont ete envoyes par le docteur Bytinski-Salz. 
Ces materiaux ne sont pas abondants, et comprennent en tout 
57 specimens, leur etude toutefois se montra du plus grand 
interet. En les examinant j’ai trouve entre autres une espece 
nouvelle, la femelle non decrite encore de Colletes fuscicornis 
Nosk. et quelques autres especes jusqu’a present tres rarement 
observees. En tout, je discute ici les especes suivantes: Colletes 
bytinskii n. sp., Colletes elegans Nosk., Colletes squamulosus 
Nosk., Colletes fuscicornis Nosk., Colletes coriandri judaicus 
n. ssp., Colletes acutiformis Nosk. 

1. Colletes bytinskii n. sp. 

§ 

Ressemble beaucoup a la femelle de Colletes cretaceus Mor. 
et Colletes merceti Nosk. tant a la grandeur, forme et couleur 
du corps, quant aux rapports de la pilosite. Le premier tergite 
de l’abdomen allonge, pas plus court que la moitie de sa lar- 
geur terminale, couvert sur toute sa surface de courts poils 
blancs, adherents, parmi lesquels se trouvent d’assez nombreux 
poils longs, minces et dresses, couleur blanc de neige. Les tergi- 
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tes 2-5 sont aussi couverts de pilosite dense, courte et bien ad- 
herente. Les bandes terminales des tergites 1-5 sont larges et 
denses, mais tranchent plutot faiblement de la pilosite du 
restant des tergites. 

Le mesonotum et le scutellum a ponctuation forte, assez 
grossiere, a pilosite dense et blanche, dont les poils sont dres¬ 
ses, plutot gros et courts, mais pas ecailleux. Les poils des 
cotes du thorax sont plus longs, un peu plus clairs, couleur 
blanc de neige. La ponctuation du mesonotum dense aussi dans 
la partie mediane. Les sternites 2-4 a bandes terminales denses 
et blanches. Le 6-ieme sternite plat sur toute sa surface, 
a ponctuation plutot grosse et forte, a pilosite assez dense. Les 
poils sont ici longs, dresses, bruns fonces. 

Les antennes sont noires, en dessous, a partir du deuxieme 
article du funicule. d’un brun jaune clair. Le deuxieme article 
du funicule est un peu plus long que large a extremite, le troi- 
sieme est plus large que long, les articles suivants sont un peu 
plus allonges (fig. 1). Pattes noires, a poils blancs, le tarses et 
les ongles de couleur brune-rouge. Ailes claires, transparentes, 
au stigma jaune pale, aux nervures jaunes, dans la partie ter- 
minale de l’aile brunatres. Joues un peu plus courtes que la 
moitie de largeur des mandibules a leur base. Longueur du 
corps 8,5-9 mm. 

La femelle de C. bytinskii n. sp. differe de celles de C. cre- 
taceus Mor. et C. merceti Nosk. surtout par une ponctuation 
uniforme, plutot grossiere, du 6-ieme sternite, sa pilosite plu¬ 
tot uniforme, et par le labre lisse, depourvu de toute sculpture. 
Chez C. cretaceus Mor. et C. merceti Nosk. le 6-ieme sternite 
est ponctue et poilu seulement sur les cot6s et a l’extremite, 
la partie mediane restant lisse et nue. Le labre montre une 
fosse mediane et des sillons lateraux. La femelle de C. bytin¬ 
skii n. sp. differe encore par des poils adherents du premier 
et du deuxieme tergite visiblement plus longs et plus elanc6s 
et par la couleur plus claire du dessous du funicule. Les joues 
sont nettment plus courtes que celles de C. cretaceus Mor., et 
la pilosite du mesonotum et du scutellum montre une teinte 
plus claire que celle de merceti Nosk. 

C. bytinskii n. sp. est aussi voisin de C. askhabadensis Rad., 
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cependant chez cette derniere espece le deuxieme tergite est 
nu au milieu, les poils du mesonotum et du scutellum sonl 
ecailleux, la sculpture du labre est tres prononcee et le des- 
sous des antennes est de couleur plus sombre. 

c? 

A aussi beaucoup de ressemblance avec ceux de C. creta- 
cens Mor. et C. merceti Nosk. Son septieme tergite (fig. 2) est 
legerement echancre a 1’extremite, les dents laterales sont 
a peine marquees. Premier tergite de l’abdomen allonge et 
couvert de poils blancs, longs et adherants jusqu’a la bande 
terminale, densement ponctue. La pilosite semblable s’etend 
aussi sur le deuxieme tergite. Les bandes terminales des tergi- 
tes 3 et 4 sont tres larges et recouvrent non seulement les 
depressions terminales, mais aussi les parties bombees, laissant 
nues seulement des bandes etroites a la base de ces tergites. 
Le mesonotum a une ponctuation assez grossiere et serree, un 
peu moms forte au milieu que sur les cotes. Le scutellum dans 
sa partie anterieure est presque depourvu de ponctuation. La 
pilosite du thorax de couleur blanche, assez serree, a poils plutot 
longs et dresses. Labre lisse, tres luisant. Funicule en dessous, 
a partir du troisieme article, de couleur jaune brunatre, claire, 
le deuxieme article vu en dessous, plus court que large a l’extre- 
mite (fig. 3). Ailes claires, transparentes, stigma de couleur 
jaune pale, les nervures jaunes claires, brunatres dans la partie 
terminale de l’aile. Joues un peu plus longues que la moitie 
de la largeur des mandibules a leur base. Longueur environ 
9 mm. 

Le septieme sternite (fig. 4) elance, au milieu de son bord 
exteme couvert en dessous de poils noirs et dresses, dans sa 
partie terminale fortement elargi en lobe et presque droit au 
bord posterieur. L’echancrure mediane assez grande, arrondie 
en avant, pointu en arriere. 

Les parameres de l’appareil genital (fig. 5) relativement elan- 
ces et comme chez d’autres especes du groupe non divises en 
deux parties. L’edeage (la partie mediane de l’appareil entre les 
deux parameres) pas plus long que ces derniers. Les parameres 
ont a l’extremite une pilosite longue, plumeuse, noire et dressee. 

6 * 




Fig. 1. Colletes bytinskii n. sp. * — antenne de dessous. 

Fig. 2-5. Colletes bytinskii n. sp. cf, 2-extr6mite de labdomen, 3-antenne 
de dessous, 4-septicme sternite, 5-armature copulatrice. 

Fig. 6. Colletes cretaceus Mor. + — septicme sternite. 

Fig. 7. Colletes merceti Nosk. cf septieme sternite. 
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Fig. 8-9. Colletes askhabadensis Rad. cf, 8-extrfemite de l’abdomen, 9-sep- 
tieme sternite. 

Fig. 10. Colletes jejunus Nosk. c f — septieme sternite. 

Fig. 11-13. Extr6mite du paramere de l’annature copulatrice du male; 

11-C. bytinskii n. sp., 12-C. jejunus Nosk., 13-C. cretaceus Mor. 
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Le male de C. bytinskii n.sp. differe des ceux de C. creta¬ 
ceus Mor. et C. merceti Nosk. par des poils adherents de deux 
tergites anterieurs visiblement plus longs, par la presence des 
longs poils dresses non seulement sur le premier, mais aussi 
au deuxieme tergite, par les dents laterales du septieme tergite 
tres faiblement prononcees, par des joues plus courtes et le 
labre completement lisse. Le bord posterieur du septieme ster- 
nite est presque droit. 

Les males de C. askhabadensis Rad. et C. jejunus Nosk. sont 
aussi semblables a C. bytinskii n. sp., mais en different par 
l’absence d’une pilosite adherente dans la partie mediane du 
deuxieme tergite. C. askhabadensis Rad. se distingue en outre 
par les dents terminales bien developpee du septieme tergite 
(fig. 8), C. jejunus Nosk. par le septieme tergite sans echancrure 
et sans dents a l’extremite. Le septieme sternite (fig. 9, 10) est 
chez les deux especes plus elance, visiblement plus etroit dans 
la partie mediane, chez C. jejunus Nosk. moins elargi a l’extre- 
mite. Les septiemes sternites de ces trois especes se rapprochent 
notablement l’un de 1’autre quant a la forme generale et diffe¬ 
rent nettement de ceux de C. cretaceus Mor. et C. merceti Nosk. 

La nouvelle espece est interessante de ce fait qu’elle unit 
les caracteres d’un cote de C. askhabadensis Rad. et C. jejunus 
Nosk., de l’autre de C. cretaceus Mor. et C. merceti Nosk. Ce 
qui 1’approche de deux premieres especes c’est la forme du 
septieme sternite et celle de la partie terminate des parameres 
chez le male, aussi que la sculpture du sixieme sternite chez 
la femelle (la femelle de C. jejunus Nosk. n est pas connue). Ce 
qui l’approche de deux autres especes c’est le type de pilosite 
de l’abdomen, aussi bien chez la femelle que chez le male. 
II en resulte que C. bytinskii n.sp. represente dans ce groupe 
l’element le plus primitif et que le territoire, qu elle habite (ou 
habitait autrefois) etait le centre des migrations qui ont forme 
la distribution geographique actuelle du groupe. Actuellement 
C. cretaceus Mor. habite Turkestan, Iran du Nord, Transcau- 
casie, C. merceti Nosk. le Sud de 1’Espagne, C. askhabadensis 
Rad. Turkestan et Iran, C. jejunus Nosk. l’Egypte. A la base de 
ces faits de distribution on peut tenir ces especes pour les vica- 
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riants; on peut distinguer entre eux deux groupes des vicariants 
lies par une espece maternelle. 

J’ai vu en tout trois femelles et deux males de Bal-Jam, en 
Palestine (leg. Bytinski-Salz). 

Holotype et allotype dans la collection Bytinski-Salz. 

2. Colletes elegans Nosk. 

Cette espece etait connue jusqu’ici d’un seul exemplaire 
male de Ghardaia (Algerie du Sud). Dans l’envoi de Bytin¬ 
ski-Salz j’ai constate deux individus males, pris au mois 
de juin a Revivim en Palestine. Les mandibules de ces deux 





Fig. 14-15. Colletes elegans Nosk. cf — 14-extremite de l’abdomen, 15-sep- 
tifeme sternite. 

Fig. 16. Colletes fuscicomis Nosk. $ — antenne de dessous. 

Fig. 17. Colletes nanus Friese $ — antenne de dessous. 


specimens sont de couleur brune sombre, rougeatres vers l’ex- 
tremite, en general plus foncees que celles de l’individu de 
Ghardaia. La fosse centrale du labre est tout comme chez l’indi¬ 
vidu type — large et plate. 

Cette espece ressemble beaucoup a C. bytinskii n. sp. mais 
en differe par les dimensions du corps (longueur environ 10 mm), 
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par les antennes plus claires et dont le funicule est, a partir du 
troisieme article, aussi bien en dessous qu en dessus, jaune 
rougeatre, enfin par le septieme tergite plus profondement 
echancre, avec les dents plus prononcees. La pilosite du thorax 
de l’abdomen ressemble a celle de C. bytinskii n. sp., la pon- 
ctuation de deux premiers tergites de l’abdomen est cependent 
plus grosse et moins serree, leur pilosite un peu moins dense 
et les poils adherants sont visiblement plus longs. 

Le septieme sternite (fig. 15), decrit insuffisamment dans 
mon travail sur les Colletes palearctiques ', a la forme gen6rale 
des ceux de C. askhabadensis Rad. C. jejunus Nosk., et C. by¬ 
tinskii n. sp. Ses deux moities sont cependant faiblement et gra- 
duellement elargies vers l’extremite et en dessous couvertes 
de poils noirs beaucoup plus denses. II se distingue en outre 
par la couleur noire (seule une zone terminale etroite est blanc 
grisatre). A cet egard le septieme sternite rappelle celui de 
C. cretaceus Mor. 

3. Colletes squamulosus Nosk. 

C. squamulosus Nosk. etait connu jusqu’ici du Caucase, de 
Transcaucasie et de Chypre. Les exemplaires de Palestine que 
j’ai vus (3 femelles, 4 males) ont les poils du mesonotum et du 
scutellum d’un blanc jaunatre, peu contrastant avec la pilo¬ 
site blanche des cotes du thorax. Chez les exemplaires de Cau¬ 
case et de Chypre le mesonotum et le scutellum sont couverts 
de poils jaunes-brunatres ou jaunes, les cotes du thorax de 
poils blanc de neige. 

4. Colletes fuscicornis Nosk. 

De cette espece seul le male a ete decrit. Dans l’envoi de 
Bytinski-Salz j’ai trouve la femelle, jusqu’a present in- 
connue. Elle ressemble beaucoup a celle de C. nanus Friese.; 
les differences sont suivantes: Les antennes (fig. 16) ont une 
teinte beaucoup plus foncee que celles de C. nanus Friese (fig. 


' Noskiewicz, J., Die palaearktischen Colletes — Arten, Prace Nau- 
kowe, Wydawn. Tow. Nauk. we Lwowie, Lwow, Dzial II, III, 1936. 
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17), noirs en dessus. faiblement eclaircies en dessous. Les artic¬ 
les du funicule, a partir du quatrieme, sont brunatres en des- 
sojrs, seul le dernier est jaune brun ou brun rouge&tre. Les 
joues sont un peu plus longues que chez C. nanus Friese, ega- 
lent presque les 2 /3 de la largeur basale des mandibules. Le 
labre, bombe au milieu comme chez C. nanus Friese, n’a pas 
cependent de fossette centrale. Le deuxieme article du funicule 
est un peu plus long que large a l'extremite (fig. 16). 

Une grande difference consiste aussi dans la pilosite de 
l’abdomen. Chez C. nanus Friese le premier tergite est couvert 
presque sur toute sa surface, au milieu souvent jusqu’ a la 
bande terminate, de minces poils blancs couches, meles aux 
poils clairs, longs et distants. Chez C. fuscicornis Nosk. la pilo¬ 
site blanche adherente est beaucoup moins serree et ne couvre 
que la moitie basale du tergite. Devant la bande terminate il y 
a une large zone nue. La ponctuation du tergite est bien visible 
aussi dans les parties a pilosite adherente. Chez C. fuscicornis 
Nosk. la partie moyenne du deuxieme tergite, entre la bande 
basale et la terminate, est presque nue, chez C. nanus Friese 
presque entierement, ou du moins dans sa moitie basale, cou- 
verte de poils blancs et adherents. Les bandes terminates des 
tergites 3-5 sont chez C. fuscicornis Nosk. nettement plus etroi- 
tes que chez C. nanus Friese. Les bandes terminates des sternites 
chez les deux especes ne sont que peu developpees et composees 
de longs poils isoles. Le mesonotum au milieu et le scutellum 
a la base sont lisses, fortement luisants et nus. Longueur 8,5- 
9,5 mm. 

J’ai etudie 3 $$ ramassees par Bytinski-Salz a Bal- 
Jam en Palestine au mois d’octobre. 

Allotype dans la collection Bytinski-Salz. 

5. Colletes coriandri judaicus n. ssp. 

Cette espece etait connue jusqu’ici d’Espagne, du Maroc, 
d’Algerie et de Tunisie. Dans l’envoi de Bytinski-Salz 
j’ai trouve cinq femelles d’Ejn-Geb. en Palestine. Elies diffe¬ 
rent nettement de la forme de l’Ouest mediterraneen par la 
couleur de la pilosite: les poils du dessus de la tete et du meso- 



90 


JAN NOSKIEWICZ 


notum sont de teinte grise jaunatre, ceux du scutellum jaunes 
brunatres, ceux des cotes du thorax gris jaunes clairs, ceux du 
mesosternum d’un blanc gris. A ce point de vue les specimens 
de Palestine sont presque identiques avec C. escalerai Nosk. 
connue du Maroc, sans pouvoir cependant etre identifies avec 
cette espece a cause de leur pilosite delicate et adherente, gene- 
ralement bien developpee a la base du premier tergite. Une telle 
pilosite est caracteristique pour C. coriandri Per., mais n’existe 
point chez C. escalerai Nosk. Chez les individus d’Ejn-Geb 
cette pilosite est pour la plupart tres nette et peut s’etendre 
jusqu’a la moitie du tergite. En outre, ces individus possedent 
une bande basale du deuxieme tergite bien developpee (chez 
C. escalerai Nosk. elle est faiblement prononcee). Toutes ces 
raisons prises, je considere les individus de Palestine comme 
appartenant a C. coriandri Per., et representant sa race orien¬ 
tal. 

Les deux especes en question: C. coriandri Per., et C. esca¬ 
lerai Nosk., sont etroitement apparentees. Leur caractere com- 
mun, de plus marquants, ce sont des stries transversales assez 
grossieres de l’aire dorsale du propodeum. Ce caractere suffit 
a distinguer ces deux especes de toutes les voisines. Le deuxie¬ 
me article du funicule est chez les femelles de ces deux espe¬ 
ces presque deux fois plus long que large a l’extremite (fig. 21). 

Holotype dans la collection B y t i n s k i - S a 1 z. 

Entre les cinq exemplaires cites il y a un, qui merite une 
attention speciale. II differe des autres par la pilosite adherente 
du premier tergite tres fortement developpee et par une bande 
basale du deuxieme tergite tres large et dense. La bande ter- 
minale de ce tergite est plus courte, ce qui fait que son bord pos- 
terieur est nu, alors que les poils de cette bande chez les indi¬ 
vidus restants vont au dela du bord posterieur du tergite. Les 
depressions terminates des tergites 2-4 ont chez cet individu 
une teinte presque noire, chez les autres specimens une teinte 
jaune rougeatre. 

II se peut que l’individu en question represente une espece 
encore non decrite. Du point de vue taxonomique la question 
demande cependant des materiaux plus complets. 
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6. Colletes acutiformis Nosk. 

J’ai vu cinq males et une femelle recoltes par Bytinski- 
Salz a Moledet et Bat-Jam. en Palestine. Cette espece, connue 
jusqu’ici d’Algerie (1 cf 1 $) a beaucoup de ressemblance a 
C. acutus Per., dont il differe principalement par le septieme 
tergite du male fortement allonge en arriere (fig. 18, 19), par la 
teinte claire de pilosite du mesonotum et du scutellum, une pilo- 
site adherente et delicate plus forte dans la partie basale du pre- 



Pig. Colletes acutiformis Nosk. (f — extremite de l’abdomen. 

Fig. 19. Colletes acutus Pei'. <f — extremite de l’abdomen. 

Pig. 20. Colletes acutiformis Nosk. $ — antenne de dessous. 

Fig. 21. Colletes coriandri Per. 2 — antenne de dessous. 

mier tergite (ces poils apparaissent aussi chez le male) et chez la 
femelle par le deuxieme article du funicule un peu plus long 
que celui de C. acutus Per. 

La femelle mesure environ 9 mm., les males 7,5-9 mm. 
STRESZCZENIE 

W pracy tej autor wykorzystuje materialy rodzaju Colletes 
Latr. pochodzqce z Palestyny, nadeslane mu do opracowania 
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przez Bytinskiego-Salza. Opisuje jeden gatunek nowy 
(Colletes bytinskii n. sp.), jeden podgatunek ( Colletes coriandri 
judaicus n. ssp.), nieznana samicQ Colletes juscicornis Nosk., 
oraz omawia dwa malo dotychczas znane gatunki — Colletes 
elegans Nosk. i Colletes acutiformis Nosk. 

Nowo opisany gatunek — Colletes bytinskii n. sp. — okazal 
si$ szczegolnie interesujacy z tego wzglQdu, ze jednoczy w so- 
bie cechy kilku gatunkow pokrewnych, z jednej strony Colle¬ 
tes cretaceus Mor. i Colletes merceti Nosk., z drugiej Colletes 
askhabadensis Rad. i Colletes jejunus Nosk. Z dwoma pierw- 
szymi Iqczy go g^ste, jednostajne pokrycie wloskami grzbieto- 
wej powierzchni odwloka, z dwoma drugimi charakterystyczna 
budowa siodmego sternitu samca (fig. 4, 9, 10). Wynika z tego, 
ze gatunek ten w grupie pi^ciu wspomnianych gatunkow jest 
najbardziej prymitywny, a w konsekwencji nalezy przyjqc, ze 
zamieszkiwane przez niego terytorium bylo punktem wyjscia 
dla migracji, ktore doprowadzily do dzisiejszego rozmieszczenia 
geograficznego omawianej grupy gatunkow. Sposrod pi^ciu 
tych gatunkow Colletes bytinskii n. sp. jest znany z Palestyny, 
Colletes cretaceus Mor. z krajow poludniowego Kaukazu, Trans- 
kaspii, Turkiestanu i Iranu, Colletes merceti Nosk. (bardzo bli- 
sko spokrewniony z poprzednim) z Hiszpanii, Colletes askhaba¬ 
densis Rad. z Transkaspii, Turkiestanu i Iranu, Colletes jeju¬ 
nus Nosk. z Egiptu. Przytoczone dane zasi^gowe zdaj^ si^ wska- 
zywac na to, ze mamy tu do czynienia z dwiema grupami ga¬ 
tunkow zast^pczych, zwi^zanvch ze sob^ wspolnym gatunkiem 
macierzystym. 
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Wczesne stadia rozwoju embrionalnego ryjkowca Poly- 
drosus pterygomalis Boh. ( Coleoptera, Curculionidae) 
Early stages of embryonic development in the weevil Polydro¬ 
sus pterygomalis Boh. (Coleoptera. Curculionidae) 
napisala 

IRENA BIELENIN 

Introduction 

Polydrosus pterygomalis Boh. belongs to the weevil family 
— Curculionidae — a family most numerous in species among 
the Coleoptera. Up to the present the knowledge of the embry¬ 
ology of the weevils has been inadequate and the data in the lite¬ 
rature concerning this family are collected in the paper of 
Krzysztofowicz [8] upon the embryonic development of 
another representative of the genus Polydrosus Germ. — P. se- 
riceus Schall. 

In researches hitherto conducted upon the embryology of the 
insects a comparison of the development in closely related spe¬ 
cies has only occasionally been attempted. To fill up the gaps 
joint researches upon the different species of the genus Poly¬ 
drosus Germ, have been undertaken in the Department of Zo¬ 
ology of the Jagiellonian University, and my work forms a part 
of these. 

Materia! and methods 

Polydrosus pterygomalis Boh. occurs in some places in the 
neighbourhood of Krakow. The specimens for my work were 
taken from Radziszow, where the species was found in masses 
feeding exclusively on oaks. The collected specimens were put 
into glass pots covered with gauze or a piece of thin linen. The 
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food, consisting of oak twigs and water, was changed every day 
or every second day. 

The period of oviposition in P. pterygomalis Boh. occurs in 
the second half of May and in June. I do not know the manner 
of oviposition in natural conditions. In the culture the eggs could 
be found in the corner of a rolled-up leaf, between leaves tou¬ 
ching each other or where a leaf was in contact with the wall 
of the vessel. Eggs were also laid on the gauze which covered 
the glass pot, in the folds of the linen which fixed the twigs in 
a small vessel, or on the pieces of linen or of tissue paper placed 
in the bottom of such a vessel. 

During oviposition the female places herself parallel to the 
line of the folded edges of the linen and pushes her ovipositor 
between them. The time of laying a clutch of eggs lasts appro¬ 
ximately 20 minutes. The bed contains on the average 50-70 
eggs, arranged usually in the shape of a segment of a circle. In 
the clutch the eggs lie close to one another united by their en¬ 
velopes; on the periphery the eggs are fastened to the substrate 
with a sticky secretion from special glands of the female. This 
secretion also covers all the eggs. 

I fixed the eggs every six hours from the moment of ovipo¬ 
sition till the stage of the maximal elongation of the germ band. 

For fixing the eggs I used exclusively Bouin’s fluid, in which 
the eggs remained for three days. Before putting them into the 
fixative I punctured the chorion with a fine pin. In. addition, 
I fixed a part of the eggs with warm Bouin’s fluid (at a temp, of 
u 80° for 1 minute). The method of „warm fixing" gave better 
results, especially in the earlier stages. At the same time I ob¬ 
served the development of the eggs in vivo in Ringer’s fluid. 
Subsequently I embedded the eggs in the usual manner in para¬ 
ffin and cut them into sections thick. The sections were sta¬ 
ined with haematoxylin and eosin, and the whole eggs with 
boric carmine. 


Structure of the egg 

The eggs is oval in shape, its length measures up to 0.55 mm 
on the average, the width up to 0.28 mm; sometimes one of the 
poles is a little sharper. The egg has a smooth, somewhat shining 
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surface; immediately following oviposition it is creamy — whi¬ 
tish, and as the embryo develops it darkens, even to brown. 

The egg is covered with two membranes: a strong, elastic 
external membrane, the chorion, and a delicate internal yolk 
membrane, the membrana vitellina, which always sticks clo¬ 
sely to the plasmatic layer. I n k m a n n [6] distinguished two 
layers in the chorion in the eggs of Calandra granaria L.: the 
external one is supposed to be quite impermeable. I failed to 
observe in the chorion of the eggs of Polydrosus pterygomalis 
Boh. any difference between the external and the more deeply 
placed parts. The chorion appears as a uniform membrane some¬ 
what detached from the yolk membrane. 

On the periphery of the egg there is a very thin layer of su¬ 
perficial protoplasm, uniformly developed throughout the whole 
length, excepting the neighbourhood of the posterior pole and 
the place where the polar bodies are extruded, where it forms 
larger swellings. The superficial protoplasm shows a fine net- 
like structure, denser in the peripheral part than on the internal 
side. Very often some of its sectors stain rather more strongly, 
giving the impression of a granulated protoplasmatic layer. So¬ 
metimes there is a marked difference in the staining of the se¬ 
parate layers. Under the immersion objective one can clearly 
distinguish a narrow, superficial, lightly stapled zone and a dar¬ 
ker internal stripe. A similar appearance was observed by B u 11 
in Otiorrhynchus ligustici L. 

The layer of superficial plasma passes in the central part 
into many protrusions which join up into an irregular network 
spread within the egg. 

This thickening of the protoplasm occurs on the posterior 
pole. The thickening is hardly visible and it either covers the 
pole like a hood or spreads as an irregular protoplasmatic pro¬ 
jection deep into the egg (fig. 1). Butt (1936) observed a simi¬ 
lar protoplasmatic swelling in Otiorrhynchus ligustici L., and 
called it the oosome or the germinal cytoplasm. According to 
Butt the oosome is connected with the differentiation of the 
primordial germ cells. 

The above-mentioned protoplasmatic thickening on the po- 
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sterior pole stains somewhat more strongly than the remaining 
part of the superficial protoplasm. 

The interior of the egg is occupied by the yolk, held in the 
meshes of the protoplasmatic network. The yolk globules are 
smaller on the periphery of the egg, increasing in size rather 
rapidly as they proceed towards the centre. 

In the eggs of the species in question I never found any 
micropyle, though this was observed both by Krzysztofo- 
w i c z [8] in Polydrosus sericeus Schall. and by Smreczyn- 

ski [12] in Phyllobius glaucus 
Scop. I n k m a n n [6] suspected 
its presence in Calandra grana- 
ria L. but could not identify it 
for certain. 
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Fig. 1. Longitudinal section through the egg. 

o —oosome, k — protoplasmatic thickening in the place where 
the polar bodies are extruded. 

Fig. 2. Maturation of the egg — telophase of the first division. 


Maturation of the egg 

The earliest stage in my material was the telophase of the 
first maturation division (fig. 2). The axis of the karyokinetic 
spindle is perpendicular to the surface of the egg. The spindle 
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lies in the protoplasmatic swelling which has the shape of an 
open cone. (The swelling can be seen on 3-4 successive sections 
9p thick). 

The chromosomes of the first polar body in the shape of 
short rods are placed in a small plasmatic protrusion which 
rises out of a small depression in the superficial protoplasm. 
The protoplasm of the first polar body stains somewhat less 
intensively than the surrounding peripheral plasma. 



Fig. 3. Maturation of the egg — 
second division. 


The expulsion of the polar 
body occurs at about Vs of the 
length of the egg from the ante¬ 
rior pole, sometimes nearer to 
the equator of the egg. The first 
maturation division of the egg 



Fig. 4. Pseudo-body. 


is the reduction division, as in Polydrosus sericeus Schall. Ac¬ 
cording to Inkmann [6], in Calandra granaria L. reduction 
of the chromosomes occurs only during the second division. 

Shortly after the first division the nucleus undergoes the se¬ 
cond karyokinesis. It is very likely to be preceded by a transient 
resting stage, resembling the stage observed by Krzysztof o- 
w i c z [8] in Polydrosus sericeus Schall. The axis of the second 
division lies under the first polar body. (fig. 3) 



98 


IRENA BIELENIN 


The result of the second mitosis is the formation of the se¬ 
cond polar body, which, unlike the first, changes into the res¬ 
ting nucleus and lies in the immediate neighbourhood of the 
base of the first; it is never extruded beyond the superficial 
plasma. 

After the second division the nucleus recedes deeply back 
towards the axis of the egg. Shortly after the formation of the 
second polar body the chromosomes of the first divide into two 
groups, which corresponds to its abortive division. 

In the second polar body the nuclear membrane soon disa¬ 
ppears in consequence of which the chromosomes lie loosely in 
the plasma. Simultaneously the chromosomes of the first polar 
body begin to shift towards its base, come into the neighbour¬ 
hood of the chromosomes of the second polar body, and form 
with them an irregular group of strongly stained rods or 
crooked structures which slowly degenerate. The plasmatic 
protrusion of the first polar body is drawn back into the super¬ 
ficial plasma. 

At the time when the polar bodies were extruded I obser¬ 
ved in some eggs the appearance of small protoplasmatic pro¬ 
trusions at different points on the periphery of the egg, for 
instance in the neighbourhood of the poles; by their appearance 
and structure the protrusions very much resembled the polar 
bodies. These pseudo-bodies were deprived of chromatin and 
were sometimes a little larger than the normal polar bodies 
(fig. 4.). Their significance has not yet been explained. I did 
not find any mention of them in the literature, but they have 
also been observed in Polydrosus sericeus Schall. (Krzysz- 
t o f o w i c z) and in Agelastica alni L. (W q g 1 a r s k a). 

Fertilisation 

When maturation ist completed the nucleus of the egg sur¬ 
rounded by the plasmatic islet places itself more or less on 
the axis of the egg in the neighbourhood of the anterior pole. 
The spermatozoa of Polydrosus pterygomalis Boh. have a very 
thin, thread-like head which makes their observation in the 
egg very difficult. The head of the spermatozoon swells as it 
approaches the nucleus of the egg and between it and the super- 
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Fig. 5. First division after copulation — preserved individuality of the 
male and female nuclei. 

Fig. 6. Karyokinetic division of the blastomeres before emergence on 
the surface. 

Cleavage and formation of the blastoderm 

After the copulation of the nuclei, the first division occurs 
3-4 hours after the moment of oviposition, at a temperature of 
+ 18° to +22° C (fig. 5). 


ficial plasma on the anterior pole there is visible a thin plasma¬ 
tic stripe meandering between the yolk globules and intensi¬ 
vely stained with basic stains. Immediately before copulation, 
the nuclei of the egg and of the spermatozoon are spherical 
and of the same size. 

In one case I observed very distinctly two spermatozoa 
close to the nucleus oft the egg. 


7 * 
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Often the karyokinetic spindle places itself more or less 
parallel to the longer axis of the egg. Sometimes during the 
first division after copulation the two spindles are distinctly 
seen lying close to each other, emphasizing the still preserved 
individuality of the male and female nuclei (fig. 6). At about 
the 6th hour after opposition (at a temperature of +18° to 
+ 22° C) the blastomeres are four in number. By successive 
divisions the number of blastomeres increases and afterwards 



begins their migration towards the surface of the egg. There¬ 
fore cleavage in Polydrosus pterygomalis Boh. resembles 
the conditions described in Hydrophilus , but takes a different 
course from that in the type of Platycnemis [11]. 

As is known, in the latter type the blastomeres migrate 
towards the surface immediately after the first divisions. The 
cleavage in Polydrosus pterygomalis Boh. takes a similar 
course to that in P. sericeus Schall., Phyllobius glaucus. Scop., 
Calandra granaria L., and Otiorrhynchus ligustici L. 

The blastomeres begin their migration simultaneously, and 
divide several times during its course. Fig. 7 shows the last 
mitosis before emergence on the surface. The karyokinetic 
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spindles are placed parallel to the surface of the egg. Only in 
the places where the polar bodies were extruded, in which the 
protoplasmatic swelling still remains, do the blastomeres reach 


ft®. ^ 

* \ 

ks & ** & 

*#« ** * * * $ * 




$■ 


c. . 

S | 


* “s * * 

r 


* 


4 


isygl 


.« »rV * 

■ l i a 


kS 


m 


* «* 

& v 


** t 

** 4%, 




* 






%< 






^ .ifc ' tic •-* 

.W: 



iw 






Fig. 8. Undifferentiated blastoderm — karvokinetic divisions. 


the surface later. Butt has observed in Otiorrhynchus ligu- 
stici L. that in the place where the polar bodies degenerate 
a few blastomeres appear, and that the formation of the walls 
which surround them occurs after some delay. 
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All the blastomeres are identical; no difference is seen 
between them either in their appearance or in their reaction 
towards the stains. Generally their divisions are synchronous. 
The deviations from the general rhythm are insignificant, and 
are confined to the single blastomeres which are one karyo- 
kinetic phase late. 

The problem of the synchronism of the divisions during 
cleavage in the insects has been given very much attention. 
Strict synchronism was observed in the representatives of some 
families, for instance in Hydrophilus Geer (H e i d e r), Musca L. 
(B 1 o c h m a n n), Ephestia Gn. (S e h 1), Platycnemis (S e i- 
d e 1). Nevertheless the latest papers dealing with the embryo¬ 
logy of the insects express the opinion that the synchronism 
of the divisions is not quite strict. (Smreczyiiski, Krzy¬ 
sztof o w i c z, Weglarska). 

The blastomeres emerge simultaneously on the surface of 
the egg (fig. 9). At first they are shaped like flat irregular 
islets, lying at some distance from one another. The proto¬ 
plasmatic islets of the blastomeres become completely united 
with the superficial plasma. The following karyokinetie di¬ 
visions of the blastomeres increase their number and actuate 
their denser arrangement. Lastly the syncytial layer is formed, 
uniformly surrounding the whole yolk except for the posterior 
pole, which is occupied by the primordial germ cells, described 
in detail in a folloving chapter. In this layer the boundary 
lines between the neighbouring blastomeres appear arranged 
radially to the egg (about 27 hours after oviposition, fig. 10). 
In this stage the cells of the blastoderm not yet separated from 
the yolk have a more or less cubic shape and large nuclei, 
with finely granulated chromatin, arranged near the surface 
of the embryo. The protoplasm of the cells is finely alveolar 
(fig. 11). Now the karyokinetie divisions follow. These do not 
take place synchronicallv but with distinct fluctuations (fig. 8). 
The divisions begin on the posterior pole and spread towards 
the anterior pole. 

The formation of the tangent walls separating the blasto¬ 
derm and the yolk occurs later. Simultaneously the blasto¬ 
dermal cells lengthen and assume a cubic shape (fig. 12). 
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The nuclei retain their former appearance, but their excen- 
tric position is more emphasized on account of the elongation 
of the cells. In their basal parts I, like Krzysztofowicz 
[8] in Polydrosus sericeus Schall., have never seen any of the 
small yolk globules whose presence Smreczyhski [12] 



Fig. 9. Formation of the radial walls in the blastodermal syncytium. 
Fig. 10. Blastoderm after the formation of the radial walls. 



Fig. 11. Blastoderm — later stage. 

Fig. 12. Migration of the blastodermal cells into the yolk 


has observed in a part of the blastoderm in Phyllobius glaucus 
Scop. 

The blastoderm, composed of the cells described, surrounds 
the whole yolk quite uniformly with the exception of the 
posterior pole. 
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Vitellophags 



A number of the blastomeres do not take any part in the 
formation of the blastoderm. They remain in the yolk and at 

first do not differ in appearance 
from the blastomeres migrating 
towards the surface. These are 
the yolk nuclei or the vitellop¬ 
hags, which continue to multi¬ 
ply karyokinetically. The rhy¬ 
thm of their divisions is not 
synchronised with the divisions 
in the blastoderm and takes pla¬ 
ce differently in the separate 
vitellophags. 


Fig. 13. Primordial germ cells at 
the moment when the 
blastomeres emerge on 
the surface. 


At the moment when the 
blastoderm differentiates, the 
vitellophags begin to gather to¬ 
gether into strings or lumps, 


(5-8 in number), as in other insects. In the later stages, even 


after the differentiation of the blastoderm, the migration of 



Fig. 14. Primordial germ cells in a later stage. 


separate cells from the blastoderm to the yolk can be observed 
here and there (fig. 13). 
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According to Johannsen 
Heymons [4] called parycy- 
tes are not to be confused with 
the vitellophags. The described 
migration of the cells from the 
blastoderm takes place only in 
that part which in the following 
development forms the germ 
band. The presence of paracy- 
tes was observed by Butt in 
Otiorrhynchas ligustici L. The 
vitellophags take part in the 
assimilation of the yolk, but the 
role of the paracytes has not yet 
been explained. 

Primordial germ cells 

On the posterior pole there 
is in the early stages a swelling 
of the superficial protoplasm, 
which takes the basic stains mo¬ 
re strongly than the rest of the 
protoplasm. Some of the blasto- 
meres, not differing in any way 
from the rest, get into the swel¬ 
ling. These blastomeres push 
out over the surface of the egg 
and form the polar cells or the 
primordial germ cells, well- 
known in the development of 
other insects (fig. 14). 

The protoplasm of the bla¬ 
stomeres pushing out over the 
surface stains less strongly than 
the protoplasmatic gathering at 
their base and the difference 
also remains in the later stages 
(fig. 15). Contrary to the blasto¬ 
meres in the other parts of the 
egg, which later from a syncytium, 


and Butt those cells which 



Fig. 15 Differentiation of the bla¬ 
stoderm. 

mp — material for the germ 
band and for the amnion, 
ms —material for the serosa, 
g — primordial germ cells. 

the primordial germ cells 
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surround themselves very early with walls, which later remain 
permanently. The divisions occurring in the blastomeres cause 
distinct differences in the size of the separate cellular elements. 
Sometimes the primordial germ cells do not lie on the pole but 
are somewhat shifted towards the ventral side. 

In the stage of the differentiation of the blastoderm the pri¬ 
mordial germ cells are surrounded by the cells of the future 
germ band as if included within them, so that they are a great 
deal more difficult to observe. They then become similar to 
the cells of the germ band in their mode of staining, showing 
a less vacuolised protoplasm and nuclei of a different size, with 
the chromatin gathered chiefly under the nuclear membrane. 
Inkmann [6] supposed that the primordial germ cells de¬ 
velop in Calandra granaria L. from one blastomere, which 
notwithstanding the lack of morphological differences, has 
been physiologically differentiated earlier. His opinion, howe¬ 
ver was called in question by Scheinert [9], who investi¬ 
gated the same species. 

Differentiation of the blastoderm 

The stage in which the blastoderm (fig. 12) uniformly 
covers the whole yolk, with the exception of the posterior 



Fig. 16. Differentiation of the blastoderm — border between the two ter¬ 


ritories. 

pole, does not last long. Embryos 3 hours older present already 



ROZW6J EMBRIONALNY POLYDROSUS PTERYGOMAL1S BOH. 


107 



a different appearance. The changes occurring in the blasto¬ 
derm take place so quickly that I failed to observe their course. 
The result of the changes is the differentiation of the blasto¬ 
derm into territories sharply separa¬ 
ted from each other and differing di¬ 
stinctly in the appearance of their 
cells (fig. 16). 

The posterior part of the yolk, 
even beyond the equator of the egg, 
is occupied by deep cells, whose oval 
nuclei are placed near the top of the 
cells. Their finely granulated chro¬ 
matin is uniformly displaced. The 
protoplasm in the upper parts of the 
cells is dense, in the basal parts stron¬ 
gly vacuolised and weakly stained. 

The anterior, distinctly smaller 
part of the egg is occupied by so¬ 
mewhat smaller and wider cells. The¬ 
ir spherical nuclei, with the chroma¬ 
tin arranged as in the previously 
mentioned cells, are smaller and pla¬ 
ced at the base of the cells; their 
plasma is so strongly vacuolised that 
in preparations the cells seem empty. 

The latter cells are the material for 
the serosa, while the former give la¬ 
ter the germ band and the amnion 
(fig 17). In Polydrosus sericeus Schall. 
the differentiation of the blastoderm 
takes place similarly, but the cells 
of the germ band shift on the dorsal 
side beyond the equator of the egg. 
and in Phyllobius glauciis Scop, the 
cells of the germ band form a regular bowl covering the poste¬ 
rior half of the egg. In Calandra granaria L. the cells of the 
germ band appear only on the ventral side and form as a whole 
a small oval disc reaching from the posterior pole to about 


Fig. 17. Formation of the 
furrow (rudiment 
of the amnion ca¬ 
vity) on the ventral 
side. 
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1/4 of the length of the egg, while on the dorsal side of the egg 
the cells become flat and later form the dorsal syncytium in 
which the serosa arises. 

Formation of the Kerm band and of the embryonic envelopes 
In the above-described position of the two parts of the bla¬ 
stoderm far-reaching changes occur in later stages. The epi- 


*» ■ 

--- -• 



Fig. 18. Embryonic envelopes in the stage of maximal elongation of the 
germ band. 

a — amnion, ad — membrane over the amnion, s — serosa. 

thelium of the germ band begins to shift on the dorsal side 
towards the posterior pole and on the flanks towards the 
ventral side; simultaneously the cells of the neighbouring parts 
of the material of the serosa become considerably flattened. 
Diagram I illustrates this process, whose final stage is visible 
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on the section (fig. 18). Simultaneously with the shifting of the _ 
gerin band its cells on the ventral side become elongated and 
slightly flattened; on the border between the germ band and 
the cells of the future serosa a small furrow appears, which 
at first deepens perpendicularly to the longer axis of the egg 
The furrow is the rudiment of the amnion cavity. At a somew¬ 
hat later stage (Diagram II) the germ band becomes much 
narrower and loses the bowl-like shape previously covering 
the whole posterior part of the egg- Now it is a zone which 
stretches from the posterior part of the egg to of its length 
on the ventral side and on the flanks it reaches to about the 
half the height of the egg. In this stage the zone has a uni¬ 
form width. The furrow which is the rudiment of the amnion 
cavity is placed obliquely to the axis of the egg and is at the 
same time prolonged on the flanks of the embryo. The fur¬ 
row which is formed on the back of the band has a different 
appearance. There it is shallow and relatively wide, and the 
end of the embryo passes gently into the cells of the amnion. 
In the posterior part of the band there is no very strong de¬ 
pression into the yolk, which in a similar stage in Polydrosus 
sericeus Schall. is very distinctly marked. While the forepart 
of the germ band does not change, the following parts become 
narrower, nad thus the head lobes stand out. 

At the moment when the furrow is formed the process of 
liquefaction of the yolk begins in the anterior part of the 
embryo. The first traces are found under the furrow and on 
the ventral side under the flattened cells of the serosa. At 
first the liquid yolk is shed as a thin layer under the cells 
of the serosa. In later stages it may be said in general that the 
liquid yolk always appears in those places where the shifting 
or depression of the cells occurs. The liquefaction of the yolk 
does not change its chemical qualities. Its quantity increases 
gradually and in later stages it approaches more and more 
towards the serosa so that the yolk not yet liquefied forms 
a ball immersed in liquid yolk. 

The folds of the amnion cover increasingly large parts of 
the germ band, and simultaneously from the flanks of the 
germ band at the place where it passes into the amnion a fold 




Diagrams I, II, III, IV, V, VI — formation of the germ band and of the 
embryonic envelopes. 

a — amnion, ch — chorion, g — primordial germ cells, mp — 
material for the band and for the amnion, ms — material 
for the serosa, p — germ band, pda — membrane over the 
amnion, pgl — head lobes, s — serosa, z — yolk, ip — liquid 
yolk. 
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begins to move forward; it is built of very flat cells and gra¬ 
dually covers the ball of yolk not yet liquefied. 

The narrowing of the entrance to the amnion cavity (of the 
amnioporus) continues and finally it closes in the neighbour¬ 
hood of the posterior pole. The process of enclosure of the un¬ 
liquefied yolk also continues, leading consequently to the 
complete surrounding of the unliquefied yolk on the lateral 
and dorsal sides by a thin membrane very much resembling 
the amnion, and to the complete separation of the amnion and 
the germ band. Therefore in the stage of maximal elongation 
of the germ band we see the following situation: within the 
uniform serosa built of somewhat flattened cells there is the 
liquefied yolk, which stains in the same way as the globules 
of unliquefied yolk. The liquid yolk surrounds the amnion, 
which forms a completely closed sac made of very flat cells; 
the inside of the sac is occupied by globules of unliquefied 
yolk, and on this is spread the germ band with its well-deve¬ 
loped head lobes. The surface of the yolk ball, with the excep¬ 
tion of the germ band, is covered by a thin membrane of the 
same histological structure as the amnion. In this stage the back 
of the band nearly touches the head lobes; the band has 
already two layers, because the lower ribbon is well developed 
throughout its length. As can be seen from this, in the stage of 
maximal elongation of the germ band the conditions in Polydro- 
sus pterygomalis Boh. are identical with those described in 
P. sericeus Schall. and Phyllobius glaucus Scop., but the inter¬ 
mediate stages leading to it show distinct differences. In Poly- 
drosus sericeus Schall. as well as in Phyllobius glaucus Scop, the 
course of the furrow corresponding to the rudiment of the 
amnion and also the further shiftings and transformations of 
the germ band take place differently. This shows that the 
development in the early stages manifests in every species 
some characteristics which do not last long and lead the 
embryos to the common course of the following transformation. 

The present research was carried out in the Department of 
Zoology in the Jagiellonian University, Krakow. I take this 
opportunity of expressing my gratitude to the Director of the 
Department, Professor Stanislaw Smreczynski. 
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STRESZCZENIE 

Jajo Polydrosus pterygomalis Boh., owalne, o srednich wy- 
miarach 0,28-0,55 mm, pokryte jest dwiema blonami: chorio- 
nem i blong zoltkow^. Warstwa protoplazmy, cienka na obwo- 
dzie, zgrubiala na biegunie tylnym i w miejscu wydzielania 
cialek kierunkowych (w Vs dlugosci od bieguna przedniego) 
obejmuje wnstrze wypelnione kulami zoltka. Wydzielanie 
pierwszego cialka kierunkowego potgczone jest z redukcjt* 
chromosomow, drugie cialko lokuje sis u podstawy pierwszego 
w formie jqdra spoczynkowego. W niektorych jajach wysts- 
pujq pseudocialka, tworv plazmatyczne przypominaj^ce cialka 
kierunkowe, pozbawione jednakze chromatyny. 

Bruzdkowanie i migracja blastomerow na powierzchnis roz- 
poczyna sis w 3-4 godziny po zniesieniu jaja. Na powierzchni 
jaja blastomery wytwarzajq syncytium, w ktorym sciany pro- 
mieniste powstajs wczesniej od scian stycznych. Od tego mo- 
mentu podzialy kariokinetyczne przebiegajq metachronicznie. 

Blastoderma, poczgtkowo jednolita (procz bieguna tylnego, 
na ktorym leza komorki pragenitalne), roznicuje sis na: 

1 ) material na seroze, ktory obejmuje biegun przedni, sisga- 
jac prawie do Vs dlugosci jaja po stronie grzbietowej i do Vs 
po stronie brzusznej, 

2 ) material na pr^zek i amnion, obejmuj^cy pozostals reszts 
powierzchni jaja. 

Na granicy obu obszarow po stronie brzusznej pojawia sis 
bruzda (zawi^zek jamy amnionu), ktora nastspnie przesuwa sis 
ku biegunowi tylnemu. Przesuwaniu temu towarzyszy silne 
splaszczanie sis sgsiadujqcego z bruzds materialu na serozs. 
Wpuklenie sis jego nastspuje dopiero w poblizu bieguna tyl¬ 
nego. 

Po zroznicowaniu sis blastodermy mozna zauwazyc wyws- 
drowywanie pojedynczych komorek blastodermy do zoltka. 

Zarodek, pocz^tkowo w ksztalcie czaszy, przybiera nastsp- 
nie ksztalt pasa, sisgajscego od bieguna tylnego do 2 /s dlugosci 
jaja, a pozniej wydluza sis tak silnie, ze jego czssc przednia, 
z zaznaczonymi platami glowowymi, prawie dotyka czssci tyl- 
nej. W pozniejszym nieco stadium uplynnione zoltko wypelnia 
przestrzen misdzy seroza a workiem amnionu. Powierzchnie 
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nieuplynnionego zoltka poza prazkiem zarodkowym przykrywa 
cienka blona, histologicznie zblizona do amionu. 
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Nowe dla fauny Polski i rzadkie gatunki gqsienicznikow 
(Hymenoptera, Ichneumonidae) 

Les Ichneumonides ( Hymenoptera ) nouveaux pour la faune 
polonaise et quelques remarques sur les especes plus rares. 

napisala 

MARIA KRYSTYNA KOSCIELSKA 

W niniejszej notatce podaje uwagi o kilku gatunkach gqsie- 
nicznikow, ktore obserwowalam w ostatnich latach na Slqsku, 
lub mialam moznosc oglqdac w zbiorze Dittrich a, Nos- 
kiewicza i Karczewskiego. Podaje tu gatunki nowe 
dla fauny Polski oraz omawiam kilka gatunkow nie wyjasnio- 
nych nalezycie pod wzgledem morfologicznym. 

Zebrane przeze mnie materialy pochodzq z Sobotki kolo 
Wroclawia. Zbieralam je w latach 1951-1952 na jednym z pol- 
nocno-wschodnich wzgorz tego odosobnionego masywu pod- 
gorza Sudetow, w lesie sosnowym z bogatym podszyciem i ru- 
nem, utworzonym miejscami wyl^cznie przez paprocie. 

Omawiam nastepujqce gatunki: 

1. Hoplismenus luteus Grav. Gatunek ten, nowy dla fauny 
Polski, stwierdzilam na Sobotce. W sierpniu 1951 roku schwy- 
talam samca, we wrzesniu zas 1952 roku sarnie?. Gqsienicznik 
ten, bardzo rzadki, jest znany z nielicznych stanowisk w Euro¬ 
pie poludniowej i polnocnej, a na terenach Zwiqzku Radziec- 
kiego z okolic Chabarowska. 

2. Ichneumon sulphuratus Kriechb. Gatunek nowy dla 
fauny Polski, znany z W?gier, Schwarzwaldu, Wogezow, Szwaj- 
carii i Francji. Samica nie jest jeszcze opisana. Schwytalam 
samca 13 wrzeSnia 1951 roku na Sobotce. 
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U znalezionego przeze mnie okazu polko srodkowo-gome 
(area superomedia) jest kwadratowe, przednie i srodkowe uda 
po stronie zewn^trznej maje czarne plamy. Inne cechy sq zgod- 
ne ze szczegolami opisu. 

3. Ichneumon gravipes Wesm. Gatunek nowy dla fauny 
Polski, znany dotychczas z Laponii, pdlnocnej Szwecji, polnoc- 
nej Syberii (Tomsk, Nowa Ziemia) i Tyrolu — ma wi^c wyraz- 
nie zasi^g typu borealno-alpejskiego. Znalazlam jeden okaz 
samca we wrzesniu 1951 roku na Sobotce. Samiec tego gatunku 
wykazuje duze podobienstwo do samca Ichneumon melanoso- 
mus Wesm. Glowna roznica mi^dzy nimi polega na tym, ze 
u I. gravipes Wesm. wysttjpuje na zapomostku dwie podluzne 
listewki, ktorych brak u I. melanosomus Wesm., oraz ze od- 
wlok u I. gravipes Wesm. jest czarny, u I. melanosomus Wesm. 
ma natomiast odcien niebieski. Znaleziony przeze mnie samiec 
ma odwlok calkowicie czarny, jednak listewki boczne zapo- 
mostka se slabo wyksztalcone. 

4. Ichneumon stramentarius Grav. Gatunek nowy dla fauny 
Sleska, znany w Polsce z Pomorza. Jeden okaz samicy znala¬ 
zlam 13 wrzesnia 1951 roku na Sobotce. 

5. Hepiopelmus variegatorius Panz. Gatunek nowy dla 
fauny Polski, bardzo rzadki, znany z kilku stanowisk w Euro¬ 
pie srodkowej oraz ze Zwi^zku Radzieckiego; Mejer [11] 
wymienia go z okolic Tambowska i Pienzenska. J. Noskie- 
wicz znalazl okaz samicy na Sobotce 21 sierpnia 1951 roku, 
wsrod pokrzyw w parowie, w poblizu Schroniska Dolnego. 

6 . Ichneumon aries Kriechb. Gatunek ten byl znany w Pol¬ 
sce dotychczas tylko z Prudnika na Dolnym Slqsku [19]. Jeden 
okaz samicy zlowil J. Noskiewicz na wzgorzu, wchodzq- 
cym w sklad wschodniej cz^sci glownego wypi^trzenia masy- 
wu Sobotki, w dniu 27 wrzesnia 1952 roku na borowkach 
(Vaccinium myrtillus L.). Gatunek ten jest blisko spokrew- 
niony z I caloscelis Wesm., I. insidiosus Wesm. i I. hircinus 
Holmgr. Rozni si^ od nich ksztaltem i barwi} czulkow, ktore sq 
za Srodkiem znacznie rozszerzone, trojbarwne, u nasady czer- 
wone, nieco rozszerzone glowe, wydluzonym srodkowo-gornym 
polkiem pozaplecza i calkowicie czerwonymi udami przednich 
nog. Do tego opisu (u Schmiedeknechta) moge doda6 

s* 



NOWE DLA FAUNY POLSKI I RZADKIE GASIENICZNIKI 


117 


nast^puj^ce uzupelnienia: twarz ma trzy czerwone plamy, 
przedni brzeg srodkowo-gornego polka pozaplecza jest wypukly 
ku przodowi, srodkowa czqsc zapomostka ( postpetiolus ) jest 
wyraznie prqzkowana i slabo punktowana. Punktowanie bo¬ 
ko™ srodtulowia jest slabsze niz u 1. caloscelis Wesm., nasa- 
dowe cz^sci wici s^ nieco dluzsze, stopy nog przednich nieco 
smuklejsze. Gatunek ten ma zasi^g euro-syberyjski. Znany 
ze Szwajcarii. Bawarii, Tyrolu oraz Syberii (Irkuck, Swier- 
dlowsk). 

7. Ichneumon rufinus Grav. Jeden okaz samicy wykosil 
J. Noskiewicz z borowek (Vaccinium myrtillus L.) dnia 
27 wrzesnia 1951 roku na wymienionym wyzej wzgorzu. 
Gatunek ten znany jest w Polsce tylko z okolic Wroclawia 
i byl zbierany jedynie przez Gravenhorsta. Samica. 
ktor^ widzialam, ma czulki wyraznie rozszerzone, wyciecia 
mi^dzy segmentami gl^bokie, segment pierwszy tylko u na- 
sady ciemny. 

Gatunek ten jest rzadki, jednak szeroko rozsiedlony, znany 
z Francji, Belgii, Niemiec, Austrii, Rumunii, Persji i jednego 
stanowiska w ZSRR (Moskowsk). 

8 . Conoblasta extincta Rtzb. Otrzymalam do zbadania okaz 
samca wyhodowany przez inz. Karczewskiego z g^sie- 
nicy motyla Dasystoma Curt, lub Cacoecia Hbn. G^sienica ze- 
brana byla na borowkach (Vaccinium myrtillus L.) w lesie 
sosnowym kolo Jedrzejowa. 

Samiec tego gatunku dotychczas nie jest znany; rozni si^ 
podobnie jak i samica od pozostalych gatunkow rodzaju Cono¬ 
blasta przede wszystkim ubarwieniem bioder, ktore majq bar- 
wq zolto-czerwon^, oraz niewyraznym polkowaniem pozaple¬ 
cza. Jego cechy charakterystyczne sq nast^pujqce: czulki 
smukle, szczeciniaste, od spodu lekko rdzawe, dlugoscig swq 
nie przewyzszajq polowy dlugosci ciala. Tulow i odwlok czar- 
ny, nogi wraz z biodrami zolto-czerwone, tylne uda u nasady 
czarne, tylne golenie u nasady i na koncu czarne, posrodku 
biale, czlony tylnych stop u podstawy biale, poza tym czarne. 
Pokrywki skrzydlowe i plamki u nasady skrzydel biale. Pol- 
kowanie pozaplecza zredukowane; istniejg tylko dwie podluzne 
listewki Srodkowe i tylna listewka poprzeczna. Gatunek znany 




Fig. la. Delomerista mandibularis Grav. $, aberracja — odwtok z po- 
kladelkiem — abdomen avec la tariere. 

Fig. lb. Delomerista mandibularis Grav. $ — forma typowa — od- 
wlok z pokladelkiem — forme typique — abdomen avec la 
tariere. 

Fig. 2a. Slilbops veluta Grav. cf — czulek — antenne. 

Fig. 2b. Stilbops veluta Grav. 2 — czulek — antenne. 

Fig. 3. Stilbops veluta Grav. d" — stopa nog tylnych — tarse posterieur. 
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jest z polnocnej i srodkowej Europy oraz z Jaroslawla w ZSRR, 
w Polsce tylko ze Slqska. 

9. Delomerista mandibularis Grav. Okaz samicy, ktory 
mam, pochodzi z Barda Slgskiego. gdzie zlowiony zostal przez 
J. Noskiewicza na brzegu lasu 8 lipca 1949 roku. 

Gatunek ten znany jest z Europy srodkowej i poludniowej 
oraz z okolic Woroneza w ZSRR, w Polsce z kilku miejscowo- 
sci na Slgsku. 

W zbiorze Dittricha znajduj^ si^ pod tq nazw$ dwa 
okazy samic, ktore jednak znacznie rozni^ si^ od siebie. 
U jednej z nich (Niemcza) pokladelko jest prawie tak dlugie 
jak odwlok, u drugiego (Voigsdorf) natomiast jest ono znacznie 
dluzsze niz odwlok (fig. la). Wszystkie inne egzemplarze tego 
gatunku, jakie widzialam (4 samice ze zbioru Gravenhor- 
s t a i jeden okaz samicy z Barda Slqskiego), sq pod tym 
wzgl^dem podobne do okazu z Niemczy, majq wi^c pokladelko 
krotkie (fig. lb), tak jak to opisuja Gravenhorst, 
Schmiedeknecht i Mejer. Poniewaz jednak mi^dzy 
okazem z Voigsdorf i wszystkimi pozostalymi nie mogQ stwier- 
dzic zadnych innych istotnych roznic, uwazam, ze okaz ten jest 
jedynie aberacjq o silnie wydluzonym pokladelku. 

Na dostQpnym mi materiale moglam zauwazyc duz$ zmien- 
nosc tego gatunku m. in. pod wzgledem cech uznawanych przez 
niektorych autorow za systematyezne. I tak np. Mejer [11] 
odroznia od siebie niektore gatunki tego rodzaju, jak D. man¬ 
dibularis Grav. i D. laevis Grav. na podstawie polkowania 
pozaplecza. Wedlug niego u D. mandibularis Grav. polkowanie 
to jest kompletne (5 polek), a costula wyrazna, u D. laevis 
Grav. costula nie wyst^puje i istniejq tylko 3 polka pozaplecza. 
Cecha ta jednak nie jest zadnym kryterium do odrozniania od 
siebie obydwoch wymienionych gatunkow, gdyz u niektorych 
okazow D. mandibularis Grav., nawet u typowych okazow 
Gravenhorst a, costula niekiedy zanika i zostajq tylko 
3 polka pozaplecza. Pewnym kryterium odrozniaj^cym oba te 
gatunki od siebie jest tylko ubarwienie odnozy i barwa zuwa- 
czek, jak na to zwrocil uwagtj Gravenhorst [4]. 

10. Stilbops veluta Grav. Gatunku tego sama nie zbiera- 



120 


MARIA KRYSTYNA KOSCIELSKA 


lam, uwazam jednak za wskazane omowic wlasciwosci budowy 
czulkow samca, na ktore dotychczas, o ile wiem, nikt nie zwro- 
cil uwagi. 

Charakterystyka rodzaju Stilbops Forst., podawana zgodnie 
przez wszystkich autorow, polega m. in. na stwierdzeniu, ze 
ostatni czlon czulkow tych owadow jest dluzszy niz dwa po- 
przednie razem wziqte. 

Majgc do dyspozycji po jednym okazie samicy i samca Stil¬ 
bops veluta Grav. zebranych na Sobotce 14 i 15 maja 1910 roku, 
mogs stwierdzic, ze takq budowy czulkow, jak podano wyzej, 
ma jedynie samica, podczas gdy u samca ostatni czlon czulkow 
nie jest dluzszy nawet od przedostatniego czlona (fig. 2a). Pod 
tym wzgl^dem samiec Stilbops veluta Grav. nie rozni si^ od 
gatunkow nalezqcych do rodzaju Pimpla Grav. Poniewaz jednak 
we wszystkich tabelach sluzqcych do oznaczania Pimplini cecha 
ta jest glownq podstawq do odrozniania rodzaju Stilbops Forst. 
od rodzajow pokrewnych, oznaczenie samca staje sit? bardzo 
trudne. Pewnq cechq odrozniajqcq te samce od samcow innych 
rodzajow jest tylko budowa odnozy, a mianowicie ostatni czlon 
tylnych stop jest dluzszy niz przedostatni (fig. 3). 

Kierownikowi Zakladu, Prof, dr J. Noskiewiczowi, 
dziekuje za materialy, ktore wyzyskalam w powyzszej notatce 
oraz za wskazowki udzielone mi w czasie wykonywania pracy. 

RESUME 

L’auteur cite 10 especes des Ichneumonides plus rares, pro- 
venants principalement de la Silesie, dont 4 nouvelles pour la 
Pologne, donne la description du male de Conoblasta extincta 
Ratz., jusqu’ici inconnu, et apporte quelques observations sup- 
plementaires morphologiques. 

Les details sont suivants: 

1. Conoblasta extincta Ratz. Le male de cette espece, 
jusqu’ici inconnu, a ete obtenu sur voie d’elevage par l’ing. 
J. Karczewski d’une chenille du genre Dasystoma Curt, 
ou peut etre Cocoecia Hbn. La chenille a ete ramasse sur Vacci- 
nium myrtillus L. dans une foret de pins aux environs de la 
ville Jqdrzejow. Ce qui distingue le male de cette espece des 
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individus males d’autres especes du genre Conoblasta Forst., 
c’est avant tout la sculpture tres reduite du propodeum. Tout 
comme la femelle, le male de Conoblasta extincta Ratz. n’a que 
deux costules longitudinales medianes et une costule transver- 
sale posterieure. Les pieds et les femurs du male sont de cou- 
leur jaune — rouge (les autres especes ont des femurs noirs), 
seule la base et les bouts des tibias posterieurs sont noirs. Les 
tarses des pieds posterieurs sont noires, avec un anneau blanc 
a la base. Corps noir, les tegulae et les taches a la base des 
ailes blancs. Longueur 8 mm. 

2. Delomerista mandibularis Grav. La longueur de la ta- 
liere est chez cette espece beaucoup plus variable que ne l’ad- 
mettent Gravenhorst, Schmiedeknecht et M e- 
jer. Dans la collection Dittrich (Institut Zoologique de 
l’Universite de Wroclaw) il y a une femelle dont la tariere est 
beaucoup plus longue que l’abdomen (fig. la). La sculpture du 
propodeum est aussi soumise a une grande variability et ne 
peut pas distinguer cette espece de D. laevis Grav., ce qu’on 
voit chez Mejer [11]. Costula disparait meme chez quelqu’uns 
des exemplaires typiques de D. mandibularis Grav. de la col¬ 
lection Gravenhorst et il ne reste chez ces individus, 
comme chez D. laevis Grav.. que 3 aires du propodeum. Le seul 
criterium sur separant les deux especes est done la couleur des 
pieds et celle des mandibules, caracteres reconnus deja par 
Gravenhorst [4]. 

3. Stilbops veluta Grav. Selon Schmiedeknecht [16] 
et Mejer [11] le genre Stilbops Forst. est caracterise par 
la forme des antennes, dont Particle terminal est aussi long 
que les deux precedents (fig. 2b). Ce caractere ne s’adapte 
toutefois qu’a la femelle. Dans la collection Dittrich il 
y a un exemplaire male appartenant sans aucune doute a Stil¬ 
bops veluta Grav., capture le 10 V 1910 a Sobotka pres de Wro¬ 
claw, dont le dernier article de l’antenne n’est point plus grand 
que le precedent (fig. 2a). 

4. Ichneumon aries Kriechb. Chez un individu femelle de 
cette espece, provenant de Sobotka pres de Wroclaw, le post- 
petiolus du 1-er segment est visiblement strie et faiblement 
ponctu£, la face a trois taches rouges, le bord anterieur de 
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l’area superomedia est convexe vers l’avant, la ponctuation des 
cotes du mesothorax est plus faible que chez I. caloscelis Wesm , 
les articles basales de l’antenne sont plus longs, les tarses ante- 
rieurs legerement plus elances. 

Les especes nouvelles pour la faune polonaise sont: 

1. Hoplismenus luteus Grav. 

2. Ichneumon sulphuratus Kriechb. 

3. Ichneumon gravipes Wesm. 

4. Hepiopelmus variegatorius Panz. 
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Materialy do znajomosci wachlarzykowatych ( Lepidoptera, 
. Crambidae). 

Cz^sc II. Crambus radiellus tatricellus n. ssp. 

Studies on the Crambidae ( Lepidoptera). 

Part II. Crambus radiellus tatricellus n.ssp. 

* napisat 

STANISEAW BLESZYNSKI 

According to Mtiller-Rutz 1 typical specimens of 
Crambus radiellus (Hbn.), and its aberration tristrigellus Rag. 
have the following characters: „ Radiellus Hbn., fore wings 



Fig. 1, Crambus radiellus (Hbn.). Tirol Stubal 2500 m Hoher Burgstall. 
Fig. 2. Crambus radiellus tatricellus n. ssp. Tatry Mis. Mala Swi- 
nica 1300 m. 


lustrous, olive-brownish with shining longitudinal stripe... 
Palps and the tegulae always brown. Upper part of the head 
and thorax coloured like the palps or a little clearer, some- 

1 Ueber Crambus radiellus Hb.. tristrigellus Rag. und intermediellus 
MR. und eine neue Art aus den Pyrenaen. Mitt. Schweiz. Ent. Ges., 
Bern, 15, 1933, p. 457-462. 
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times brownish-white. Cilia on the outer margin of the fore 
wing brown, cut by white streaks". 

Having received a series of specimens of Crambus radiellus 
(Hbn.) from Tirol and Carinthia (fig. 1) I stated that Muller- 
R u t z’s diagnosis for C. radiellus (Hbn.) is correct with the 
slight addition only that the cilia on the outer margin of the 
fore wing are sometimes a little cleared up. 

Crambus radiellus (Hbn.) from the Tatra represents a di¬ 
stinct sub-species for which I give the name Crambus radiellus 
tatricellus n. ssp. 

Crambus radiellus tatricellus n. ssp.: cilia on the outer 
margin of the fore wing near apex brownish, beneath snow 
white on tornus fuscous. The basal stripe of the cilia several 
times cut by white streaks. Thorax and patagia snow white in 
the middle, olive-brown on the sides. Head from above snow 
white, sometimes cream-coloured (fig. 2). The male and female 
copulatory apparatuses in C. radiellus tatricellus n.ssp. and in 
the typical form of this species are identical. 

I did not find typical specimens of C. radiellus (Hbn.) in 
the Tatry Mountains, but transitory ones sometimes occur 
there. 

Examined material: 

Alps: 1 male spec.: Tirol Otztal Rofenberg 2600 m. 2 male 

spec.: Tirol Stubal 2500 m. Hoher Burgstall. 

1 male spec.: Carinthia 2300 m. Gr. Glockner Guttal. 
1 male spec.: Allgauer Alpen Gemsteltal b. Mittelberg. 
8 male and female spec.: 17. 7. 49-50 Kanten Sanalpe 
1700 m. 

Tatry Mts.: 24 male and female spec.: Polonia, Tatry Mts. Hala 
Ggsienicowa 1500 m. 27 male and female spec.: Ta¬ 
try Suchy Kondracki. 

15 male and female spec.: Tatry Mts. Mala Swinica 
1300 m. 

23 male and female spec.: Tatry Hala Ornak 1100 m 
VII. 


STRESZCZENIE 

Autor opisuje nowy podgatunek tatrzanski Crambus radiel¬ 
lus tatricellus n. ssp. 
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Unerwienie i narz^dy zmyslowe skrzydel pasikonika 
' Locusta cantans Fiissl. ( Orthoptera, Locustidae) 

The innervation and sense organs in the wings of the Gras- 
hopper Locusta cantans Fiissl. ( Orthoptera, Locustidae) 

napisala 

WLADYSLAWA FUDALEWICZ-NIEMCZYK 

Introduction 

The innervation and sense organs in the wings of Orthoptera 
are little known and have been till now the object of only 
scarce investigations (Erhard t, Zacwilichowski). 
E. Erhardt studied on a transversal and longitudinal 
sections only the base of the anterior and of the posterior wing 
of Pachytylus Fieb., Psophus Fieb., Meconema Serv., Locusta 
Geer., Orphania Fisch., Phaneroptera Serv. and described the 
sense organs situated there. The innervation and sense organs 
in the wings of Phyllodromia germanica L. and Stauroderus 
biguttulus L. are very well known owing to the researches of 
J. Zacwilichowski. Phyllodromia shows a primitive but 
rather rich innervation of the wings, while the innervation in 
the wings of Stauroderus Bol. is much simpler and is a secon¬ 
dary phenomenon. The same is observed in sense organs. The 
nerve and sense elements in other representatives of Orthopte¬ 
ra and especially in those who emit sounds by means of strongly 
chitinized wings seem to present interesting problem. For the 
object of my researches I have chosen therefore a species of 
the Grasshopper Locusta cantans Fiissl. common in our country. 
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Methods 

By means of a glass cannula I injected the collected speci¬ 
mens with a watery solution of methylene-blue in various con¬ 
centrations obtained from the stock 2% concentration. After 
a few minutes the nerve and the nerve cells show a distinct 
blue colouring. I fixed the specimens in molybdate of ammonia, 
washed them out, and dehydrated in absolute alcohol. After ha¬ 
ving clearing in cedarwood oil I prepared the specimens and 
closed my preparations in Canada balsam on an objectglass. Be¬ 
cause of the remarkable thickness of the wings — especially of 
the anterior wings — I treated a part of them in 10% KOH and 
then stained them with fuchsin to make the chitinous sense 
organs more clear. 


Chitinous sense organs in the anterior wing and their nerve elements 

On the anterior wing of Locuta cantans Fussl. the hairs 
(sensillae trichoideae) and pores (sensillae campaniformes) 
appear as chitinous sense organs. The sense organs called hairs 
in the examined Grasshopper are in the wings of many other 
insects distinctly differentiated into hairs and bristles which 
differ morphologically and which are innervated in a different 
manner. The lack of the above-mentioned differentiation points 
to same primitiveness of the Grasshopper and reminds us of 
the state prevailing in two other representatives of Orthoptera: 
Phyllodromia germanica L. and Stauroderus biguttulatus L. 
It seems, that the order Orthoptera shows more primitive rela¬ 
tions in this connexion than other examined orders of insects 
as Trichoptera, Lepidoptera, Homoptera, Panorpata etc., in 
which one always observes the presence of sense hairs and 
bristles. All the hairs of the Grasshopper are placed in a chiti¬ 
nous cavity surrounded by a chitinous ring and are innervated 
by means of bipolar nerve cells. However the manner of inner¬ 
vation varies. A part of hairs is innervated by single nerve 
cells like all the proper hairs of other insects and another part 
of hairs is innervated by groups which consist of three or four 
bipolar nerve cells. The latter manner of innervation is typical 
for the sense bristles in the wings of other insects, and there- 
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fore these hairs can be considered as primitive hairs analo¬ 
gously to these in PhyllocLromia germanica L. and Stauroderus 
biguttulus L. 

The hairs in the anterior wing differ from each other mor¬ 
phologically as regards their length and sometimes their 
breadth, especially at their base, so that in the anterior wing 
one can distinguish several kinds of hairs: 1) short hairs, and 
intermediate hairs, the latter being divided into: 2) the shorter 
and 3) longer hairs and long'-hairs among which one can di¬ 
stinguish: 4) thinner and 5) thicker hairs (fig. 2). 

The short hairs, 8-1 Or long are very faintly visible and very 
often break off, so that there remains only a cavity, which 
testifies to the presence of the hair. The hairs of this type are 
very abundantly represented on the wing membrane in the 
proximal portion of the wing, on the stridulatory veinlet and 
on those of the vibrating area in the right wing (fig. 5) and 
are innervated mostly by means of single bipolar nerve cells. 
One finds only sometimes a group composed of three or four 
nerve cells which send their peripheral processes fused into 
a bundle to the base of a short hair. 

The hairs of the intermediate type show a considerable 
variation in size, and are therefore divided into the two fol¬ 
lowing groups: the shorter and the longer hairs. The shorter 
hairs, about 50// long bow-bent towards the upper surface of 
the wing always lie on the veinlets, while the longer hairs, 
75-85// long, also bow-bent or quite straight, are placed as well 
on the veinlets as on the anterior margin of the wing and on 
the wing membrane. All the hairs of the intermediate type 
are at their base almost equal in breadth which varies from 
7« to 10//, and more or less equal in the size of the basal cavity 
of 15-19// in diameter including the ring. These hairs are most 
scarce on the anterior wing, und are innervated chiefly by 
groups of cells. Among this kind of hairs one should include 
the hairs which lie on the final portion of the veinlet AI in the 
right wing, but I must add that they are conic and never bow- 
bent (fig. 5). 

The long hairs 95-115// long are differentiated into thinner 
and thicker hairs. The thinner ones are slightly chitinized, 

0 
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quite transparent, bow-bent, 3,8-4// thick at their base, with 
a diameter of the basal cavity of 15,a. They turn mostly towards 
the upper surface of the wing. Some of them, however, run 
distinctly in the opposite direction lying on the lower surface 
of the wing. They are very numerous on the anterior margin 
of the wing, on all the veinlets, especially on v. Cu and v. A. 
of the left wing, and less numerous on the wing membrane. 
It is characteristic that the posterior proximal portion of the 
left wing is much more chitinized than the right wing, which 
involves a difference in the quantity of chitinous sense organs 
and in the innervation. Thus the right wing shows rather 
a large number of short and intermediate hairs, while the left 
wing has a huge number of thin hairs, whose length is always 
greater (120/*) than that of all the long hairs of the anterior 
wing. Moreover, the left wing is covered with a larger number 
of hairs than the right one. 

The long thicker hairs do not differ in their length from 
the thinner hairs but they are twice as thick, as they measure 
7-10// at their base. They are strongly chitinized, brown colo¬ 
ured, readily visible, and most often straight. They appear most 
abundantly in the distant portion of the wing, and are the only 
hairs on the circular veinlet in the distal portion of the wing. 
However, one finds them on nearly all the longitudinal veinlets, 
especially on v. M, but rarely on v. Cu and v. A, where the 
long thinner hairs and the intermediate hairs prevail. The 
position of the hairs present on the longitudinal veinlets is 
nearly perpendicular to the veinlet itself, and they are direc¬ 
ted as well to the anterior as to the posterior margin of the 
wing; the hairs which appear on the oblique and transversal 
veinlets lie obliquely towards their veinlets at an angle of 
more or less 45°. 

The long thicker hairs are always innervated by groups 
which consist of three or four nerve cells, every one of which 
sending off its peripheral process towards the base of the hair. 
All the processes unite into a collective nerve fibre which 
penetrates into the base of the hair. The nerve does not pene¬ 
trate into the canal of the hair, which prooves the primitive¬ 
ness of the hairs innervated by the groups of nerve cells. It 
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is the made of innervation typical for the sense bristles in other 
insects. The bundle of the peripheral processes which innervate 
the bristles penetrates into the canal of the bristle, except in 
the bristles of very few insects, as for instance Typhlocyba 
Germ. ( Homoptera ), in which this phenomenon as a secondary 
one is the result of a more primitive development of the sense 
bristles; this remains in connexion with the feeble chitinization 
of the wing. The longer thicker hairs conform mostly to the 
typical sense bristles of other insects in appearance, arrange¬ 
ment on the wing and in the made of innervation. 

The size of the cells innervating the sense hairs is rather 
diverse and varies from 11,4 u to 19«. The same is observed as 
well in the single cells which innervate the short hairs as in the 
cells which appear in groups. 

Moreover, on the anterior wing appears a group of inter¬ 
mediate hairs 38 ,a long. This group consisits of ten to twelve 
sense hairs arranged in a bundle lying, at the very base of the 
wing on the posterior convex margin of v. Sc+R + M+Cu. The 
stipe of the hair, besides being always straight does not show 
considerable difference in comparison with the intermediate 
hairs scattered singly on the wing; on the other hand, the 
cavity of the hair increases in length in to a kind of canal 
which is rather long, and in which runs the peripheral process 
of the sensory-nerve cell; it does not penetrate into the stipe of 
the hair but ends in its cavity (fig. 10). The other hairs on the 
anterior wing of the Grasshopper do not show such a structure 
. of the cavity. The group of hairs turning towards the upper 
surface of the wing is innervated by means of single nerve cells 
which in principle do not differ from those that innervate the 
other hairs. 

The other kind of the chitinous sense organs is a spheric 
chitinous formation which appears singly and scattered scar¬ 
cely, and moreover assembled in groups in the basal portion 
of the wing. These organs may be called pores because they 
appear as round spaces surrounded by a chitinous ring; ne¬ 
vertheless in their inside there is distinctly visible a channel¬ 
like or funnelled protraction which runs deeply from the round 

9* 
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pore that lies on the surface into the chitin or — if the pore 
lies on the margin of the veinlet — towards the middle of the 
veinlet. In the typical pores of other insects there is no such 
protraction, nevertheless the above-mentioned detail of structu¬ 
re seems not to speak against their being sense pores, and 
especially so, as the size (7,5-10//) and the outline of the pore 
and of its chitinous ring resembles completely the sense pores 
of other insects. Similar chitinous sense organs have been 
described in the elytra of some Coleoptera as for inst. Cantha- 
ris livida L. and of some Hymenoptera (Allantus arcuatus Forst. 
and Rhogoaaster viridis L.) and oving to their small size (2-3,5//) 
were named by Zacwilicho wski chitinous canals or 
pore-like formations. Moreover, I am inclined to accept that 
they are sense pores owing to the fact, that: 1) not all of them 
show a channel-like protraction, notwithstanding their identi¬ 
cal appearance and their presence in common group, 2) the 
few pores scattered singly in the slightly chitinized partion 
of the wing have no channel-like protraction, 3) all are inner¬ 
vated by means of single elongated bipolar nerve cells of the 
size: 13—15// in the shorter diameter and 17-20// in the longer 
diameter, with big nuclei. Their centripetal processes are 
always longer than the peripheral ones and those of the pores 
which lie in groups often unite into some small bunches 
branching off from the longitudinal nerve. 

The single pores appear very scarcely (hardly a few) on the 
membrane of the anterior wing. They are very feebly chitini¬ 
zed and therefore difficult to perceive. Assembled in groups 
(fig. 3) the pores are present exclusively in the basal portion * 
of the wing namely on the upper and lower side of the col¬ 
lective veinlet Sc 1 R~ M. On the anterior margin of the men¬ 
tioned veinlet on the lower surface of the wing, lies the first 
subcostal group, which consists of six pores arranged in a row 
bent forward; it is innervated by bipolar nerve cells whose 
centripetal processes form a bundle of fibres which branches 
off from the costal nerve and runs proximally. To the second 
subcostal group correspond the pores arranged in an uneven 
row, which extends along the anterior margin of the collective 
veinlet Sc+R — M and further on, when it divides into three 
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separate veinlets; Sc, R and M, along the veinlet Sc on the 
lower surface of the wing. The distance between the individual 
pores whose number varies from 30 to 35 is very unequal, so 
that in one rather elongated group one can distinguish several 
smaller accumulations and separately lying pores; moreover, in 
the distal portion of the row the distance between the pores 
increases distinctly. The cells innervating this row are characte¬ 
rized by very long centripetal processes curved rather strongly; 
several of them blend into a collective fibre which runs off 
fronj the subcostal nerve; moreover, one can observe, that 
their length increases as they draw nearer to the distal portion 
of the row. On the upper surface of the wing lie two other 
groups of pores. The first of these forms a compact accumula¬ 
tion of ten pores which lie on the posterior basal portion of the 
veinlet Sc + R+M, and are innervated by nerve cells which 
also adhere closely to each other, and whose short centripetal 
processes split off singly from the radial nerve just behind the 
point where the short branchlet innervating the basal group 
of hairs runs off from the above-mentioned nerve. 

The second radial group of pores consists of eight pores 
arranged in an uneven row; it lies near the first radial group 
of pores. The nerve cells which supply the pores of the second 
radial group with peripheral fibres have very short centripetal 
processes which branch off separately from the maternal radial 
nerve. 

At a small distance from the second radial group of pores 
on the upper side of the radial veinlet there lie also several — 
most often three — pores, which can be considered to be single 
owing to their irregular distribution and to the considerable 
distance that separates them. The centripetal fibres of the cells 
which innervate, these pores split off separately from the radial 
nerve and are distinctly longer than the peripheral processes 
which go to th'e pores. 

I did not observe any chordotonal organ in the wings of the 
Grasshopper which confirms the state of things in the majority 
of Orthoptera (E. E r h a r d t), except Phyllodromia, whose 
two chordotonal organs have been described by J.Zacwili- 
ch o w s k i. 
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Distribution of nerve branches in the anterior wine 

Even before penetrating into basal portion of the wing the 
alar nerve (n. alaris ) divides itself into two rather large nerve 
branches (fig. 1). The anterior branch may be called the costo- 
subcostal nerve (n. costo-subcostalis), and the posterior branch — 
the radio-medio-cubito-anal nerve (n. radio-medio-cubito-ana- 
lis). The costo-subcostal nerve runs for a rather long distance, 
and before penetrating into the base of the wing splits off into 
two nerves: the costal nerve (n. costalis ) and the subcostal 
nerve (n. subcostalis ). 

The costal nerve, distinctly thinner than the subcostal one, 
forms with it an angle somewhat higher than 45°, and runs 
as an uniform nerve for a very short distance, as it sends off 
soon successively very numerous, shorter or longer, branchlets 
which turn towards the forepart of the wing. They run in the 
oblique veinlets which run off from the costal veinlet ( v. costa¬ 
lis) towards the anterior margin of the wing. These branchlets, 
which can be called ramuli anteriores, bifurcate further on, 
innervating in this way a large area, which lies between the 
costal veinlet and the circular veinlet, which runs along the 
anterior margin. The smallest branchlets innervate the very 
numerous hairs of various types and the scarce pores. The lar¬ 
gest anterior branches or their ramifications enter into the 
circular veinlet and run in it for a short distance, or split into 
two oppositely directed branchlets. Only the last anterior bran¬ 
ches sent off by the costal nerve innervate a portion of the 
circular veinlet and the chitinous sense organs which are pre¬ 
sent on it. Besides the anterior branches directed towards the 
forepart of the wing, the costal nerve sends off on its entire 
length numerous branchlets, first smaller and then gradually 
increasing in size, which turne beyond the costal nerve and 
embrace a small area lying beyond the corresponding veinlet. 
At the point where it splits off its first branchlet ( ramulus 
anterior) the costal nerve itself penetrates into the costal 
veinlet at the base of the wing und runs in it parallel to the 
anterior margin of the wing. At the distance of more or less 
Vs of the length of the wing it turns in a way that corresponds 
to the course of the costal veinlet towards the anterior margin 
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of the wing running nearly parallel to the anterior branchlets. 
At last it enters into the circular veinlet and runs in for 
a rather long distance innervating the chitinous hairs present 
there. 

The subcostal nerve (n. subcostalis), shortly after getting 
separated from the costal nerve, penetrates into the collective 
subcosto-radio-medial veinlet (v. Sc+R + M) and at its very 
base gives off short nerves which innervate, at first the first 
subcostal group of pores, and then the row of pores which 
corresponds to the second subcostal group of pores (fig. 3). The 
nerves which innervate the first group of pores are very short 
and form a rather compact bundle of fibres, but the numerous 
branchlets which innervate the subcostal row of pores are 
more loosely distributed and their centripetal fibres are di¬ 
stinctly longer than the peripheral fibres. Moreover, on all its 
length, the subcostal nerve gives off very numerous branchlets 
which innervate the hairs abundantly represented on the sub¬ 
costal veinlet and especially behind the row of pores; one 
should note, however, that in the distal portion of the wing 
the number of the branchlets decreases in connexion with the 
smaller number of the chitinous sense organs. The subcostal 
nerve itself runs as a thick nerve trunk on all its length in the 
subcostal veinlet, giving off on its way at first shorter and then 
longer nerve branches towards the anterior margin of the wing 
(fig. 1). The former innervate the final portion of the space 
between the v. C. and v. Sc, the next indeed very few branches 
(one or two) join the costal nerve or its branches and the more 
distant branches, up to the apex of the wing, play the role of 
the anterior branchlets (ramuli anteriores ) that run in the 
oblique veinlets which go off from v. Sc to the anterior margin 
of the wing and run nearly parallel to the above-mentioned 
anterior branchlets. Nearly all of them penetrate into the cir¬ 
cular veinlet which extends along the posterior margin of the 
wing and innervate with their peripheral processes the hairs 
there present (fig. 4). In its final course, the subcostal nerve 
gives off backwards very few branchlets which join the follo¬ 
wing nerve (n. radialis ) and then it penetrates into the circular 
veinlet in which it runs to the very apex of the wing innerva- 
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ting the long thicker hairs by means of a group of sensory-nerve 
cells; these hairs closely resemble the bristles in other insects. 

The posterior branch (n. radio-medio-cubito-analis ) is 
distinctly shorter than the anterior branch (n. costo-subcostalis) 
as in f U of its length and far before the base of the wing it 
divides itself into two nerves: the radio-medial nerve ( n. radio- 
medialis) and the cubito-anal nerve (n. cubito-analis). 

The thick radio-medial nerve penetrates at the base of the 
wing into the v. Sc + R-M (fig. 1) giving off — nearly at the 
height of the separation of the costal and subcostal nerves — 
a short nerve branchlet which provides with -its sensory-nerve 
cells a group of hairs which lies at the very base of the wing, 
on the posterior convex margin of v. Sc—R+M (fig. 3). That 
group corresponds to the groups of hairs described by J. Z a- 
cwilichowski in Panorpata, Trichoptera and Blattoidea. 
In its further course, the radio-medial nerve innervates the 
two radial groups of pores sending off separately short centri¬ 
petal processes of nerve cells which emit their peripheral pro¬ 
cesses to the pores. The last centripetal fibres of the nerve 
cells do not belong to the complex of fibres which innervate 
the second radial group of pores but they provide the singly 
scattered pores of v. R with nerve cells. Besides the pores, the 
radio-medial nerve innervates the hairs which lie on v. R or in 
the space between v. Sc and v. R and between v. R. and v. M, 
and it even gives longer branchlets which provide with their 
peripheral processes the hairs which lie on v. M. so that the 
initial portion of v. M is very abundantly innervated, though 
it has no particular medial nerve, which runs in fusion with 
the radial nerve in v. R (fig. 3). In its further course the radio- 
medial nerve gives off thicker and thinner nerve branches 
which tend beyond their nerve of origin, and penetrate into 
the medial veinlet, where they innervate the chitinous sense 
organs in the shape of numerous hairs. At last, the radio- 
medial nerve splits into two nerves, which run at first parallel 
to each other in v. R: the radial nerve (n. radialis) and the 
medial nerve which — on account of its course and its lack in 
the medial veinlet — cannot be homologized with the proper 
medial nerve in other insects. It ought be named therefore 
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separately as the transverso-medial nerve (n. transverso-me- 
dialis). 

The radial nerve gives off in its further course a rather 
thin branchlet; this branchlet runs in that of the transversal 
veinlets in the space between v. Sc and v. R which penetrates 
into v. Sc and turning at a right angle towards the apex of the 
wing runs in the subcostal veinlet for a rather long distance. 
Soon afterwards, the described main nerve gives off something 
like a second branch of the medial nerve which runs in a trans¬ 
versal veinlet in the space between v. R and v. M and joins the 
first branch of the radial nerve. This however is repeated seve¬ 
ral times as the radial nerve gives off in its further course 
quite a number of nerve branchlets which run in all the trans¬ 
versal veinlets that connect v. R with v. M, but these branch- 
lets are considerably thinner, and not all of them enter into 
a strict connexion with the radial nerve thus formed. Some of 
them end just when they penetrate into v. M, dividing dicho- 
tomously (fig. 1). Therefore, it is perhaps right to call the first 
ramification that separates off from the collective radio-medial 
nerve the anterior transverso-medial nerve (n. transverso-me- 
dialis anterior) and the following ramification — the posterior 
transverso-medial nerve (n. transverso-medialis posterior). Here 
I ought to note, that in the course and also in the appearance 
of the aforesaid transverso-medial nerves and of the branches 
of the radio-medial and radial nerves such an advanced varia¬ 
tions appear in the left and right wings, that I could hardly 
decide myself to give names to the above-mentioned nerves. 
In its further course the radial nerve together with the radial 
veinlet splits and gives off the anterior radial nerve (n. radia- 
lis 1) which runs in the veinlet Rl. and the sectoral nerve 
(n. sectoralis) which gives off three following branchlets; these 
run in the posterior distal branches of the veinlet Rs. All the 
branchlets as well as the final fibres of the sectoral nerve pene¬ 
trate into the circular veinlet at the very apex of the wing 
and then divide — every one of them into two final nerves 
which run into opposite directions — and innervate by means of 
groups of sensory-nerve cells the long hairs present in great 
numbers on the distal veinlets and on the circular veinlet. 
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The nervus radialis I runnig in conformity with the radial 
veinlet towards the apex of the wing gives off towards v. Iis 
most often three short nerve branchlets, and it ends at the point 
where v. R passes into the circular veinlet. 

In all the insects examined up to now the medial nerve 
(n. medialis) is the next longitudinal nerve branch. In the Grass¬ 
hopper Locusta cantons Fiissl. there is no proper medial nerve, 
and the chitinous sense organs which lie on the veinlet M and 
in the space between v. R and v. M are innervated in the pro¬ 
ximal portion by the ramifications of the radio-medial nerve, 
and in the distal portion by the above-mentioned nerves: 
n. transverso-medialis anterior and posterior. These nerves 
unite into a nerve trunk which runs for a very short distance, 
and soon splits in conformity with the veinlets at first into two 
and then into a greater number of branchlets. The first of the 
two initial ramifications running in the veinlet Mi + ni + < 
is increased in its course by numerous nerve fibres sent off by 
the radial nerve, so that it does not lose its thickness, although 
it gives off a great number of fibres with sensory-nerve cells 
which innervate the hairs abundantly scattered there. This 
ramification gives off successively and in conformity with the 
course of the veinlets three branches towards the posterior 
margin of the wing, so that four nerves arise (n. transverso- 
medialis,, which run in the corresponding veinlets (v. M u 
M.,, M ; „ M,). The fourth transverso-medial nerve splits once 
more into two nerves (tm 4 , tm |3 ). All the above-mentioned 
nerves, except tm 4a , reach the circular veinlet in which they 
end, innervating partly its chitinous sense elements. The second 
ramification of the transverso-medial nerve which can be named 
tm s runs in the veinlet M-, and ends in the place where v. Mr, 
joins v. M,. The nerve tm 5 gives off several branchlets directed 
towards the veinlet M 1 + 2 + j_ 4 (some of them join the nerve 
which runs in this veinlet) and several big. most often bifur¬ 
cated nerves turned towards the posterior margin of the wing. 
These ramifications bifurcate further on into smaller and smal¬ 
ler fibres, which embrace the whole of the richly and intrica¬ 
tely veined space which lies over the vibrating area, between 
v. M : , and the posterior margin of the wing; they innervate with 
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sensory-nerve cells the sense hairs which lie here. In compari¬ 
son with the anterior and apical circular veinlets the posterior 
circular veinlet is much poorer in chitinous sense organs and 
thus more feebly innervated. The first branchlet of the nerve 
rp 5 innervates partly the middle veinlet of the vibrating area, 
and together with the fibres of the following branchlet also the 
upper portion of the veinlet of the vibrating area. 

Before proceeding to describe the innervation of the lower 
portion of the vibrating area and of the portion of the wing 
which lies under it, I must point out that the course of the 
nerves as well as the number and quality of the chitinous 
sense organs differs in the left and right wings; this is certainly 
in connexion with a rather strong difference in the chitiniza- 
tion of the left and right wing, conditioned by their different 
role in emitting sounds in Locusta Geer. Therefore I will 
describe at first the right wing (fig. 5) and then I will point 
out the differences in the left wing (fig. 6). 

Far from the base of the wing the cubito-anal nerve (n. cu- 
bito-analis ) forms with the radio-medial nerve (n. radiomedia- 
lis) an angle of 45° and at a little distance in its course divides 
itself into the cubital nerve (n. cubitalis) and the anal nerve 
(n. analis). 

The cubital nerve bends towards the base of the wing, and 
running nearly parallel to the radio-medial nerve penetrates 
into the basal portion of the cubito-anal veinlet (u. Cu+A). 
It divides itself soon into the first and second cubital nerves 
(n. cubitalis 1 and cubitalis 2) which run in the cubital veinlet. 
The very thin first cubital nerve runs in conformity with cor¬ 
responding veinlet, at first obliquely, forming with the longer 
axis of the wing an angle of 45°, and then penetrating into 
the veinlet Cuj it splits into two branchlets. One of them 
penetrates into the middle veinlet of the vibrating area, inner¬ 
vating its hairs and also these of the transversal veinlet; the 
other branchlet as the stridulatory nerve (n. stridens) innerva¬ 
tes the stridulatory veinlet, which arose from an embranchment 
of the cubital veinlet and is covered with a row of small chiti¬ 
nous spindle-shaped ribs. This nerve innervates with single 
cells the scarce intermediate shorter hairs on the stridulatory 
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veinlet. Having left the above-mentioned veinlet it runs further 
on in the posterior circular veinlet of the vibrating area, ending 
at the point, where the posterior veinlet passes into the upper 
veinlet. It gives off on its way a short branchlet which provides 
with nerve cells several hairs that lie on the transversal vein^ 
let of the vibrating area. 

After getting separated from the first cubital nerve the 
second cubital nerve extends obliquely and nearly parallel at 
first to the first cubital nerve and then — with the veinlet Cu., 
it bends at an obtuse angle towards the posterior margin of 
the wing, then it takes again its previous oblique direction. 
This nerve splits into several branchlets which innervate the 
circular veinlet of the vibrating area, the adjacent veinlets 
which lie over the vibrating area, and a portion of the posterior 
circular veinlet. Previously, the cubital nerve gives off smaller 
or bigger branches which provide with sensory-nerve cells all 
the chitinous sense organs which lie on v. Cu, Cu,, Cu.,, and 
a part of them scattered in the space between v. Cu x or v. Str. 
and v. Cu.,, and between Cu., and v. A. One of the branches 
(ramus recurrens n. cubitalis) penetrates into the v. stridens, 
where at '/i of its length it splits into two branchlets. One of 
them innervates several hairs on this veinlet and the other, 
turning downwards to the wing membrane, innervates several 
hairs. 

The anal nerve (?i. analis) after having separated from the 
collective cubito-anal nerve even before penetrating into the 
wing splits into two branches which can be named n. analis 
anterior and n. analis posterior. N. analis anterior penetrates 
into v. A. II, beneath the thickened margin of the wing 
and not into v. A I, this being probably in connexion with 
the fact, that the two above-mentioned veinlets join each 
other. The biggest branch of the n. analis anterior penetrates 
into the veinlet A I, and runs in it almost to the posterior mar¬ 
gin of the wing. N. analis anterior, running on all its length 
almost parallel to the posterior margin of the wing, gives off 
very many and very long bifurcated branchlets towards the 
veinlets: Cu, A I and A III, thus attending as well to the nume¬ 
rous hairs of various types which lie on the veinlets, on the 
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wing membrane, and also on the strongly chitinized margin of 
the wing, as to the very few pores on the veinlet A II (fig. 5). 

N. analis posterior, distinctly thinner than the n. analis 
anterior, penetrates beneath the thickened margin of the wing 
into the veinlet A III, which forms almost the posterior margin 
of the wing; together with it this nerve quickly disappears 
giving off a few nerve fibres, which provide the very few hairs 
with sensory-nerve cells. 

In the left wing (fig. 6) the stridulatory nerve does not run 
through all the length of the v. stridens but ends splitting into 
some branchlets just by the entrance into this veinlet. The 
second cubital nerve runs generally in conformity to the ana¬ 
logous nerve in the right wing, but it is considerably thinner 
and shorter as it ends just beneath v. Str. which crosses v. Cu. 
The anal nerve of the left wing divides itself like the cor¬ 
responding nerve of the right wing into two nerves: n. analis 
anterior and n. analis posterior, both separately penetrating at 
different points beneath the thickened margin of the wing into 
the posterior portion of the wing, independently of the course 
of the anal veinlet; towards it the n. analis anterior directs 
itself in a semicircular line and runs in it for a short distance 
splitting then into two nearly identically thick branches. The 
first of those leaves the anal veinlet, penetrates into the cubital 
veinlet at the point where it almost touches v. A and runs in 
it at first together with the cubital nerve; then crossing the 
v. stridens it penetrates into the posterior circular veinlet of 
the vibrating area and leaves it just behind l /a of the vibrating 
area turning nearly at right angle towards the posterior margin 
of the wing, where it ends, giving off some small branchlets. 
After having penetrated into the cubital veinlet and in its 
further course this branch sends off on both sides fairly nume¬ 
rous nerve branchlets, two of which directed towards the ante¬ 
rior margin of the wing, deserve special mention. One of them is 
a bifurcating branch which innervates nearly */* of the stridu¬ 
latory veinlet, the other is a branch which at first runs in the 
transversal veinlet of the vibrating area parallel to v. stridens 
and then, after having turned at an acute angle towards the 
apex of the wing, runs in the middle circular veinlet of the 
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vibrating area. These ramifications innervate some scarce hairs 
which lie on the above-mentioned veinlets and partly on the 
small veinlets directed towards the middle of the vibrating 
area. The presence of the ramification of the anal nerve which 
innervates the chitinous sense elements of the stridulatory 
veinlet, is probably connected with the considerable shortening 
of the stridulatory nerve in the left wing, whose location 
and functions were taken over by the above-mentioned rami¬ 
fication. The final portion of the stridulatory veinlet is also 
innervated by one of the branchlets of n. analis anterior, but 
this branchlet turns towards v. A. The second branch of the 
anal nerve runs up to the end in the first veinlet, and giving 
off a great number of branchlets directed towards the poste¬ 
rior margin of the wing, innervates a considerable part of the 
hairs scattered richly on the first anal veinlet, on the circular 
veinlet of the posterior margin of the wing, on the transversal 
veinlets which connect the two last veinlets and at last on the 
wing membrane. This branch ends in the posterior portion of 
the circular veinlet of the wing giving off before its end a short 
branchlet which innervates the scarce hairs on the posterior 
circular veinlet of the vibrating area. 

N. analis posterior, considerably thinner than the n. analis 
anterior, after having penetrated into the wing membrane runs 
in it at first without connection with any veinlet and then split¬ 
ting into two branches, which run into opposite directions. The 
first of them turns towards the first anal veinlet in which it runs 
alongside of the n. analis anterior, and ends in one (usually in 
the second) of the transversal veinlets which connect v. AI 
with the posterior circular veinlet of the wing. The second 
branch turns towards the posterior margin of the wing, pene¬ 
trates into the circular veinlet in which it runs for a rather long 
distance, and ends more or less at the height of the trans¬ 
versal veinlet which resembles a protraction of the stridu¬ 
latory veinlet. As well the anal posterior nerve as its two bran¬ 
ches give off a very great number of ramifications of different 
size, which innervate and embrace the area of the chitinous 
sense organs placed on the wing membrane, on the veinlet A I, 
on the posterior circular veinlet and on all the transversal vein- 
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lets; they form thus together with the ramifications of the 
n. analis anterior a dense net-work. 

The above-described innervation of the portion which lies 
beneath the ( vibrating area in the left wing does not appear 
in all my preparations. Nearly V* of my preparations (about 
twenty, of the left wing shows considerable divergences from 
the above-described innervation; These differences consist 
in the presence of the thick and long cubital nerve which cros¬ 
ses the v. stridens together with the corresponding veinlet and 
which runs in, the posterior circular veinlet of the vibrating 
area likewise as the first branch of n. analis anterior in other 
preparations (fig. 7). The n. cubitalis separates very often in 
such cases already from the collective nerve trunk (n. cu + a) 
m the wing, and not before penetrating into it. Further, the 
first cubital nerve is completely lacking and its function is 
taken over by the second cubital nerve which, by means of one 
or two branchlets turned in opposite directions, provides all 
the chitinous sense organs rather abundantly scattered on 
v - stridens with nerve cells. Moreover, that ramification of the 
second cubital nerve which penetrates into the stridulatory 
veinlet is never as long as to reach the veinlet Cu v It always 
ends in the inusually strongly chitinized stridulatory veinlet. 
The appearance and the course of the thick and long second 
cubital nerve involves the subsequent divergences in the anal 
nerve which does not split then into two branches that are 
always present in the preceding case, but always runs on all 
its length in the corresponding anal veinlet. Very often in that 
case there is a single anal nerve, while in the former case one 
always observes the n. analis anterior and posterior; each of 
them splits into two branches, so that in consequence there 
appear four branches of the anal nerve. In the latter case, there 
is most often only one single anal nerve which embraces with 
its very numerous ramifications the whole space between v. Cu 
and the posterior margin of the wing. Sometimes, however, one 
can observe a very thin and short posterior anal nerve which 
branches off already in the wing but does not show any ra¬ 
mifications. The quantitative as well as the qualitative supply 
of nerve elements for chitinous sense organs in the portion 



144 


WE.ADYSi.AWA FUDALEWICZ-NIEMCZYK 


located under the vibrating area in the left wing is generally 
similar in both cases but differs rather from the right wing, 
which being generally more feebly chitinized, shows remar¬ 
kably fewer chitinous sense organs in comparison with the let 
wing although their absolute number is very considerable. 

One can easily observe that the n. stridens, the n. cubitahs 
and the n. analis show the greatest diversity in the distribution 
of the nerve branches although the remaining main nerve trunks 
or rather their branches show sometimes also rather marked. 


Chitinous sense organs in the posterior wing and their nerve 

elements 

In the posterior wing of the Grasshopper the number of the 
chitinous sense organs is smaller than in the anterior wing. 
This certainly is in connection with the lesser degree of chi 1 - 
nization in the posterior wing. The chitinous sense organs in the 
posterior wing consist of hairs (sensillae tnchoideae) and pores 
(sensillae campaniformes ). 

The hairs of the posterior wing show various length and 
consequently one can distinguish among them: 1) short hairs 
and intermediate hairs, the latter being divided into: 2) longer 
and 3) shorter hairs, and 4) long hairs. All these kinds of hairs 
are somewhat shorter and thinner than the corresponding hairs 
in the anterior wing and besides they seem more transparent. 
The short hairs appear only in one group in the basal portion 
of the wing on the strongly convex posterior margin of the 
veinlet Sc, on the upper surface of the wing. This group con- 
sits of about fifteen hairs and is innervated by single nerve 
cells whose not very long centripetal processes separate from 
the subcostal nerve, singly or by means of small branchlets 
which split soon into separate fibres. The diameter of the 
nerve cells which innervate the group of short hairs reaches 
11 4u, so it corresponds to the smallest cells which supply the 
hairs of the anterior wing. The intermediate (shorter and lon¬ 
ger) and the long hairs appear on the upper and lower surfaces 
of almost all the veinlets and on the wing membrane, bu 
must notice that a larger accumulation of hairs is seen on he 
anterior margin of the wing and on the proximal part of the 
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wing, especially in the space between the veinlets: R -+- M and 
A. Advancing towards the distal portion of the wing the hairs 
on the wing membrane disappear, and their number on the 
veinlets distinctly decreases, especially in the posterior por¬ 
tion of the wing. Only the anterior margin of the wing shows 
a relatively larger number of intermediate and also of long 
hairs on all its length; moreover, in the final portion of the 
wing these hairs like those in the anterior wing are less trans¬ 
parent, assume a yellowish hue and are somewhat thicker. The 
intermediate and long hairs are innervated by means of groups 
which consist of three or four nerve cells similar to the cells 
which innervate the hairs in the anterior wing. The manner of 
innervation of these hairs points to some primitiveness of the 
intermediate and long hairs like of those in the anterior wing. 

The sense pores of the posterior wing appear scattered sin¬ 
gly or accumulated in groups. Groups of pores are present only 
on the lower side of the veinlet Sc lying nearly on its margin. 
The first subcostal group of pores, the most proximally situ¬ 
ated, lies at the very base of the veinlet Sc on its anterior con¬ 
vex margin, and consists of six to eight pores arranged rather 
loosely. This group is innervated by means of bipolar elliptic 
nerve cells which correspond in their appearance and in their 
size to the cells which innervate the pores in the anterior wing. 
The centripetal processes of these cells are branchlets of the 
subcostal nerve. 

The following (second) subcostal group of pores, situated 
just behind the first one on the anterior margin of the corres¬ 
ponding veinlet, consists of eight or nine pores which lie close 
to each other. The centripetal processes of the nerve cells which 
supply the second group of pores separate from the main sub¬ 
costal trunk almost at a single point, spreading radially towards 
their cells. 

The third subcostal group of pores forms a long row compo¬ 
sed of thirteen pores rather distant from each other; the first 
of these pores is considerably remote from the others. The sen¬ 
sory-nerve cells of this group have very long centripetal pro¬ 
cesses which do not separate directly from the subcostal nerve 
but by means of a long branch which runs together with the 

10 
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subcostal nerve in the corresponding veinlet. This branch splits 
off nerve fibres which are formed by two centripetal processes 
of the sensory-nerve cells; afterwards these two processes se¬ 
parate. Only the processes of the first and the last cell split off 
singly from their intermediate branch. Behind the third shb- 
costal group of pores there appear further sense pores which 
can still be considered as single, the more so since the distance 
between them is rather large, and their number swiftly decre¬ 
ases as they get near Vi of the length of the wing. The sense 
pores appear also on the radial veinlet, though they do not 
accumulate into groups, but are scattered on the upper side 
of the wing singly. Their number is small as it does not exceed 
ten, and they are situated in the proximal portion of the vein- 
let R + M. Their sensory-nerve cells have long centripetal pro¬ 
cesses and short centrifugal ones. 

One ought to note here, that E. Erhardt described in the 
posterior wing of Locusta Geer the pores which appear on the 
upper side of the radial veinlet and on the lower side of the 
subcostal veinlet; they appear in the shape of rows which con¬ 
sist of ten to twelve pores. However, she neither mentions the 
subcostal groups in the posterior wing nor the numerous pores 
which appear in groups or singly in the anterior wing. 

Distribution of the nerve branches in the posterior wing 

The innervation of the posterior wing is generally rich 
especially in its anterior portion, but in comparison with the 
anterior wing it shows a rather large reduction. Above all the 
decrease of the number of the smaller ramifications which 
provide the chitinous sense organs with sensory-nerve cells 
is evident. 

The alar nerve (fig. 8) at a long distance before penetrating 
into the base of the wing divides similarly as in the anterior 
wing into two nearly identically thick branches which can be 
called the costo-subcostal nerve (n. costo-subcostalis) and the 
radio-medio-anal nerve (n. radio-medio-analis). Before pene¬ 
trating into the base of the wing the costo-subcostal nerve 
splits into two nerves: the thinner costal nerve (n. costalis) and 
the thicker subcostal nerve (n. subcostalis). The costal nerve, 
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forming with the subcostal nerve an angle not much smaller 
than a right angle tends towards the anterior margin of the 
wing, then turns at an obtuse angle towards the apex of the 
wing, and penetrates at the base of the wing into the faintly 
traced costal veinlet which nearly constitutes the very margin 
of the wing. This nerve is relatively short as it ends usually in 
more or less one third of the length of the wing and only 
exceptionally reaches V 2 of the length of the wing. At first, 
the costal nerve does not innervate any chitinous sense 
organs but at the height of the second subcostal group of po¬ 
res it begins to send off nerve fibres which innervate the sense 
hairs situated ion the very margin of the wing, on the costal 
veinlet and on the wing membrane between v. C and v. Sc by 
means of single nerve cells or nerve cells arranged in groups 
and by means of peripheral fibres (fig. 9). 

The subcostal nerve penetrates into the corresponding vein- 
let at the base of the wing and runs in it on all its length, except 
in the final portion, because in its apical course it penetrates 
into the one but last transversal veinlet which connects v. C 
with v. Sc, and soon afterwards it ends in the costal veinlet. 
This nerve, which can be considered as innervating most abun¬ 
dantly the chitinous sense organs, gives off in all its length very 
many smaller or bigger branchlets which turn chiefly towards 
the anterior margin of the wing and towards the costal vein- 
let and which innervate the sense hairs, and some shorter nerve 
fibres which innervate the pores or the hairs. In the basal por¬ 
tion of the wing it sends off bundles of centripetal fibres of 
the nerve cells which innervate the first and the second sub¬ 
costal groups of pores by means of their centripetal fibres. At 
the height of the first subcostal group of pores, but towards the 
opposite side the subcostal nerve sends off a bundle of fibres 
which innervate the group of hairs situated on the posterior 
convex margin of v. Sc. Soon afterwards the n. subcostalis 
gives off a rather large branch which divides at first innerva¬ 
ting the few hairs which lie on the wing membrane between 
v. Sc and v. R. and then runs together with its nerve of origin 
in the subcostal veinlet providing with sensory-nerve cells the 
third subcostal group of pores arranged in a row. Towards the 

10* 
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anterior margin of the wing the subcostal nerve sends off some 
branchlets which run in the transversal veinlets; these vein- 
lets connect the subcostal veinlet with the costal veinlet which 
constitutes the margin of the wing. All the ramifications, which 
correspond to the ramuli anteriores in the anterior wing, pene¬ 
trate into the costal veinlet and as it were assume the functions 
of the disappearing costal nerve, as they innervate the hairs 
of the costal veinlet. Some of them split into two branchlets 
which turn into opposite directions. The strongest is the first 
ramification sent off by the original nerve in the neighbourhood 
of the third subcostal group of pores; it is remarkably thicker 
than the costal nerve. Just a little smaller is the last ramifica¬ 
tion which runs in the costal veinlet that passes here into the 
circular veinlet far behind the point where its original subco¬ 
stal nerve disappears. 

The posterior branch (n. radio-medio-analis ) is shorter than 
the anterior branch ( n. costo-subcostalis ), because in more or 
less V 2 of its length it begins to send off successive longitudi¬ 
nal nerve trunks. 

The first of them is the radial nerve ( n. radialis ), twofold 
at first and as such it penetrates into the basal portion of the 
radial veinlet, but then united into a single nerve runs in the 
above-mentioned veinlet to the very apex of the wing, where 
it ends. In the base of the wing this nerve gives off short bran¬ 
chlets which innervate with their sensory-nerve cells hairs of 
the radial veinlet and single radial pores, arranged in an une¬ 
ven row; this nerve also sends off beyond the veinlet a compa¬ 
ratively large nerve which splits further on and whose smal¬ 
lest final fibres (the peripheral processes of the sensory-nerve 
cells) penetrate into the base of the hairs rather numerously 
scattered there. In its further course the radial nerve sends off 
very small or rather thick branchlets which penetrate into the 
transversal veinlets (which connect v. R with v. Rs ) and turn 
afterwards at a right angle towards the apex of the wing run¬ 
ning in the sectoral veinlet ( v. Rs). Some of them are short 
and do not join the remaining branchlets, which successively 
separated, constitute a thick sectoral nerve (n. sectoralis) in the 
sectoral veinlet; each of these branchlets can be called there- 
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fore the first, the second, the third etc. transverso-sectoral 
nerve; in the anterior wing they have not been observed at all. 
Besides the above-desribed branchlets the radial nerve sends 
off also some nerve ramifications which always turn beyond 
v. R and running in the transversal veinlets do not join the ra¬ 
mified sectoral nerve but usually disappear after a very short 
course in one of the sectoral veinlets. The radial nerve and its 
branchlets innervate the hairs of various types and the very 
few pores rather scarcely distributed in the neighbourhood of 
the radial veinlet. 

The sectoral nerve formed by the junction of several succes¬ 
sively separated transverso-sectoral nerves splits like its vein- 
let at first into two and then into four branches. The first 
branch splits once more into two branches, one of which joins 
together with its veinlet the second branch of the sectoral 
nerve. All the ramifications of the sectoral nerve reach the 
circular veinlet where they end innervating the last hairs. The 
whole sectoral nerve provides with sensory-nerve elements 
the rather scarce hairs which lie within the reach of its rami¬ 
fications. Consequently the sectoral nerve gives off two or 
three short nerve branchlets which can be called the trans- 
verso-medial nerve (n. transverso-medialis) as they penetrate 
into the first medial veinlet (v. Mj + M.,) sending off short 
ramifications which turn towards the base of the wing (rami 
recurrentes). The last of the branchlets of the sectoral nerve 
runs in the veinlet M li2 up to the junction of the veinlet 
Rs with the veinlet M x + 2 where it joins the first ramification 
of the sectoral nerve, thus creating the sectoro-medial nerve 
(n. sectoro-medialis) which runs to the very apex of the wing. 

In the anterior wing the analogous transverso-medial nerve 
is a thick nerve trunk which separates from the radial nerve 
and provides with sensory-nerve elements a huge number of 
the chitinous sense organs, while in the posterior wing this 
nerve shows a strong reduction. This is probably in connexion 
with the fact that it does not split off directly from the radial 
nerve; the latter gives off branches rich in nerve fibres to the 
sectoral nerve which subsequently sends off the feebly develo¬ 
ped medial nerve. 
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The following nerve trunk separated from the posterior 
branch of the alar nerve is the anal nerve (n. analis) which 
splits off successively the separate anal nerves. The first of 
them (n. analis I) turns in a slightly bent line towards the vein- 
let A I penetrates into it and runs just up to the circular vein- 
let where it ends innervating the hairs that are situated there. 
Except very few nerve branchlets which turn towards v. A II 
this nerve does not show any other bigger ramifications. It gives 
off only short centripetal processes of sensory-nerve cells which 
appear in groups and innervate with their peripheral processes 
the sense hairs which lie on v. I A. 

The following anal nerves penetrate at the base of the wing 
into a large anal cell and spread there nearly radially to the 
corresponding veinlets. At last, in the posterior wing there 
appear the seven anal nerves which run in their veinlets to¬ 
wards the posterior margin of the wing. In my preparations 
these nerves, except the first one, do not reach the posterior 
circular veinlet but disappear before however, one cannot main¬ 
tain for certain on fhis ground that they end in fact sooner, 
the more so, as on the posterior circular veinlet where it joins 
the anal veinlets do appear hairs which correspond in appea¬ 
rance to the hairs of the circular veinlet innervated by the 
distal portions of other nerves. They too ought to be innervated. 
Perhaps the final portions of the nerves do not get stained owing 
to the difficulties which one meets when staining nerves in long 
and wide wings. The anal nerves innervate the hairs, especially 
these which lie in the basal portion of the corresponding veinlets. 


Conclusions 

My researches upon the sensory-nerve system in the wings 
of the Grasshopper Locusta cantans Fiissl. lead me to state the 
following facts: 

1. A rarely found abundance in the innervation of the an¬ 
terior wing and a much poorer yet still rich innervation of the 
posterior wing, connected with a very high degree of chitini- 
zation in the anterior wing and a lesser one in the posterior 
wing. 
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2. The presence of a feebly developed costal nerve (n. co- 
stalis) in the posterior wing; its functions are assumed by the 
strongly developed subcostal nerve (n. subcostalis). 

3. The lack of a separate medial nerve in the anterior as 
well as in the posterior wing. 

4. The innervation of the medial veinlet (v. M) and of its 
branchlets by the transverso-medial nerves (n. transverso-me- 
dialis anterior, n. transverso-medialis posterior ), which sepa¬ 
rate from the radial nerve (n. radialis) in the anterior wing and 
from the sectoral nerve (n. sectoralis ) in the posterior wing. 
The transverso-medial nerve very strongly developed in the 
anterior wing shows a strong reduction in the posterior wing. 

5. A strong modification of the cubital nerve (n. cubitalis) 
in the anterior wing in connection with the presence of a vibra¬ 
ting area and the total lack of this nerve in the posterior wing. 

6. The presence of the stridulatory nerve (n. stridens) in 
the anterior wing. 

7. The presence of one or two strongly developed anal ner¬ 
ves in the anterior wing and of seven not ramified anal nerves 
in the posterior wing. 

8. A difference in the innervation of the part of the wing 
which lies under the vibrating area in the right and left wings. 

9. The appearance of a great number of feebly developed 
hairs, innervated chiefly by groups of sensory-nerve cells. 

10. The lack of sense bristles. 

11. The presence of four groups of pores in the -anterior 
wing and of three groups in the posterior wing; moreover, two 
groups in -the anterior wing and one group in the posterior 
wing present themselves in the shape of long rows. 

12. An insignificant number of single sense pores. 

13. The lack of a chordotonal nerve. 

Investigations described in the present paper were carried 
out in the Department of Zoology of the Agricultural Academy 
in Cracow. 

I take this opportunity to express my best thanks to the Di¬ 
rector of the Department, Professor Z. K a w e c k i and to the 
Director of the Department of Zoology of Jagiellonian Univer¬ 
sity in Cracow Professor S. Smreczyhski. 



EXPLANATION OF THE FIGURES 
Fig. 1. Anterior right wing. 

Fig. 2. Fragment of the anterior wing. Proximal portion of the costal 
nerve (n. costalis) with sensory-nerve elements. 

Fig. 3. Fragment of the anterior wing. Proximal portion of the subco¬ 
stal nerve (n. subcostalis ) and of the radial nerve (n. radialis) 
with sensory-nerve elements. 

Fig. 4. Fragment of the innervation of the distal portion of the ante¬ 
rior margin in the anterior wing. 

Fig. 5. Innervation and sense organs of the portion under the vibrating 
area and of a portion of the vibrating area in the right anterior 
wing. 

Fig. 6. and 7. Innervation of the portion under the vibrating area in 
the left wing. 

Fig. 8. Posterior wing. 

Fig. 9. Base of the left posterior wing. 

Fig. 10. Sense hair and sense pore with sensory-nerve cells, which 
innervate them. 

EXPLANATION OF THE LETTERS 

a I — first anal nerve ( n. analis (interior) 
a II — second anal nerve (n. analis posterior) 
a I-a VII — I-VII anal nerves (n. analis I-V1I) 
c — pores 

cu — cubital nerve (n. cubitalis) 

cui-cu -2 — 1-2 cubital nerves (n. cubitalis 1 — 2 ) 

na — anal nerve (n. analis) 

nc — costal nerve (n. costalis) 

nr — radial nerve (n. radialis) 

rm — radio-medial nerve (n. radio-medialis) 

rs — sectoral nerve (n. sectoralis) 

r I — first radial nerve (n. radialis I) 

sc — subcostalis nerve (n. subcostalis) 

str — stridulatory nerve (n. stridens) 

tm — transverso-medial nerve (n. transverso-medialis) 

tma — first transverso-medial nerve (n. transverso-medialis anterior) 

tmp — second transverso-medial nerve (n. transverso-medialis posterior) 

tmi-tm s — 1-5 transverso-medial nerves (n. transverso-medialis,.^) 

1 — short hairs 

2 — intermediate shorter hairs 

3 — intermediate longer hairs 

4 — long thinner hairs 

5 — long thicker hairs 

I cr — first radial group of pores 

II cr — second radial group of pores 

I cs — first subcostal group of pores 

II cs — second subcostal group of pores 

III cs — third subcostal group of pores 




Fig. 1 
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STRESZCZENIE 

Na skrzydlach pasikonika Locusta cantans Fussl. wyst^puja 
narzgdy zmyslowe w postaci roznego typu wloskow i kopulek. 
Wloski unerwiane sg przez oddzielne komorki nerwowe (ty- 
powy sposob unerwienia wloskow) lub przez grupy zlozone 
z 3-4 dwubiegunowych komorek nerwowych. Ten drugi spo¬ 
sob unerwienia jest charakterystyczny dla szczecinek zmyslo- 
wych skrzydel wigkszosci owadow i z tego powodu wloski o tym 
typie unerwienia mozna uwazac za prymitywne; od nich pocho- 
dzg wloski zmyslowe unerwiane przez jedng komorkg. 

Skrzydlo przednie jest wyposazone w liczne wloski poje- 
dynczo rozsiane, nadto u jego nasady znajduje sig grupa wlo¬ 
skow. Kopulki zmyslowe wystgpujg pojedynczo (bardzo nie- 
licznie) na blonie skrzydlowej lub tez w czterech grupach u na¬ 
sady skrzydla na zbiorowej zylce Sc R —M (pierwsza i druga 
podbrzezna grupa oraz pierwsza i druga promieniowa grupa ko¬ 
pulek). Wszystkie kopulki zmyslowe sg unerwiane przez poje- 
dyncze komorki nerwowe. Nerw skrzydlowy rozwidla sig przed 
wniknieciem w nasadowg czgsc skrzydla przedniego na 2 galgzie. 
Pierwsza z nich dzieli sie na nerw brzezny wnikajgcy do zylki 
C i oddajgcy liczne galgzki w strong przedniego brzegu skrzydla 
oraz na nerw podbrzezny, ktory wnika do wspolnej zylki 
Sc -f R -f- M, unerwia obie podbrzezne grupy kopulek i biegnie 
do samego wierzcholka skrzydla oddajgc w swej koncowej czgsci 
galgzki nerwowe w strong przedniego brzegu skrzydla. Galgz 
druga dzieli sig na nerw promieniowo-srodkowy i nerw pacho- 
wo-tylny. Pierwszy z nich wnika do zylki Sc — R L M, unerwia 
grupg wloskow i 2 promieniowe grupy kopulek, dzieli sig na 
nerw promieniowy (odszczepiajacy nerw sektoralny) i nerw po- 
przeczno-srodkowy (dzielgcy sig w swej koncowej czgsci na 5 
nerwow). Nerw pachowo-tylny rozszczepia sig na nerw pacho- 
wy i tylny. Pierwszy z nich dzieli sig na 2 galgzie pachowe, 
z ktorych jedna przechodzi w nerw stridulacyjny, drugi na 2 ga¬ 
lgzie tylne. Ostatnie 4 nerwy unerwiajg doing czgsc okienka 
oraz czgsc skrzydla lezgcg przed nim i za nim. Przebieg ich, 
oraz ilosc i jakosc chitynowych narzgdow zmyslowych jest rdzna 
w skrzydle lewym i prawym, co pozostaje w zwigzku z rozng 
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budow^ obu skrzydel. Wszystkie galezie nerwowe unerwiajg 
chitynowe narz^dy zmyslowe swych zylek oraz poszczegolnych 
odcinkow zylki okrgznej skrzydla przedniego. 

Skrzydlo tylne ma mniej chitynowych narzgdow zmyslo- 
wych. Wloski s$ nieco mniejsze niz w skrzydle przednim, wy- 
st^pujq pojedynczo na blonie skrzydlowej i na zylkach, lub 
skupiajg sig w grup$ na zylce Sc u nasady skrzydla. Kopulki 
wystQpuj^ pojedynczo na zylce R + M, w skupieniach na zylce 
Sc, tworz^c pierwszq, drug^ i trzeci^ podbrzezng grup^ ko- 
, pulek. W skrzydle tylnym biegnq nastgpuj^ce galezie nerwowe: 
nerw brzezny, nerw podbrzezny, nerw promieniowy (odszcze- 
piajqcy nerw sektoralny, ktdry z kolei tworzy nerw poprzecz- 
no-srodkowy) i nerw tylny, dzielgcy si^ w samej nasadzie skrzy¬ 
dla na 7 gal^zi tylnych. Prawie wszystkie galezie nerwowe 
skrzydla tylnego dochodzg do zylki okr^znej. Najbogaciej uner- 
wiona jest nasada skrzydla oraz przedni jego brzeg. 
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STANISLAW BtESZYNSKI 

A new species Crambus persellus, was described by Dr. S. 
oil in the year 1947 \ from one male specimen from Hvrca- 

gSufpSSHbf 3 ' This species bel0ngs obviousl y *° the 

O . E ^ ternally xt ^ very much like Pediasia luteella (Den. et 
Schiff.), from which it differs only by the shape of the fore 
wings. These are in Pediasia persella (Toll) relatively a little 
wider than in Pediasia luteella (Den. et Schiff.). However 
this is not a systematically decisive feature, because the shape 
oi the fore wmgs of Pediasia luteella (Den. et Schiff) is so¬ 
metimes variable. 

The copulatory apparatus of Pediasia persella (Toll) differs 
considerably from that of Pediasia luteella (Den. et Schiff.). 
The aedoeagus is visibly smaller in Pediasia persella (Toll) than 
in Pediasia luteella( Den. et Schiff.). Apart of it, in the aedoe¬ 
agus of Pediasia persella (Toll) there are, beside one big cor- 
nutus, several smaller star-shaped ones, which do not occur in 
the species Pediasia luteella (Den. et Schiff.). This is a feature 
met very r arely with in the species of the genus Pediasia Hbn. 

1 Beitrag zur Mikrolepidopteren-fauna von Nordost-Persien, Zeit. d. 
Wien. Ent. Ges. 32, 1947, p. 107. 
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Fig. 1. Pediasia persella (Toll). 
Male copulatory appa¬ 
ratus. Type. Hyrkania. 
Kuh-i-Mirabi, 2000 m. 


Fig. 2. Pediasia persella (Toll). 
Male copulatory apparatus. 
Persia, Pelur, 2000 m. 



Fig. 3. Pediasia persella (Toll). 
Aedoeagus of speci¬ 
men from Pelur. 



Pediasia per¬ 
sella (Toll). 
Aedoeagus of 
type. 



Fif. 5. Pediasia luteella (Den. 
et. Schiff.). Male copu¬ 
latory apparatus of spe¬ 
cimen from Krakdw. 
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which I found, besides P. persella (Toll) only in species P. sub- 
flavella (Dup.), P. truncatella (Zett.), P. altaica (Stgr.) and P. sof- 
jnen Blesz. On the basis of these additional cornuti P. persella 
(Toll) had been compared with P. epineura (Meyr.). This was 
erroneous since in the aedoeagus of P. epineura (Meyr.) there is 
one and only single cornutus. This „Crambus epineurus Meyr.“ 



Fig. 6. Pediasia persella Fig. 
(Toll). Female co- 
pulatory appara¬ 
tus. 


Cx 



7. Pediasia luteella (Den. et Schiff.). 
Female copulatory apparatus of the 
specimen from Krakow. 


about which Dr. S. Toll writes in his description of Crambus 
persellus, was described by me as Pediasia soffneri Blesz. (Stu¬ 
dies on the Crambidae, Part VII). In the description of Crambus 
persellus Dr. Toll mentions that this species has three cornuti 
in the aedoeagus. However, after thorough investigation of the 
copulatory apparatus, I was able to state most certainly that 
this is not so. Pediasia persella (Toll) has only one big cornu¬ 
tus. Near the place where the vesica leaves the aedoeogus the 
walls of the aedoeagus are slightly thickened in such a manner 
that on the preparation there are visible two dark streaks. 
Dr. Toll assumed that these streakes are cornuti. 

I obtained by exchange from the Naturhistorisches Museum 
in Wien, one couple of Crambidae from Persia determined as 
Crambus luteellus (Den. et Schiff.). The investigation of their 
copulatory apparatuses showed that they belong undoubtedly 
to the species Pediasia persella (Toll). The additional cornuti of 
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the male from Elburs Mts. have somewhat different charac¬ 
ters than in the type. They are grouped together into several 
oblong complexes, while in the type of P. persella (Toll) they 
are broken into 10 smaller, star-shaped ones. I think that this 
difference may be explained by assuming that the cornuti tend 
to split into smaller units, or that there is an inconstancy in 
this morphological feature. Externally my specimens do not 
differ at all from the type of Pediasia persella (Toll). 

The description of the female of Pediasia persella (Toll). 
Head, thorax, palps and antennae gray-creamy-whitish. Length 
of the fore wing 13,5 mm. Fore wings considerably clearer than 
in P. luteella (Den. et Schiff.); clear-sandy coloured, without 
design. Cilia grayish, at the base somewhat clearer than at the 
termen. Basal part of the female fore wings visibly wider than 
in male. Similar sexual dimorphism appears also in Pediasia 
luteella (Den. et Schiff.). Hind wings whitish, with clear-white 
cilia. 

Copulatory apparatus of P. persella (Toll) and P. luteella 
(Den. et Schiff.) show very great differences. Labia of P. per¬ 
sella (Toll) are wider, less slim than in P. luteella (Den. et 
Schiff.). Ductus bursae straight, without loops, at its distal part 
more strongly sclerotized than at the base. P. luteella (Den. et 
Schiff.) has several loops on ductus bursae, which is strongly 
sclerotized not at the distal part but near bursa copulatrix. The 
length of ductus bursae 4 mm. 

One female „Poin Schahkuh Nord Persien, Funke VII. 98“ 

Coll, author. 


STRESZCZENIE 

Autor opisuje sarnie^ gatunku Pediasia persella (Toll). Gatu- 
nek ten zostal opisany przez dr S. T o 11 a na podstawie jed- 
nego okazu samca pochodz^cego z Hyrkanii. 
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ADAM GOOS 

I. Wstqp 

Jednym z najwazniejszych naszych szkodnikow spichrzo- 
wvch jest wolek zbozowy (Calandra granaria L.). Jego znacze- 
nie gospodarcze jako szkodnika magazynow i spichrzy jest bar- 
dzo duze; zvje on i rozmnaza sie wylacznie w pomieszczeniach 
zamkniqtych, jak spichrze, magazyny, mlyny, slodownie, fa- 
bryki przetworow zbozowo-macznych, czasem sklepy spozyw- 
cze i mieszkania. 

Wolek jest owadem bardzo odpornym na niesprzyjaj^ce wa- 
runki bytowania jak rowniez na stosowane metody i sposoby 
zwalczania go. Odpornosc ta ujawnia si$ przede wszystkim 
w wytrzymalosci na wplyw wysokich (do 60 °C) i niskich tem- 
peratur, co jednak uzaleznione jest od duzej wilgotnosci otacza- 
j^cego powietrza [3, 37, 39]. Odpornosc jego na glod jest row¬ 
niez uwarunkowana wilgotnosciq i temperaturg otoczenia [3]. 
W moich doswiadczeniach (tabl. 4) wolki utrzymywaly sig przy 
zyciu w warunkach pokojowych, bez pozywienia przez okres 
do 17 dni. W temperaturze pokojowej, przy wilgotnosci 45°/o 
(tabl. 6) zgingly wszystkie po 21 dniach, w tych samych zas 
warunkach, ale przy wilgotnosci powietrza 90°/«, po 26 dniach 
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zgin^lo zaledwie 2 h pocz^tkowej ilosci. To samo mozna obser- 
wowac przy oddzialywaniu roznej temperatury (tabl. 7). W tem- 
peraturze 17-20°C wolki zgin^ly po 19 dniach, zas w tempera- 
turze 35°C — juz po 9 dniach. Wolek charakteryzuje si$ row- 
niez duz$ wytrzymalosciq na brak powietrza [3, 37], gazy neu- 
tralne 0. 2 , N. 2 i CO, 2 oraz na dzialanie niektorych gazow tru- 
jqcych. 

Walks z wolkiem prowadzono juz od bardzo dawnych cza- 
sow. Zaleznie od rozwoju rolnictwa, techniki skladowania ziarna 
oraz techniki ochrony roslin stosowano bardzo rozne metody 
jego zwalczania, od najprymitywniejszego wybierania r^cznego, 
przez odsiewanie, zakopywanie ziarna do ziemi, az do najnowo- 
czesniejszych sposobow, z uwzgl^dnieniem przede wszystkim 
racjonalnego budownictwa jasnych i przewiewnych spichrzy, 
bez szpar i schowkow dla szkodnika. 

Chemiczne zabiegi zwalczania wolka bardzo rozne. Do- 
bre wyniki daje dezynsekcja pustych magazynow przez opry- 
skiwanie scian azotoksem M 25 i innymi srodkami. Mozna za- 
stosowac odpowiednie gazowanie spichrza badz zawolczonych 
partii ziarna. Pamietac jednak nalezy. ze wolek jest odporny 
na dzialanie niektorych gazow, szczegolnie zas na cyjanowo- 
dor. Do zabicia wolka tym gazem wymagane jest silne stezenie 
gazu oraz dlugi czas dzialania, co bywa trudne do przeprowa- 
dzenia przy niezupelnie szczelnych spichrzach. 

Oprocz wyzej wymienionych sposobow walki stosuje sie 
jeszcze domieszkQ srodka owadobojczego do ziarna. Zaprawy 
takie mozna podzielic na dwie grupy: 

1. Srodki zabijajqce wolka mechanicznie (krzemionka, 
kwarc mielony itp.) przez zrysowanie jego ciala i zwi^kszenie 
na skutek tego parowania wody. 

2. Srodki dzialajsjce czynnie (DDT i HCH) przez zatrucie 
systemu nerwowego owada. 

Celem mojej pracy jest zbadanie sposobu dzialania wymie¬ 
nionych zapraw w warunkach laboratoryjnych. 

II. Dzialanie owadobojcze krzemionki 

Probka, ktorej uzywalem w moich doswiadczeniach, pocho- 
dzila z krzemionki stosowanej do zwalczania wolka na terenie 
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powiatu Pyrzyckiego. Byl to szarobialy, drobny pyl o ciqzarze 
wlasciwym 2,65. ciqzarze objqtosciowym 0,74. Sklad mecha- 
niczny: 


Frakcje 


< 0,001 
0,001 — 0,002 
0,002 — 0,005 
0,005 — 0,010 
0,010 — 0,015 
> 0,015 


mm — 2,4% 

„ — 4,9% 

„ — 7,7% 

„ - 5,0% 

„ — 19,0% 

„ - 61,0% 


Analiza zostala wykonana metodq pipetow^ w laboratorium 
melioracyjnym IUNG. Czas opadania poszczegolnych frakcji 
wziqto z tabeli Koehna dla ciqzaru wlasciwego 2,65. Preparo- 
wano probkq przez gotowanie w wodzie destylowanej przez 
1 godzinq, nastqpnie dodano amoniaku do uzyskania 0,02 n ste- 
zenia. 

Do doswiadczen z wolkiem krzemionka nie byla specjalnie 
przygotowywana. Zastosowana byla jako domieszka do ziarna 
w stosunku 1%. Ziarno, zaprawione krzemionka w tej ilosci, 
stawalo sie calkiem szare, ale cz^stki produktu wykazywaly 
stosunkowo slaba przyczepnosc do ziarna, gdyz zawsze duzo 
pylu opadalo na dno. >. 

Dla zobrazowania sposobu dzialania srodka i porownania go 
z innymi przeprowadzono kilka eksperymentow, ktorych wy- 
niki zestawiono na fig. 2 (krzywa 2) oraz w tablicach I i II. 

Po 25 chrzqszczy trzymano w szalkach Petriego na ziarnie 
zaprawionym 1% krzemionki, w warunkach pokojowych, przy 
dose suchej atmosferze (40-50% wilgotnosci wzglqdnej). Kon- 
trole ilosci wolkow martwych przeprowadzalem codziennie. Za 
wolki martwe uznawalem chrz^szcze, ktore mimo podraznien 
mechanicznych pozostawaly nieruchome przez kilka minut. 
Wyniki na fig. 2 (krzywa 2). 

Krzemionka dziala powoli i nierownomiernie. Zewnqtrzne 
oznaki dzialania byly trudne do uchwycenia. jednak martwe 
chrz^szcze byly wyraznie zeschniete. Na krotko przed smier- 
ciq wolki byly slabsze niz kontrolne. poruszaly siq wolniej, ale 
ginqly bez specjalnych symptomow dzialania srodka. 

Wplyw temperatury na dzialanie krzemionki ilustruje tabli- 
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ca I. Doswiadczenie przeprowadzono jak poprzednio, ale przy 
roznych temperaturach, w termostacie, przy wilgotnosci po- 
wietrza 55-60%. 


TABLICA I — TABLE I 

Wptyw temperatury na dzialanie krzemionki na wolka 
(Wilgotnosc powietrza 55-60" i.) 

L’influence de la temperature sur l’active de la silice sur les Calandres 
de bl6 (L'humidit6 relative de l'air 55-60° o) 


Odsetek chrzaszczy martwych na ziarnie 
Dzien po zabiegu Pourcentage des charancons morts sur les grains 

Le jour aprcs 1—-—--- 

le traitement 1 zaprawionym krzemionkg kontrolnym 



traite avec la 

silice temoins 



17-20’C 

26'C 

35 C 17-20 C 

26 C 35 J C 

2 

4 

R 

— 

— 

4 — 

24 — 

— i — 

0 

7 

8 

44 

DU — 

100 — 

— 8 

8 

28 

56 

— 

— 20 

10 

56 

88 

— 

— 32 

12 

96 

96 


— 40 

14 

96 

100 

— 

— 52 

15 

100 


— 

4 52 

21 



4 

4 100 


W temperaturze 17-20°C oraz 26°C wolki kontrolne czuly 
si^ dobrze. 

Temperatura 35°C przyspieszyla wyraznie smierc chrzgszczy. 
Krzemionka dzialala najslabiej w temperaturze 17-20°C, naj- 
szybciej przy 35°C. Mozna to tlumaczyc wplywem szybkosci 
przemiany materii i zuzycia wody przez chrzqszcze. 

Wplyw wilgotnosci powietrza na dzialanie krzemionki przed- 
stawia tablica II. Po 25 chrzgszczy trzymano w szalkach Petriego 
na ziarnie, zaprawionym krzemionkg, jak poprzednio. Szalki 
trzymano w higrostacie (wg Zwolfera [52] i Marti¬ 
na [23]), w ktorym wilgotnosc powietrza byla utrzymywana 
przez nasycone roztwory soli CaCL crist., NaCl, KC1, KN0 3 
oraz ELO, przy jednakowej temperaturze. Codziennie przepro- 
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wadzaiem kontrolQ ilosci wolkow martwych. Wilgotnosc w po- 
szczegolnych komorkach higrostatu mierzylem higrometrem 
wlosowym, przy czym otrzymalem nast^puj^ce wyniki: 


roztwor soli 

wilgotnosc 

teoretyczna 

znalezione 

wahania 

wilgotnosci 

srednio 

wilgotnosc 

ziarna 

CaCL crist. 

30% 

38-53% 

45% 

10,2% 

NaCl 

76% 

70-80% 

75% 

13,8% 

KC1 

86% 

76-81% 

78% 

14,0% 

KNO, 

93% 

89-92% 

90% 

16,6% 

h l ,o 

100% 

91-96% 

93% 

18,3% 


TABLICA II — TABLE II 

Wplyw wilgotnosci powietrza na dziatanie krzemionki na wolka. 
(Temperatura pokojowa) 


L’influence de l’humidit6 de l’air sur l’activite de la silice sur les Ca- 
landres de ble (Temperature normal de laboratoire) 


Dzien po 
zabiegu 

- - 

Hose chrzaszczy martwych 
Nombre des charanpons morts 

na ziarnie 
sur les grains 


Le jour 
apres le 
traitement 

zaprawionym krzemionka 
traites avec la silice 


kontrolnym 

temoins 


4 


— 

_ 

_ 

_ 

_ 

_ 

_ 

_ 

_ 

6 

2 

— 

— 

1 

— 

1 

1 

_ 

_ 

_ 

8 

14 

1 

1 

1 

— 

2 

1 

— 


— 

10 

20 

3 

1 

1 

— 

2 

1 

— 


— 

13 

25 

5 

2 

1 

— 

5 

1 

— 

1 

— 

16 


8 

7 

2 

1 

5 

1 

— 

1 

— 

19 


11 

10 

2 

1 

5 

1 

— 

1 

— 

26 


15 

10 

3 

1 

7 

1 

— 

1 

— 

35 


16 

15 

3 

1 

7 

1 

— 

1 

— 

45 


21 

17 

3 

1 

8 

1 

— 

1 

2 

Wilgotnosc 
wzgl^dna 
w % 
Humidity 
relative 
en °/o 

45 

75 

78 

90 

93 

45 

75 

78 

90 

93 
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Doswiadczenie ilustruje wyraznie zaleznosc dzialania krze- 
mionki od warunkow zewn^trznych. Wysoka wilgotnosc po- 
wietrza obniza dzialanie do tego stopnia, ze srodek, praktycznie 
biorqc, przestaje dzialac. W warunkach suchych krzemionka 
dziala dose dobrze. 

Mechanizm dzialania krzemionki na wolka zostal wyjasniony 
w pracach Aleksandra i wspolpracownikow [2], dlatego tej 
strony zagadnienia tutaj nie poruszam. 

III. Dzialanie owadobojeze DDT 

Zakonczenia nerwowe owadow, glownie zmyslu dotyku, 
smaku i wqchu, dochodz^ cz^sto do zewn^trznej warstwy 
oskorka — epicuticula, zbudowanej z roznych substaneji lipoi- 
dalnych, o zbiorowej nazwie kutikulina. Przy zetkni^ciu si^ 
z osadem DDT, ktory jak wiadomo jest latwo rozpuszczalny 
w cialach lipoidalnych, nastepuje wchloniecie trucizny i prze- 
nikni^cie jej do zakonezen nerwowych [42]. Po przedostaniu 
siQ odpowiedniej ilosci trucizny do ciala owada nastepuje za- 
trucie systemu nerwowego, konczace sie zwykle smierci^ owa¬ 
da. Z badan Wiesmanna [42] oraz Hayesa i Liu [16] 
nad muchq domow^ wynika, ze „bram 4 zatrucia 1 ' s$ zakoncze¬ 
nia nerwowe na stopach, do ktorych DDT przedostaje si§ bar- 
dzo latwo, rowniez dzi^ki temu, ze oskorek na stopach muchy 
jest cienki. Lietz [22] w wyniku badan nad prochnikiem 
(Tribolium castaneum Herbst) wyroznia pi$c zasadniezyeh sta- 
diow zatrucia: 

1) normalne, niezym nie zaklocone zachowanie sig owada — 
stadium inkubaeji, 

2) wyrazny wplyw trucizny, zaklocona wspolrz^dnosc kon- 
czyn, zataczaj^cy siQ chod — stadium erupeji, 

3) stale polozenie na wznak, toniczno-kloniczne stadium 
drgawkowe — okres krytyezny, prowadztjcy zwykle do 
smierci owada, 

4) stadium bezruchu, pozornej smierci, tzw. „stadium 
spi^ezki" — reagowanie tylko na dzialanie podrazniajace, 

5) smierc. 

U niektorych muchowek i motyli [45] pod koniec stadium 
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trzeciego obserwuje si$ odrzucanie nozek — autotomia, ktore 
po oderwaniu od ciala jeszcze przez pewien czas drgaj^. 

Symptomy i poszczegolne stadia zatrucia bardzo wyraznie 
uwidaczniaj^ sig u much (np. Musca domestica L., Calliphora 
vomitoria L.). 

Doswiadczenia wlasne 
Do doswiadczen uzyto technicznego DDT (fig. 1 — po prze- 
krystalizowaniu w acetonie) dostarczonego przez Centralny Za- 
rz^d Przemyslu Chemicznego, Biuro Nawozow Sztucznych. 
Jest to bezpostaciowe, brudnobiale cialo o punkcie topliwosci 
94,5-95,5°C i slabym owocowym zapachu. 

U wolka obserwowalem typo we stadia zatrucia, jednak 
okreslenie granicy ich wyst^pienia jest trudne. Stadium drugie 
mozna wczesniej i latwiej zaobserwowac na szkle niz na szorst- 
kiej powierzchni papieru czy drewna. Poczqtku stadium trze¬ 
ciego nie mozna rozpoznac, gdyz wolek bardzo czgsto lezy na 
grzbiecie, mimo ze nie utracil jeszcze zdolnosci do chodu. Wolki 
przewracaj^ sie na grzbiet czesto jeszcze pod koniec stadium 
drugiego, a odwrocenie sie sprawia im powazne trudnosci. 
Trudno rowniez jest rozpoznac moment smierci i dlatego dla 
jej stwierdzenia staralem si$ owada pobudzic mechanicznie lub 
falg cieplego powietrza. U wolka nie obserwowalem nigdy auto- 
tomii odnozy. 

Probowalem doswiadczalnie znalezc „bram$ zatrucia" 
u wolka. W braku dostatecznie precyzyjnych przyrzgdow ogra- 
niczylem eksperyment tylko do posmarowania truciznq glowy 
owada, albo jego przedplecza, lub samych tylko pokryw. Uzy- 
lem l n /« roztworu technicznego DDT w acetonie, przy czym 
jako kontrolne pozostawiono owady sk^pane w acetonie oraz 
owady bez zadnego zabiegu. Po przeprowadzonym zabiegu 
przenioslem owady do czystych szalek Petriego. pozostawiajgc 
je bez pokarmu i kontrolujgc codziennie. 

Owady sk^pane w acetonie poczgtkowo wykazywaly silne 
objawy chorobowe, lecz wkrotce wyzdrowialy. Natomiast 
owady potraktowane DDT reagowaly powoli, lecz zatrucie kon- 
czylo si^ smierciq wszystkich. Nie bylo powazniejszej roznicy 
w przebiegu zatrucia zaleznie od miejsca, w ktorym zastoso- 
wano DDT. Mozna wiec wnioskowac, ze wolek nie ma zadnych 
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specjalnie uczulonych na dzialanie cz^sci ciala oraz ze jego na- 
rzady dotyku sq rozrzucone na calej powierzchni owada. 



Fig. 1. Obraz krysztalkbw DDT powifjkszony czterokrotnie (fot. T. Do¬ 
rn i n i k) 

Les cristaux du DDT, grossis 4 fois (phot. T. D o m i n i k) 


W celu ustalenia stopnia czulosci wolka na DDT przeprowa- 
dzaiem proby z roznym stezeniem tego srodka. Szalki Petriego 
o srednicy 10 cm pokrywatem 1 cm 3 DDT w acetonie, po czym 
pozostawialem wolki bez pokarmu. Wyniki w tablicy HI. 
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TABLICA III — TABLE III 

Dzialanie roznych stgzen technicznego DDT na woiki (bez pozywienia) 
w temperaturze 20-25°C. Po 2 X 25 chrzaszczv 
L’action des differentes concentrations du DDT technique sur les Ca- 
landres (sans nourriture). Temperature 20-25°C. 2 X 25 charangons dans 
chaque verre de Petri 


Dzieh po 
zabiegu 

Le jour 
apres le 
traitement 

Liczba wotkow martwych na 
iloSci DDT techn. na 1 m 
Nombre des charangons morts 
la differante quantity du DDT 

osadzie o roznej 

5 powierzchni 
sur le depot avec 
techn. pour 1 m s 

Kon- 

trolne 

Temo- 

ins 

0,0475 

g 

0,095 

g 

0,19 0,475 0,95 

g g g 

1,9 4,75 ! 9,5 
g g g 

0,000 

g 

2 

3 

3 

2 : 

13 2 

| 

— 1 1 

4 9 15 


5 

9 

10 

11 16 14 

16 25 25 

4 

6 

19 

18 

20 27 27 

27 35 35 

5 

7 

33 

29 

34 39 41 

35 41 43 

14 

9 

45 

43 

44 45 47 

44 50 50 

18 

11 

50 

50 

49 50 50 

50 

29 

13 



50 


48 

14 





50 


Z zestawienia wynikow widac wyraznie, ze DDT dziala na 
wolka powoli i ze istnieje duza rozpiQtosc odpornosci poszcze- 
golnych owadow na jego dziaianie trujqee, a nadto ze nawet 
najnizsze z uzytych koncentracji wykazujq pewn£}, chociaz sia- 
toksycznosc. 

Ze wzglQdu na duzq rozpi^tosc odpornosci, a w zwi^zku 
z tym duze wahania czasu oddziaiywania na poszczegolne osob- 
niki, do dalszych doswiadczen stosowalem st^zenie 1% DDT. 

Dla okreslenia minimalnego, niezb^dnego czasu oddziaiywa¬ 
nia przeprowadzilem doswiadczenie podobne do poprzedniego. 
Po 4 X 25 chrz^szczy poddawalem dzialaniu osadu 1% roztworu 
DDT w acetonie, w ilosci 1 cm 3 na szalk^ Petriego. przez rozny 
okres czasu, potem przenosiiem do szalki czystej, bez pozywie¬ 
nia. Kontrolowano codziennie. Wyniki w tablicy IV. 
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TABLICA IV — TABLE IV 

Zaleznosc dziaiania DDT od dlugosci okresu przebywania na osadzie 
L’action du DDT en comparaison avec le temps de sejour des charan- 

gons sur le depdt 


Dzien po 
zabiegu 

Le jour 
apres le 
traitement 

Hose wolkow martwych 

Nombre des charangons morts 

Kontrol- 

ne 

Temo- 

ins 

przy przebywaniu na osadzie DDT 
przez okres godzin 
laisses sur le depot du DDT par 
heures 

stale 

contlnu- 

ellemcnt 

30 

24 

18 

12 

9 

6 

4 

2 

1 

2 

11 

9 

11 

6 

1 

4 

1 

6 

1 

3 

1 


4 

28 

32 

30 

24 

16 

18 

18 

18 

16 

16 

4 

6 

60 

57 

62 

47 

47 

48 

33 

37 

33 

27 

22 

7 

73 

69 

77 

62 

58 

61 

44 

51 

46 

41 

28 

8 

80 

77 

89 

78 

70 

77 

60 

63 

61 

48 

33 

9 

91 

83 

93 

89 

78 

88 

76 

75 

75 

56 

37 

11 

99 

95 

98 

98 

94 

96 

91 

90 

90 

81 

55 

12 

100 

97 j 

99 

99 

97 

100 

95 

95 1 

92 

91 

63 

14 


100 

100 

100 

99 


100 

100 

o 

o 

r-H 

99 

86 

15 





100 





100 

94 

17 











100 


Dla uzupelnienia przeprowadzitem podobne doswiadczenia, 
z jednak roznicq, ze wolki przenosilem nie na szalki puste, 
ale na szalki z ziarnem czystym. Wyniki w tablicy V. 

Daje si^ obserwowac duza rozpi^tosc w czasie i szybkosci 
dziaiania DDT na wolka. Dzialanie jest tym wolniejsze, im kro- 
cej poddawano owady zetkniQciu sit? z osadem. Przy krotkim 
okresie dziaiania, wolki, trzymane pozniej na pokarmie, gin^ly 
tylko w minimalnym stopniu, tak ze mogloby si^ nasunsjc po- 
dejrzenie o ewentualne uodpornienie siQ owadow. Okazalo siQ 
jednak, ze wszystkie owady przy przeniesieniu na stale ze- 
tkniQcie si$ z osadem DDT, bez pokarmu, ginqly w ramach 
normalnie obserwowanej rozpiQtosci dziaiania. Za wystarcza- 
j^cy okres dziaiania mozna uznac dopiero okres pobytu na osa- 
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dzie okolo 9 godzin. Przebywanie przez 1 godzing jest niewy- 
starczajqce, dopiero po 2 do 6 godzinach obserwuje si(j slabe 
dzialanie toksyczne. 


TABLICA V — TABLE V 

Zaleznosc dzialania DDT od dlugosci okresu czasu przebywania na 
osadzie. Pozniej szalki z ziarnem czystym 
L’action du DDT en comparaison avec le temps de s6jour des chaiangons 
sur le depot. Aprfes le traitement les charancons sont mis dans les verres 
* de Petri avec la nourriture 


Dzien po 
zabiegu 

Le jour 
apres le 
traitement 

IloSc wolkow martwych 

Nombre des charancons morts 

Kontrolne 

Temoins 


przy przebywaniu na osadzie 
przez okres godzin 
laisses sur le depot du DDT 
heures 

DDT 

par 


30 

24 

18 

12 

9 

6 

4 

2 

1 

3 

17 

13 

6 

5 

5 

4 

10 

3 

1 

— 

5 

68 

47 

35 

41 

40 

34 

34 

23 

9 

— 

6 

80 

66 

57 

57 

54 

43 

47 

38 

18 

— 

7 

85 

76 

69 

68 

66 

61 

53 

54 

34 

— 

9 

94 

93 

82 

84 

87 

72 

70 

68 

49 

6 

11 

100 

99 

95 

93 

91 

80 

77 

74 

50 

12 

13 


100 

97 

95 

94 

83 

81 

78 

55 

15 

15 



100 

97 

95 

87 

84 

82 

58 

17 

18 




100 

96 1 

88 

86 

83 

61 

18 

23 





100 

89 

87 

85 

61 

20 

28 






89 

87 

85 

62 

25 


Dla stwierdzenia wpiywu warunkow zewnQtrznych na 
dzialanie srodka, trzymano po 25 wolkow w szalkach Petriego 
w roznych wilgotnosciach i przy roznych temperaturach. 
Wyniki w tablicach VI i VII. Wolki trzymano bez pozywienia. 
WilgotnoSc utrzymywano przy pomocy roztworow soli CaCL 
crist., NaCl, KC1, KN0 3 , oraz H..O, w higrostacie wg Z w 6 1- 
f e r a [52] i Martina [25], przy jednakowej temperaturze 
(patrz rowniez str. 169). 
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TABLICA VI — TABLE VI 

Wplyw wilgotnosci powietrza na dzialanie osadu DDT na wolka, 
bez pozywienia. Temperatura pokojowa 18-20°C 
L’influence de l’humiditg de I’air sur l’action du DDT sur les Calandres 
sans nourriture. Temperature 18-20°C 


IloSc wolkow martwych w szalkach 
Nombre des charangons morts dans les verres 


Dzien po 
zabiegu 

Le jour 

kontrolnych 

t^moins 

z osadem DDT techn. 
traites avec DDT 

apr£s le 


Wilgotnosc wzglgdna powietrza w procentach 


iraiicniciii 


L'humidit6 relative de Tair en pour-cent 



45 

75 78 90 93 

45 75 78 

90 

93 

2 

_ 

_ 1 _ _ i 

— | - — 


3 

4 

— 

— — — 1 

1 - 

— 

3 

6 


_ _ — 1 

3 1 — 

— 

5 

8 


— — — 2 

7 2 2 

5 

8 

10 

2 

— — — 2 

7 6 7 

7 

10 

11 

2 

2—13 

9 6 7 

9 

14 

13 

7 

6 4 3 5 

C4 
•—< 

CO 

r-i 

17 

20 

15 

11 

9 9 3 14 

24 21 16 

21 

23 

17 

17 

13 9 3 17 

25 24 18 

25 

23 

18 

23 

16 12 6 20 

25 18 


25 

19 

23 

16 12 6 20 

20 



21 

25 

18 16 9 20 




24 


22 24 13 22 




26 


22 15 22 




Z tablicy wynika, ze wilgotnosc powietrza nie wplywa na 

owadobojcze dzialanie DDT. 





czenia. Im wyzsza temperatura, tym przemiana materii inten- 
syvvniejsza, tym szybciej zachodzi smierc owada. 

Podsumowuj^c mozna stwierdzic, ze: 

]. Wotek nie ma specjalnie uczulonego na DDT miejsca na 
ciele. DDT przedostaje sis do systemu nerwowego owada za 
posrednictwem epikutikuli, osiagaj^c dotykowe zakonczenia 
nerwowe rozrzucone na calym ciele owada. 

2. Dzialanie DDT jest powolne; chrzqszcze reagujs nie- 
jednakowo, przy czym zaznacza sie duza rozpi^tosc odpornosci. 
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Oznaki zatrucia nie daj$ si$ obserwowac tak latwo jak u much, 
poszczegolne stadia zatrucia sn dose trudne do rozroznienia. 

3. Juz stgzenie 0,05% DDT, tj. 0,0475 g/m 2 (= 475 g/ha) 
osadu technicznego DDT, okazalo siQ dostateeznie skuteezne na 
wolka bez pokarmu. Wszystkie znajduj^ce si$ na osadzie wolki 
byly martwe, gdy z kontrolnych zylo jeszcze 50%. 

TABLICA VII — TABLE VII 

Wplyw temperatury otoczenia na dzialanie osadu DDT na wolki 
bez pozywienia, przy wilgotnosci wzglgdnej powietrza 55-60°/o 
L’lnfluence de la temperature sur 1'action du DDT sur les Calandres 
sans nourriture. L’humidite de l’air 55-60°/'o. 


Dzieh po 
zabiegu 

IloSc martwych wolkow na szalkach 

Nombre des charangons morts dans les verres 

Le jour 
apres le 
traitement 

kontrolnych 

temoins 

z osadem DDT 
traites avec le DDT 

17-20°C 

26 

35 3 C 

17-20°C 

26°C 

35°C 

2 

4 

— 

' 

1 

- 

1 

7 

4 

6 

1 

2 

29 

— 

29 

47 

9 

4 

26 

50 

4 

40 


11 

5 

46 


10 

50 


13 

16 

48 


19 



14 

20 

48 


24 



15 

20 

50 





19 

25 







4. Oprocz st^zenia srodka wazny jest okres czasu, przez 
ktory wolek pozostaje na osadzie. Przy ilosci 0,95 g technicznego 
DDT na 1 m 2 minimalny potrzebny do zatrucia okres dzialania 
wynosi 9 godzin. Przy krotszym okresie przebywania na DDT 
i dostateeznej ilosci pokarmu czqsc wolkow nie zatruwa sig. 

5. Wilgotnosc powietrza nie wplywa na czas i intensywnosc 
dzialania srodka. 

6. Zwyzka temperatury przyspiesza przebieg reakeji. 

IV. Dzialanie HCH na owady 

HCH jest jednym z najsilniej dzialajgcych zwiqzkow owado- 
bojezyeh. Nie znaleziono gatunku owada odpornego na jego 
dzialanie [8] przy dawkach praktyeznie stosowanych. Srednia 
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dawka smiertelna waha si^, zaleznie od gatunku owada, w gra- 
nicach od 0,4 do 57 mg/kg. HCH dziala silniej niz DDT, zatru- 
cie nast^puje szybciej. W porownaniu z DDT, HCH dziala kro- 
cej, na skutek szybszego rozkladu zwi^zku pod wplywem 
czynnikow zewn^trznych. 

Symptomy zatrucia, szczegolnie granice pomi^dzy poszcze- 
golnymi stadiami, s$ cz^sto trudne do zaobserwowania. W za- 
sadzie wyst^puj^ podobne symptomy jak przy zatruciu DDT. 
Brown [8] wyroznia pi^c stadiow zatrucia u szaranczaka 
Schistocerca. U much nie obserwuje si^ dzialania natychmia- 
stowego jak przy zastosowaniu piretrum, ale dzialanie zachodzi 
duzo szybciej niz przy DDT. To samo odnosi siQ do karaczanow 
i wielu innych owadow. U owadow zatrutych HCH, podobnie 
jak przy zatruciu DDT, nast^puje silny wzrost intensywnosci 
oddychania. 

HCH, podobnie jak DDT, przechodzi przez oskorek zewn^trz- 
ny na skutek swej rozpuszczalnosci w lipoidach i dziala na ko- 
morki ukladu nerwowego. Teoria jego dzialania nie jest dosta- 
tecznie opracowana. 

Z braku mozliwosci otrzymania HCH technicznego nie pro- 
wadzilem doswiadczen nad dzialaniem czystej substancji 
aktywnej. Porownywalem tylko dzialanie preparatu HCH 
z preparatem DDT i krzemionkg, co opisujs ponizej. 

V. Porownanie dzialania krzemionki, 10-procentowego 
azotoksu i 12-procentowego HCH 

1. C h a r a kt e r y s t y k a badanych srodkow 

Dla porownania dzialania wziqlem nast^puj^ce produkty: 
Krzemionk^ pochodz^cq z probki przeslanej z terenu, gdzie 
byla przeznaczona do zwalczania wolka zbozowego (charakte- 
rystykQ podano na str. 167). 

Azotoks 10-procentowy, marki „Azot“. Pochodzil on z probki 
handlowej, zakupionej w terenie; byl szarobialy, sypki, dobrze 
rozpylajqcy si$. Stosowalem go jako domieszk^ do ziarna 
w ilosci l%o; pyl trzymal si^ dobrze ziarna i rozkladal si$ r6w- 
nomiernie. 

HCH 12-procentowy, produkcji radzieckiej, pochodzil 
z probki otrzymanej ze Stacji Ochrony Roslin. Byl szary i roz- 
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pylal sie; dobrze. Stosowalem go jako domieszkQ do ziarna 
w ilosci l%o. Pyl trzymal si(? dobrze ziarna i rozkladal sit; row- 
nomiernie. 

2. Obserwacje nad wyczuwaniem srodkow 
owadobojczych przez wolka 

W mozliwie szczelnie zaklejonym pudelku z kartonu rysun- 
kowego, w szalce Petriego znajdowalo si<? 500 wyglodzo- 
nych osobnikow wolka. Po bokach szalki umieszczono ziarno 
zaprawione srodkami chemicznymi oraz ziarno kontrolne, nie 
zatryte. Karton przepuszczal tylko rozproszone swiatlo. Po za- 
klejeniu podnoszono przykrywkej szalki przy pomocy nitki 
1 uwalniano wolki. W nast^pnym dniu, po 20-24 godzinach od 
poczqtku doswiadczenia, obliczano ilosc wolkow znalezionych 
w ziarnie kontrolnym i zaprawionym poszczegolnymi Srodkami. 
Doswiadczenie powtorzono czterokrotnie. 

Srednie liczby znalezionych chrz^szczy wszystkich czterech 


powtorzen przedstawiajq si<? nast^pujqco: 

w ziarnie nie zaprawionym 79,9% 

w ziarnie zaprawionym krzemionk^ 5,5% 

w ziarnie zaprawionym azotoksem 6,6% 

w ziarnie zaprawionym HCH 8,0% 


Nieznaczne, lez^ce w granicach odchylen roznice pomi^dzy 
lloscie) wolkow znalezionych w ziarnie zaprawionym poszczegol¬ 
nymi srodkami nie uprawniaj^ do stwierdzenia, ktory z nich 
jest latwiej wyczuwalny. Roznice natomiast pomi^dzy ziarnem 
kontrolnym a zaprawionym sq tak wyrazne, ze w wyniku tego 
prostego doswiadczenia mozna smialo twierdzic, iz wolek po- 
siada zdolnoSc wyczuwania uzytych do doswiadczen srodkdw. 
Do tej pory nie udowodniono, ze srodki te dzialajg rowniez jako 
repelenty. 

3. Porownanie dzialania badanych srod¬ 
kow o w adob6jczych 

W celu porownania dzialania badanych srodkow owadoboj - 
czych, zastosowano je jako domieszk^ do ziarna w ilosci 1%«. 
Do szalek Petriego wkladano po 10 g ziarna zaprawionego 
srodkiem owadobojczym, po czym umieszczano w nich do 25 
chrzgszczy. Jako kontrolne sluzyly szalki z ziarnem nie zapra¬ 
wionym. Szalki trzymano w warunkach pokojowych w tempe- 

12 * 
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raturze okolo 20-22°C i wilgotnosci wzgl^dnej okolo 50°/o. Przez 
caly czas doswiadczenia wolki przebywaly w szalkach. Ilosc 
martwych chrzqszczy kontrolowano codziennie. Wyniki przed- 
stawia fig. 2. 



dni 


Fig. 2. Porownanie dziatania krzemionki, azotoksu i HCH. 

Krzywe: 1 — kontrolna, wolki na ziarnie czystym, 

2 — wolki na ziarnie zaprawionym l°/o krzemionki, 

3 — wolki na ziarnie zaprawionym 1%« azotoksu, 

4 — wolki na ziarnie zaprawionym l%o HCH 
Comparaison de Faction de la silice, d'azotox et de l'HCH. 
Courbes: 1 — temoins, 2 — les charangons sur les grains avec 
l°/o de la silice, 3 — les charangons sur les grains avec 1%» d’azo- 
tox, 4 — les charangons sur les grains avec 1% de l’HCH. 

Z wykresu widzimy, ze wszystkie srodki dzialaly skuteeznie 
na woika. Najwolniej dzialala krzemionka, gdyz dla zabicia 
100% chrz^szczy potrzeba bylo az 17 dni. Jednakze w szalkach 
kontrolnych w tym czasie zginelo zaledwie 3% owadow. Naj- 
energiezniej dzialal HCH; pod jego wplywem wszystkie chrz^sz- 
cze zgin^ly w przeci^gu 7 dni. 

W celu zorientowania siQ w dziaianiu srodkow na mlode, 
niewybarwione wolki zalozono doswiadezenie, podobnie jak 
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poprzednie, z tq tylko roznicq, ze do szalek z ziarnem zapra- 
wionym srodkami owadobojczymi wkladano mlode, br^zowe 
imagines. Szalki trzymano w warunkach pokojowych, w tem- 
peraturze 17-20°C, przy wilgotnosci 50-60%. Codziennie kon- 
trolowano ilosc wolkow martwych. Wyniki w tablicy VIII. 

TABLICA VIII — TABLE VIII 
Oddzialywanie srodkow na mlode niedobarwione wolki 
L’action des produits sur les charangons jeunes, pas encore parfaitement 

colores. 


Dzi'en po 
zabiegu 

Le jour 
apres le 
traitement 

IloSC martwych wolkow na ziarnie 

Nombre des charancons morts sur les grains 

kontrolnym 

temoins 

zaprawionym — traites avec 

krzemionka 
la silice 

azotoksem 

l'Azotox 

HCH 

1’HCH 

2 

— 

2 

2 

8 

3 

1 

2 

14 

19 

4 

1 

6 

24 

22 

5 

1 

9 

24 

24 

6 

1 

11 

25 

25 

7 

1 

15 



10 

1 

20 



13 

1 

24 



16 

2 

25 



20 

4 





Porownuj^c liczby wykresu 2 i tablicy VIII widzimy wyraz- 
nie, ze tylko w szalkach z ziarnem zaprawionym azotoksem na- 
stqpilo pewne przyspieszenie zatrucia wolka. Krzemionka i HCH 
dzialaly tak samo na mlode, jak i na starsze wolki. Roznice 
w czasie ich dzialania lezq w granicach normalnych wahan. 

Dla porownania wplywu temperatury na dzialanie srodkow 
zalozono eksperyment podobnie jak poprzednio, z tq roznicq, 
ze wolki trzymano: w warunkach pokojowych w temperaturze 
]7-20°C, w termostacie w temperaturze 26°C i 35°C. Wilgot- 
no£c we wszystkich trzech seriach byla- prawie jednakowa 
i wahala si^ w granicach 55-60% wilgotnosci wzgl^dnej. Wy¬ 
niki na wykresie (fig. 3). 

Przy wszystkich trzech porownywanych srodkach podwyz- 
szenie temperatury wplywa wybitnie na przyspieszenie zatru- 




imagines iywych imagines zywych imagines iywych 





Fig. 3. Porownanie dzialania krzemionki, azotoksu i HCH w zaleznosci 
od temperatury. Krzywe: 1 — kontrolna, 2 — woiki na ziarnie 
zaprawionym l°/o krzemionki, 3 — woiki na ziarnie zaprawio- 
nym l%o azotoksu, 4 — woiki na ziarnie zaprawionym l%u HCH. 
L’influence de la temperature sur Faction de la silice, de l’azo- 
tox et de l'HCH. Courbes: 1 — temoins, 2 — les charangons 
sur les grains avec l°/o de la silice, 3 — les charangons sur les 
grains avec l%o d’Azotox, 4 — les charangons sur les grains 
avec l%o de l’HCH. 
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cia i smierci wolka. We wszystkich trzech temperaturach naj- 
silniej dzialal HCH. W szalkach kontrolnych, w temperaturze 
35°C, wolki gin^ly dose szybko pomimo obecnosci pokarmu 

Dla stwierdzenia wplywu roznej wilgotnosci na dzialanie 
srodkow, trzymano po 25 sztuk wolkow na ziarnie zaprawio- 
nym krzemionkg, azotoksem i HCH, oraz kontrolne na ziarnie 
czystym, w temperaturze 17-20°C. Ziarno trzymano nad roz- 
tworami nasyconymi soli CaCl 2 crist., NaCl, KC1, KNO„ oraz 
H 2 0, w higrostacie (patrz str. 169). Codziennie kontrolowano 
iloSc wolkow martwych. 

Przez caly czas doswiadezenia (45 dni) w zadnej z szalek 
kontrolnych smiertelnoSc chrzgszczy nie osiggn^la nawet 50%. 
W szalkach z ziarnem zaprawionym 1% krzemionki wszystkie 
chrz^szcze zgin^ly tylko przy wilgotnosci 45% (w ci^gu 12 dni), 
zas 50% chrzqszczy zgin^lo: 

przy wilgotnosci wzglfjdnej 45% — po 7 dniach, 
przy wilgotnosci wzgl^dnej 75% — po 22 dniach 
przy wilgotnosci wzgkjdnej 78% — po 28 dniach. 

W pozostalych szalkach, trzymanych w warunkach wyzszej 
wilgotnosci, smiertelnosc byla nizsza niz 50%. 

W szalkach z ziarnem zaprawionym l%o azotoksu przy wil¬ 
gotnosci 45%, po 8 dniach zgin^lo 50%, po 13 dniach 100% 
chrzEjszczy. Przy wilgotnosci 75-90%, po 10-12 dniach zgin^lo 
50%, po 18-21 dniach 100%. Przy wilgotnosci 93% polowa 
chrz^szczy zgin^la dopiero po 17 dniach, wszystkie zas dopiero 
po 45 dniach. 

W szalkach z ziarnem zaprawionym l%n HCH 50% chrzqsz- 
czy zgin^lo w ciggu 6-10 dni, 100% zas w ciqgu 12-13 dni, przy 
wilgotnosci 45, 75 i 78%. Przy wilgotnosci 90% chrz^szcze 
gintjly w ciggu 19 dni, przy wilgotnosci 93% — w ciqgu 29 dni. 

Z liczb tych widac, ze w miar^ wzrostu wilgotnosci wszyst¬ 
kie srodki dzialaly wolniej. Roznice dzialania byly wyrazne. 
Mozna by przypuszcza6, ze np. w miarq wzrostu wilgotnosci 
wytwarza siQ warstwa izolacyjna wody chroniqca oskorek 
owada przed bezposrednim zetkni^ciem si^ ze srodkiem kon- 
taktowym. Przeczq temu jednak wyniki z tablicy 6, gdzie 
wolki byly trzymane w szalce Petriego na technicznym DDT. 
Pozostaje wi^c przypuszczenie, ze roznice w dzialaniu srod- 
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kow nalezy przypisac nap<?cznieniu samego pylu i wytworze- 
niu pewnej warstwy izolacyjnej dokola czgstek substancji 
aktywnej. 

Najsilniej i najszybciej dzialal HCH, nieco slabiej azotoks, 
najslabiej krzemionka. ktorej dzialanie przy wilgotnosciach 
wyzszych niz 90°/o praktycznie rownalo sig zeru. 


VI. Porownanie skutecznosci krzemionki, 10-procentowego 
azotoksu i 12-procentowego HCH 

Skutecznosc srodkow owadobojczych badalem w warunkach 
laboratoryjnych, stwarzajgc owadom mozliwie dogodne wa- 
runki, utrudniajgce jednoczesnie dzialanie srodka owadoboj- 
czego. Zaiozono dwa doswiadczenia, a mianowicie: 

1. W celu okreslenia bezposredniego oddziaiywania na 
wolka umieszczano w sloju 500 sztuk chrz^szczy i zboze zapra- 
wione srodkami owadobojczymi. 

2. W celu okreslenia mozliwosci chronienia ziarna przed 
zaatakowaniem przez wolka zaprawione zboze umieszczono 
w slojach, do ktorych wolki mialy swobodny dostep ze sloja 
z ziarnem nie zatrutym. 

W kazdym doswiadczeniu przeprowadzono po cztery po- 
wtorzenia nastgpuj^cych kombinacji: a) zboze kontrolne, bez 
srodka owadobojczego, b) zboze zaprawione l%o krzemionki 
mielonej, c) zboze zaprawione l%o azotoksu 10-procentowego 
oraz d) zboze zaprawione l u oo HCH 12-procentowego. 

Doswiadczenie pierwsze zaiozono 11 i 12 sierpnia. Pierwszq 
kontrolg wykonano w dniach 25 i 26 sierpnia, przy czym zna- 
leziono w ziarnie zaprawionym: 


Zaprawa 

Ilosc wolkow 
martwych 
w procentach 

Skutecznosc 
w procentach 

1% krzemionki 

59. 7±2,46 

57,55 

l°/oo azotoksu 

99,15 ±0,22 

99,09 

P/oo HCH 

99. 8±0,08 

99,79 

kontrolne 

5.05±2,48 
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Drugq kontroli przeprowadzono po 5 tygodniach od pocztjtku 
doswiadczenia, 15 i 16 wrzesnia. W ziarnie kontrolnym znale- 
ziono 9,45 ± 2,55°/o wolkow martwych, w ziarnie zaprawionym 
krzemionki 99,45 ± 0,17°/o (skutecznosc 99,59%), w ziarnie zas 
zaprawionym azotoksem i HCH vvszystkie wolki byly martwe 
we wszystkich powtorzenidch (skutecznosc 100 n /o). Po przepro- 
wadzeniu kontroli usuni^to wszystkie chrziszcze z ziarna, sloje 
za§ poddano dalszej obserwacji. 

Kontroli trzecii przeprowadzono w dniu 10 X i znaleziono 
srednio na sloj w ziarnie: 
kontrolnym 2173 wolki swiezo wyligle 
z krzemionki 699 wolkow swiezo wyliglych 
z azotoksem 1 wolka swiezo wyliglego 
z HCH tylko 1 wolka na 4 sloje. 

Po kontroli usuniito wszystkie chrz^szcze z ziarna. Ostatnii 
kontroli doswiadczenia przeprowadzono w dniu 12 XI, tj. po 
uplywie 13 tygodni od pocz^tku doswiadczenia, i znaleziono 
w ziarnie kontrolnym niemozliwe do przeliczenia ilosci wolkow, 
w z i arr >i e 2 krzemionki 262 wolki na sloj, w ziarnie zas z azo¬ 
toksem srednio 2,5, a z HCH 1 wolka na sloj. Po kontroli zli- 
kwidowano doswiadczenie. 

HCH i azotoks wykazaly dobra skutecznosc juz po 2 tygo¬ 
dniach, gdy natomiast krzemionka dopiero po 5 tygodniach. 
Poniewaz skutecznosc krzemionki by la niewystarczajica (po 
2 tygodniach zaledwie 57%), wolki zyly dlugo. zerowaly i skla- 
daly jajka, z ktorych rozwimjlo sit; nastipne pokolenie. Pomimo 
zaprawiania ziarna krzemionki wolki mnozyly sii tak, ze juz 
w 9 tygodniu po zabiegu bylo wi^cej mlodych wolkow niz na 
poczqtku doswiadczenia, gdy tymczasem w ziarnie zaprawionym 
azotoksem i HCH rozmnazanie szkodnika praktycznie nie nasti- 
powalo. Krzemionka zmniejszyla wiic tylko czasowo liczbi wol¬ 
kow, lecz nie zniszczyla ich w ziarnie. 

Doswiadczenie drugie przeprowadzono w nastepujicy sposob: 
W sloikach umieszczono ziarno zaprawione jak poprzednio 
srodkami owadobojczymi, dajqc po cztery powtorzenia dla kaz- 
dego srodka. Do kazdego sloika wolki mialy swobodny dostip 
ze sloj a hodowlanego. Doswiadczenie zalozono 3 VIII. Kontro- 
lowano w dniach 17-20 VIII, 17-21 IX oraz 8 X. Po kazdej 
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kontroli usuwano wszystkie znalezione chrz^szcze. Hose wol¬ 
kow w ziarnie kontrolnym wynosila przy: 

I kontroli 438, w czym 99,2 ± 0,5°/o zywych, 

II kontroli 1541, w czym 97,2 ± 0,7% zywych, 

III kontroli 2079, w czym 98,8 ± 0,3% zywych. 

Skutecznosc srodkow wynosila: 


Kontrola krzemionka 
I 74,1% 

II 41,7% 

III 40,1% 


azotoks 

95,6% 

98,8% 

83,4% 


HCH 

98,1% 

100 % 

100 % 


Po trzeciej kontroli zlikwidowano sloj hodowlany i zamkni^- 
to pozostale sloje, w celu skontrolowania wyl^gu wolka z ziar- 
na. Czwart^, tj. ostatni^ kontroli przeprowadzono 9 XI, nie 
obliczajqc juz osobno wolkow zywych i martwych. Srednio na 
sloj znaleziono nast^pujqce ilosci wolkow: 


w ziarnie kontrolnym 
w ziarnie z krzemionka 
w ziarnie z azotoksem 
w ziarnie z HCH 


1257 wolkow 
185 wolkow 
10 wolkow 
1 wolka 


Z doswiadczenia widac, ze najlepiej dziala domieszka HCH. 
Nieco slabsze, ale wystarczaj^ce dzialanie wykazal azotoks, naj- 
slabiej zas dzialala krzemionka. Po 9 tygodniach skutecznosc 
40,1% jest stanowczo za niska. Procz tego krzemionka nie za- 
hamowala rozwoju wolka, gdyz po usuni^ciu wszystkich chrz^- 
szczy z ziarna pozostaly w nim larwy. W czasie czwartej kon¬ 
troli w slojach z ziamem zaprawionym krzemionka znaleziono 
srednio po 185 chrzqszczy, gdy w pozostalych zaledwie po 
kilka. 


VII. Ogdlne wnioski 

1. Z pracy (wykonanej na wqskq skal^ badan laboratoryj- 
nych) wynika, ze badana krzemionka nie nadaje si$ do zwal- 
czania wolka. Skutecznosc jej byla zbyt niska. 

2. Poniewaz skutecznosc krzemionki zalezy w bardzo duzej 
mierze od wilgotnosci ziarna i powietrza, stosowanie jej do 
zwalczania wolka w miejscach jego l^gu wydaje sie nie miec 
uzasadnienia. 
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3. Bardzo dobrze dzialal na wolka HCH jako domieszka do 
ziarna. Ze wzglqdu jednak na nieprzyjemny, a trwaly zapach 
stqchlizny nie nadaje sig do opylania ziarna konsumpcyjnego. 
Zastosowanie produktu pozbawionego zapachu moze dac bardzo 
dobre wyniki. 

4. Posrednim w skutecznosci, wykazujqcym jednak dosta- 
teczne dzialanie na wolka, okazal siq azotoks 10-procentowy 
jako domieszka do ziarna w ilosci 1% 0 . Nalezaloby zajqc siq nim 
blizej i rozstrzygnqc, ile azotoksu pozostawaloby w mqce 
z ziarna zaprawionego, mielonego w naszych mlynach. Na¬ 
lezaloby ustalii dopuszczalnq dawkq DDT w produktach spo- 
zywczych, chociazby ze wzglqdu na coraz szerzej prowadzone 
opylania i opryskiwania roslin rolniczych i ogrodniczych. 

5.. Do zwalczania wolka w miejscach jego legu azotoks iest 
dobry. 

RESUME 

Le travail a ete fait dans les conditions de laboratoire. 
L auteur caracterise l’action des produits prouves sur les Calan- 
dres de ble. On a demontre 1’influence de la temperature 
(tables 1, 7) et de l’humidite de l’air (tables 2, 6) a l’action de 
la silice moulu et du DDT technique. Dans les tables 3, 4 et 5 
on a montre l’influence de la concentration et du temps de 
sejour des charancons sur le depot du DDT technique. Dans la 
V partie de travail on a compare Faction des trois produits 
prouves, c.a.d. de la silice moulu, d’azotox (10% produit DDT) 
et de l’HCH (12% produit provenant de l’URSS) en montrant 
l’influence de l’age des charangons, de la temperature et de 
1 humidite sur Faction des insecticides (table 8, fig. 2, 3). On 
a constate que les charangons ont la possibilite de resentir des 
insecticides sur les grains. 

On a essaye determiner l’efficacite des produits prouves, 
dans les conditions de laboratoire, donnani les plus difficiles 
conditions pour les insecticides et les plus favorables pour les 
insectes. 

Les conclusions generales sont suivantes: 

1. La silice moulu prouvee n’a pas des quality requises 
pour la lutte contre le Calandre, a cause de sa trop faible effi- 
cacite. 
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2. L’efficacite de la silice moulu dependant surtout des 
conditions de l’humidite de ble et de l’air ne permet pas son 
application dans les entrepots. 

3. HCH, applique par saupoudrage des grains, a montre 
une forte action insecticide et une bonne efficacite sur les 
Calandres. mais il n’a pas de valeur comme un produit de la 
protection des grains destines a la meunerie a cause de son 
desagreable et persistant odeur. L’introduction d’un produit 
inodore pourra donner des bons resultats. 

4. En comparaison avec les autres produits, l’azotox a mon¬ 
tre sur les Calandres une moyenne mais suffisante efficacite. 
Avec l’azotox il faut faire encore des essais pour prouver dans 
nos conditions quel quantite de produit reste dans la farine 
et dans le son, moulu dans nos moulins du terrain. Il faut 
etablir la dose maximum du DDT dans les articles de consom- 
mation, car cet insecticide devient maintenant plus important 
par les applications dans nos vergers, potagers et sur nos 
champs. 

5. Dans les endroits isoles des entrepots, ou les Calandres 
trouvent les meilleurs conditions de la vie et de la pullulation, 
azotox semble etre un bon produit insecticide. 
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Introduction 

In the joint researches upon the early developmental stages 
of different species in the genus Polydrosus ( Coleoptera , Cur¬ 
culionidae) carried out in the Zoological Department of the 
Jagiellonian University, I undertook the investigation of the 
formation of the blastoderm and embryonic membranes in 
Polydrosus impar Gozis. I especially took into consideration the 
appearance of the protoplasm and the changes occurring in it. 
Comparative research upon the early developmental stages in 
the different species of the same genus of insects had not pre¬ 
viously been undertaken on a large scale. It may contribute to 
a better understanding of the differences between the most 
nearly related species and answer the question as to whether 
and to what degree the systematics of the species in a genus, 
based only on the differences in the imago's characteristics, 
have their foundation in the embryonic development. The lite¬ 
rature of the embryonic development of the weevils is compa¬ 
ratively poor. It has been gathered in a paper by Krzyszto- 
fcwicz [8], 

Material and methods 

P. impar Gozis appears on conifers (spruce, pine) from the 
middle of May till the end of June. The sexual dimorphism 
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of the beetles is visible in their size and shape; the females are 
bigger and have a larger abdomen, and the males are smaller 
and more slender. I collected the material for my work in the 
neighbourhood of Krakow (Zabierzow, Bielany) and bred it in 
a glass jar on fresh twigs of spruce. If the beetles have a suffi¬ 
cient quantity of food and suitable humidity, they become 
acclimatized very quickly and begin to lay eggs. I failed to ob¬ 
serve where P. impar Gozis lays its eggs in nature. I only 
noticed that the beetles stayed most willingly on the lower 
branches touching the litter, of the young trees. When cultured 
they lay eggs on wet pieces of rag, paper and lignin placed in 
small glass jars. During oviposition the beetles bury themselves 
completely in the wet objects therefore the observation of the 
moment of oviposition is very difficult. 

The newly-laid eggs are white, oval, with a smooth and 
shining surface. The average length of the egg is 476.24m, the 
width 341.25m. In the first 40 minutes when observing the eggs 
in vivo no difference can be seen between the anterior and 
posterior poles. The orientation of the egg is possible only 40-60 
minutes from the moment of oviposition because the first 
polar body is extruded nearer the anterior pole, shining through 
the chorion like a small colourless knob. The female lays about 
60 eggs, not forming layers but dispersing them all over the 
litter. Every egg is covered with a substance coagulating on the 
surface into a thin film surrounding the chorion; this film 
differs from the analogical covering of the eggs in other species 
of the genus Polydrosus Germ, in that it does not exhibit the 
property of viscidity. I observed part of the eggs in vivo, and 
fixed the others at intervals of one hour. Before fixing them 
I rinsed the eggs off the litter into a small glass jar and then 
I shifted them with a pipette on to small bits of dry blotting- 
paper. Then I put the eggs thus prepared into Bouin’s fluid 
warmed to a temperature of — 80°C. After one minute I poured 
out the fixed material on to a glass dish and stabbed every egg 
with a minutia-pin. I moved the stabbed eggs to fresh cold 
fixative, in which they remained for two days. Then after 
having rinsed them several times with 80 per cent alcohol and 
after they had become dehydrated I embedded them in the 
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usual manner in paraffin and cut them into sections 9/t thick. 
For staining the eggs in toto I used borax carmine and the 
sections were stained with Delafield’s haematoxylin and eosin. 

Cleavage 

Sections through the newly-laid eggs show the following 
conditions: on the outside the egg is surrounded by a thick 
chorion and by a very thin yolk membrane adhering tightly to 
the superficial plasma. In the egg the plasma forms two net¬ 
works: a dense superficial network and a loose internal network 
in the meshes of which the yolk spheres are found. The super¬ 
ficial plasma covers the deutoplasm with an uniform layer 
about 9 ,u thick. The posterior pole is the only exception; there 
the finely alveolated plasma forms a distinct lens of about 
40u in diameter and 18m thick. A similar thickening was obser¬ 
ved in other representatives of the weevil family: in P. seri- 
ceus Schall., P. pterygomalis Boh. and Otiorrhynchus liga- 
stici L. Butt has given the name of obsome to this thickening 
and considers it to be of some importance in the later forma¬ 
tion of the primordial germ cells. I did not see in P. impar 
Gozis any of those differences in the staining of the plasma of 
the thickening which were observed by other authors. The 
thickening stained exactly like the rest of superficial plasma. 

The inside of the egg is filled with yolk spheres suspended 
in the internal plasmatic network. As a rule the centre is filled 
with larger and the superficial parts with smaller spheres. 
The nucleus in the newly-laid egg is always in the metaphase. 
It lies in the superficial plasma at about Vs of the length of the 
egg from the anterior pole. In this stage the plasma round the 
nucleus does not form any thickening and shows no differences 
in structure and colour. The interior of the nucleus is filled 
with weakly-staining karyoplasma, in which large granulated 
chromosomes are suspended. 

This state does not last longer than 40-50 min. Later we see 
that in the neighbourhood of the dividing nucleus of the oocyte 
the plasma forms a lenticular thickening which protrudes 
towards the inside of the egg, while the nucleus does not lie in 
its centre but has shifted towards the external surface. When 
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observing living 60-min. old eggs on a slide in a few drops of 
water we can see a darker spot nearer to the anterior pole. If 
we orientate the egg so that the above-mentioned spot lies on 
its periphery, we see that it is formed by a small hollow from 
which a small protoplasmatic knob protrudes. In preparations 
fixed at this time we see the anaphase or telophase of the first 
maturation division. Simultaneously with the lengthening of 
the division spindle the protoplasmatic protrusion moves out¬ 
wards, and in this the nucleus of the first polar body is situated. 
This protrusion is usually inclined towards the posterior pole 
and is never separated from the surface of the plasma. 

At this time the superficial plasma, which did not show any 
stratification and covered as a uniform network the whole 
surface of the egg, becomes markedly vacuolized in its external 
part; owing to this a fine network is formed between its un¬ 
changed internal layer and the chorion. Under the influence of 
the fixative, this coagulates into a flocculent envelope. After 
the first karyokinesis I did not see in my preparations any 
resting stage such as that observed by Krzysztofowicz 
in P. sericeus Schall. The result of the second mitosis is the 
formation of the second polar body and of the mature nucleus 
of the egg. The second polar body becomes situated in the 
superficial plasma at the base of the protoplasmatic protrusion, 
and is quickly transformed into the resting nucleus while the 
mature nucleus of the egg, pressing through the yolk spheres, 
migrates surrounded by the small quantity of the plasma 
towards the centre of the egg, where at the level of the polar 
bodies karyogamy takes place. The result of the conjunction of 
the haploid nuclei is the formation of a big spherical synkaryon, 
the division of which gives rise to the blastomeres. 

An hour after the copulation of the nuclei great changes 
can be observed within the superficial plasma, namely all the 
external vacuolized layer and part of the thick internal layer 
become as if divided into cells and resemble in their appearance 
a newly formed blastoderm (fig. 1). These changes are visible 
not only in the preparations but also in the living embryos. 
Further mitoses lead to the appearance of a group of cells in 
the centre of the egg. The dense plasmatic envelopes of the 
cells are joined by numerous short protrusions to the internal 
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network. In Hydrophilus Geer (H e i d e r), Musca L. (Bloch- 
m a n n), Platycnemis Charp. [10], Ephestia Gn. (S e h 1), a strict 
synchronism of the divisions during the whole cleavage process 
was observed. Nevertheless synchronism is not a rule. Some 


new embryological resear¬ 
ches carried out upon the 
weevils Phyllobius glaucus 
Scop. (S m r e c z y h s k i), P. 
sericeus Schall. (Krzysz¬ 
tof o w i c z), P. pterygoma- 
lis Boh. (B i e 1 e n i n), and 
upon Agelastica alni L. (W q- 
g 1 a r s k a) have shown that 
there is no complete synchro¬ 
nism of divisions. Its absence 
is already marked in P. im- 
par Gozis at the stage of 16 
blastomeres; this is shown in 
the following table. 

Seidel has distinguis¬ 
hed two types of cleavage: 
Hydrophilus and Platycne- 
rnis. The cleavage in P. im- 
par Gozis, as in Otiorrhyn- 
chus Germ, Calandra Clairv., 
Phyllobius Schn., P. sericeus 
Schall. and P. pterygomalis 



Fig. l. The superficial plasma of the 
4-hour old embryo, resem¬ 
bling the young blastoderm 
in appearance. 


Boh, resembles the conditions in the type Hydrophilus with the 
difference mentioned by Smreczynski in Ph. glaucus Scop. 


Age of egg 

j Temp. 

! Pro¬ 
phase 

Meta¬ 

phase 

Ana¬ 

phase 

Telo¬ 

phase 

Resting 

stage 

1 Number 

1 of cells 

6 hours 

20 C 

2 

4 

2 


8 

16 

8 „ 

it 

24 

2 

i ; 

10 

39 

76 

9 „ 

ft 

6 

— 

i 

8 

no 

125 



198 


BARBARA WEGLARSKA 


that the migration towards the surface occurs rather early and 
begins with a comparatively small group of cells. The blasto- 
meres tending towards the surface form as a whole the figure 
of a rotary ellipsoid, the radius of which increases while the 
cells divide. 

Formation of the blastoderm 

Before the blastomeres emerge on the surface, as in P. seri- 
ceus Schall. and P. pterygomalis Boh., the karyokinetic spin¬ 
dles of the last mitosis range themselves with their longer axes 

parallel to the surface of the egg. 
The vertical placing of the axes 
was observed by Inkmann in 
Calandra granaria L. The penetra¬ 
tion of the blastomeres into the su¬ 
perficial plasma occurs simultane¬ 
ously over the whole periphery of 
the yolk. Much attention was paid 
to the process of reaching the sur¬ 
face by the polar bodies where the 
fairly large concentration of the 
plasma is maintained. In O. ligu- 
stici L. in this place few blastome¬ 
res appear and the formation of 
their cell walls is delayed. Cont¬ 
rary to this in P. sericeus Schall. 
the first blastomeres appear just 
on the site of the degenerating po¬ 
lar bodies. In P. impar Gozis, as 
in P. pterygomalis Boh., the shif- 
Fig. 2. A fragment of the ting of the cells is rendered diffi- 
young blastoderm, ck.- cult by the plasmatic thickening 

bodies g6nerat ' n ^ P °' ar which surrounds the polar bodies. 

As a result of this the blastomeres 
in this place shift somewhat later (fig. 2). I observed no diffe¬ 
rences, however, in this place during the formation of the cell 
walls. The blastomeres emerging on the surface are as a rule 
in the resting stage. 
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At first they protrude like large knobs without touching 
each other and are very easily visible in the embryos obser¬ 
ved in vivo under small microscopic magnification (ocular 3, 
objective 3). At this time a layer of the superficial plasma stai¬ 
ning more intensively with haematoxylin than the envelopes 
of the nuclei is present between the blastomeres. This stage 
is transient. In preparations made of embryos one hour older 
both plasmas are already completely mixed. The external sur¬ 
face of the envelopes of the nuclei is considerably frayed, while 
as a- rule the plasma of the blastomeres on the posterior pole 
forms more and longer protrusions. The blastomeres cover the 
surface of the embryo with a uniform layer with the exception 
of the posterior pole, where the specific concentration of the 
so-called primordial germ cells is present. In the neighbour¬ 
hood nearest the primordial germ group there are usually fe¬ 
wer blastomeres than on the sectors of the same area on the 
anterior pole or the flanks of the embryo. 

The filling of the free spaces between the blastomeres is 
carried out not by further cells emerging from within the egg 
but by divisions on the surface. Sometimes, however, single 
blastomeres can be seen shifting towards the surface some¬ 
what late. Although the blastomeres emerging are without 
exception in the resting stage as early as the first division on 
the surface there is no synchronism. On the periphery of nearly 
every section all karyokinetic stages may be observed. In the- 
course of karyokineses, however, I observed no such undulation 
as appeared very clearly in P. pterygomalis Boh. In the 18th 
hour at a temperature of 20 c C the blastoderm is comple¬ 
tely formed. It covers the surface of the egg with a uniform 
syncytium. The external surface of the syncytial layer is for¬ 
med by vacuolized flocculent plasma forming dome-shaped 
covers over the nuclei. The nuclei themselves are surrounded 
by finely granulated plasma which changes without any sharp 
boundary-line into a spongy layer, which lies directly on the 
yolk and which is joined by numerous protrusions to the in¬ 
ternal network. The difference between the anterior and the 
posterior poles is further maintained. In preparations cut more 
or less through the axis of the embryo, the height of the bla- 
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stoderm on the anterior pole is about 20 fi on the average, and 
on the posterior pole 17 u. The number of nuclei on an arc of 
the same length amounts in the former case to about 14, in the 
latter to 11. 


Primordial germ cells (polar cells) 

In the newly-laid eggs the small thickening which Butt 
calls the oosome may be observed on the posterior pole. Later, 
this disappears in the region of the tumid vacuolized superfi¬ 
cial network. During the formation of the blastoderm the cells 



Fig. 3. Primordial germ cells (polar cells). 


which have reached the region of the oosome do not become 
arranged in a one-layer syncytium, like that seen over the 
whole surface of the egg, but form a specific irregular concen¬ 
tration composed of blastomeres, isolated by their thin cell 
membranes. This in part protrudes over the surface of the em¬ 
bryo and in part penetrates into the yolk. The spherical nuclei 
of the primordial germ cells are surrounded by dense weakly- 
staining plasma. They are separated from the yolk by a small 
layer staining like the superficial plasma which is now visible 
between the blastomeres and at their base at this time. 
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In the stage of the formation of the groups of primordial 
germ cells, their nuclei are identical in shape, size and staining 
to all the other nuclei of the blastomeres. This stage does 
not last long. Preparations an hour older show that the chro¬ 
matin of the primordial germ cells becomes gathered into lar¬ 
ger more intensively stained clumps, and the cells, owing to 
the irregular divisions, are differentiated into smaller and lar¬ 
ger while the latter, as in the other weevils observed, stain 
more intensively with the basic stains (fig. 3). During the diffe¬ 
rentiation of the blastoderm the primordial germ cells partly 
withdraw into the interior so that the external surface of the 
embryo’s posterior pole becomes smooth. At the time when the 
yolk is surrounded by the one-layered differentiated epithe¬ 
lium of the blastoderm composed of markedly elongated cells 
with perpendicular walls and vacuolized plasma the primordial 
germ group differs very sharply from it, since its cells are pla¬ 
ced chaotically in several layers. Their plasma is dense and 
finely-granulated, as in the first hours. The nuclei of the pri¬ 
mordial germ cells continue to be spherical and somewhat lar¬ 
ger than the oval nuclei, apparently flattened by the thick ar¬ 
rangement of the cells, of the part of the blastoderm which is 
destined to form the germ band. This group undergoes practi¬ 
cally no change till the embryonic envelopes, i. e. the amnion 
and serosa, are closed. 


Vitellophags 

During the formation of the blastodermal syncytium not all 
the nuclei emerge on the surface but some remain in the yolk 
as the so-called vitellophags. Before the blastomeres emerge 
on the surface, there are no criteria enabling an estimation of 
the future of the separate cells, but immediately after the for¬ 
mation of the blastoderm the vitellophags begin to divide rapi¬ 
dly, so that in the stage of the formed blastodermal epithelium, 
they have nuclei of a smaller size than the blastomeres and the 
frail plasmatic envelopes. As in Ph. glaucus Scop., P. sericeus 
Schall., and P. pterygomalis Boh.. Otiorrhynchus Germ, and 
Calandra Clairv. the vitellophags divide very intensively from 
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the time when the blastoderm differentiates. During the for¬ 
mation of the amnion the number of karyokineses diminishes 
and, as in the species already investigated, the vitellophags 
gather into clumps or form rows of several cells. The role of 
the vitellophags chiefly consists in the digestion of the yolk. 


Differentiation of the blastoderm 

When observing the living embryos 20 hours old, a charac¬ 
teristic darkening of the blastodermal epithelium of the ante¬ 
rior pole may be seen. This spreads on the sides and after two 
hours covers about half the surface of the embryo (Diagram I). 
When light is suitably thrown upon the object, one sees on the 
anterior pole a polygonal network built up of the external 
walls of the epithelium forming at this time for the serosa. The 
separate processes leading to the changes described above can 
be observed only on fixed material. 

The differentiation of the blastoderm is preceded by the 
removal of the nuclei into the external protoplasmatic layer and 
the strong vacuolization of the spongy layer which fills the 
space between the lower surface of the nuclei and the yolk. 
After a short time a part of the plasma over the nuclei becomes 
vacuolized and the upper and lateral cell walls appear which 
consequently leads to the superficial syncytium splitting into 
isolate cells. The radial walls of the cells of the anterior pole, as 
in Ph. glaucus Scop., lengthen into the superficial part of the 
yolk. On the posterior pole the cell walls appear somewhat later, 
while the radial walls develop first. The plasma surrounding the 
nuclei in the first stage of the differentiation does not change. 
Only the layer adhering directly to the yolk and part of the 
external plasma over the nuclei become vacuolized. The latter 
spreads into a loose, very weakly-staining network which fills 
all the space between the blastoderm and the chorion. 

The upper tangent cell wall, formed in the following hour, 
cuts off that part of the plasma which in the later stages pro¬ 
vides the fluid of the amnion cavity. The lower cell wall ap¬ 
pears simultaneously over the whole surface of the yolk as 
a thin plate separating the blastoderm from the yolk mass. 



Fig. 4. A longitudinal section through the 24-hour old embryo. 
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In the anterior half of the embryo it is formed not on the bor¬ 
der of the yolk but under its surface at the height of the elon¬ 
gated radial walls; owing to this a number of the yolk spheres 
enter the cells of the serosa. The changes occurring in the bla¬ 
stoderm lead to its differentiation into two histologically dif¬ 
ferent epithelia: the epithelium of the serosa and the material 
of the future germ band (fig. 4). The cells of the serosa covering 
the anterior surface of the embryo become vacuolized to a re¬ 
markable degree, their nuclei are spherical and they are all in 
the resting stage. They do not lie as before in the neighbourhood 
of the external surface but withdraw towards the middle ta¬ 
king a more or less central place in the cell. In the basal parts 
of the cells of the serosa are found the yolk spheres which got 
there during the formation of the lower tangent cell wall. The 
yolk in the serosa behaves in the same way as in Ph. glaucus 
Scop, till the end of the embryonical development. 

The difference in the structure of the cells in the posterior 
part of the embryo can at once be observed. Their average 
height in the neighbourhood of the primordial germ group is 
20 u, while on the anterior pole the height of the cells of the 
serosa is the average 37 «. The proportion of the height to the 
width of the cells is the same, i. e. 3 :1 in both cases. The nuc¬ 
lei of the material of the future band do not change their posi¬ 
tion and so continue to be nearer the external surface; they 
separate the granulated intensively staining plasma of the upper 
part of the cell from the basal part, which is usually occupied 
by one large vacuole; on this account the basal parts of the 
cells seem empty on fixed preparations. The boundary line bet¬ 
ween the two histologically different territories runs almost 
exactly halfway along the egg. In the cells lying in the neigh¬ 
bourhood, a gradual change in size and the shifting of the nuclei 
from the excentric position characteristic of the cells of the 
future band and of the amnion to the central position which 
we see in the cells of the serosa can be observed. 

The appearance of the cells of the serosa and the topogra¬ 
phy of the material of the germ band is very reminiscent of 
the conditions described in Ph. glaucus Scop. In P. sericeus 
Schall. and P. pterygomalis Boh. the dislocation of the descri- 
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bed parts of the blastoderm is not parallel to the axis of the 
egg. In the former species the cells of the band shift forwards 
over the equator of the embryo on its dorsal side, in the latter 
on the ventral side. An entirely different course of the forma¬ 
tion of the blastoderm was observed in Calandra granaria L., 
in which the serosa is formed of the secondarily appearing 
dorsal syncytium and the material of the band forms a small 
disc on the ventral side reaching from the posterior pole to 
of the length of the egg. During the differentiation of the bla¬ 
stoderm in P. impar Gozis a small number of cells leave it and 
return into the yolk; as a rule this occurs on the anterior pole. 
These cells were called „paracytes“ by Heymons; their pre¬ 
sence was also observed in other representatives of the genus 
Polydrosus Germ. The role of the paracytes is not known. 


Formation of the amnion 

The processes occurring in the 24th hour lead to the descri¬ 
bed differentiation of the blastoderm. The changes which can 
be observed in embryos one hour older consist in the shorte¬ 
ning of the depression in material of the band, accompanied 
by the pushing forward of the serosa beyong the equator of 
the egg towards the posterior pole (Diagram II). At this time 
the serosa becomes slightly flattened, so that except for a small 
space on the anterior pole, its cells are lower than the cells of 
the band, which become considerably elongated at this time. 
The amnion is formed of that part of the material which ad¬ 
heres to the serosa. At first it seems that the cells of the serosa 
press upon the adjoining cells of the band, owing to which the 
latter become somewhat deformed. The process described does 
not as yet provoke any changes on the surface of the embryo. 

In the following stage the serosa passing towards the po¬ 
sterior pole over the concentration of deformed cells involves 
the cells on the edge of the band, which although they cannot 
as yet be histologically differentiated from the cells of the 
band, are anatomically the rudiment of the second embryonic 
membrane, i. e. the amnion (fig. 5). This causes a shallow fur¬ 
row which is of equal depth over the whole periphery and 
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which increases concentrically in the following hours to appear 
on the surface of the band (Diagram III). At this time the rela¬ 
tions are almost the same as those observed by Smreczyn- 
s k i in Ph. glaucus Scop. Different pictures were given by sec¬ 
tions of the analogical stages in P. sericeus Schall. The amnio- 



Fig. 5. Formation of the 
amniotic furrow. 



Fig. 6. A longitudinal section through the 
32-hour old embryo. 


tic furrow was not formed simultaneously over the whole pe¬ 
riphery of the embryo, but at first appeared on the dorsal side, 
then on the ventral, and much later on the sides of the embryo. 

Even during the differentiation of the blastoderm, it can be 
observed that the yolk spheres lose their regular outline and 
also that round the concentrating vitellophags within range of 
their protrusions, spaces free from deutoplasm are formed. Pa¬ 
rallel with the formation of the amnion cavity, the yolk spheres 
begin to join each other, with the result that their bulk incre¬ 
ases. This phenomenon occurs in all species investigated of the 
genus Polydrosus Germ, and has been fully described in Ph. 
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glaucus Scop. According to Srareczynski, the process pre¬ 
cedes the appearance of the liquefied yolk. In P. sericeus 
Schall., P. pterygomalis Boh. and Ph. glaucus Scop, liquefied 
yolk of the same chemical properties surrounds the mass of 
unchanged deutoplasm with a layer differing in thickness and 
fills the spaces between the serosa and the amnion; the grea¬ 
test quantity was observed in the places where the intensive 
shifting of the cells occurs. Similarly in P. impar Gozis in the 
corresponding parts of the embryo a dense fluid is formed 
which, in comparison with the unchanged yolk, takes a distinc¬ 
tly weaker stain. 


In the next hour the posterior part of the embryo becomes 
narrower so that the difference between it and the anterior part 
is clearly marked. Simultaneously the elongated amniotic fold, 
together with the serosa with which it is connected by the ex¬ 
terior border, extends gradually over the posterior part of the 
embryo. Some changes in the appearance of the cells of the 
band may also be observed, the as yet uniform and granula¬ 
ted plasma which has occupied the parts over the nucleus assu¬ 
mes the shape of a vacuolized network. The transition of the 
cells of the band into the amnion is gentle. When receding from 
the band towards the serosa, a gradual change in shape and an 
increased vacuolization in the cells of the amnion may be ob¬ 
served. The nuclei of the cells of the amnion are oval and so¬ 
mewhat smaller than the spherical nuclei of the serosa. 

At this time the embryonic bowl is changed by the shifting 
of the cells into a large zone more elongated on the dorsal side 
so that the line joining the head and caudal appendages of the 
amnion is not perpendicular to the longer axis of the egg but 
runs obliquely. In the 32th hour at a temperature of +21°C the 
closing of the amniotic folds takes place (Diagram IV). Often 
the final coalescence of the amniotic folds does not occur on the 
posterior pole but is shifted to the dorsal side of the embryo. 
At the moment when the envelopes close the embryo is very 
much less developed than in P. sericeus Schall. and P. pterygo¬ 
malis Boh. In P. sericeus Schall. the amnion closes at the stage 
when the markedly elongated posterior part of the embryo re¬ 
aches the anterior pole and the developed head lobes are on 




Diagram I. Position of the material of the future germ band and of 
the future serosa after the differentiation of the blastoderm. 
ch — chorion, ms — material of the future serosa, mp — ma¬ 
terial of the future germ band and of the amnion, kg — primor¬ 
dial germ cells. 

Diagram. II. Position of the material of the future serosa and of the 
future germ band at the time when the amniotic furrow is for¬ 
med. ch — chorion, ms — material of the future serosa, ba — 
amniotic furrow, mp — material of the future germ band, 
kg — primordial germ cells. 

Diagram III. The stretching of the amniotic fold, ch — chorion, s — 
serosa, p — germ band, a — amnion, kg — primordial germ 
cells. 

Diagram IV. The closing of the amniotic folds, ch — chorion, s — se¬ 
rosa, ps — fluid substance, p — germ band, p’ — fluid of the 
amnion cavity, kg — primordial germ cells, a — amniotic folds. 
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a level with the equator of the egg and contain half of its pe¬ 
riphery. The embryo itself is already differentiated into the 
upper and lower embryologic ribbons. Similar conditions were 
observed in P. pterygomalis Boh. 

At the moment when the envelopes close in P. impar Gozis 
(fig. 6) there are in the egg the following conditions: under the 
swollen light-brown chorion there is the uniform sac of the 
serosa, composed of vacuolized cells whose external surface is 
nearly smooth, though the internal one is knobby. In the cells 
of the serosa, minute yolk spheres are visible. Under the se¬ 
rosa on the posterior pole lies the germ band composed of deep 
cylindrical cells. The germ band is coverd with the amnion over 
its whole surface. In the posterior part of the embryo the boun¬ 
dary line between the cells of the amnion and the cells of the 
band is distinct. On the other hand in the anterior part the 
transition between the two materials is gradual and the amnion 
cavity considerably smaller. All the gaps between the embryo 
and the serosa as well as the amnion cavity are filled by a thick 
fluid, with distinct granulations, which is of importance for 
the protection of the developing embryo. A small quantity of 
this fluid is present under the germ band in the places where 
stronger movements of the embryo occur. The primordial germ 
group recedes from the region of the band and becomes situ¬ 
ated under its surface, in this place pushing away the spheres 
of the unchanged yolk, which otherwise fills the whole interior 
of the embryo. In the deutoplasm are vitellophags, united into 
groups or strings of a few cells. 

The investigations for the present paper were carried out 
in the Department of Zoology in the Jagiellonian University, 
Krakow. I take this opportunity of expressing my gratitude to 
the Director of the Department, Professor Stanislaw Smre- 
czynski, 

STRESZCZENIE 

Okres rozrodu Polydrosns impar Gozis trwa od polowy maja 
do konca czerwca. Jaja o srednich wymiarach 476 X 341 sq zno- 
szone w stadium oocytu I rz^du. Protoplazma powierzchniowa 
stanowi jednolitg warstw^ na calym obwodzie, znacznie grub- 
szg anizeli u innych gatunkow rodzaju Polydrosus Germ. Na 
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tylnym biegunie plazma powierzchniowa tworzy soczewkowate 
zgrubienie (oosom). Wngtrze jaja wypelniajg kule zoltka za- 
wieszone w luznej sieci plazmatycznej. Pierwszy podzial doj- 
rzewania, btjdgcy mejozg, ma miejsce w temperaturze 20°C, 
w godzing po zniesieniu jaja. Drugie cialko kierunkowe umiesz- 
cza sig u podstawy pierwszego w obrgbie plazmy powierzch- 
niowej. Po kopulacji jgder na powierzchni zarodka pojawiajg 
sie liczne promienisto ustawione wglgbienia, tak ze stadium to 
imituje swym wyglgdem mlodg blastoderm^. W czasie bruzdko- 
wania nie ma scislej synchronii w podzialach blastomerow. Po 
wyjsciu na powierzchni^ blastomery tworzy jednolite syncy¬ 
tium z wyjatkiem bieguna tylnego, gdzie znajdujg sig izolo- 
wane komorki praplciowe. Po 20 godzinach blastoderma rozni- 
cuje sig na pokrywajgcy tying polowe zarodka material przy- 
szlego prgzka zarodkowego i amnionu oraz na material przy- 
szlej serozy, ktory pokrywa przednig polowg zarodka. Sciany 
promieniste komorek blastodermy w przedniej polowie zarodka 
przedluzajg sig w obrgb zoltka. Podczas powstawania scian 
stycznych do wnetrza komorek serozy dostajg sig drobne kulki 
zoltka i utrzymuja sig w nich do konca rozwoju embrionalnego. 
Protoplazma szczytowych czesci komorek przyszlego prgzka 
i amnionu uplynnia sie, a plyn w ten sposob powstajgcy wypel- 
nia jame amnionu. Amnion formuje sie ze skrajnych komorek 
materialu prgzka zarodkowego. Bruzda amnionu zawigzuje sig 
jako fald okrezny mniej wiecej w 2 /s dlugosci jaja blizej bie¬ 
guna tylnego. Zamknigcie sie faldu amnionu na tylnym bie¬ 
gunie ma miejsce w 32 godzinie (temperatura 21°C). Ksztalt 
prgzka zarodkowego ulega w tym czasie szybkim zmianom: 
w pierwszym stadium zarodek byl czaszg, ktora w momencie 
zamykania sie amnionu zamienia sie na szerokg tasme, siega- 
jgcg po stronie grzbietowej do rownika jaja. 
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BUL LET I N EN TOMOLOGIQUE DE LA POLOGNE 
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Studia nad rodzajem Lecanium Burm. Cz<?§c III. Misecz- 
nik jodlowy — Lecanium sericeum Ldgr. ( Homoptera, 

Lecaniidae) 

Studies on the genus Lecanium Burm. Part III. Lecanium seri¬ 
ceum Ldgr. ( Homoptera, Lecaniidae) 

napisal 

ZBIGNIEW KAWECKI 

Misecznik jodlowy ( Lecanium sericeum Ldgr.) jest najwiqk- 
szym z dotgd znanych czerwcow europejskich; srednica niekto- 
rych dojrzalych samic przekracza bowiem 10 mm. Sg one bar- 
dzo podobne do samic misecznika miechuna ( Lecanium corxjli 
(L). sensu M a r c h a 1 nec Sulc, jednakze prawie dwukrotnie 
od nich wiQksze. 

Podobiehstwo to polegaj^ce na identycznym ksztalcie brzu- 
sznej powierzchni ciala i wyst<?powaniu walka bialej, podobnej 
do waty wydzieliny, otaczajqcego „stope“, jest niekiedy bardzo 
duze. L. Lin dinger, ktory w r. 1906 opisal ten gatunek, 
w pi<jc lat pozniej [10]) wyrazil przypuszczenie, ze nadana przez 
niego nazwa moze bye tylko synonimem Lecanium coryli (L.). 
W^tpliwosci tych pozbyl si^ jednakze dosyc szybko i w pracy 
z r. 1912 [11] rozdziela obydwa gatunki ponownie; autor ten nie 
moze si^ rowniez zdecydowac, do jakiego rodzaju nalezy ga¬ 
tunek ten zaliczac, i zalieza go raz do rodzaju Lecanium Burm., 
innym razem do Physokermes Targ. lub Eulecanium Ckll. 
W pracy niniejszej zaliczam go zgodnie z 5 u 1 c e m do rodzaju 
Lecanium Burm. 

Misecznik jodlowy znany jest dotqd jedvnie z Europy, 
w szczegolnosci z Niemiec [5, 8, 9, 16], Wloch "”[7], Korsyki [1], 



214 


ZBIGNIEW KAWECKI 


Zwiqzku Radzieckiego (poludniowy brzeg Krymu [3, 18]) i Cze- 
choslowacji (doniosl mi o tym listownie w r. 1938 prof, dr 
K. Sulc, a stwierdza to samo rowniez Rehacek [15]) h 
Z Polski misecznik jodlowy podany zostal dotqd [6] z 8 sta- 
nowisk, a to z 5 w Tatrach, z Pienin i z Beskidu Wyspowego 
(Snieznica, Lubogoszcz). W ostatnich latach znalazlem go r6w- 
niez na poludniowej i polnocnej stronie Gorcow, w Beskidzie 
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Fig. 1. Rozmieszczenie geograficzne misecznika jodiowego w Polsce 
Geographic distribution of Lecanium sericeum Ldgr. in Poland 


Slqskim (Koniakow k. Wisly, r. 1938 i Blatna k. Bielska, r. 
1952), na Babiej Gorze (r. 1950), w Zaborni k. Chabowki i na 
Luboniu Wielkim (r. 1955), w Beskidzie Zywieckim (las k. Hu- 
ciska, r. 1950 i 1955), w Sudetach (Bierutowice k. Karpacza, 
r. 1949, podnoze Sniezki, Szklarska Por^ba, r. 1954, las przy 
wodospadzie „Szklarka“ — pierwsze okazy zauwazyla dr 
Z. Kwiatkowska) oraz w Gorach Swi^tokrzyskich (pasmo 
tysogdrskie: Puszcza Jodlowa, w roznych punktach zarowno 
w okolicy Sw. Katarzyny, jak i Sw. Krzyza, r. 1950). Rozmiesz¬ 
czenie misecznika jodiowego w Polsce przedstawia fig. 1. 

Gatunek ten moze niejednokrotnie wyst^powac masowo; ta- 
kie masowe pojawy spotykalem w Tatrach, Bierutowicach i Hu- 

1 Sulc wykazuje wprawdzie ten gatunek z CSR juz w r. 1932, polega 
to jednak na pomyice. 
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cisku. Przykladowo mogQ podac, ze w r. 1950 w Hucisku spot- 
kalem male jodelki wysokosci 85 cm, na ktorych znajdowalem 
do 40 samic. 

Tego rodzaju masowe pojawy misecznika jodlowego s^ sto- 
sunkowo szybko likwidowane przez pasozyty owadzie i grzyby. 
Z blonkowek spotykalem Encyrtus sylvius Dalm. i inne gatunki 
dotychczas nie oznaczone, z chrzgszczy: Anthribus nebulosus 
Kiist. Fulmek [4] wymienia ponadto z Moraw przedstawi- 
ciela gryzkow ( Psocidae ): Loensia fasciata Fabr. 

Masowy pojaw pasozytniczych grzybow obserwowalem 
w Hucisku w r. 1950, jednakze gatunek ich nie zostal f dot^d 
oznaczony. Likwidacja misecznika jodlowego przez pasozyty 
jest niekiedy tak skuteczna, ze niejednokrotnie po paru latach 
w miejscach masowych pojawow nie mozna znalezc ani jednego 
okazu. Tego rodzaju stosunki obserwowalem kilkakrotnie w Ta- 
trach i w Beskidzie Wyspowym. 

Gatunek ten obserwowany byl dotychczas tylko na jodlach, 
przy czym zarowno w Polsce, jak w Niemczech, Wloszech, na 
Korsyce i Krymie na jodle pospolitej ( Abies alba Mill.), nato- 
miast w Czechoslowacji na jodle kalifornijskiej ( Abies concolor 
Lindl. et Gord.). 

Poniewaz zadna z dotychczasowych prac nie zawiera szcze- 
golowszych opisow morfologii i biologii Lecanium sericeum 
Ldgr., przedstawiam ponizej wyniki wlasnych badan i obser- 
wacji, porownuj^c je z danymi z literatury. 


Pierwsze stadium larwalne 

Larwy pierwszego stadium (fig. 2) pojawiaj^ siQ mniej wiq- 
cej w pierwszych dniach sierpnia. Po wyl^gu z jaj i wydostaniu 
si^ spod samicy w^drujq na szpilki, usadawiaj^c si^ na nich 
przewaznie po dolnej stronie i tarn pozostaj^ az do linki. Mozna 
je tarn obserwowac do lutego (A. Krzysztof owiczowna 
zbierala je w Zakopanem dnia 16 lutego 1951 r.). Nalezy jed¬ 
nakze podkreslic, ze larwy pierwszego stadium zbieralem row- 
niez z poczqtkiem czerwca, na kilka tygodni przed wyl<?giem 
larw nowego pokolenia. Nie jest wiec wykluczone, ze cz^sc 
larw przechodzi linke w jesieni lub w zimie, a czesc zimuje 
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w pierwszym stadium larwalnym. Badania morfologiczne pro- 
wadzilem zarowno na larwach swiezo wyl^glych z jaj, jak i na 
takich, ktore juz zerowaly na szpilkach. Larwa pierwszego sta¬ 
dium zostala opisana jedynie przez Leonardiego [7]; opis 


imr 



Fig. 2. Larwa pierwszego stadium 
I. larval stage 


ten nie jest dokladny, a niejednokrotnie odbiega od tego, co 
mialem moznosc zaobserwowac na materiale zbieranym 
w Polsce. 

Dlugosc larw pierwszego stadium, utrwalonych bezposred- 
nio po wyl^gu, wynosi okolo 0.72 mm, natomiast larw zbiera- 
nych 5 czerwca 1950 r. ze szpilek okolo 1,65 mm (L e o n a r d i 
podaje dlugosc larw na 0,59 mm). Ksztaltem ciala przypominajq 
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one larwy innych gatunkow rodzaju Lecanium Burm. Ssawka 
jest nieskrgcona, stosunkowo bardzo dluga (siega nieomal do 
konca ciala), szczecinki brzezne sg dosyc cienkie, dlugosc ich 
wynosi okolo 6 //. Szczecinki przetchlinkowe sa znacznie wigk- 
sze od szczecinek brzeznych, dlugosc ich wynosi okolo 10 //, 
szerokosc u podstawy okolo 2 /*. Rozmieszczenie szczecinek jest 
nastgpujjjce: szczecinek brzeznych jest 32 lub 34, 6 , rzadziej 7 
z nich znajduje sig w pasie od polowy czola do pierwszego 
rowka przetchlinkowego, po dwie miedzy rowkami, 8 zas migdzy 
drogim rowkiem a szczelina analng; szczecinki przetchlinkowe 
mieszczq sig w rowkach przetchlinkowych, po trzy w kazdym 
rowku w pierwszej i drugiej parze. Szczecinki przednich row- 
kow maja charakter gruczolowy i sg mniej wigcej jednakowej 
dlugosci (fig. 2 A), w drugiej parze rowkow dwie przednie sa t 
takie same jak szczecinki rowka przedniego, trzecia natomiast 
jest bardzo drobna, nie wieksza od szczecinki brzeznej i stoi 
skosnie pod kqtem do dwu pierwszych (fig. 2 B). W odroznie- 
niu od innych gatunkow spotykamy tu nie 12 lecz 10 szczecinek 
gruczolowych w przetchlinkach. Ilosc i wyksztalcenie szczeci¬ 
nek przetchlinkowych sa bardzo charakterystyczne i swoiste 
dla tego gatunku. 

Na czole znajdujg si$ rowniez bardzo charakterystyczne 
i stosunkowo bardzo duze ujscia trojdzielnych gruezolow, wy- 
stQpuj^ce i u innych gatunkow tego rodzaju (fig. 2 C). S 3 one 
widoczne juz nawet przy uzyciu srednich powi^kszeh mikrosko- 
powych, srednica ich bowiem wynosi okolo 5 u. Gruezolow 
tych L e 0 n a r d i nie zaznaeza na rysunkach i nie pisze 0 nich 
w tekscie, prawdopodobnie wise ich nie zauwazyl. Inne szcze- 
goly larw pierwszego stadium przypominajq stosunki spoty- 
kane u gatunkow pokrewnych. Przecistna dlugosc szczecinki 
terminalnej wynosi okolo 240 // (wahania w granicach od 200 
do 270 11 ). 


Drugie stadium larwalne 

Drugie stadium larwalne (fig. 3) napotkac mozna w przyro- 
dzie w roznych porach roku, zwykle juz od poczgtku lutego, 
wtedy bowiem, jak sig zdaje, odbyWa sig w Polsce pierwsze 
linienie. Proces ten zachodzi na iglach, nastgpnie larwy wgdrujq 
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na kor$. Larwy drugiego stadium zbierala A. Krzysztof o- 
wiczowna w dniu 10 lutego 1951 r. w Zakopanem zarowno 
na szpilkach, jak i na korze. 

Wedlug Schmutterera [16] pierwsze linienie odbywa 
si^ pod koniec sierpnia, a w^drowka larw drugiego stadium 
na korg — z koncem pazdziernika i z pocz^tkiem listopada; 

czqsc larw pozostaje jednak 
nadal na szpilkach. 

Poniewaz w Polsce zbie- 
ralem drugie stadium larwal- 
ne rowniez z koncem czerwca 
i z poczatkiem lipca (w Pie- 
ninach 6 VII 1950, w Gorach 
Swietokrzyskich 24 VI 1950. 
w Hucisku 3 VII 1955), bye 
moze, ze larwy takze i tego 
stadium przechodz^ diapauze; 
jeszcze na szpilkach (tego ro- 
dzaju stosunki, a wiec dia¬ 
pauze czesci populacji spo- 
tyka sie u pewnych gatun- 
kow tareznikow, a szczegol- 
niej u tareznika niszczyciela 
Quadraspidiotus pemiciosus 
Comst.). 

W zwiqzku z tym na- 
potkac mozna drugie sta- 
Fig. 3. Larwa drugiego stadium dium larwalne rownoczes- 

II. larval stage nie z dojrzewajacymi sa- 

micami. 

Larwy drugiego stadium przebywajjjce na szpilkach nie majg 
zadnego specjalnego rysunku na powierzchni grzbietowej, nato- 
miast po przejsciu na korQ uzyskujq charakterystyczny desen 
(fig 4), przypominajqcy stylizowanego orla. 2aden inny gatunek 
miseeznika nie ma takiego rysunku. mozna go wi^c uwazac za 
charakterystyczny dla miseeznika jodlowego. 

Drugie stadium larwalne nie zostalo dotad opisane, dla- 
tego podaj^ ponizej jego opis na podstawie okazow macerowa- 
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nych w KOH i barwionych badz konserwowanych w gummi- 



chloral-medium. 

Ksztalt ciala okreslic mozna jako szeroko owalny, rowno- 
miernie zaokrgglony z obydwu koncow. Dlugosc larw jest 
mniej wigcej jednakowa.i wynosi tak w lutym, jak i w czerwcu 
okolo 1,5 mm; szerokosc okolo 0,7 mm. Na brzegu ciala znaj- 
dujE} si<? liczne, niezbyt duze kolce jednakowych wymiarow, 
dlugosci okolo 15 //. S 3 one 
rozmieszczone dosyc rowno- 
miemie na calym obwodzie, 
jedynie tylko w okolicy pla- 
tow analnych sq ustawione 
nieco gesciej. Ilosc ich jest 
dosyc zmienna. Po kazdej 
stronie ciala jest ich 54-74 
(od srodka czola do pierwszej 
bruzdy przetchlinkowej 16- 
25, mitjdzy bruzdami 5-10, 
od drugiej bruzdy do szcze- 
liny przyodbytowej 33-39). 

Oprocz kolcow brzeznych 
zauwazyc mozna jeszcze dwa 
rz^dy szczecinek biegnace 
rownolegle do brzegu ciala. 

W kazdym rzedzie jest ich 
7-9. S 3 one znaeznie delikat- 
niejsze od kolcow brzeznych. 

Procz nich wyst^pujq jeszcze 
inne szczecinki. I tak: w 
przedniej cz^sci ciala, mi^dzy 
szczecinkami drugiego rz^du 
a lini 3 I 3 CZ 3 C 3 nasady czul- 
k 6 w, lez 3 dwie pary szczecinek, jeszcze krotszyeh od szczecinek 
drugiego rzqdu. U podstawy czulkow znajdujg sig jeszcze dwie 
pary szczecinek, z ktorych dwie pierwsze S 3 bardzo krotkie, 
dwie pozostale stosunkowo dlugie. Procz nich, miedzy podsta- 
wowym czlonem pierwszej pary nog a aparatem bukkalnym 
znajduje si$ jedna para krotkich szczecinek. Wzdluz dluzszej osi 


Fig. 4. Larwa drugiego stadium — 
widoezny charakterystyczny 
rysunek powstajqcy po przej- 
sciu na korQ 

Characteristic „design“ of 
II. larval stage, which appears 
after the larvae have passed 
from needles to bark 
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ciala, misdzy aparatem bukkalnym a pierscieniem odbytowym, 
znajduje sis 9 par szczecinek, coraz dluzszych w miars posuwa- 
nia sis ku tylowi. Misdzy szczecinkami czwartej pary znajduje 
sis czQsto dodatkowa szczecinka polozona centralnie. W piers- 
cieniu odbytowym znajduje sis zawsze szesc szczecmek. 

Przetchlinki (z profilu) przypominajg ksztaltem mloty gor- 
nicze o niezbyt dlugich trzonkach. Kolcow przetchlinkowych 
jest 10. W rowkach przednich po trzy (fig. 3 A), w tylnych po 
dwa (fig. 3 B). Maj^ one charakter gruczolowy, sg dluzsze od 
kolcow brzeznych — mierzg okolo 20 u kazdy. W rowkach prze¬ 
tchlinkowych spotykamy ujscia rozetkowatych gruczolow wos- 
kowych (sze^ciodzielnych), w przednich rowkach jest ich za- 
zwyczaj 10-13, w tylnych 14-18 w kazdvm. Gruczoly o podob- 
nych ujsciach rozsiane sa rowniez w okolicy pierscienia anal- 
nego; na preparatach barwionych fuksyng kwasng sg jednak 
slabiej widoczne od opisanych poprzednio. 

Czulki sa siedmioczlonowe, przy czym czion trzeci jest naj- 
dluzszy. 

Drugie linienie odbywa sie wedlug Schmutterera [16] 
w trzeciej dekadzie kwietnia. W ktorej porze roku zachodzi 
w Polsce, nie wiadomo. 

Samica 

Mlode samice pojawiajg sie w poczgtkach czerwca i sg latwe 
do znalezienia na korze galszi, dziski bardzo obfitej, kredowo- 
bialej, woskowej wydzielinie o wyglgdzie waty. Rowniez grzbiet 
ich jest bialy i wyglgda jakby byl obficie obsvpany pudrem 
(fig. 5 i 6). W miars wzrostu, gdy objstosc ich sis zwisksza 
(fig. 7 i 8), wyglqdajij jak biale wierzbowe bazie, wyrastajgce 
na galsziach jodel (fig. 9). 

Wydzielina woskowa przypominajgca wats, ogl^dana pod 
mikroskopem wykazuje budows wloknistg, natomiast „puder“ 
sklada sis z krotkich, nieco zgistych. bialych, woskowych wa- 
leczkow. 

U dojrzalych samic stwierdzic mozna przy mikroskopowym 
badaniu, ze kolce brzezne i szczecinki sg nieliczne, drobne i la- 
two odpadajg. Wedlug Lindingera [8] nogi i czulki sg bar¬ 
dzo trudne do zauwazenia („nicht wahrnehmbar“). Wedlug L e- 
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onardiego [7] sq one bardzo silnie zredukowane: czulki sq 
Irojczlonowe i majij ksztalt nieduzego stozka, nogi bardzo 
male, o normalnej ilosci czlonow, lecz zupelnie pozbawione 
szczecinek. 

Zupelnie cos innego stwierdzilem na moich preparatach. 



Fig. 5-6 Mlode samice z charakteryslyezng wydzielina woskowg 

Characteristic cotton-wool-like wax cower of young females 


Czulki okazaly si$ pitjcioczlonowe, nitkowate, a zatem zbudo- 
wane podobnie jak u innych gatunkow tego rodzaju, nogi row- 
niez nie odbiegajg ksztaltem od nog innych gatunkow i posia- 
dajg liczne szczecinki. z ktorych najsilniejsza wyrasta z uda. 

Bardzo charakterystyczny jest aparat bukkalny; jest on 
silnq ssawkq, zgrubialg bulwkowato w cz^sci proksymalnej. 

W tylnej cz^sci ciala. po grzbietowej stronie wyraznie za- 
znacza sie zeberkowanie oskorka. Zeberka tworza roznego 
ksztaltu komorki przypominajace podobne utwory u misecz- 
nika miechuna. Podobnie jak u wspomnianego gatunku. row- 
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niez u misecznika jodlowego grubosc kutikuli jest nierowno- 
mierna — gdzieniegdzie tvvorzq si? okr^gle lub owalne (jasniej- 
sze) okienka. 

Zywe, dojrzale samice. obserwowane przeze mnie w Bieru- 
towicach w lipcu 1949 r. i w Hucisku w lipcu 1955 r. wydalaly 
duze krople jasnego miodu; krople te tkwily ponad szczelinq 
odbvtow?. 




Fig. 7 


Fig. 8 


Jesli chodzi o wymiary samic, spotykamy si? tutaj, podobnie 
jak u niektorych innych gatunkow z rodzaju Lecunium Burm., 
z duza zmiennoscig indywidualn?. Obok okazow (raczej nie- 
licznych) o srednicy 5 mm. wyst?puj? okazy nawet dwukrot- 
nie wi?ksze, przekraczajfjce 10 mm. Samice przylegaj? do po- 
wierzchni kory stosunkowo duzE} powierzchni^ brzusznEj, jed- 
nakze cialo ich stanowi zawsze sci?ta czasz?, to znaczy, ze ich 
,,stopa“ jest zawsze mniejsza od przekroju w najszerszym 
miejscu ciala. 

Dojrzale samice skladaj? jaja do komory l?gowej utworzo- 
nej przez podniesienie brzusznej cz?sci ciala. Ilo66 jaj, podobnie 





Fig. 9 


Fig. 7-9 Dojrzale samice na gaf?ziach i pniu mlodej jodly 
Females on the branches and an the trunc of Abies alba Mill. 


Balachowsky [2] zalicza Lecanium sericeum Ldgr. do ga- 
tunkow skiadaj^cych 2-3 tysigce jaj, nie podaje jednak zadnych 
blizszych danych, na ktorych si? opiera. Schmutterer [16] 
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natomiast przeliczyl dwa zloza jaj. Jedno z nich zawieralo 316, 
drugie 576 jaj. Cyfry te sq zastanawiaj^co male i robiq wra- 
zenie przypadkowych. Jesli idzie o material z Polski, zloza jaj 
trzech samic przeliczyla I. B i e 1 e n i n. Samice zbierane byly 
w lipcu 1950 r. na Babiej Gorze. U dwoch osobnikow ilosc jaj 
wahala si<? w granicach od poltora do trzech tysi^cy (1553 
i 2939), natomiast u okazu trzeciego bylo ich az 8197. Na pod- 
stawie tych cyfr nalezy uznac misecznika jodlowego za gatunek 
najbardziej plodny wsrod czerwcow. Za najbardziej plodnego 
czerwca uwazano dotychczas egzotycznego Aspidoproctus 
pertinax Newst. [2]. Sklada on do 6000 jaj. 

Lecanium sericeum Ldgr. jest gatunkiem partenogenetycz- 
nym; samcow dotychczas nie obserwowano. Wprawdzie 
Schmutterer [16] pisze „Diese Mannchen besitzen haufig 
eine geringe Vitalitat und es ist fraglich, ob sie zur Kopulation 
mit den Weibchen in der Lage sind“, wymieniajac obok innych 
gatunkow rowniez Eulecanium sericeum Ldgr., jest to jednakze 
jakas pomylka, bo przy szczegolowszym opisie tego gatunku 
zaznacza, ze samce nie byly obserwowane, w czym zgadza sie 
ze wszystkimi badaczami opisujqcymi ten gatunek. 


SUMMARY 

The author presents the geographic distribution of Leca¬ 
nium sericeum in Poland (where he has found it in the Car¬ 
pathian' mountains, including the Tatra, in the Sudetes and in 
the Holy Cross Mountains [Gory Swi^tokrzyskie]) as well as 
in other parts of Europe, where till to-day it was found in the 
following countries: Czecho-Slovakia, Corsica, Germany, Italy, 
USSR (on the southern shores of the Crimea). This species 
lives on Abies alba Mill., and exceptionally it was noted also 
on Abies c oncolor Lindl. et Gord. (in Czecho-Slovakia). 

The question of parasites of this species (known up to to-day 
and belonging to insects and also to fungi) is discussed, and the 
morphology of the larval stages and that of an adult female oT 
Lecanium sericeum Ldgr. and also its biology; the study is 
based on the author’s own observations and investigations; very 
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many inaccuracies were found in descriptions by former inve¬ 
stigators. 

The author describes for the first time the second larval 
stage, which has not been examined up to to-day. Discussing 
the morphology of the first larval stage the author draws at¬ 
tention to the tripartite frontal glands, which had not yet been 
noted by anybody, and to the erroneously described bristles in 
the second stigmatic furrow, which are formed specifically and 
in a different manner than those in all the other species of the 
same genus described till now. 

The descriptions of an adult female are also more precise 
and differ in many details from previous descriptions. 
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Materiaty do znajomosci wachlarzykowatych ( Lepido- 
ptera, Crambidae). 

Czq§c IX. Uwagi o rodzaju Crambopsis De Lattin 

Studies on the Crambidae (Lepidoptera). 

Part IX. Notes on the genus Crambopsis De Lattin 

napisal 

STANISLAW BEESZYftSKI 

A genus recently was created by G. De Lattin 1 for the 
species Crambus malacellus Dup. on the basis of great diffe¬ 
rences between male genitalia of this species and the rest of 
species of genus Crambus F. Female genitalia were not discus¬ 
sed by the author. G. De Lattin writes that in the male 
copulatory apparatus of Crambopsis malacellus (Dup.), gnathos 
is wanting. After thorough investigation of the male copulatory 
apparatus I observed, however, the presence of gnathos, although 
not in the typical form but considerably reduced. In spite of 
this I agree with D e Lattin that this species deserves 
separating as an separate genus. Female copulatory appa¬ 
ratus shows an important feature distinguishing it from the 
species belonging to the genus Crambus s. s. This is the lack 
of gonapophyses posteriores in the labia; a case I have met with 
nowhere in the tribe Crambini. Labia are accreted to lamella 
subgenitalis this being also a feature unusual for Crambini. 
They are rectangular while labia of species of other genera of 
the tribe Crambini are always triangular. On bursa copulatrix 
there are two signa, similarly as in species of the genus Cram- 

1 Ent. Zeit. 62, 1952, p. 89-91. 

15 * 
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bus s.s. Externally Crambopsis malacellus (Dup.) is similar to 
typical species of the genus Crambus s.s. as Crambus pascuel- 
lus (L.) etc. The basal stripe and outer band present. The apex 
of the fore wing pointed, termen distinctly bent in. 

Crambopsis malacellus (Dup.) is known in literature as 
a species very widely distributed, from Western Europe to 



New Zealand. After investigation of the copulatory apparatuses 
of several specimens from Western and Southern Europe, Syria 
and Indo-Australia it has been shown, however, that the Indo- 
Australian forms certainly do not belong to the species Cram¬ 
bopsis malacellus (Dup.). Despite delusive external similarity I 
found considerable differences in their copulatory apparatuses 
permitting the establishing of an separate species for these 
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forms. There is no question of variability of copulatory appara¬ 
tuses because after investigation of the specimens of proper 
Crambopsis malacellus (Dup.) from various regions of South- 
Western Europe and Syria, I found almost no differences. In 
the specimens of the Indo-Australian species, on the other hand, 
I found deviations in male as well as female copulatory appa¬ 
ratuses. Because of the very fragmentary material which I have 
to my disposition, I cannot say whether all five investigated 
specimens from Indo-Australia belong to one species. I investi¬ 
gated one male from Tasmania, a male and female from Java 
and two females from St.-Aignan (near New Guinea). For this 
species I propose the name Crambopsis malacelloides n.sp. As 
a holotype I recognize the specimen from Tasmania. It is a male. 
I found no distinct differences in coloration and external design 
between the species Crambopsis malacellus (Dup.) and C. ma¬ 
lacelloides n.sp. The copulatory apparatuses of these species 
are distinctly different. Aedoeagus in C. malacelloides n.sp. is 
narrower, cornutus about three times smaller than in C. mala¬ 
cellus (Dup.). Uncus thicker in its basal part than in C. mala¬ 
cellus (Dup.). Gnathos developed as a distinct ring; this does 
not occur in C. malacellus (Dup.). Saccus more trapezoidal, not 
triangular, as in C. malacellus (Dup.). Strongly sclerotized 
basal part of valva, with serrated edges, and strong hook in 
the upper part. In C. malacellus (Dup.) this part is quite smooth. 
The dorsal part of valva of C. malacellus (Dup.) is list-like 
thickened to the half of its length. This feature is wanting in 
C. malacelloides n.sp. As the allotype I selected one of the fe¬ 
males from St.-Aignan. In the copulatory apparatus I found 
distinct difference of the structure of the ductus bursae, which 
is wide, bag-like, narrowing suddenly near bursa copulatrix. 
In the specimens of C. malacellus (Dup.) ductus bursae is 
slightly narrowed behind ostium bursae, further on widened, 
but not bag-like. Ostium bursae in C. malacelloides n.sp. pro¬ 
vided with a strong plate, which is lacking in C. malacellus 
(Dup.). On bursa copulatrix there are two signa. Ductus bur¬ 
sae similarly as in C. malacellus (Dup.) with ribbed surface. 

The specimens from Java differ in copulatory apparatuses 
from those from Tasmania and St.-Aignan. For these speci- 
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mens I give the name Crambopsis malacelloides javaicus n.ssp. 
Male uncus shorter than in typical form. Saccus more rounded. 
Strongly sclerotized basal part of valva, with much less serra¬ 
ted edges and with less developed hook than in the typical 
form. Female ductus bursae not bag-like, but narrow and more 
delicate than in typical form. In this specimen I found on bursa 
copulatrix only one signum. It is an extraordinary and exce¬ 



ptional case, for the number of signa is one of the most stable 
generic features. It is possible, that this is a pathological spe¬ 
cimen, or one signum might have been lost during preparing, 
because the bursa copulatrix was slightly damaged then. This 
interesting problem can be solved only after obtaining more 
specimens of this form. 

All the types and paratypes of C. malacelloides n. sp. and 
C. malacelloides javaicus n. ssp. are in the collection of the 
Institute of Zoology of the Polish Academy of Sciences in War¬ 
saw. 

Examined material: 

Crambopsis malacellus (Dup.). 

1. Two male spec, from Basses-Pyrenees: „Mougerre“. 

2. Eight male and female spec, from France: „Courthezon pres Orange, 
Vaucluse". 

3. One male spec, from Basses-Pyrenees: „Basses-Pyren6es, St. Pierre 
d’Irube“. 
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4. Two male spec, from Syria: „Syria“. 

Crambopsis malacelloides n.sp. 

1. Holotype: ..Tasmania". 

2. Allotype: „St.-Aignan“. 

3. Paratype (female).: „St.-Aignan". 

Crambopsis malacelloides javaicus n.ssp. 

1. Holotype and allotype: „Java“. 

EXPLANATION OF FIGURES 

1. Crambopsis malacellus (Dup.). Male copulatory apparatus. ..Courthe- 
zon pr6s Orange Vaucluse". 

2. 'Crambopsis malacellus (Dup.). Male copulatory apparatus. ..Syria". 

3. Crambopsis malacelloides n.sp. Holotype. Copulatory apparatus. 

4. Crambopsis malacelloides javaicus n.ssp. Holotype. Copulatory appa¬ 
ratus 

5. Crambopsis malacellus (Dup.). Female copulatory apparatus.: „Cour- 
thezon pres Orange Vaucluse". 

6. Crambopsis malacelloides n.sp. Allotype. Copulatory apparatus. 

7. Crambopsis malacelloides javaicus n.ssp. Allotype. Copulatory appa¬ 
ratus. 


STRESZCZENIE 

Autor podaje charakterystyke utworzonego niedawno ro- 
dzaju Crambopsis De Lattin, nadto opisuje nowy indoaustralij- 
ski gatunek Crambopsis malacelloides n. sp. i jego podgatunek 
C. malacelloides javaicus n. ssp. 
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O masowym pojawie polesiaka obramowanego — 
Hylurgops palliatus Gyll. ( Coleoptera, Scolytidae) 

De l’apparition collective de Hylurgops palliatus Gyll. 

( Coleoptera , Scolytidae) 

napisal 

ZBIGNIEW SCHNAIDER 

W czasie kontroli drzewostanow pomniszkowych na terenie 
Okr^gu Koszalinskiego mialem moznosc obserwowac w maju 
1952 r. masowe wvstgpienie polesiaka obramowanego, ataku- 
j^cego bliskorebne sosny. 

Na terenie nadlesnictw Przechlewo, Rzecznica i Rudawa 
swierk stanowil w drzewostanach sosnowych b^dz to nieliczna 
domieszke w pi^trze gornym, b%dz tez pietro dolne. Przez te 
drzewostany przeszla w latach 1949-1951 gradacja brudnicy 
mniszki (Lymantria monacha L.), przez co swierk zostal 
w znacznym procencie zabity, a sosna oslabiona. Obumieraj^ce 
swierki stanowily dogodne podloze dla rozwoju szkodnikow 
wtornych. Zastanawiajqcy jest fakt, ze kornik drukarz ( Ips 
typographus L.) wykazal na tych terenach bardzo slabq dyna- 
mikQ. Opanowal on gingce swierki tylko w bardzo malym 
stopniu, a powstale drobne ogniska ulegly likwidacji nawet 
bez ingerencji czlowieka. Znaczne ilosci obumierajqcych swier- 
k6w staly siQ miejscem masowego rozrodu polesiaka obramo¬ 
wanego ( Hylurgops palliatus Gyll.), ktoremu w niewielkiej 
iloSci towarzyszyly: Pityogenes chalcographus L., Trypoden- 
dron lineatum Oliv., Polygraphus poligraphus L., Crypturgus 
cinereus Herbst i Tetropium fuscum F. W czasie kontroli 
w dniach 20-24 maja 1952 r. drzewostany przedstawialy cha- 
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rakterystyczny obraz: gorq wznosily sie korony sosen prze- 
swietlone przez zer mniszki, dolem szarzalo obumarle pi^tro 
swierkowe. W tym czasie kora ze swierkow odpadla juz prawie 


Fig. 1. Chodniki macierzyste polesiaka obramowanego (H. palliatus 
Gyll.) 

Galeries maternelles de I'Hylurgops palliatus Gyll. 

Fig. 2. Slady zerowania uzupelmajqcego polesiaka obramowanego (H. pal¬ 
liatus Gyll.) na bielu sosny 

Traces du forage complementaire de I'Hylurgops palliatus Gyll. 
dans l’aubier de pin 

Fig. 3. Osobniki dojrzale polesiaka obramowanego (H. palliatus Gyll.) 
odbywajace zer uzupelniajgcy pod kora sosny 
Jeunes insectes parfaits de I'Hylurgops palliatus Gyll. au mo¬ 
ment du forage complementaire sous l’6corce de pin 
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caikowicie i wszedzie na brunatnofioletowym tie drewna widac 
bylo bialo odcinaj^ce si? chodniki macierzyste i larwalne pole- 
siaka obramowanego (fig. 1). Wsrod sosen, poza opanowanymi 
przez Phaenops cyanea F., Blastophagus piniperda L., Pissodes 
pini L. i P. piniphilus Herbs, znajdowaiy si? drzewa z odpada- 
jqcymi platami kory i koronq caikowicie zielon^, przerzedzona 
jedynie na skutek zerowania mniszki w poprzednich latach. 

Na drzewach takich po odj?ciu kawalkow kory stwierdzi- 
lem znaczne iloSci dojrzalych osobnikow polesiaka obramowa- 
n?go, odbywajqcych zer uzupelniajqcy. Chrzqszcze rozmiescilv 
si? wachlarzowato, g?sto obok siebie (fig. 3). Na skutek zeru 
cala warstwa miazgi i lyka zamienila si? w g?st^. rdzaw^ m^cz- 
k?, a na bielu zaznaczaly si? nieregularnie rozgal?zione wzerv 
(fig. 2). Sosny takie spotykalem na stanowiskach wilgolniej- 
szych. 

W celu stwierdzenia, jakie szkodniki towarzysza polesia- 
kowi, sci?to w nadlesnictwie Rudawa 6 sosen opanowanych 
przez tego chrz^szcza. Na dwoch z nich znalazlem Trypoden- 
dron lineatum Oliv., a na jednej swieze chodniki Pissodes pini- 
filus Herbst. Polesiak obramowany zasiedlal najliczniej dolne 
cz?sci strzal pokryte gruba kor?. 

Z powj’zszego wynika, ze jakkoludek omawiany gatunek 
wyst?puje zwykle na lezaninie i z tego wzgl?du nie posiada 
znaczenia gospodarczego, to jednak w pewnych specyficznych 
warunkach moze stac si? szkodnikiem, z ktorym nalezy si? 
liczyc. 

RESUME 

Par suite des ravages causes par Lymantria monacha L. 
dans l’arrondissement de Koszalin (Pomeranie), l’epicea a ete 
partiellement exterminee et le pin affaibli. Les epiceas depe- 
rissants constituaient un materiel commode pour une repro¬ 
duction en masse d’Hylurgops palliatus Gyll. Les coleopteres 
de cette espece ont attaque au printemps 1952 les pins plus 
ages aux cimes completement vertes, legerement desserees par 
le ravage precedent, opere par Lymantria monacha L. Sous 
l’epaisse rhytidome, d’une couche serree de coleopteres ils proce- 
daient aux degats en changeant le cambium et le liber en ver- 
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moulure brune. En consequence de cette pature, l’ecorce tom- 
bait par lobes. Hylurgops palliatus Gyll. r'est empare des 
arbres independants ou, plus rarement, de concert avec Trypo- 
dendron lineatum Oliv. et Pissodes piniphilus Hrbst. 
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Fauna motyli ( Macrolepidoptera ) okolic Ciezkowic 
kolo Tarnowa. Czqsc II. 

Macrolepidoptera des environs de Ciezkowice pres 
de Tarnow (Pologne). Deuxieme partie. 

napisal 

WLODZIMIERZ TOMEK 

W niniejszej notatce pomieszczam wyniki mvch badan nad 
faun$ motyli wiekszych okolic Ciezkowic, przeprowadzonych 
w latach 1944-1954. Dane tu zawarte stanowi^ uzupelnienie 
i ciag dalszy pracy, ktor^ opublikowalem w XVIII tomie Pol- 
skiego Pisma Entomologicznego '. Oprocz wlasnych materialow 
wykorzystuje rowniez zbiory inz. Zb. R e g i e c a. W oznacze- 
niu wymienionych nizej gatunkow udzielal mi pomocy mgr 
S. Bleszynski. Obu tym panom skladam serdeczne po- 
dziekowania. 

Schwytalem nast^puj^ce gatunki nowe dla okolic CiQzkowic: 
Zephyrus quercus L., Lipniczka, 25 VII 1943 r. 

Cybosia mesomelia L., Kqsna Dolna, 21 VI 1950 r. 
Poecilocampa populi L., Ciezkowice, 10 XI 1940 r. 

Lasiocampa trifolii Esp., Tursko, 6 VIII 1940 r. (1 okaz ex larva) 
Drepana curvatula Bkh., Tursko, 23 V 1941 r. 

Drepana binaria Hufn., Cigzkowice, 3 VI 1951 r. 

Amorpha populi L., Ciezkowice, VII 1948, K^sna Dolna, VII 
1950 r. Gatunek ten wystepuje w okolicach Ciezkowic bardzo 
rzadko. 

'Tomek, W., Fauna motyli wiekszych rezerwatu ..Skamieniale 
Miasto“ w CiQzkowicach i okolicy. Pol. Pismo Entom., Wroclaw, 18, 
1939-1948, p. 182-220. 
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Polyploca flavicornis L., Ciezkowice, 6-17 IV 1940 r. 

Zeuzera pyrina L., Ciezkowice, 2 VIII 1952 r. 

Hepialus hecta L., Lipniczka, 6 VII 1940 r. 

Acronycta leporina L., Plawna, 3 VII 1941 r., 23 VIII 1943 r. 
Euxoes segetum Schiff., Ciezkowice, 23 VIII 1940 r. 

Rhyacia plecta L., Ciezkowice, 28 V, 3 VI, 4 VI 1951 r. 

Polia genistae Bkh. Ciezkowice, 15 V 1951 r. 

Polia dissimilis Knoch., Ciezkowice, 25 VI 1950 r., 15 V 1951 r. 
Polia nana Hufn., Ciezkowice, 27 V 1950 r., 15 V 1951 r. 
Harmodia rivularis F., Ciezkowice, 27 VIII 1940 r., Lipniczka, 
10 VII 1942 r. 

Aplecta tincta Brahm., Ciezkowice, 26 VI 1941 r. 

Hyphilare albipuncta F., Ciezkowice, 4 VI 1951 r. 

Sideridis pudorina Schiff., Ciezkowice, VI 1942 r. 

Cucalia prenanthis Bsd., Ciezkowice, 4 V 1951 r. 

Calophasia lunula Hufn., Ciezkowice, 27 V 1951 r. 

Brachionycha sphinx Hufn., Ciezkowice, 7 X 1951 r. 
Meganephria oxyacanthae L., Ciezkowice, 2 X 1951 r. W r. 1951 
wystgpil licznie, w inne lata gatunku tego nie lapalem. 

Crino satura Schiff., Ciezkowice, 14 IX 1950 r. 

Mania maura L., Ciezkowice, 31 VII 1953 r. 

Calamia virens L., Lipniczka, VII 1942 r. 

Ephesia fulminea Scop., Ciezkowice, 9 VIII 1951 r., 14 VII 1953 r. 
Brephos nata Hbn., Ciezkowice, 29 III 1953 r. 

Acid.alia incanata L., Ciezkowice, 24 VII 1950 r., 3 VI 1951 r. 
Cidaria cuculata Hufn., Ciezkowice, 17 VI 1951 r. 

Cidaria galiata Schiff., Ciezkowice, 3 VI 1951 r. 

Cidaria badiuta Schiff., Ciezkowice, 5. IV, 7 IV 1953 r. 
Ennomos autumnaria Wrnbg., Ciezkowice, 27 IX 1952 r. 

W ten sposob ilosc gatunkow motyli wiekszych zlowionych 
w okolicach Ciezkowic wzrasta do 310. 


RESUME 

Le present travail est un supplement a la liste des Macro- 
lepidopteres des environs de Ciezkowice pres de Tarnow, publiee 
dans le volume XVIII de ce Bulletin. 
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O wyst^powaniu larw Nosopsyllus fasciatus Bose. 

( Aphaniptera ) na szczurach 

On the occurence of the larvae of Nosopsyllus fasciatus 
Bose. ( Aphaniptera ) on rats 

napisal 

JANUSZZLOTORZYCKI 

W r. 1954 otrzymalem od prof. K. Szarskiego owady 
pasozytujace na szczurach. Material by! zebrany w magazynach 
Wroclawia zarowno na Epimys rattus L., jak i Epimys norve- 
gicus Erxl. 

W materiale, ktory otrzymalem, znajdowaly sie bardzo licz- 
ne pchly, nalez^ce wyl^cznie do gatunku Nosopsyllus fasciatus 
Bose., oraz liezne ich larwy. Larwy te nalezaly do drugiego 
i trzeciego stadium rozwojowego. 

Wedlug informaeji prof. Szarskiego zarowno larwy, 
jak i formy dorosle wyst^powaly masowo na obydwoch gatun- 
kach szczurow i to prawie na wszystkich badanych przez niego 
osobnikach. 

Wyst^powanie larw pchel na zywicielach form dojrzalych 
nalezy do zjawisk wyj^tkowych i odnosi si^ tylko do pojedyn- 
ezyeh osobnikow. Z literatury znamy kilka takich przypadkow. 
Jeden z nich dotyezy znalezienia larw Ctenocephalides canis 
Curt, na psie [4], drugi larw Pulex irritans L. na czlowieku [2], 
a trzeci larw Ceratophyllus gallinae Schr. na zlepionych bru- 
dem piorach brzucha u kurcz^cia [3]. Pojawienie si^ larw row- 
noczesnie na wi^kszej ilosci osobnikow i w duzyeh ilosciach 
nie bylo nigdy dotychczas obserwowane z wyjqtkiem Hoplo- 
psyllus glacialis Tschb., przechodz^cego rozwoj na zywicielu. 
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Zadnych specjalnych zmian (rany, strupy, parchy) w wygl^- 
dzie zwierzqt zywicielskich nie zauwazono. 

SUMMARY 

The paper deals with abundance of larvae of Nosopsyllus 
fasciatus Bose, on rats. The material was collected in 1947 at 
Wroclaw on both species of rats (Epimys rattus L. and E. nor- 
vegicus Erxl.) together. 
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Bruzdkowiec zachodni - Pityophtorus pityographus Ratz. 
(Coleoptera, Scolytidae) na jemiole (Viscum abietis Beck.) 

Pityophtorus pityographus Ratz. ( Coleoptera , Scolytidae) 
on mistletoe ( Viscum abietis Beck.) 

napisal 

ANDRZEJ SZUJECKI 


Bruzdkowiec zachodni ( Pityophtorus pityographus Ratz.), 
wedlug dotychczasowych obserwacji, zyje prawie wylgcznie na 
drzewach iglastych, w sporadycznych wypadkach obserwowano 
go takze na czeresci ( Prunus avium L.), 
na gruszy (Pirus sp.) i na jalowcu ( Juni- 
perus communis L.). W zwi^zku z tym 
uwazam za interesujgce wykrycie jego 
zerowiska na jemiole (Viscum abietis 
Beck.). Zerowisko takie obserwowalem 
w dniu 29 VI 1954 r. na krzaku jemioly, 
ktory znalazlem na usychaj^cej, okolo 
80-letniej jodle, na uroczysku Psarska 
Gora, w Swigtokrzyskim Parku Narodo- 
wym. 

Opis zerowiska: 

2erowisko (fig. 1) zostalo zalozone 
w galqzce o srednicy okolo 12 mm. Ko- 
mora godowa, o wymiarach 2 X 2,2 mm, 
znajdowala siQ dose gleboko, na granicy 
mi^dzy stosunkowo grubq korg a drew- 
nem. Od komory odchodzily 4 nie wy- 

konezone chodniki macierzyste dlugosci 3, 1, 1,5 i 2 mm. Naj- 

16 



Fig. 1. Schemat zerowi¬ 
ska bruzdkowca 
zachodniego na 
jemiole 

Scheme of the 
egg-galleries of 
the Pityophtorus 
pityographusPaU- 
on the mistletoe 
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dluzszy z nich odginal si^ poprzecznie w stosunku do dlugiej osi 
galqzki. Chodnikow larwalnych nie bylo; samice opuscily wi- 
docznie zerowisko, lub tez pogin^ly nie skladajtjc jaj. W jed- 
nym z chodnikow znalazlem martwq samice;, ktor^ oznaczyl 
M. N u n b e r g. 

Na tym samym krzaku jemioly znalazlem jeszcze dwa ze- 
rowiska bez chodnikow macierzystych. 

Jodla, na ktorej rosla jemiola, byla bardzo silnie opadni^ta 
przez Pissodes piceae Ill. ( Curculionidae ), Pityokteines curvi- 
dens Germ., P. worontzowi Jacobs., Cryphalus piceae Ratz. 
i przez Pityophtorus pityographus Ratz. ( Scolytidae ). Okolicz- 
no£c ta byla prawdopodobnie powodem zaatakowania jemioly. 

SUMMARY 

The author informs about a discovery of the egg-galleries 
of the Pityophtorus pityographus Ratz. on mistletoe ( Viscurn 
abietis Beck.) in the Swi^tokrzyski National Park. 
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Fenologia i cykl rozwojowy pluskwiakow ( Heteroptera ) 
ukazuj^cych si^ na zycie (Secale cereale L.) 

The Phenology and Development Cycle of Heteroptera 
appearing on Secale cereale L. 

napisal 

KONSTANTY STRAWlftSKI 

Podejmujqc przed kilkoma laty badania nad biologic plu¬ 
skwiakow spotykanych na uprawach rolnych mialem glowme 
na celu uzupelnienie — choc w cz^sci — dotkliwych luk, jakie 
pod tym wzgl^dem wykazuje nie tylko nasze, ale i zagraniczne 
pismiennictwo. Prace tego typu S 3 w naszym pismiennictwie 
bardzo rzadkie, a jedynymi wlasciwie pozycjami, na jakie mogl- 
bym si$ powolac, S 3 publikacje ogloszone przeze mnie w latach 
1925-1937 [5-8], Inni nasi badacze hemipterolodzy, jak np. 
Stobiecki [4] lub Smreczynski [2], zwracali uwags 
glownie na faunistycznq strong zagadnienia i ograniczali Si 3 
w swych pracach wyl^cznie do stwierdzenia miejsca i czasu 
zlowienia formy doroslej, nie interesowali si^ natomiast prze- 
biegiem cyklu zyciowego stwierdzanych gatunkow. 

Nie o wiele lepiej przedstawia si<j pod tym wzglQdem takze 
obce pismiennictwo, gdyz i tarn tylko rzadko spotykamy si$ 
z biologicznq charakterystyk^ obchodz^cych nas tu gatunkow, 
i to najcz^Sciej jeszcze w pracach ekologicznych. Tak np. 
Tischler [10, 11] ujmuje momenty fenologiczne dotyczqce 
pluskwiakow z rodzaju Pentatomidae\ podobnych prac jest 
jednak bardzo malo. W pracy Butlera [1], juz nieco prze- 
starzalej, s^ wprawdzie uwzgl^dnione szczegoly dotyczqce po- 
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jawow glownych stadiow rozwojowych (jaja, larwa, imago), 
lecz ss tam omawiane tylko gatunki spotykane w Anglii, a dane 
fenologiczne nie zawsze S 3 zgodne z danymi z Polski. 

Badania nad pluskwiakami spotykanymi w uprawie zyta 
prowadzilem w miejscowosci Wandzin (pow. lubartowski, woj. 
lubelskie) w latach 1952 i 1953 oraz w okolicy Lublina w latach 
1952, 1953 i 1954. 

Glownym mym celem bylo ustalenie stosunkow ilosciowych 
poszczegolnych gatunkow w rdznych biotopach, zdolalem jednak 
takze zebrac dane, dotycz 3 ce czasu pojawu glownych stadidw 
rozwojowych i ustalic cykle zyciowe badanych gatunkow. 
Podczas tych badan stwierdzilem 55 gatunkow i 2 formy 
pluskwiakow wystepuj 3 cych na zycie, lecz w niniejszej pracy 
b^d^ mowil jedynie 0 12 gatunkach najbardziej dla tej uprawy 
charakterystycznych (o innych gatunkach jest mowa w osobnej 
pracy). 

Bion; pod uwage nast^puj 3 ce gatunki: Nabis ferus (L.). 
Lygus pratensis (L.), L. pubescens Reut., Stenodema virens (L.), 
5. laevigatum (L.), Notostira erratica (L.), Trigonotylus ruficor- 
nis (Geoffr.), T. pulchellus (Hahn.), Eurygaster maura (L.), 
Aelia acuminata (L.), Carpocoris fuscispinus (Boh.), Dolycoris 
baccarum (L.). 

Badania (obserwacje i polowy) prowadzilem co tygodnia 
w kazdym miesi 3 cu na kilku polach z upraw 3 zyta od maja do 
listopada: 

1 ) na wschodach zyta w jesieni (koniec pazdziernika—listo- 
pad), 

2 ) na zycie podrastaj 3 cym, przed kloszeniem i w okresie 
kloszenia, kwitnienia i dojrzewania ziarna, wi^c od maja lub 
czerwca az do zniw, ktore mialy miejsce mi^dzy 16 VII a 21 VII, 

3) na snopkach po zniwach w okresie mi^dzy 16-21 VII do 
30 VII, niekiedy jeszcze do 4 VIII. 

4) na sciernisku (scierh po zycie i chwasty) na polu nie za- 
oranym od 16 VII do 5 VIII (byly przypadki, ze pola nie byly 
zaorane az do 16 IX), 

5) na miedzach S 3 siaduj 3 cych z polem po uprawie zyta po 
5 VIII az do siewu ozimego zyta lub innych zboz, co nast^po- 
walo w okresie od 16 IX do 30 IX. 
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Wyniki badan nad fenologi^ poszczegdlnych badanych 

gatunkow 

Nabis lerus (L.) 

Drapiezny ten pluskwiak trafia si? cz?sto w uprawie zyta, 
poluje on tam w stadium larwy i imago na mszyce i nieduze 
g^sienice motyli. 

Ma jedno pokolenie w roku. Postacie dorosle zimuja na po- 
lach pod zeschni?tymi roslinami, rzadziej w lasach pod drze- 
wami, krzewami i w sciolce. 

■Pojawy wiosenne nast?puj? w okolicach Lublina juz 
w kwietniu, a w maju odbywa si? kopulacja; pod koniec maja 
lub na pocz?tku czerwca mozna spotkac jaja. Stobiecki 
obserwowal kopulacja juz 24 kwietnia [4], ja natomiast nigdy 
tak wczesnie jej na Lubelszczyznie nie widzialem. 

Larwy ukazujq si? od polowy czerwca, sg najcz?stsze w lip- 
cu; w sierpniu sg juz tylko nimfy i pojawiajs sie postacie do¬ 
rosle, ktore przez wrzesien i pazdziernik jeszcze poluje na 
drobne owady, a w listopadzie kryj? si? na zimowiskach (tabl. I). 


TABLICA I — TABLE I 
Nabis lerus (L.) 
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Oznaczenia w tablicach: + imago, larwa, ■ jajo 


Lygus pratensis (L.) 

Zimuje postac dorosla; skladanie jaj zaczyna si? z koncem 
maja, lub na pocz^tku czerwca; jaja i pierwsze larwy mozna 
spotkac na trawach w czerwcu, wi?cej larw widzi si? na upra- 
wach zyta w lipcu i na poczqtku sierpnia. W sierpniu pojawiajq 
si? dorosle postacie, ktore sg aktywne przez wrzesien i cieple 
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dni pazdziernika, a nawet i listopada. Na jesieni owady te trzy- 
rnaj^ siQ cz^sciej roslin dziko rosn^cych i wedruj 3 blizej za- 
drzewien, gdzie w sciolce lesnej lub pod pojedynczymi drze- 
wami i krzewami zimujq. Tam, gdzie nie ma zadrzewieh, prze- 
bywaj$ zimq w rowkach i rowach przykrytych zeschnietymi 
roslinami (tabl. II.) 


TABLICA II — TABLE II 
Lygus piatensls (L.) 
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Lygus pubescens Reut. 

Zimuje postac dorosla; skladanie jaj odbywa sie w czerwcu 
i w tymze miesiacu spotkac juz mozna larwy. Na zycie wyste- 
puj^ one najliczniej w lipcu, w sierpniu trafiaja juz sie postacie 
dorosle nowego pokolenia. Na jesieni (juz w pazdzierniku) 
wedrujg imagines z uprawy zyta na dziko rosn^ce rosliny znaj- 
duj^ce sie w s^siedztwie pola. Pod koniec listopada zagrzebujq 
sie pod liscmi lub pod zeschnietymi roslinami w rowach 
(tabl. III). 


TABLICA III — TABLE III 
Lygus pubescens Reut. 
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Stenodema virens (L.) 

Owad ten wystspowai na zycie w wiskszych ilosciach tylko 
w biotopach stykajgcych sis z zadrzewieniami. 

Ma jedno pokolenie w roku; zimuje postac dorosla, najczs- 
§ciej na ziemi w lasach, np. sosnowych, pod drzewami lub nawet 
na drzewach (na sosenkach), jak to stwierdzilem w Wandzinie. 
Jaja sq skladane na wiosns, w czerwcu. Larwy pojawiaj^ sis 
w czerwcu lub na pocz^tku lipca; rozwoj ich trwa do sierpnia. 
Imago nowego pokolenia ukazuje sis niekiedy juz w koncu 
lipca, lecz najczsSciej w sierpniu. Dorosle owady psdzq aktyw- 
ny tryb zycia do konca pazdziemika, w listopadzie widywalem 
je niekiedy w bardzo malych ilosciach na trawach, czssciej 
kryly sis juz wtedy w rowach pod liicmi, lub przechodzily 
na sosenki i pod drzewa (tabl. IV). 


TABLICA IV — TABLE IV 
Stenodema virens (L.) 
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Stenodema laevigatum (L.) 

Gatunek ten, jak i poprzedni, wystspowal licznie na zycie, 
lecz tylko w uprawach bardziej oddalonych od zadrzewien 
lub na terenach calkowicie bezlesnych. 

Zimuje w stadium imago na miedzach i w rowach w pobli- 
zu pol, lecz takze na stykach lesnych z polami, a nawet 
w Sciolkach lesnych. Dorosle postacie budzg sis do zycia aktyw- 
nego w koncu maja, niekiedy na poczgtku czerwca. Obserwo- 
walem, ze podwyzka temperatury w maju zwiekszala aktyw- 
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nose owadow, silne jej obnizanie sie powodowalo ich schodzenie 
z powrotem na ziemie i „zasypianie“. 

Skladanie jaj odbywa sie w czerwcu; larwy spotykalem od 
czerwca przez caly lipiec, a nawet w sierpniu. Pierwsze okazy 
owadow dojrzalych nowego pokolenia obserwowalem w koncu 
lipca, lecz najwiecej pojawialo sie ich w polowie sierpnia na 
Irawach lub na nie zoranym jeszcze sciernisku (tabl. V). 


TABLICA V — TABLE V 
Stenodema laevigatum (L.) 
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Notostira erratica (L.) 

Gatunek ten ma dwa pokolenia; postaci^ zimuj^c^ jest jajo 
(niekiedy zimowaly samice). Samica zanurza jaja w tkance 
roslinnej, np. w blaszce lisciowej traw. Larwy poezynaly uka- 
zywac sie w czerwcu; na ozimym zycie spotykalem je do konca 
czerwca lub w pierwszych dniach lipca. Juz w lipcu na zycie 
obserwowalem imago tegoz pokolenia. W lipcu byly skladane 
jaja, ktore dawaly drugie pokolenie. W sierpniu pojawialy sie 
larwy drugiego pokolenia, a nalezqce do niego owady dojrzale 
ukazywaly sie od polowy wrze§nia do listopada. Skladanie jaj 
w jesieni odbywalo sie w zaleznosci od przebiegu pogody, od 
wrzesnia do konca pazdziernika. 

W jednym przypadku widzialem larwe po trzeciej wylince 
schwytane w listopadzie. Nie udalo sie ustalic, czy byla to larwa 
trzeciego pokolenia, wylegla w pazdzierniku z jaj zlozonych 
we wrzesniu, czy tez opozniona larwa pokolenia poprzedniego. 
Opisany przypadek zaobserwowala w r. 1955 studentka UMCS 
Danuta B u c z e k (tabl. VI). 
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TABLICA VI — TABLE VI 
Notostira erratica (L.) 
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Trigonotylus ruficornis (Geoffr.) 

Gatunek ten zimuje w stadium jaja; w maju pojawiajit si^ 
larwy, a w potowie czerwca juz pierwsze okazy dojrzale. Do- 
rosle postacie tego pokolenia ukazywaly sie niekiedy dopiero 
w lipcu, lecz najcz^sciej w koncu czerwca i natychmiast przy- 
stQpowaly do kopulacji i skladania jaj. Larwy nowego pokole¬ 
nia spotykalem w lipcu i na poczgtku sierpnia, imago zas dru- 
giego pokolenia od konca lipca. w sierpniu i wrzesniu na 
sciernisku lub na chwastach i trawach. W miesi^cach tych 
nast^powalo tez skladanie jaj, przeznaczonych do zimowania. 
W pazdzierniku nie widywalem juz dojrzalych owadow ini na 
polach po zycie, ani tez w ich sgsiedztwie (tabl. VII). 


TABLICA VII. — TABLE VII 
Trigonotylus ruficornis (Geoffr.) 
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Trigonotylus pulchellus (Hahn.) 

Zebralem tylko nieliczne stosunkowo dane dotyczqce cyklu 
rozwojowego tego gatunku, chociaz owad ten w pewnych okre- 
sach wyst^powal na zycie nawet w duzych ilosciach, np. 
w lipcu lowilem go po kiikadziesigt okazow dziennie. 

W zwiqzku z tym mogs podac jedynie prowizoryczng tabel<? 
fenologiczn§. Widac z niej, ze zimujg jaja; larwy zaczynajq 
pojawiac sis w czerwcu, a juz w koncu czerwca ukazuje sic 
imago, ktore sklada jaja na pocz^tku lipca; larwy na zycie ob- 
serwuje si^ w lipcu, na Sciernisku w sierpniu. Samice drugiego 
pokolenia skladajq jaja we wrzesniu na trawach. W pazdzier- 
niku trafiajg si^ dorosle postacie juz tylko bardzo rzadko 
(tabl. VIII). 


TABLICA VIII — TABLE VIII 
Trigonotylus pulchellus (Hahn.) 
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Eurygaster maura (L.) 

Jest to jeden z najbardziej charakterystycznych przedstawi- 
cieli pluskwiakow roslin zbozowych, m. in. i zyta. By! obserwo- 
wany we wszystkich badanych biotopach. 

Postac dorosla po przezimowaniu sklada w czerwcu jaja na 
lisciach i lodygach zyta po kilkanascie lub kilkadziesi^t sztuk 
w jednym zlozu. Jaja obserwowalem najcz^sciej blizej ziemi. 
Najwi^cej z!6z widywalem jednak nie na polu z zytem, lecz na 
rosnqcych obok na miedzy roslinach z rodziny Gramineae. 
Pierwsze larwy pojawiaj^ sie juz w koncu czerwca. Obserwo¬ 
walem je od poczgtku lipca do konca sierpnia, imago nowego 
pokolenia spotykalem na zycie juz w koncu lipca i na poczqtku 
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sierpnia; najwi^cej jednak w koncu sierpnia i we wrzesniu. 
W pazdzierniku pluskwiaki te w^drowaly na ziemie pod liscie, 
a w listopadzie obserwowalem je juz tylko na ziemi w ukryciu 
zimowym (tabl. IX). 


TABLJCA IX — TABLE IX 
Eurygaster maura (L.) 
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Aelia acuminata (L.) 

Gatunek ten jest pospolitym mieszkancem roslin z rodziny 
Gramineae. Na zycie obserwowalem go zarowno we wszystkich 
badanych biotopach przylesnych, jak na terenach bezlesnych. 

Zimuje imago, ktore stosunkowo wczesnie budzi sie na wio- 
sne; kopulacje i skiadanie jaj obserwowalem z koncem maja 
lub na poczqtku czerwca. W czerwcu pojawialy sie larwy; na 
zycie wystepowaly one najliczniej w lipcu, ale widywalem je 
do pierwszych dni sierpnia. Imago nowego pokolenia spotyka- 
lem najcz^sciej od polowy sierpnia do poznej jesieni (tabl. X). 


TABLICA X — TABLE X 
Aelia acuminata (L.) 
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Carpocoris fuscispinus (Boh.) 

Gatunek ten spotykalem czQsto w uprawie zyta, szczegolnie 
na terenach bezlesnych. 

Zimuje imago. Jaja znajdowalem w czerwcu, od lipca poja- 
wialy sic juz larwy, ktore spotykalem jeszcze w sierpniu. 
Imago nowego pokolenia obserwowano najwczesniej na po- 
czqtku sierpnia, najcz^sciej i w ilosciach najwi^kszych od po- 
lowy sierpnia do konca listopada; wtedy znajdowalem juz takze 
okazy zimuj^ce na sciolkach przy lesie lub na ziemi w zaglQ- 
bieniach przykrytych zeschnietymi roSlinami w poblizu pol 
uprawnych i pod drzewami (tabl. XI). 


TABLICA XI — TABLE XI 
Carpocoris fuscispinus (Boh.) 
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Dolycoris baccarum (L.) 

Nalezy rowniez do gatunkow spotykanych cz^sto w uprawie 
zyta. 

Zimuje w postaci doroslej zarowno w sciolkach lesnych, jak 
i rowach w poblizu pol uprawnych i innych biotopow, w kto- 
rych wystQpuje latem. 

Jaja spotykalem w czerwcu wylqcznie na dziko rosn^cych 
roslinach ( Verbascum, Rubus, Rhamnus), na zycie natomiast 
juz kloszqcym sic obserwowalem dopiero larwy. Wynika z tego, 
ze pluskwiaki te mogc skladac jaja' i na zycie. Nie udalo mi sic 
jednak tego dostrzec. Larwy wystcpowaly w lipcu i sierpniu. 
Imago nowego pokolenia pojawia sic w sierpniu i pcdzi zycie 
ruchliwe do listopada. W pazdzierniku, czcsciej w listopadzie, 
spotykalem owady na ziemi pod liscmi na stykach lasu z polami 
uprawnymi itp. (tabl. XII). 
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TABLICA XII — TABLE XII 
Dolycoris baccarum (L.) 
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Uwagi koncowe dotyczqce badan 

Obserwacje majqce na celu ustalenie danych fenologicznych 
omowionych wyzej 12 gatunkow pluskwiakow prowadzilem. 
jak zaznaczono na wst^pie, w uprawach zyta ozimego w kilku 
biotopach. Wyniki kontrolowalem w laboratorium w hodowlach. 
Dane laboratoryjne nie zawsze zgadzaly si^ z danymi zebranymi 
w warunkach naturalnych. Nalezy tez przypuszczac, ze podane 
przeze mnie schematy cyklow rozwojowych nie b^da dotyczyly 
calego terenu Polski, lecz jedynie terenow badanych, a i na 
nich tylko w zwiazku z wystepowaniem tych owadow na zycie. 

Niektore schematy (np. tabl. VIII) powinny bye uznane za 
prowizoryezne. 
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SUMMARY 

Data concerning the cycles of development of Heteroptera 
are very scarce in Polish literature. 

The author decided to carry out a research concerning 
those species of Heteroptera which often appear on Secale 
cereale L. 

The purpose of his research was to determine the phenology 
concerning various stages of development and of duration life 
of particular species of Heteroptera. 

The research was carried out during three years (1952, 
1953, 1954) in the locality called Wandzin and other localities 
of the district of Lublin. The research was made in different 
biotopes from May till November. Observations and collections 
of Heteroptera took place 5 times a month. This research has 
allowed to collect many data concerning the quantity of Hete¬ 
roptera living on Secale cereale L. permanently or occasio¬ 
nally. The author has managed to collect 55 species of Hetero¬ 
ptera and 2 forms. In his paper, however, he has taken into 
consideration only 12 species of Heteroptera which he thought 
to be the most characteristic for Secale cereale L. 

They are: 

Nabis ferus (L.) 

Lygus pratensis (L.) 

Lygus pubescens Reut. 

Stenodema virens (L.) 

Stenodema laevigatum (L.) 




Do pracy powinien bye dol^czony spis cytowanego pismien- 
nictwa. Kolejnosc danych powinna bye nast^puj^ca: 

a) w przypadku wydawnictwa periodyeznego: nazwisko au- 
tora, iniejal imienia, tytul, skrot nazwy czasopisma, tom ozna- 
czony cyfrg arabskq, rok wydania i ewentualnie strona ozna- 
czona literq p. Poszczegolne elementy powinny bye od siebie 
oddzielone przecinkami, np.: 

Michener, D. Ch., Notes on North American species of 
Megarhyssa (Hymenoptera, Ichneumonidae), Pan-Pacific 
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Do pracy powinien bye dolqczony spis cytowanego pismien- 
nictwa. KolejnoSc danych powinna bye nast^pujsca: 

a) w przypadku wydawnictwa periodyeznego: nazwisko au- 
tora, iniejat imienia, tytul, skrot nazwy czasopisma, tom ozna- 
czony cyfrs arabsks, rok wydania i ewentualnie strona ozna- 
czona liters P- Poszczegolne elementy powinny bye od siebie 
oddzielone przecinkami, np.: 

Michener, D. Ch., Notes on North American species of 
Megarhyssa (Hymenoptera, Ichneumonidae), Pan-Pacific 
Entom., 15, 1939, p. 126—131. 

b) w przypadku wydawnictw ksiszkowych: nazwisko autora, 
iniejal imienia, tytul oraz miejsce i rok wydania nie oddzielone 
od siebie przecinkami, np.: 

Schmiedeknecht, O., Die Hymenopteren Nord- und Mittel- 
europas, Jena 1930. 

Wykaz pismiennictwa nalezy ulozyc alfabetycznie; odsylacze 
w tekscie do wykazu powinny zawierac nazwisko autora i rok 
wydania pracy. 

Do pracy powinien bye dol^czony adres autora. 

Autorowie otrzymujs tylko jednq korekt$; zmiany tekstu po¬ 
winny bye ograniezone tylko do poprawek istotnych bl<?dow. 
Ewentualne zmiany tekstu nie mogs przekraczac 2% jego objs- 
tosci. 

Autorowie otrzymujs bezplatnie 25 odbitek, mogs zamawiac 
jednak odbitki nadliezbowe w ilosci do 75 sztuk. Koszty ich b^ds 
potrscane z honorarium autorskiego. 
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